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Przy opracowaniu specjalnego zeszytu czasopism a „Przegląd Budowlany", przeznaczonego 
om ówieniu zagadnień odbudowy m iast i w si na Ziem iach Odzyskanych brał udział K om itet R e­
dakcyjny Oddziału D olnośląskiego Stow arzyszenia Zawodowego Przem ysłow ców  Budowlanych  
w e W rocławiu w  następującym  składzie:

'7 ' ' _-r

Inż. Bolesław D m itruk , p rzew odniczący, — Inż. P io tr  B udow lanego  W ojew ództw a W rocław skiego p rzy  Izbie 
Baranow ski, Inż. M ieczysław  G ruszczyńsk i,.— M gr. C e- P rzem ysłow o-H and low ej w e W rocław iu  i O ddziału  D olno- 
lestyn  Galasiewicz, W icedyrek tor Izby  P rzem ysłow o-H an- śląsk iego  S tow arzyszen ia  Z aw odow ego Przem ysłow ców  
dlow ej we W rocławiu, — Jan u sz  W łodzim irski, S ek re ta rz  B udow lanych  R. P.
K om itetu  Redakcyjnego, D yrek to r Z rzeszen ia  P rzem ysłu

przy osobistym , żyw ym  udziale P rezesa  O ddziału  Inż. W acław a D om ańskiego.

ROLA PRYWATNEJ INICJATYWY BUDOWLANEJ W ODBUDOWIE 
ZIEM ODZYSKANYCH

Zaludnienie i zagospodarowanie Ziem Odzyskanych było w ie lk im  zadaniem  Narodu  
i Odrodzonego Państwa Polskiego. ;

Olbrzymie obszary od gór Sudeckich  do B a łtyku  oczekiwały rozwiązania tego 
trudnego zadania, k tóre  mogło być opanowane ty lko  w warunkach en tuz jazm u ogólno­
narodowego i roztropności kierownictwa. P ionierstw o, a realizacja tego zadania była 
pionierstwem, zawsze jest trudne, ivymaga wiele hartu charakteru% wiele wyrzeczeń  
i wiele cichego bohaterstwa.

Zadanie to zostało wykonane i w yk ładn ik iem  pomyślnego w yn iku  tego narodowego  
egzaminu jest Wystawa Z iem  Odzyskanych.  . ’ -

Dzi?lo odbudowy Ziem Odzyskanych to dzieło osadników i repatriantów, robo tn i­
ków, chłopów i inteligentów polskich, k tó rzy  rozumieli, że ta odbudowa musi być d o k o ­
nana. i ze ze zgliszcz i popiołów starej p iastowskiej ziemi w zniesiony być może po tężny  
gmach przyszłego dobrobytu Polski. : ■;

Olbrzymie zniszczenia wojenne tych obszarów wymagały pracy od podstaw. S tart  
nie byl łatwy, brakło łudzi, sprzę tu , materiałów i transportu; w szys tko  wymagało w iel­
kiego nakładu pracy; nie było n ieuszkodzonego dom u i całej fabryk i.  Brak środków
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wszelkiego rodzaju otwierał tu szerokie  pole pomysłowości i in icjatywie jednostk i  i, 
w pierw szym  właśnie rzędzie, na tych czynnikach opierała się sama istota odbudowy.

Stw ierdzić  m o żem y  z pe łnym  zadowoleniem , że w tym  wyścigu zagospodarowania  
Z iem  Odzyskanych, dobrze zrozumiana rola odegrana została przez polskich budow ni­
czych. 1

Dźwignięta z  gruzów w ciągu roku Wrocławska Fabryka Wagonów „Pafawag", pro­
dukująca 500 węgłarek m iesięcznic  —  to ich pierwsza niewątpliwa zasługa.

Przedsiębiorstwa budowlane jako jedne z najpierwszych podję ły  swą pracę, pobu­
dzając do życia miasta i wsie, kładąc w ciężką i odpowiedzialną pracę w szystkie  rozpo- 
rządzałne, uratowane z pożogi wojennej środki, organizując i zatrudniając tysiące na­
pływających pracow ników  i stwarzając pierwsze podstawy gospodarczego rozwoju tych 
Ziem.

O dbudow yw ały  one i zabezpieczały przed  zn iszczeniem  dom y m ieszka lne , szpitale  
i szkoły, ratowały od os ta tecznej ru iny bezcenne zaby tk i  a rch itek tu ry ,  świadczące
0 polskości tych ziem i przyczyn ia ły  się do przyśpieszenia procesu ich odbudowy.

N igdy  chyba Pańistwo nie potrzebowało bardziej pomocy z tej s trony  i nigdy chyba  
gospodarka pryw atna  nie spełniła pokładanych  w niej nadziei tuk żywiołowo i ofiarnie.

N ies te ty  z pierwszego okresu odbudow y brak nam danych s ta tys tycznych , gdyż p ry ­
w a tn y  przem ysł budow lany działał w rozproszeniu. Orientując się jednak  według głów­
nych  ośrodków Z iem  O dzyskanych  jak  Wrocłaie i Szczecin, przem ysł ten wykonał co 
najm nie j 9 0 %  robót budowlanych. N ie jest to jednak jedyną jego zasługą. Przemysł  
ten  —  jeden z p ierwszych  —  począł ściągać na Z iem ie  Odzyskane e lem ent polski bez­
pośrednio , a pośrednio, oddając odbudowane placówki produkcji i pracy przyczynił się 
w yb itn ie  do szybkiego zaludnienia  tych z iem  e lem en tem  polskim.

W  drugim  roku pracy udział prywatnego  przemysłu  budowlanego w odbudowi 
Z iem  Odzyskanych  nieco zmalał i według naszej oceny wyniósł około 75%* zaś w trze­
cim roku  wg oficjalnych danych ty lko  34c/c, jeśli chodzi o inwestycje z funduszów  pań­
s tw ow ych  i publicznych w całej Polsce, uwzględniając zaś inwestycje  prywatne  ocenić 
m ożna jego udział na 5 0 % .

Nasuwa się py tanie , co spowodowało spadek  udziału tego przemysłu w ogólnym  
dziele odbudowy? S tw ierdz ić  m ożem y, że nie jego nieudolność, lecz przede w szystkim  
tzw. „nierówny s tar t“.

Przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze korzystają z dużych u la t: i i 'ń  i ulg w dzie­
dzinie ciężarów poda tkow ych  i opłat publicznych, zwolnione są od składania wadiów
1 kaucyj, korzysta ją  z przywile ju  pierwszeństwa w nabywaniu materiałów, nabywają je 
po niższych cenach, korzysta ją  z k redy tów  i subwencyj, ich pracownicy korzystają  
z większych przydziałów, przyw ile jów  i.td. Przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze  
o trzym ały  przyw ile j  o trzym yw ania  robót bez konlcitr<.ncji, k tó ry  to przywVej w bieżącym  
roku zosta1 rozszerzony do tego stopniu, że w szystk ie  większe roboty państwowe i pu ­
bliczne powierzane są im  w ten sposób, —  pryw atnem u przemysłowi pozostały roboty  
mniejsze, k tóre  zdobyw ać musi w drodze kon ku ren c j i  — n ies te ty  nierównej. Państwo­
w y  przem ysł budowlany sk u p i1 w swym ręku w lwiej części maszyny budowlane i zm e ­
chanizowany sprzę t budowlany, to też  p ryw a tn y  przemysł budowlany nie może n iejedno­
kro tn ie  podjąć się tviększych i bardziej skom plikow anych  prac i spo tyka  się z zarzutem  
braku modernizacji m e to d  pracy. Zarzu t ten. naszym zdaniem, jest niesłuszny. Jeśli pry­
w atny  przem ysł potrafił  uporać się z trudnościami, opisanymi na icstępi?, jeśli przy  pry­
m ityw n ym  i sk ro m n ym  wyposażeniu  po tra fi ł  ty le  dokonać, n iewątpliwie  potrafiłby  
zm odernizow ać u siebie m e to d y  pracy w łasnym  wysiłk iem ,  —  do tego jednak trzeba by 
m u dać równość startu i równość w arunków  pracy! Pracujemy często p rym ityw nym i  
środkami, ale e fe k ty w n ie  i dlatego, nie roszcząc sobie pretensji  do przywilejów, m oże ­
m y  chyba domagać się równego t - n l e t ^ ' w i t  i um oż liw ian ii  nam nw lern i~(tc:i metod  
pracy, a ty m  sam ym  dalszego podniesieni i jej e fek tyw nośc i  dla wspólnego celu juk naj­
szybszego zaleczenia ran i podniesienia dobroby tu  Kraju. '

Podnosząc nasze dotychczasowe osiągnięciu n i” chcemy zam ykać oczu na bruki i n ie ­
dociągnięcia. Z d a jem y  sobie sprawę, iż ;,v gro::;'-' naszym są przedsiębiorstwa k o n iu n k tu ­
ralne, niedorosłe do zadań, jakich od nas społeczeństwo ma oreivo wymagać , —  p rzed ­
siębiorstwa goniące za ła tw ym  i szyblir.i  zbogc.cenicm sią. nie przebierające w m e to ­
dach działania  —  niem n ie j  przeważająca cześć p rzed ii  bio-stn: zorganizowanych przed- 
stawia e lem ent wartościowy. Oczyszczenie naszej b ra n ży  z n iepożądanych e lem entów  za­
leży przede w szys tk im  od czynn ików  rządzących. W szystk ie  gałęzie przemysłu  p ryw a t­
nego o trzym ały  prawną organizację we wia-ściwych zrzeszeniach branżowych, mających  
wpływ  i eg zeku tyw ę  w s tosunku  do swoich członków  oraz możność zn jneia właściwego 
im miejsca w planie gospodarczym Państwa  — przemysł hu 'o '^ a n x  r  r.t gotów iść tą 
samą drogą, —  i ju ż  oddawna z inic jatywą taką wystąpił.
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Prywatny przem ysł budowlany i instalacyjny spełnił na Z iemiach Odzyskanych  swą 
pionierska rolą. Czy to  znaczy, że ma dziś przystąpić  do l ikwidacji swych placówek  
pracy?

Szukam y  odpowiedzi w  w ypowiedziach rządowych.

Oto zgodnie z w ypow iedziam i na Z jeździe  organów I I  instancji Ministerstwa O d­
budowy w Warszawie w lu tym  1948 roku  akcja uprzem ysłow ien ia  budow nictw a , „ogra­
niczy rolę prywatnych przedsiębiorstw  budowlanych do obsługi zam ówień pryw atnych  
i obsługi końców ek  budownictwa państwowego, samorządowego i spółdzielczego

A Minister Przemysłu  i Handlu  H. Minc stwierdził, że „w roku 1948 w naszym m o ­
delu gospodarczym będą zachodzić zm iany  ewolucyjne. B ędzie  się to odbywało przy  
jednoczesnym wzroście sek tora  prywatnego. W zrost ten będzie stosunkow o słabszy od 
wzrostu sektora państw ow ego" .

W ierzym y, że tam gdzie chodzi o korzyść  Państwa i społeczeństwa pryw a tny  prze­
mysł budowlany i instalacyjny znajdzie  nadal możliwości poży teczne j  pracy i warunki  
zdrowego rozwoju, że będzie wciągnięty w ogólne ramy gospodarki p lanow ej„ aby mógł 
podejmować i spełniać zadania tak, jak  Starał się je spełnić na Ziemiach Odzyskanych.

JÓZEF JERZY GURANOWSKI
W ice-Dyrektor D epartam en tu  Ekonoiniczno-Socjainego 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, Dr praw.

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE W MIASTACH 
ZIEM ODZYSKANYCH

Ilekroć d o tykam y  k tó regoko lw iek  z zagadn ień  odbu ­
dow y sta je  p rzed  nam i cały. szereg  prob lem ów  ubocznych, 
od k tó rych  rozw iązan ia  zależy odpow iedź n a  p y tan ie  za­
sadnicze. Je s t to cecha c h a ra k te ry z u ją c a  ok resy  p rze ło ­
mowe, a n iew ątp liw ie  okres obecny do tak ich  zaliczyć n a ­
leży. — Na odcinku  budow n ic tw a  c h a ra k te r  p rzełom ow y 
nie ty lko  w yn ika  z p rzyczyn  ogólnych, ja k  p rzem iany  
w s tru k tu rze  politycznej, gospodarczej i społecznej k ra ju , 
a le rów nież z now ych poglądów  n a  zagospodarow an ie  
przestrzenne, na  u rban izac ję , z now ych  m etod  w y kony­
w ania budow nictw a i w reszcie ze sto p n ia  zniszczeń w  k a ­
pitale budow lanym .

Postaw ienie zagadn ien ia  b u dow n ic tw a  m ieszkaniow ego 
na Z. O. zależy od zdania  sobie sp raw y , co w  te j dziedzi­
nie zastaliśm y w chw ili obe jm ow an ia  Z. O. i od o k reś le ­
n ia  jaką  rolę chcem y przyp isać  m iastom  w  s tru k tu rz e  
gospodarczej k ra ju . W tedy dopiero  będziem y m ogli sp o j­
rzeć praw idłow o na dotychczasow e osiągnięcia  i określić  
zadan ia  na przyszłość.

N a Ziem iach O dzyskanych zasta liśm y  55^1 izb m iesz­
ka lnych  zniszczonych o k u b a tu rze  ponad  305 m il. m". 
W stosunku  do zniszczeń w  pom ieszczeniach m ieszka l­
nych w  całym  k ra ju  zniszczenia na  Z. O. stan o w ią  57r/r .  
O strość zagadnienia  budow nictw a m ieszkaniow ego na  Z.O. 
by ła  zatem  w yższa niż w  reszcie k ra ju . Jeszcze pow ażniej 
sp raw a p rzedstaw ia  się, jeśli spojrzeć na  zagadn ien ie  od 
strony  liczb absolutnych. P rzed  w ojną, a  raczej p rzed  po­
w ro tem  Ziem  O dzyskanych do Polsk i — izb m ieszkalnych  
było 3 5 mil., pozostało około 1,5 mil. izb, z czego 1.310 tys. 
izb wg. sp isu  z lu tego  1946 było używ anych nad a l na  cele 
m ieszkaniow e. R eszta izb m ieszkalnych  została  p rzezna­
czona na  cele ad m in is tracy jn e  na sku tek  zniszczenia w ła ­
ściw ych budynków . Z am iast 45c/r izb ocala łych  ty lko  
37,5% było używ anych  na cele m ieszkaniow e. R ozm iar
i lokalizacja  odbudow y nie zależała  w yłączn ie  od pozosta-

cych w  dyspozycji środków  n a  odbudow ę ale p rzede 
w szystk im  od ok reś len ia  fu n k c ji m iast, tzn. od o k reś le ­
n ia  po trzeb  jak ie  m a ją  zasp ak a jać . Z tego  też p u n k tu  w i­
dzenia  trz e b a  spo jrzeć  n a  m ia s ta  Z iem  O dzyskanych.

P ie rw szą  w skazów kę w  te j m ierze  d a ją  n am  w ytyczne 
do P la n u  O dbudow y G ospodarczej n a  la ta  1946— 1949. 
U staw odaw ca  w  te n  sposób je  p recy zu je  w  sto su n k u  do 
b u dow n ic tw a: „In w esty c je  w  zak res ie  b u dow n ic tw a  stw o ­
rzą  w a ru n k i u m ożliw ia jące  osiedlom  w y k onyw an ie  ich 
podstaw ow ych  fu n k c ji p ro d u k cy jn y ch  i usługow ych. Będą 
one sk o n cen tro w an e  w  o środkach  n a jb a rd z ie j zniszczo­
nych  i na jw ażn ie jszy ch  d la  s tru k tu ry  gospodarczej, a 
zw łaszcza w  W arszaw ie i na  Z iem iach  O dzyskanych. In ­
w estycje  bu d o w lan e  będą  obejm ow ać w  zasadzie jedyn ie  
rem o n ty  i odbudow ę budy n k ó w  p rzy  m ak sy m aln y m  w y­
k o rzy s tan iu  ob iek tów  o n a jm n ie jszy m  n a  dan y m  te ren ie  
s topn iu  zniszczenia. W okresie  p lan u  pow inno  n a s tą ­
pić zabezpieczenie p rzew idz ianych  do odbudow y zniszczo­
n ych  budynków ". Je ś li chodzi o Z iem ie O dzyskane je d y ­
n ie  m ia s ta  po łudn iow ej części D olnego Ś ląska  są w olne 
od zniszczeń. N ajw iększe  zniszczenia k o n c e n tru ją  się we 
W rocław iu , Szczecinie, E lb lągu  i n ad  O drą  środkow ą.

B udow nictw o  m ieszkan iow e w inno  za tem  zgodnie 
z W ytycznym i P la n u  O dbudow y um ożliw ić w ykonyw an ie  
podstaw ow ych  fu n k c ji m iast. D otychczas an i teo ria , an i 
p ra k ty k a  n ie  da ła  d osta tecznej d efin ic ji m iasta  w  oparc iu
o jego fu nkc je . W ydaje się, że riależy zan iechać  poszuk i­
w ań  jed n o lite j d efin ic ji ,k tó rab y  odpow iada ła  w szelk im  
rodza jom  m iast. N ie w chodząc szczegółowo w  p rob lem  
is to tn y  m ia s ta  m ożna podzielić osiedla m ie jsk ie  n a  trzy  
k a teg o rie  — m ałe, średn ie , w ielk ie . M iasta  m ałe  — b y ­
łyby  to  osiedla  m iejsk ie , m a jące  zaplecze w e w si i s tan o ­
w iące  d la  n iej o środek  usługow y. M iasta  średn ie , m ające  
w  zasadzie jedno  zaplecze — np. bądź przem ysłow e, bądź 
ad m in is tracy jn e  i w reszcie  m ia s ta  w ie lk ie  o licznych za­
pleczach.
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P recy z ja  koncepcji m iasta w inna nastąpić w  w yniku  
p rzecięcia  zasadniczych i d o datkow ych  czynników , a m ia ­
now icie —• 1) ro li u sługow ej d la  ro ln ic tw a , 2) rea lizac ji 
p o s tu la tu  jednego  w  zasadzie  m odelu  gospodarczego i spo­
łecznego całego k ra ju , 3) zagadn ień  lo k a lizacy jnych  p rz e ­
m ysłu , 4) rea lizac ji p o s tu la tu  stw o rzen ia  o p tym alnych  
w aru n k ó w  d la  rozw o ju  dem ograficznego  k ra ju . Je d n o ­
cześnie m usi być stw orzony  s ta n d a r t m iast. W ten  sposób 
dopiero  m ożnaby  określić  po trzeb y  bu d o w n ic tw a  m iesz­
kan iow ego w  poszczególnych m iastach . P ozosta łoby  do 
u sta len ia  zagadn ien ie  h ie ra rc h ii ty ch  po trzeb  z p u n k tu  
w idzen ia  ogó lno-państw ow ego. G en e ra ln ą  w skazów ką 
je s t to p o stu la t W ytycznych  do P lan u , żąd a jący  k o n cen ­
tra c ji w  ośrodkach  n a jw ażn ie jszy ch  d la  s tru k tu ry  gospo­
darczej. Id ąc  po te j lin ii ro zum ow an ia  należa łoby  w  d a ­
nym  okresie  k o n cen tro w ać  ak c ję  bu d o w n ic tw a  m ieszk a ­
n iow ego w  ty ch  ośrodkach  m iejsk ich , gdzie is tn ie je  n a j ­
w iększa chłonność za tru d n ien ia . D la w y k o n y w an ia  tego 
zadan ia  na leży  podzielić  osiedla  n a  n a s tęp u jące  k a teg o ­
rie : — osiedla  is tn ie jące  w  is tn ie jący m  zapleczu, osiedla 
b ra k u ją c e  w  zapleczu p racu jący m , osied la  is tn ie jące  
w  b rak u jący m  zapleczu. U szeregow an ie  to  d a je  odpow iedź 
n a  p y tan ie  o h ie ra rc h ii p o trzeb  i s tan o w i p rak ty czn ą  
w skazów kę d la  lo ka lizac ji inw esty c ji w  zak res ie  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego. N a Z iem iach  O dzyskanych  
p ierw szeństw o  m a ją  te  ośrodki, w  k tó ry ch  is tn ie je  p rz e ­
m ysł, a  b ra k  pom ieszczeń d la  św ia ta  p racy . Z pow yż­
szego w y n ik a , że k o n c e n tra c ja  m u s i następ o w ać  w  u p rze ­
m ysłow ionych  m iastach  średn ich , a  p rzede  w szystk im  
w ielk ich . B io rąc  pod uw agę  ska lę  zniszczeń n a  p ierw szy  
p la n  w y b ija ją  się p o trzeb y  W rocław ia, Szczecina i w oj. 
Śląskiego.

Tego ro d za ju  u k ład  te ren o w y  inw esty c ji budo w lan o - 
m ieszkan iow ych  je s t zgodny  z za łożen iam i P la n u  O dbu­
dow y i is tn ie jący m i do m in an tam i, w  c h a rak te ry s ty ce  
m ias t n a  Z iem iach  O dzyskanych . N ależy  je d n a k  zazna­
czyć, że p o w sta je  tu  p ew n a  rozbieżność z p o trzeb am i po­
szczególnych reg ionów  z p u n k tu  w idzen ia  ich  przyszłości. 
M ianow icie  n a  Z iem iach  O dzyskanych  is tn ie je  cały  sze­
reg  m iast, k tó re  w  p o p rzedn ie j s tru k tu rz e  gospodarczej 
posiada ły  c h a ra k te r  p rzem ysłow y , a  k tó re  bądź  n a  sk u ­
te k  zniszczeń, bądź  n a  sk u tek  p o lity k i k o n cen trac ji 
w  p rzem yśle  te n  c h a ra k te r  s tra c iły  i n a leży  obecnie za­
decydow ać o ich  przyszłości. Z arów no  p o trzeb y  reg ionu  
ja k  i k a p ita ł b u dow lany , jeszcze się ta m  zna jd u jący , p re - 
d y s ty n u je  te  m ia s ta  do o d eg ran ia  ro li m ia s t p rzem ysło ­
w ych, choć m oże o odm iennym  ch a ra k te rz e  i rozm iarze  
n iż poprzednio . M iasta  te  w in n y  znaleźć się n a  liście osie­
d li w łączonych  do p lan u  inw esty c ji budow lanych .

Je ś li spo jrzeć  te ra z  n a  zagadn ien ie  b u d o w n ic tw a  m ie­
szkaniow ego od s tro n y  do tychczasow ych  e fek tó w  — to 
należy  stw ierdzić , że k o n s tru k c ja  w y d a tk ó w  in w esty cy j­
nych  odpow iada założeniom  ogólnym . W zasadzie  ca 10 'Yr 
k w o t p la n u  1947 i 1948 w ynoszących  ca 7.000 m il. zł było 
przeznaczone n a  now e inw esty c je  a re sz ta  n a  odbudo ­
wę. Ilość izb o dbudow anych  w ynosi ponad  70.000. R ozkład  
te ry to ria ln y  k w o t p la n u  1948 p rzed s taw ia  się następ u jąco :

w oj. o lsz tyńsk ie  — 230 m il. zł
„ szczecińskie — 800 „ „

w ro c ław sk ie  — 1.010 „ „
„ m ieszane  (ziem ie daw ne

ziem ie odzyskane) — 2.930 „ „ *)

4
Podział kw oty 4.970 mil. zł jest następujący:

4.970 m il. zł

B udow nictw o  p ra  
cow nicze

B udow nictw o  spo­
łeczne (spół­
dzielczość)

A k cja  zabezpiecza­
jąca  bu d o w lan a

1NUW C w xv

_ inw estycje  O dbudow a R azem  
521 3.734 4.255

228

490

228

490

%
85,5

4,5

10,0

R azem  521 4.452 4.973 100,0

N ow e inw estyc je  budow lane  p lanow ane są jedynie 
tam , gdzie b ra k  już je s t ob iek tów  do odbudow y i gdzie 
są one jednocześn ie  koniecznym  w aru n k iem  w ykonania  
p lan ó w  p ro dukcy jnych . A kcja  zabezp ieczająco-budow la- 
n a  p row adzona  je s t obecnie w  ram ach  zak ładu  osiedli 
p racow n iczych  i obe jm u je  rów nież m ałe  m iasta  celem  za­
bezp ieczenia  m ieszkań  n iezbędnych  d la  akc ji osiedleńczej 
w  la ta c h  najb liższych . P rzy  ob liczan iu  środków  przew i­
dzianych  na  ak c ję  zabezp ieczająco -budow laną przyjęto , 
że udzia ł środków  w łasn y ch  in w esto rów  będzie rów ny 
sum ie udzielonych  n a  tę  akc ję  k red y tó w  bankow ych.

P la n  r. 1949 p rzew id u je  18.000 izb dostarczonych  przez 
w spom niane  trz y  ro d za je  budow nictw a. S tru k tu ra  w e­
w n ę trz n a  je s t n as tęp u jąca :

N ow e inw estycje O dbudow a Razem
izb izb izb

B udow nictw o prac. 950 14.550 15.500

B udow nictw o społ. — 1.150 1.150
(spółdzielczość)

A kcje  rem on tow o-
budow lane — 1.350 1.350

razem 950 17.050 18.000

*) O lb rzym ia  część d la  w oj. śląskiego.

P rzygo tow an ia  do P la n u  n a  r. 1949 nie są jeszcze za­
kończone. L im it ogólny na  cały  k ra j p rzew idu je  ca 21 m i­
lia rd ó w  zł n a  cele b u dow n ic tw a  m ieszkaniow ego. W kw o­
cie te j zn a jd u je  się 15 m ilia rd , zł n a  budow nictw o p ra ­
cow nicze przeznaczone d la  p racow n ików  podległych M i­
n is te rs tw u  P rzem y słu  i H and lu . M ożna liczyć, że połow a 
te j kw o ty  będzie  conajm nie j p rzeznaczona na obszar Ziem  
O dzyskanych.

Je ś li chodzi o przyszłe  p lan y  u ję te  w  ram y  p lan u  p a ń ­
stw ow ego obow iązyw ać w in n y  w  sto sunku  do budow ni­
c tw a  m ieszkaniow ego  n a s tęp u jące  głów ne w ytyczne:

1. Z aspoko jen ie  po trzeb  budow lanych , zw iązanych  z 
w y w ołaną  rozw ojem  gospodark i narodow ej u rb a ­
n izacją , a w  szczególności:

a. po trzeby  m ieszkan iow e now ozatrudnionych  
p racow n ików  w  ram ach  rozw oju  p rodukcji 
i usług  z n ią  zw iązanych;

b. po trzeby  m ieszkan iow e ludności usługow ej 
obsługu jącej n o w o zatrudn ionych  p racow ników  
p rodukcji.

2. Z ah am o w an ie  d ek ap ita lizac ji w  budow nictw ie, w  
szczególności w  budow n ictw ie  m ieszkaniow ym  oraz 
n iedopuszczanie  do obniżen ia  się przeciętnego  stan - 
d a r tu  m ieszkaniow ego.

3. P o p ra w a  s tru k tu ry  m ieszkan iow ej w  osiedlach o 
s tan d a rc ie  n iższym  od przeciętnego.
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4. R ozm iary b u dow n ic tw a  w  już  is tn ie jący ch  i now ych  
ośrodkach lokalizac ji p ro d u k c ji b ędą  dostosow ane 
do p lan u  za tru d n ien ia . —  In w esty c je  te  ja k o  w a ­
ru nku jące  w ykonan ie  p la n u  p ro d u k c ji z a jm u ją  n a ­
czelne m iejsca w  p lan ie  budow nictw a. P rzew id z ia ­
ne inw estycje  obejm ą p rzede  w szystk im  b u d o w n i­
ctw o m ieszkaniow e — robotn icze oraz budow nictw o  
m ieszkaniow e d la  ludności u sługow ej osiedli ro b o t­
niczych.

5. Z apew ni się p o p raw ? w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  
przez zm niejszen ie  zagęszczenia p rzede  w szystk im  
w  tych  osiedlach, w  k tó ry ch  p rzek racza  ono obec­
nie 2 osoby n a  izbę.

T ak się p rzedstaw ia  w  najogó ln ie jszym  zarysie  zagad ­
n ienie budow nictw a m ieszkaniow ego w  św ie tle  fu n k c jo ­
nalnych  potrzeb  m iast i is tn ie jący ch  planów . N ależy z c a ­
łym  nacisk iem  podkreślić , że w ysiłek  odbudow y i bu d o ­
w y m ieszkań pracow niczych  i robo tn iczych  będzie  m usia ł 
być zw iększony. In d u s tria liz ac ja  w ie lu  m ałych  i śred n ich  
m iast n astąp i i w yw oła now e po trzeby  m ieszkaniow e. 
T eoretyczna chłonność m iast Z iem  O dzyskanych  je s t d u ­
ża — ludność m iejska  na  Z iem iach  O dzyskanych  w ynosi 
p onad  50%  s tanu  przedw ojennego , — m ożliw ie szybkie 
z likw idow anie zniszczeń je s t zasadniczym  w aru n k iem

pełnego  zasied len ia . N ależy  ró w n ież  zw rócić uw agę, że 
ju ż  dzisia j w  te j sam ej ilości izb m ieszka lnych  m ieszka
o 365 tys. w ięcej niż w ynosiła  liczba m ieszkańców  n iem ie ­
ck ich  w  ty ch  izbach. M ożna tw ierdz ić , że ludzie  w y p rze ­
dzili odbudow ę — był to  n a tu ra ln y  w y n ik  spon tan icznego  
ru c h u  P o laków  n a  Z achód. N ie m ożna je d n a k  dopuścić, by 
odbudow ę m ieszkań  w yprzedz iły  po trzeby  p rzem ysłu , a 
w a ru n k iem  tego  m usi być zapew n ien ie  m ate ria łó w , m ob i­
lizac ja  po trzeb n y ch  ilości p racow n ików  budow lanych , w y ­
k w alif ik o w an y ch  przez  odpow iedn ie  szkolenie, a  przez 
zastosow an ie now ych  m eto d  budow n ic tw a , ogran iczen ie  
udz ia łu  robocizny  w y k w alifik o w an e j w  s to su n k u  do n ie ­
w yk w alifik o w an e j. B ędą m u sia ły  n a s tąp ić  up roszczenia  
w  o rg an izac ji p rze ta rg ó w , in sp ek c ji b u dow lane j o raz  ob­
niżen ie  kosztów  budow y.

Z ad an ia  w  zak res ie  bu d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego  są 
w ielk ie . B ędą się one jeszcze .kom plikow ać w  zw iązku  
z b a rd z ie j p recy zy jn y m  w  przyszłości k lasy fik o w an iem  
m iast. B ędzie to je d n a k  s ta n  prze jśc iow y . N ależy liczyć, 
że teo ria  o p racu je  p o d staw y  a p ra k ty k a  n asu n ie  ro zw ią ­
zan ia  i m ia s ta  n a  Z iem iach  O dzyskanych  s tan ą  się r e a l­
nym  odpow iedn ik iem  ich  w łaśc iw ych  funkc ji. Sprecyzo­
w an ie  fu n k c ji pozw oli n a  stw orzen ie  s tan d a rtó w , a s ta n -  
d a r ty  u ła tw ią  rozw iązan ie  zag ad n ien ia  b u dow n ic tw a  
m ieszkaniow ego.

ADAM SADRAKULA
Naczelny Komisarz Odbudowy Wsi, Poseł na Sejm

ODBUDOWA WSI NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH

Po zakończonych d z ia łan iach  w o jen n y ch  w  1945 r. po ­
w róciły  do M acierzy  s ta re  P ias to w sk ie  ziem ie. O dzyska­
liśm y je w  stan ie  strasznego  zniszczenia. W ielow iekow y 
o k u p an t opuszczając te ziem ie n ie  oszczędził niczego co 
na  nich  było. O bok zburzonych  całych  m ia s t i ośrodków  
przem ysłow ych niszczyli w ieś i w szystko  co się na  n iej 
znajdow ało.

N a ogólną ilość 449.701 gospodarstw  ro ln y ch  n a  Z ie­
m iach  O dzyskanych 123.793 gospodarstw  zostało  zniszczo­
nych. W artość zniszczeń sam ych  zagród  w  ty ch  gospo­
d ars tw ach  w ynosi 910.394 tysięcy  zł p rzedw ojennych .

Wieś Ziem  O dzyskanych  do ró w n u je  sw oim i s tra tam i 
wsiom  w w ojew ództw ach  przyczółkow ych  Z iem  D aw nych, 
a p rzeciętn ie  p rzek racza  stop ień  zniszczeń w si n a  Z ie­
m iach S ta ry ch  o 7%.

Jeszcze w  w iększym  s topn iu  zostały  zniszczone szko­
ły i inne budow le i u rządzen ia  użyteczności zbiorow ej.

Załączona m apa  N r 1 w g op raco w an ia  Józefa  i J a d w i­
gi Z arem bów  w ykazu je  nasilen ie  zniszczeń tam , gdzie to ­
czyły się najzaciętsze w alk i, a  w ięc n ad  D olną W isłą, 
w  środkow ej części Pom orza W schodniego, w  szerokim  
pasie okolic W rocław ia, nad  O drą  i N issą Ł użycką. W y­
ją tek  stanow i ty lko  po łudn iow a część D olnego Ś ląska, 
gdzie w alk  nie było.

Zniszczenia zagród są ty m  dotkliw sze, że w raz  z n i­
m i niszczony był cały  w a rsz ta t p racy  ro ln iczej łącznie  
z inw en tarzem  żyw ym , narzędz iam i i m aszynam i ro ln i­
czymi.

R ów nocześnie zostały  zniszczone w szelk ie ośrodk i w y ­
tw órcze m ateria łó w  budow lanych  i lin ie  kom un ikacy jne .

D odać do tego  należy  ogrom ne p rzes trzen ie  zam ino- 
w onych  pól, sk ład y  am u n ic ji i m a te ria łó w  w ybuchow ych , 
po la  p o ry te  okopam i, se tk i k ilo m etró w  um ocn ień  trw a -  
ły ch -b e to n o w y ch  i zasieków  z d ru tó w  kolczastych , da le j 
w reszcie  trw a ją c e  p rzem arsze  w ie lk ich  jed n o s tek  w o jsko ­
w ych, ja k  też  dz ia łan ia  b an d  d y w ersy jn y ch  po lskich
1 niem ieckich .

O to je s t ob raz  w si n a  Z iem iach  O dzyskanych  po ich 
w yzw olen iu  w  r. 1945. O braz  zniszczeń i tru d n o śc i jak i 
tow arzyszy ł m łodem u P a ń s tw u  P o lsk iem u  p rzy  w ie lk ie j 
ak c ji zasied len ia  i odbudow y Z iem  O dzyskanych , p rzy  
rów noczesnym  w y sied lan iu  m ilionów  N iem ców .

ODBUDOW A WSI NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH  
W PIERW SZYCH DWÓCH LATACH PO WOJNIE

Pom oc p ań stw o w a  w  odbudow ie  w si w  p ierw szych
2 la ta ch  by ła  w stępem  i p rzygo tow an iem  do dalszej w ie l­
k ie j p lanow ej akcji. P ań stw o  ogran iczy ło  się w  ty m  cza­
sie racze j do p rzep ro w ad zen ia  in w en ta ry zac ji zniszczeń, 
o raz  p rzeprow adzono  ciężką p racę  ro zm inow an ia  i roz­
b ro jen ia  w ie lk ich  połaci pól m inow ych.

J a k  w y k azu je  załączona m ap a  N r 4 w /g  op racow an ia  
pu łk . dypl. F ran c iszk a  H e rm an a  i k p t. sap. Z enona K a - 
m ińsk iego , n a jgęs tsze  s tre fy  zam inow ań  stw ierdzono  m ię­
dzy O drą  i S ude tam i, n ad  Ś rodkow ą O drą  i D olną N issą 
Ł użycką, w zdłuż w ybrzeża  m orsk iego  od Szczecina do 
G dańska, o raz  na obszarze u fo rty fik o w an e j części Pom o­
rza  W schodniego.

Po la  zam inow ane i u fo rty fik o w an e  obejm ow ały  łącz­
n ie  3.513.000 ha. Do paźd z ie rn ik a  1947 roku  rozm inow ano
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ogółem  3.117.000 h a  tj. około 89%. Do ro zm in o w an ia  po­
zosta je  jeszcze 395.000 ha. Zniszczono 6.306.287 m in. Roz­
b ro jono  19.239.152 pocisków  a rty le ry jsk ic h  i bom b lo tn i­
czych.

R ozm inow ano 95.083 k m  dróg  kołow ych, 7.654 k m  dróg 
żelaznych, 2.499 m ostów , 14.961 osiedli.

W a k c ji oczyszczania te re n u  zginęło  od m in . 190 żoł­
n ierzy , a  ran n y c h  zostało  269 żołnierzy .

S tra ty  w  ludności cyw ilne j, d la  k tó ry ch  b ra k  ścisłych 
danych , by ły  znacznie w iększe.

N iew ielka  pom oc P ań s tw a  w  odbudow ie tych  la t jest 
tłum aczona  jęszcze i tym , że p ierw si osadnicy-p ion ie- 
rzy  za jm ow ali g ospodarstw a  niezniszczone, lub  m ało  zni­
szczone. W ty m  sam ym  czasie ludność n a  Z iem iach  D aw ­
nych , zw łaszcza w  pasie  tzw . m asow ych  zniszczeń, m iesz­
k a ła  w  sk ra jn e j nędzy  w  z iem iankach  i b u n k rach , gdzie 
m u s ia ła  być zw rócona n a ty ch m ias t pom oc P ań stw a  (fig. 2 
i 3). P o n ad to  trz e b a  było  w p ierw  w ysied lić  N iem ców , 
a  później p rzen ieść  re p a tr ia n tó w  i osadników  z C en tra l­
n e j Polski.
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ODBUDOW A W PLANIE TRZYLETNIM

Z agadn ien ie  dbudow y  w si n a  Z iem iach  O dzyskanych  
w  p lan ie  trz y le tn im  w a ru n k u je  w y k o n an ie  n as tęp u jący ch  
w ie lk ich  zadań : a) zasied len ie  Z iem  O dzyskanych , b) li­
k w id ac ja  m ilionów  h e k ta ró w  odłogów  i c) ak tyw izac ja  
te ren ó w  o b o ga tych  glebach , a  będących  zapleczem  w ie l­
k ich  m iast. By n ie  zaham ow ać w y k o n an ia  ty ch  w ielk ich ,
o p ań stw o w y m  znaczen iu , zadań , n a  ak c ję  odbudow y w si 
n a  Z iem iach  O dzyskanych  zostało  zw rócone m aksim um

Toteż P ań stw o  w  ,1945 r. udzieliło  zaledw ie pom ocy na  
odbudow ę 553 zagród  w ie jsk ich  n a  Z iem iach  O dzyska­
nych  o w arto śc i pom ocy 4.400.000 złotych, a w  1946 r. 
udzieliło  ju ż  znaczniejszej pom ocy, gdyż odbudow ano 
8.518 zagród, a  w arto ść  pom ocy w ynosiła  w  zł 207.615.000 

W ieś P o lska  w chodziła  n a  Z iem ie O dzyskane n ie  ty lko  
zagrodam i, a le  całym  sw oim  w szechstronnym  życiem , bo 
już w  p ierw szych  2 la ta ch  odrem ontow ano , odbudow ano 
i uruchom iono  858 szkół i 406 innych  u rządzeń .
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Fig. 3. W aru n k i b y to w an ia  w łościan  po lsk ich  na  zniszczo­
nych  te re n a c h  przyczółkow ych.

w y siłk u  finansow ego  i o rgan izacy jnego . Poza p rob lem em  
odbudow y te ren ó w  przyczółkow ych , k tó ry  to  p rob lem  
w  ro k u  bieżącym  zostan ie  z likw idow any , w y b ija  się na 
czoło zagadn ien ie  ak ty w iza c ji re jo n ó w : Ż u ław , P yrzyc  
i bogatych  ziem  podw rocław sk ich , o raz  lik w id ac ja  ugorów  
w  o lsztyńsk im , szczecińsk im  i Z iem i L u busk ie j.

D latego  też  ju ż  w  ro k u  1947 p rzeznaczono  n a  odbudo­
w ę w si n a  ty ch  te re n a c h  przeszło  m ilia rd  zło tych  za co 
zostało  odbudow anych  21.000 zagród. C h łop i-osadn icy  
zdołali ju ż  ta k  ok rzepnąć  n a  ty ch  ziem iach , że bez pom ocy 
P a ń s tw a  odbudow ali dalszych  przeszło  5.000 zagród.

R ok 1948 p rzynosi dalszy  w zro st w y siłk u  P a ń s tw a  
w  ty m  k ie ru n k u  — co c h a ra k te ry z u je  poniższa tab e la :

R ok 1948 
O dbudow a i re m o n t za ­
gród  w ie jsk ich  — ilość 
S um a w  zło tych

Z abudow a p o p a rce lacy jn a  
zagród  w ie jsk ich  — ilość 
S um a w  zło tych 
R azem  zagród 
S um a w  zło tych

Z iem ie D aw ne Z iem ie Odzysk.

11.500 
1.249 m il.

714
437 mil. 

12.214 
1.686 m il.

20.860 
2.076 mil.

200

113 mil. 
21.060 
2.189 mil.

Pom oc P ań s tw o w a  ro k u  1948 w  rozdzia le  n a  poszcze­
gólne w o jew ództw a Z iem  O dzyskanych  w y g ląd a  n a s tę p u ­
jąco:

W ysokość k re d y tu  p rzew idzianego  w  P lan ie  n a  1948 
ro k  n a  zag rody  Z iem  O dzyskanych  w ynosi 56,5% wszyst^ 
k ich  k red y tó w  p rzeznaczonych  n a  odbudow ę w si w ów ­
czas, gdy  pow ierzchn ia  Z iem  O dzyskanych  stanow i 32% 
■powierzchni całego P ań stw a .

A k cja  pow yższa n a  Z iem iach  O dzyskanych  k o n cen tru ­
je  się w  p o w ia tach  o sp ec ja ln y m  nasilen iu  zniszczeń, — 
a m ianow icie:

w oj. B iałostock ie  — pow . G ołdap, Ełk, Olecko, 
w oj. G dańsk ie  — pow. G dańsk , E lbląg, M albork , 
w oj. O lsztyńsk ie  — pow . G iżycko, W ęgorzew o, K ętrzyń , 

B artoszyce, G órow o, Iław a , B ran iew o, M rągowo, 
R eszel, P asłęk , L id zb ark , 

w oj. Poznańsk ie  (Z iem ia Lub.) — pow. K rosno, G ubin, 
Sulęcin , G orzów , S trzelce, 

w o j. Ś ląsko-D ąbrow . — pow . Opole, K oźle i G łubczyce, 
w oj. Szczecińskie — pow . C ho jna , M yślibórz, G ryfin , 

P yrzyce, S ta rg a rd , N ow ogard , Szczecin, K am ień, 

w oj. W rocław skie  — pow . Ż a ry , Z gorzelec, W rocław , 
Środa, Św idnica, S trze lin , O ław a.

W ro k u  1949 w ysiłek  P ań stw a  w  odbudow ie w si na 
Z iem iach  O dzyskanych  będzie jeszcze zw iększony  w  po­
ró w n an iu  z 1948 r. P rag n iem y  bow iem  przez  szybką od­
budow ę pom óc i p rzyspieszyć pe łne  zasied len ie  w si i zli­
k w idow an ie  re sz tek  ugorów .

Poza odbudow ą zagród  zniszczonych n iem n ie j w ażnym  
zagadn ien iem  je s t ju ż  dzisiaj sp raw a zabudow y zagród  
pow sta ły ch  z p a rce lac ji. O grom ne ilości m a ją tk ó w  roz­
p a rce lo w an y ch  i będących  w  p a rce lac ji obecnie n a  Z ie­
m iach  O dzyskanych  w y m ag a ją  zabudow y now ych dziesią­
te k  tysięcy  zagród  —  p rzy  pom ocy P ań stw a . Chłop dzi­
sia j m im o ogrom nych  w ysiłków , n ie  je s t jeszcze w  stan ie  
pobudow ać się sam , gdyż je s t on  jeszcze n a  ta k  zw anym  
dorobku , n ie  m a jeszcze siły  gospodarczej, w szystko m u ­
si zaczynać od początku , bardzo  często bez in w en tarza  
żyw ego i m artw ego .

D latego  też, ta k  ja k  w  odbudow ie zag ród  zniszczonych, 
P ań stw o  będzie pom agać chłopom  w  zabudow ie  poparce- 
lacy jn e j. W ysokość pom ocy P a ń s tw a  p rzy  zabudow ie po- 
p a rce lacy jn e j sięga do 500 tys. zł n a  zagrodę, gdy przy  
odbudow ie zniszczeń w o jennych  pom oc P ań s tw a  w ynosi 
m ax im u m  250 tys. zł n a  gospodarstw o.

Z abudow a p o p arce lacy jn a  p rzy  pom ocy P ań stw a  b ę ­
dzie p row adzona na  szeroką ska lę  w  ro k u  1949 i w  ciągu 
p lan u  sześcioletniego.

BUDOWNICTWO PRZYKŁADOWE

P rzy  odbudow ie ' całkow icie zniszczonych zagród  i przy 
zabudow ie poparce lacy jn e j s ta ra m y  się w prow adzać  co­
raz  lepsze fo rm y  zagród  i coraz ekonom iczniejsze e lem en­
ty  k o n stru k cy jn e , coraz szersze W ykorzystyw anie m a te ­
ria łó w  b u dow lanych  zastępczych  — m ożliw ie rodzim ego 
pochodzenia , o raz  p ró b y  p re fa b ry k a c ji gotow ych elem en­
tów , k tó re  by m ogły  być p rzy ję te  w  m asow ym  budow ni­
ctw ie  n a  wsi.

Szczecińskie 5800 zagród  za 770 m il. zł W ieś Z iem  O dzyskanych  je s t n iew ątp liw ie  odm ienna
O lsztyńsk ie 6480 470 „ „ w  sw ej k o n s tru k c ji i fo rm ach  arch itek ton icznych . W n a ­
W rocław skie 3000 350 „ „ szym  budow n ic tw ie  s ta ra m y  się n ie  ty lko  nie obniżyć po­
G dańsk ie 2100 270 „ „ ziom u dotychczasow ego, a le  jeszcze go podnieść przez co­
Poznańsk ie 2120 187 „ „ raz  bardz ie j w szechstronn ie  ra c jo n a ln e  budow nictw o
K atow ice 920 103 „ „ w ie jsk ie  z w yelim inow an iem  rażących  cech budow nictw a
B iałostockie 640 59 „ „ germ ańskiego .
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Fig. 4. M akieta  w zorcw ej zag rody  w łościańsk ie j (gospo­
dars tw o  10-hektarow e) zbudow anej na  W ystaw ie C zęsto ­

chow skiej (rok 1947).

Rys. 5.

PRZEKRÓJ а -в

Rys. 6. P rzek ró j przez b u dynek  m ieszkalno-gospodarczy  
zagrody  p rzyk ładow ej na  W ystaw ie Z iem  O dzyskanych  

w e W rocław iu (rys. 5 i fig. 7).

D latego p rzy  odbudow ie czy zabudow ie, b u d u jem y  po­
szczególne zag rody  z pe łn y m  prog ram em , k tó ry  uw idacz­
n ia  od razu  fo rm ę i jakość  całej zag rody  chłopskiej.

Poza ty m  odbudow u jem y  w  ty m  ro k u  dw ie w sie  zn i­
szczone całkow icie, (W ronica w  w oj. szczecińskim  i W ilcz- 
kow ice w  w oj. w rocław sk im ), jak o  całe w sie p rzy k ład o ­
w e z zastosow an iem  różnych  m a te ria łó w  budow lanych , 
różnych  rozw iązań  k o n stru k cy jn y ch  itp .

N a tegorocznej w ystaw ie  Z iem  O dzyskanych  w e W ro­
cław iu  b u d u jem y  zagrodę p rzyk ładow ą, typow ą d la  w si 
n a  Z iem iach  O dzyskanych  — na gospodarstw o  typow e 
d la  ty ch  ziem  — 7 h a  o k ie ru n k u  hodow lanym .

Poza odbudow ą zagród  ch łopsk ich  P ań stw o  coraz w ię ­
cej w y siłk u  w k ład a  w  odbudow ę szkół, dom ów  ludow ych, 
ośrodków  zdrow ia, o środków  p rzem ysłu  p rzetw órczego  
i ro lnego  i w szystk ich  urządzeń , k tó re  są konieczne d la  
podn iesien ia  zam ożności chłopa, jego o św iaty  i k u ltu ry .

Fig. 7. M ak ie ta  zag rody  p rzyk ładow ej zbudow anej na  
W ystaw ie Z iem  O dzyskanych  w e W rocław iu.



P rzechodzę  dó s tro n y  o rg an izacy jn e j zag ad n ien ia  od­
budow y w si na  Z iem iach  O dzyskanych . P rzy ję to  zasadę, 
że tam , gdzie zagospodarow an ie  te re n u  w y m ag a  u p rzed ­
n iego w y rem o n to w an ia  lu b  odbudow y is tn ie jący ch  zn i­
szczonych zagród , tam  ro b o ty  zleca się z p rz e ta rg u  f i r ­
m om  budow lanym . W ty ch  je d n a k  m iejscow ościach , gdzie 
o sadn ik  je s t ju ż  na  m iejscu , ro b o ty  w y k o n u je  się sposo­
bem  gospodarczym  p rzy  m ax im u m  w y k o rzy stan ia  siły 
roboczej o sad n ik a  i członków  jego  rodz iny  d la  w y k o n a­
n ia  robó t nie w y m ag ający ch  fachow ego p rzygo tow an ia .

T en  system  odbudow y zagród , p rzy  jednoczesnym  w y­
k o rzy s tan iu  środków  tra n sp o rto w y c h  W oj. W ydzia łu  O d­
budow y do p rzew iez ien ia  n iezbędnych  do odbudow y m a­
te ria łó w , obniża znaczn ie  w ysok ie  koszty  budow y. , 

W ty m  w spó łdz ia łan iu  a p a ra tu  ad m in is tra cy jn eg o  M i­
n is te rs tw a  O dbudow y i m ieszkańców  w si leży  is to ta  m e­
tod  rea lizacy jn y ch  w szelk ich  poczynań  bu d o w lan y ch  na  
odcinku  w ie jsk im .

W ieś m oże pozw olić sobie n a  p ok ryc ie  kosztów  o rg an i­
zacy jnych  w y k o n aw stw a  ro b ó t p rzez  firm y  budow lane  
ty lko  w  w y p ad k ach  n ieodzow nej konieczności.
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R oln ik  b u d u je  sam , a  P ań stw o  spieszy m u  z pomocą 
finansow ą i in s tru k cy jn ą .

D latego  N aczelny K o m isa ria t O dbudow y W si .kładzie 
ta k  w ie lk i n ac isk  n a  zagadn ien ie  szko len ia  rzem ieśln i­
ków  b u dow lanych  d la  w si i in s tru k to ró w  budow nictw a 
w iejsk iego  z ta k im  obliczeniem , by w  ro k u  1950 m ożna 
było  w  każdej gm in ie  w prow adzić  sta łego in s tru k to ra  na 
w zór in s tru k to ró w  ro lnych .

P o n ad to  d la  n aw iązan ia  k o n ta k tu  z ro ln ikam i N aczel­
ny* K o m isa ria t O dbudow y W si w y d a je  gazetę  pt. „B udu­
jem y  w ieś“, w  k tó re j w  p rzy s tęp n e j i rzeczow ej form ie 
p rzed s taw ia  p rzy k ład y  rac jo n a ln e j zabudow y gospodarstw  
oraz udz ie la  r a d  i w skazów ek  ja k  budow ać i jak  korzy­
stać  z pom ocy k red y tó w  państw ow ych .

L icznie n ap ły w a ją ce  listy  z zap y tan iam i św iadczą, iż 
n ie  m a ju ż  d aw nej n ieu fności obyw atela , z ja k ą  zw ykle 
odnosił się  do w szelk ich  poczynań  w ładz  państw ow ych, 
a p rzeciw n ie  — w-yczuć w  nich  m ożna szczery to n  zau fa­
n ia  i w iary , że ze w spólnego  w y siłk u  pow stan ie  now a po­
stępow a i sp raw ied liw ie  u rządzona  W ieś Polska.

JA N  ZACHW ATOW ICZ
P rof .  P o li techn ik i  Warsz., Dr, Inż. Arch.
Naczelny K onserw a to r  Zabytków

POMNIKI KULTURY POLSKIEJ NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH — 
ICH LOSY, OCHRONA I UPOWSZECHNIENIE

N iero ze rw a ln ą  łączność Z iem  O dzyskanych  z P o lską  u - 
k azu ją  nam  w  sposób dob itn ie jszy , niż k a r ty  k ro n ik  i dy ­
plom ów , pom nik i k u ltu ry , pozostaw ione n a  ty ch  ziem iach  
przez p lem iona s łow iańsk ie  w  okres ie  (p rzed h isto ry czn y m  
i p rzez  P o laków  w  okresie , gdy  n a ró d  po lsk i zyskał pe łn ą  
św iadom ość sw ej odrębności. T rw a łe  zn ak i po lskości ty ch  
ziem  o d n a jd u jem y  w szędzie —  od p ro s te j ch a ty  i k o ­
śc ió łka w ie jsk iego  poprzez grody , m ias ta , zam ki, k la sz to ­
ry  i w ie lk ie  k a ted ry . A gdy  up rzy to m n im y  sobie, że te 
w szystk ie  p o m n ik i naszej k u ltu ry  przez w iek i całe z n a j­
dow ały  się pod  n iszczącym  ja rzm em  n iem 'eck im , budzi się 
podziw  d la  siły  i odporności te j k u ltu ry .

N iem iecka a k c ja  g e rm an izacy jn a  b y ła  bow iem  ju ż  od 
d aw n a  p ro w ad zo n a  w  p e łn e j św iadom ości, że jed n y m  z 
podstaw ow ych  czynn ików  ek s te rm in a c ji n a ro d u  je s t od­
cięcie go od przeszłości, pozbaw ien ie  go pom ników  w łasne j 
od rębnej k u ltu ry . N a ca łym  te re n ie  Z iem  O dzyskanych  
zn a jd u jem y  p rzy k ład y  te j n iszczycielsk iej działalności, 
k tó ra  szczególne n as ilen ie  osiągnę ła  w  okres ie  o s ta tn ich  
dziesią tków  la t, p o p rzed za jący ch  n a p a d  n a  P o lsk ę  w  ro ­
k u  1939. N iem cy  p ro w ad z ili z resz tą  n ie ty lk o  ak c ję  zn i­
szczeń zupełnych , ja k  np. zbu rzen ie  (poza je d n ą  w ieżą) 
całego zam k u  p iastow sk iego  w  O polu, lecz dopuszczali się 
b a rb a rzy ń sk ich  zabiegów  w  pozosta łych  ob iek tach , jak  
n ap rzy k ład  w ykuc ie  i obsadzen ie  now ych zw orn ików  
w  go tyck im  sk lep ien iu , ra tu sz a  w e  W rocław iu , gdzie n a  
zw o rn ik ach  um ieszczono sw astyk i, zn ak i SS oraz  g łow y 
n iem ieck ich  esesm anów  w  h e łm ach  itp . T en  zupełn ie  n ie ­
sły ch an y  zab ieg  „k o n se rw a to rsk i"  je s t z resz tą  ja sk ra w y m  
w y razem  bardzo  n isk iego  poziom u k o n se rw ac ji zaby tków  
w  N iem czech, o czym  m ożna p rzekonać  się jeszcze dziś 
w  zniszczonych tą  k o n se rw ac ją  ob iek tach  n a  całym  te re ­

n ie  Z iem  O dzysk., ja k  np. Z am ki w  M alborku, K siążnie 
i C zocku lub  k a te d ra  w e W rocław iu, kościół Św. Ja k u b a  
w  N ysie, zam ek w  Szczecinie, po lichrom ia w  S ta rgardz ie  
itd . O sobny rozdział stan o w ią  um yślne zan iedban ia  n ie ­
m ieck ie j służby  k o n se rw a to rsk ie j, k tó re  s ta ły  się p rzyczy­
ną  zn iszczenia  w ie lu  ob iek tów  k u ltu ry  polsk iej, ja k  zam ek 
w  B rzegu, M iędzyrzeczu, Z ąbkow icach  i szeregu innych, 
k tó re  jeszcze w  okresie  p rzedw o jennym  znajdow ały  się 
w  h an ieb n y m  opuszczeniu  i ru in ie . N aw a p ięknego  ko­
ścio ła pocystersk iego  z X III  w ieku  w  K olbaczu pod Szcze- 
c inem  obrócona by ła  n a  stodołę i podzielona stropam i. 
R ów nież s tro p am i podzielone by ły  p iękne sale zam ku 
b iskup iego  w  L id zb ark u , a gn iazda  n a  be lk i w y k u te  w e 
w sp an ia ły ch  go tyckich  po lichrom iach .

O ile ta k  bezcerem onia ln ie  poczynano sobie z o b iek ta ­
m i znanym i bądź  co bądź i dostępnym i d la  tu ry stów , sto­
su n ek  do pom ników  sz tuk i ludow ej by ł ca łk iem  bezli­
tosny. B ogate  i ind y w id u a ln e  fo rm y  b u dow n ic tw a  ludo­
w ego by ły  o ddaw na  tęp ione  i niszczone pod różnym i po­
zoram i. Dziś o d n a jd u jem y  już  ty lko  re lik ty  daw nej form y, 
na jliczn ie jsze  n a  te re n a c h  S ląslła  i M azurów , gdzie po l­
skość b ro n iła  się na jzac iek le j. A są w śród  n ich  tak ie  a r ­
cydzie ła  polskiego cieśli, ja k  kościół w  O leśnie, w zniesio­
n y  p rzez  M arc in a  P o lak a  w  r. 1666.

P oza  b u dow lam i — p o m nikam i n ieruchom ym i, Z ie­
m ie O dzyskane k ry ły  w  sobie n iep rzeb ran e  sk a rb y  pom ­
n ików  ruchom ych , ja k  nag robk i, o łtarze, organy , obrazy, 
rzeźby  i dzieła  sz tu k i ludow ej, św iadczące o in tensyw ności 
tw órczego  życia żyw io łu  polskiego w  w aru n k ach  n iezm ier­
n ie  tr tid n y ch , w b rew  w szelk im  przeciw nościom  i p rześ la ­
dow aniom .
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Fig. 1. K ościół pocystcrsk i w  K olbaczu, obrócony przez 
N iem ców  n a  spichrz. We fron tow ej śc ian ie  kościo ła  w idać  
przeb ite  o tw ory  ok ienne n a  poszczególne p ię tra  sp ichrza, 
— w ysoka naw a  kościoła zosta ła  podzielona stropam i.

Fig. 2. R atu sz  w  Szczecinie w  obecnym  okresie  odbudow y. 
F ila ry  p ięknego  gotyckiego  sk lep ien ia  w  p iw nicach  

w  czasie odgruzow ania.

Fig. 4. K ościół Św. W incentego w e W rocław iu  w  ru in ie . 
O braz  w iększości kościołów  po n aw ale  w o jen n e j. K ościół 
zostan ie  zabezpieczony p rzed  dalszym  zniszczeniem  przez 
uzupe łn ien ie  w y rw  w  śc ianach , w zn iesien ie  k o n s tru k c ji 

dachow ej i u łożenie pok ry c ia  dachów kow ego.

Fig. 3. O dbudow a kam ien icy  L bytzów  w  Szczecinie. F ra g ­
m en t fasady . W ypalony  w  czasie d z ia łań  w ojennych  
gm ach  je s t obecnie zabezpieczony i p rz y k ry ty  dachem .
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Fig. 5. K ościół Św. M arii M agdaleny  w e W rocławiu. 
Ś c iana  zachodn ia  z zaw aloną  częścią w ieży. S tan  z roku  
1946, —  kościół zn a jd u je  się obecnie w  odbudow ie, w ieża 
odbudow ana  do połow y w ysokości. W bocznej, południo­
w ej śc ian ie  kościo ła  zn a jd u je  się słynny  p o rta l rom ański 

z X II w . z k la sz to ru  Św. W incentego.

W ojna zad a ła  d o tk liw e  ciosy pom nikom  k u ltu ry  na  
Z iem iach  O dzyskanych. P ozostaw iła  se tk i zniszczonych 
całkow icie  i ciężko uszkodzonych  obiektów , posiadających  
n iek ied y  ogrom ną, św ia tow ej w ag i w arto ść  artystyczną  
i h is to ryczną , zniszczony i rozproszony  dorobek  k u ltu ry  
w  dzie łach  ruchom ych .

N a zgliszczach, w śród  ru in  m iast, często w  bezludziu 
p o d ję ta  zo sta ła  ju ż  w  ro k u  1945 a k c ja  ra to w an ia  pom ni­
ków  k u ltu ry  ru chom ych  i n ieruchom ych . Dziś po trzech  
la ta c h  ciężkiej, w y tężonej p racy  m ożna ju ż  w idzieć w y­
n ik i, k tó re  ra z  jeszcze p o tw ie rd za ją  sta low ą prężność n a ­
ro d u  polskiego w  tw a rd e j w alce  o pom nik i k u ltu ry  jako  
w idom e zn ak i sam odzielnego  trw ałego  b y tu  narodu .

P oczątek  p ra c  n a d  ra to w an iem  i zabezpieczeniem  za­
b y tk ó w  by ł n iezm iern ie  tru d n y . W ro k u  1945 w śród  dy­
m iących  jeszcze zgliszcz i  n iepog rzebanych  n iem ieckich  
tru p ó w  zb ierano  a rcy d z ie ła  po lsk ie j k u ltu ry , rozw leczone 
p rzez  o k u pan tów  po ca ły m  te ren ie . N astępn ie  w  bezludziu  
zniszczonych m iast, pod ję to  p race  n ad  zam urow yw aniem  
w y rw  i s taw ian iem  dachów  n ad  p o m nikam i a rc h ite k tu ry  
zn iszczonym i i spalonym i w  d z ia łan iach  w ojennych . W n ie ­
s łychan ie  tru d n y c h  w a ru n k ach  o rgan izacy jnych , p rzy  b ra ­
k u  środków , m a te ria łó w  a p rzede  w szystk im  ludzi w yko­
n an o  pow ażne p race . W ykonano je  dzięk i p e łnem u  pośw ię­
cen ia  i zam iłow an ia  stosunkow i do ogrom nego zad an ia  ze 
s tro n y  s łużby  k o n se rw a to rsk ie j, d z ia ła jącej w  ram ach  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tu k i i o rganów  M in iste rs tw a  
O dbudow y, a  p rzed e  w szystk im  w ykonaw ców  — m ajstró w  
i robo tn ików . J e s t  rzeczą ch a rak te ry s ty czn ą , że o ile je ­
szcze n iek ied y  w śró d  sfe r in te lek tu a ln y ch  słyszy się 
sceptyczne, sk rzyw ione zap y tan ie  „czy w a rto ? “ lub  
propozycję : „a m oże lep iej zrobić tu  zie leń?" — w śród 
ro b o tn ik ó w  sp o ty k am y  pow ażny , pozy tyw ny  stosunek  do 
p ra c  n ad  zabezpieczen iem  i odbudow ą pom ników  naszej 
k u ltu ry . Is tn ie je  w  n ich  pe łne  zrozum ien ie  sym boliczności 
n iem a l te j w a lk i i d la tego  ta m  n ie  spo tykam y się z w ą tp li­
w ościam i, czy m a być odbudow any  zam ek w arszaw sk i. — 
„B ędzie tak i, ja k i b y ł“, pow iedzie li n iedaw no  tw ard o  M i­
n is tro w i O dbudow y ro b o tn icy  w arszaw scy . A w yn ik iem  
te j zac ię te j po staw y  w , w alce  o d o kum en ty  naszej p rze­
szłości je s t rów n ież  i to  ,że za n iew ielk ie  środki, p rzezna­
czone n a  p race  n a d  zabezpieczeniem  zaby tków  w  Polsce 
zrobiono znaczn ie  w ięcej, n iż w yn ika ło  ze zw ykłej k a lk u ­
lacji. A le przecież m am y  sta le  tak ie  p rzyk łady , ja k  m a j­
s te r  S zym ańsk i, czynny w  Szczecińskim , k tó ry  u ra to w a ł 
w sp an ia łą  k a te d rę  w  S ta rogardz ie , zdaw ałoby  się skaza­
ną  n a  zag ładę, a  p racę  tę  w y konał za połow ę przew idzia­
n ych  kosztów . O bm yślił sp ec ja ln ą  tech n ik ę  zabezpieczenia 
sk lep ień  n a  w ysokości trzy d z ies tu  p ięciu  m etrów , k tó ra  
p rzyśp ieszy ła  i up rościła  w y k o n an ie  zadania . Z apa ł i po­
św ięcenie  cech u ją  bardzo  w ie lu -p raco w n ik ó w  służby k o n ­
se rw a to rsk ie j — k ie row n ików  i w ykonaw ców , i te n  sto­
su n ek  w łaśn ie  do sp raw y  ra to w an ia  i och rony  zabytków  
zadecydow ał o ska li p o d ję tych  p rac  i pow ażnych w  tym  
zak res ie  osiągnięciach.

Fig. 6. K ościół Św. K rzyża w e W rocław iu. S tan  w nętrza  
w  1946 roku . K ościół obecnie p rzy k ry ty  dachem , sk lep ie­
n ia  w odbudow ie, (por. fig. 32, 33 i 34 na  str. 232 i fig. 37 

i 38 na str. 253, fig. 1 i 2 na str. 259 i 260).
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Fig. 7. K ościół N. M. P an n y  n a  P iask ach  w e W rocław iu. 
W idoczne są w ysokie ru sz tow an ia , służące do zam u ro w a­
nia w yrw  w  ścianach  p rzed  w zniesien iem  ju ż  obecnie 

w ykonanej sta low ej k o n s tru k c ji dachow ej.

Fig. 8. K ościół Św. W incentego w e W rocław iu  (por. fig. 4 
ze str. 245) w  ru in ie  w idoczny z le ^ e j  s trony , z p raw e j 
s trony  p ięk n a  budow la  barokow ego k la sz to ru  z w ie lką  

w yrw ą w  ścian ie  fron tow ej, — obecnie w  odbudow ie.

S kala  zniszczeń, k tó ry m  u leg ły  zab y tk i n a  sz lakach  
w alk  w ojennych  je s t ta k  w ie lka , że ca ły  n iem al zak res 
p rac  k o n serw ato rsk ich  p ierw szego, jeszcze trw a jąceg o  o- 
k resu  sk ierow any  je s t n a  zabezpieczenie. W p ierw szych  
la tach  1945/46 zabezpieczenie było  w ykonyw ane  w e w szel­
k iej m ożliw ej i dostępnej fo rm ie, a  w ięc p row izoryczne 
dachy, p row izoryczne podm urow an ia , stem p lo w an ia  itp . 
Obecnie zdołaliśm y p rzejść  na  ty p  zabezpieczeń sta łych , 
k tó ry  jes t n iew ątp liw ie  ekonom iczniejszy , chociaż doraźn ie  
droższy. P ro s ta  k a lk u lac ja  zresztą  i dośw iadczen ie  tych  
p a ru  la t dowiodło, że np. p row izoryczne p łask ie  dachy, 
pod papę, są zupełn ie  n ieop łacalne  i m ogą być stosow ane 
ty lko  w  w y p ad k u  is to tnych  tru d n o śc i techn iczno  sta ty cz ­
nych lub  m ateria łow ych . T rudności m ate ria ło w e  są zresz­
tą  dość pow szechne w  zak res ie  p rac  konserw ato rsk ich . 
B rak  cegieł spec ja lnych  fo rm ató w  i p ro filow anych , n ie ­
zbędnych do re p a ra c ji m u ró w  średn iow iecznych  o raz  d a ­
chów ki, w  szczególności rzym sk ie j, n ieodzow nej p rzy  k ry ­
ciu budow li gotyckich , tru d n o śc i z b lach ą  m iedzianą , h a ­
m u ją  n ie jed n ą  p racę  zabezp ieczającą. W ydaje się w  ty m  
zakresie  konieczne u ruchom ien ie  spec ja lne j gałęzi p rzem y ­
słu  ceram icznego. W zak res ie  w y k o n aw stw a  pow sta ło  już 
specjalizow ane P ań stw o w e P rzedsięb io rstw o  B udow lane 
d la  R obót K o n serw ato rsk ich  (N r 10), <jo zapew n ia  przez 
ciągłość p rac  szkolenie spec ja lis tów  tech n ik ó w  i rzem ieś l­
ników , a ty m  sam ym  podn iesien ie  i doskonalen ie  pozio­
m u  w ykonania ,

F ig . 9. K ap lica  M ariack a  z X V III ćwieku , p rzy  kościele 
Sw. W incentego  w e W rocław iu  o p ięk n e j b arokow ej d e ­
k o rac ji w n ę trza . N a zd jęc iu  w idoczny  je s t groźny  s tan  
m urów . M ury  zostały  zabezpieczone sp ec ja ln ą  d rew n ian ą  
k o n s tru k c ją  a n a s tęp n ie  p a rtia m i p rzebudow ane  od fu n ­
dam en tów . W te n  sposób u ra to w an o  ko p u łę  i w nętrze .

I
Ilość ty ch  p ra c  je s t jeszcze ogrom na. T e ren y  i d rog i 

dz ia łań  w o jen n y ch  zaznaczyły  się tra sz liw y m  zniszczeniem  
m iast, osiedli i poszczególnych ob iek tów  zaby tkow ych, 
p rzyczym  w  w ie lu  m ias tach  w łaśn ie  dzieln ice n a js ta rsze , 
na jcen n ie jsze  ja k o  p o m nik i k u ltu ry  u leg ły  na jw iększym  
zniszczeniom , a często ca łk e w ite j zagładzie, (jak  P yrzyce 
w  S zczecińskim  lub  B ran iew o  w  O lsztyńsk im , G łogów  w e 
W rocław skim ).

A kcja  zabezpieczen ia  rozpoczęta  w  ro k u  1945 ob jęła  
ob iek ty  n a jcenn ie jsze , k tó re  m ożna -było zabezpieczyć w 
ram ach  sk rom nych  środków  m a te ria ln y ch , będących  do 
dyspozycji n a  ten  cel. N a jła tw ie j z n a tu ry  rzeczy robo ty  
poszły tam , gdzie is tn ia ły  śro d k i podatkow e ja k  np. p rzy  
ob iek tach  kościelnych , odbudow yw anych  lub  zabezpiecza­
nych  p rzy  pom ocy funduszów  społecznych. D zięki ty m  ze­
spolonym  w ysiłkom  udało  się w  k ró tk im  czasie zabezp ie­
czyć całkow icie  go tyck ie  kościo ły  Sw. D oroty  i Sw. E lżbie­
ty  w e W rocław iu , kościół Św. J a k u b a  w  R aciborzu , Sw. 
B a rb a ry  i Św. J a k u b a  w  N ysie, cy ste rsk i kościół w  R u ­
dach , og rom ną k a te d rę  w  S ta ro g ard z ie  pod Szczecinem , 
kościół w  B an iach , w  G orzow ie, w  O rnecie, w  M alborku .

W ykonano  rów nież  zabezpieczenie p rzy  całym  szeregu  
zaby tków  św ieckich , p rzy  czym  w szędzie tam , gdzie 
is tn ia ł uży tkdw n ik , zak res p ra c  by ł w iększy. C ałkow icie 
zabezpieczony i odbudow any  został p ięk n y  ra tu sz  w e W ro­
cław iu , ra tu sz  w  O rnecie, p o k ry ty  d achem  s ta ły m  ra tu sz  
w  M alborku , p row izorycznym i d ach am i p rzy k ry to  ra tu sz  
w  Szczecinie o w span ia łe j go tyckiej sa li w  podziem iach  
o raz  s ły n n ą  kam ien icę  z X V I w. L eutzów . M iasto  N ysa 
o dbudow u ją  arcydzie ło  ren esan su  śląskiego, b u d y n ek  w ag  
m iejsk ich . L iczne kam ien ice  w  O polu, N ysie, S ta rogardz ie , 
K am ien iu  są  zabezpieczone przez  odgruzow an ie  i dom uro -
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Fig. 10 i 11: P ierw sze  k ro k i k o n se r­
w a to ró w  p rzy  ochron ie  uszkodzo­
n ych  zaby tków : z ru jn o w an e  w n ę trze  
kościo ła je s t ' odgruzow yw ane i bo- 
rząd k o w an e  (p raw e zdjęcie), z p ra ­
w ej s tro n y  n aw y  u k ła d a  się u ra to ­
w an e  i w ydoby te  z g ruzów  frag m en ­
ty  sk lep ień , rz e ź b  itp. w artośc iow ych  
p rzedm io tów , — z lew ej stro n y  
u k ład a  się osobno cegły i in n y  m a­
te r ia ł rozb ió rkow y, p rzy d a tn y  do 
dalszej odbudow y, — osobno n a to ­
m ia s t sk fada  się g ruz  p rzeznaczony  
do w yw ózki. Po śro d k u  n aw y  zosta ­
w ia  się w olne p rze jśc ie  d la  ro b o tn i­
ków . N ad  naw ą  poprzez z ru jn o w an e  
sk lep ien ia , w id ać  u łożoną ju ż  now ą 
k o n s tru k c ję  dachow ą pod pokrycie  
dachów kow e. — Lewe- zdjęcie p rzed ­
s taw ia  w n ę trze  K a te d ry  W rocław ­
sk ie j p rzed  odbudow ą, p ra w e  n a to ­
m ia s t naw ę  boczną kościo ła Bożego 

C iała  rów n ież  w e W rocław iu .

Fig. 12. (z b o k u  w  środku  lew ej —
szpalty). F ig u ra  k am ien n a  z X III  w.
Sw. J a n a  C hrzcic iela , p a tro n a  K a te ­

d ry  W rocław sk ie j, znalez iona  w e fra g m e n ta c h  p rzy  odg ruzow an iu  K ated ry . R esztk i figu ry , p raw dopodobn ie  w  p rzy ­
szłości uzupełn ione  w  b rak u ją c y c h  frag m en tach  będą  n ied ługo  jed n y m  z cennych  ekspona tów  w  M uzeum . — (In te ­
re su jący  szczegół zd jęc ia: posadzka kościo ła Sw. Idziego ułożona z ceram ik i w kszta łc ie  trapezów , złożonych pod­
s taw am i i tw o rzący ch  urozm aicony  ry su n ek  sześcioboczny).

w an ie  części śc ian  p ro s topad łych  do szczytu, jak o  sk a rp  
zabezp ieczających  szczyt od run ięc ia . S tosow ane są ró w . 
nież stem p lo w an ia  i k o n stru k c je  podpór d rew n ianych  jako  
tym czasow y zabieg  do czasu odbudow y dom u i bocznych 
ścian , stropów  i dachu . Z agadn ien ie  odbudow y w ią ż e 's ię  
tu  bardzo  ściśle z zagadn ien iam i u rban istycznym i — u s ta ­
len ia  ro li zniszczonej dz ieln icy  w  całości m iasta , m elio­
ra c ja  zabudow y a n as tęp n ie  odgruzow anie  i w łączenie 
dzieln icy  do p ro g ram u  odbudow y i now ego użytkow ania . 
P rocesy  p o w ro tu  zniszczonych dzieln ic  do życia p rzeb ie­
g a ją  różn ie  w  zależności od położenia dzieln icy  w  ogólnym  
p lan ie  m iasta , kom u n ik ac ji i za ludn ien ia . W w ielu  m ia­
stach  pow ró t ty ch  dzieln ic do pełnej odbudow y je s t już 
rozpoczęty  (Nysa, Opole, S łupsk) i w ów czas by t ocalałych 
dom ów  lub  ich części je s t zapew niony. W  w ielu  jed n ak

Fig. 13 i 14. W ielkie znaczenie za­
bezpieczen ia  4 budow li, stosunkow o 
m ało  zniszczonych (pożar i uszkodze­
n ia  pociskam i), przez odbudow anie 
adiiuurf. — zj lew ej stro n y  gotycki 
szp ita l Sw. A nny w e W rocław iu 
(X IV  w  V 7, p raw e j kościół Sw. A n­
ny na O strow iu  W rocław skim , p ięk ­
ny p rzy k iad  um iarkow anego  baroku .
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Fig. 15. W ieże K a ted ry  W rocław skiej p rzed  zniszczniem . 
H ełm y wież, pochodzące zresz tą  z czw arte j ko le jno  odbu ­
dowy, n ieudo lne w  ry su n k u  i n iedostosow ane do c h a ra k ­

te ru  budow li, nie będą  obecnie odbudow ane.

m iastach  n ad a l m ożna stosow ać jed y n ie  do raźne  p race  za­
bezpieczające.

P ow ażnym  p rob lem em  je s t los licznych  zam ków  i p a ­
łaców , posiadających  n iek iedy  w ie lk ie  znaczenie  h is to ­
ryczne lub  a rch itek ton iczne . P rzy  ob iek tach  n iespalonych  
prow izorycznym  zabezpieczeniem  było oszklenie, zam k n ię­
cie, ustanow ien ie  dozorców , co p rzy  ogrom nych  w y m ia­
rach  n iek tó rych  obiektów , ja k  np. zam ek w  K siążnie, nie 
daw ało  jed n ak  dosta tecznej g w aran c ji zabezpieczenia. 
Z nalezienie fo rm y  należy tego  u ży tk o w an ia  n ie  je s t sp raw ą  
prostą  i ła tw ą , n iek tó re  bow iem  ob iek ty  są położone z da la  
od osiedli lub  w y m ag a ją  d la  uży tk o w an ia  pow ażnych  
w kładów  w  a d ap ta c ję  i rem ont. In te n c ją  służby  k o n se r­
w ato rsk ie j jes t znalezien ie  p rzeznaczen ia  d la  w szystk ich  
tych  obiektów  i w łączen ie  ich  do fu n k c ji społecznej, ja k  
zam ek w  O tm uchow ie, w  C ieplicach, w  Ł agow ie w  p o sta ­
ci ośrodków  szkolnych, w ypoczynkow ych lu b  dom ów  k u l­
tu ry . N iektóre przeznaczone są n a  cele m uzea lne , ja k  zam . 
k i w  B rzegach,, B olkow ie, Szczecinie, D arłow ie, O lszty­
nie, F rom borku , L idzbarku , N idzicy, Szczytnie itd . i część 
ich w  tej fo rm ie je s t czynna (Bolków , D arłow o, O lsztyn).

W roku  1946 rozpoczęto p race , w y m ag ające  w iększego 
n ak ładu  środków  przy  ob iek tach  ciężko uszkodzonych. 
Podjęto prace przy  odbudow ie k a te d ry  w r o c ła w s ^ j ,  k tó re  
doprow adzono do u staw ien ia  dach u  o sta low ej k o n s tru k c ji 
i p rzykrycia  całości dochów ką. D użej ska li ro b o ty  e ą  w  
toku  przy  ka ted rze  w  K ołobrzegu, w  P y rzycach , S ław nie, 
u Sw. Jak u b a  w  Szczecinie, oraz w  kościołach w ro c ław ­
skich, jak  M arii M agdaleny, Św. K rzyża, N M P, n a  P ia ­
sku  i inne.

R oboty tego rodza ju  w y m ag ają  bardzo  dużego w ysiłku  
w  ich przygo tow an iu  i w ykonan iu . Sam o odgruzow anie  
odbyw a się w  sposób spec ja lny  z u w ag i n a  p rzes trzeg an ą

zasadę sk ru p u la tn eg o  w y b ie ran ia  z g ru zu  części a n aw et 
szczątków  pom ników , rzeźb, zw orn ików  i żeber sk lep ien - 
nych , n iek iedy  poszczególnych p ro filo w an y ch  cegieł. C ały 
te n  m a te r ia ł je s t uży ty  n a s tęp n ie  p rzy  odbudow ie  lub  
p rzy  re k o n s tru k c ji poszczególnych o b iek tów  np. n ag ro b ­
ków  o w ysok ie j w arto śc i h is to ry czn e j lu b  a rty s ty czn e j.

T roska  o zachow anie  m ak sy m aln e j ilości a u te n ty c z ­
nych  części budow li zm usza do sto sow an ia  sp ec ja ln y ch  
k o n s tru k c ji i zab iegów  techn icznych . T am  gdzie w  n o r­
m a ln e j odbudow ie n iem a  żadnej w ą tp liw ośc i w  w y k o n a ­
n iu  np. ro zb ió rk i i w y m u ro w an ia  na  now o zagrożonej czę­
ści ob iek tu , w  p racach  k o n se rw a to rsk ich  w y stęp u je  p ro ­
b lem  z a p ro jek to w an ia  i w y k o n an ia  tak ich  k o n stru k c ji, 
k tó re  um ożliw ią  zachow an ie  n aw e t uszkodzonych, lecz 
w arto śc iow ych  części budow li np. m u ró w  go tyck ich  o ch a ­
ra k te ry s ty c z n e j fak tu rze , a rch itek to n iczn y ch  d ek o rac ji k a .  
m iennych  lub  sz tu k a te ry jn y ch . J e s t  to  te re n  ścisłej w spó ł­
p racy  k o n se rw a to ró w  z inży n ie rem  k o n stru k to rem , k tó ra  
w  w y n ik u  da je  bard zo  c iekaw e ro zw iązan ia  n aw e t z p u n k ­
tu  w id zen ia  czysto inżyn iersk iego . W p racy  k o n se rw a to r­
sk ie j p rz y ję ta  je s t  bow iem  zasada, że d la  zapew nien ia  
trw a ło śc i o b iek tu  m ożna i n a leży  stosow ać najnow sze  zdo­
bycze techn ik i. I ja k  k o n se rw a to r  dzieł m a la rs tw a  posłu ­
g u je  się w  sw ej p racy  a p a ra te m  R oen tgena, lam pą  k w a r­
cow ą i n a jnow szym i zdobyczam i w  dziedzin ie chem ii i 
techno log ii, ta k  a rc h ite k t k o n se rw a to r je s t żyw o za in te ­
re so w an y  w  n a jn o w szy ch  zdobyczach  w  zak res ie  tech n ik i 
bu d o w lan e j, k o n s tru k c ji i m ate ria łó w . S k a la  zadań , k tó ­
re  s tan ę ły  p rzed  n am i w  ty m  zakresie , w y m ag a  w ielk iego 
zespołow ego w ysiłku . W ydaje  się, że zarów no po lska m yśl 
k o n se rw a to rsk a  ja k  i po lska  te c h n ik a  m ogą zająć p rzo-

Fig. lti. K a ted ra  W rocław ska w  rum ie.
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Fig. 17 i 18. Katedra W rocławska w  odbudo­
wie.. N a p raw y m  zd jęc iu  łu k i p rzypó r naw y 
g łów nej św ieżo odbudow ane. W idoczne są 
ru sz to w an ia , służące do odbudow y w ysokich 

ok ien  n aw y  głów nej.

Fig. 19 i 20. Z lew ej stro n y  w idok n aw y  głów ­
n e j p rzed  odbudow ą, — z p raw e j strony  w i­
dok  te jże  n aw y  po u s taw ien iu  now ej ko n ­
s tru k c ji dachow ej z lekk ich  p ro filów  s ta ­

low ych.

Fig. 21 i 22. F rag m en ty  odbudow y sklepień  
i o tw orów  ok iennych  w  K ated rze . Z p raw ej 
s tro n y  łęk  ok ienny  ceg lany  z p rofilow aniem  
ze spec ja lnych  cegieł. Tego ro d za ju  roboty 
m u ra rsk ie  w y m ag a ją  w y b itn ie  uzdolnionych 
m u ra rzy . P rzy  odbudow ie K a ted ry  Wrocław-*- 
sk iej p ra c u je  zn akom ita  g ru p a  m u ra rzy -sp e - 

c ja lis tów , au toch tonów  spod Opola.
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Fig. 23, 24, 25, 26 i 27. F ra g m e n ty  ro b ó t k am ien ia rsk ich  p rzy  odbudow ie K a te d ry  W rocław skiej. Z lew e j s tro n y  u  góry  
w a rsz ta t k am ien ia rsk i do g rubszych  ro b ó t n a  w olnym  pow ietrzu . , Z p ra w e j s tro n y  u  g ó ry  w y k o n y w an ie  rzeźb  
i de lik a tn y ch  p ro filów  pod p rzyk ryc iem . N a  zd jęc iu  w idoczny  k am ien ia rz , k tó ry  u zu p e łn ia  b ra k u ją c e  frag m en ty  
rzeźby kam ien n e j, u łożone w  sp ec ja ln e j sk rzynce  n a  podk ładzie  p iaskow ym . U do łu  z lew ej s tro n y  odbudow a fila ra  
z p ro filow anych  ciosów  k am iennych , — po śro d k u  odbudow a zniszczonego przez  w y b u ch  a m u n ic ji f i la ru  k a m ie n ­
nego (N iem cy zo rganizow ali podczas ob lężen ia  W rocław ia sk ład  am u n ic ji w  K a ted rze  w  celu  o ch rony  p rzed  b o m b ar­
dow aniem ). Z p raw e j s tro n y  u  do łu  odbudow a w  p ro filo w an y ch  ciosach o b ram o w an ia  jednego  ze sk lep ień  w  K a­
tedrze. P rzy  robo tach  k am ien ia rsk ich  w  K a ted rze  W rocław sk iej p ra c u ją  w y k w alifik o w an i k am ien ia rze -sp ec ja liśc i, r e ­
p a tr ian c i z T rem bow li n a  Podolu . D ają  sobie oni ra d ę  z p iaskow cem  do lnośląsk im  ró w n ie  ła tw o  ja k  ze s łynnym  

czerw onym  k am ien iem  trem bow elsk im .

Fig. 29. O dbudow a łuków  p rzy p o ro ­
w ych  na  k rążynach .

Fig. 28. Z abezpieczanie ru sz to w an iam i 
i stem plam i d rew n ianym i zagrożonych 

otw orów .
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Fig. 30 i 31. W idok boczny ko n stru k ­
c ji sta low ej now ego dach u  nad  K a­
te d rą  W rocław ską, — z p raw ej stro ­
n y  p e rsp ek ty w a  now oodbudow anych 
łu k ó w  przyporow ych , w ykonanych  
w zorow o przez m u ra rzy  opolskich. 
Z w raca  uw agę św ietne  w ykonan ie  
zw orn ików  ostro łukow ych  sklepień .

Fig. 32, 33 i 34. U k ładan ie  dachów ki 
n a  odbudow anej k o n stru k c ji dacho­
w ej n a  kościele Sw. K rzyża w e W ro­
cław iu. Szczególnie godne uw agi 
je s t w zorow e ułożenie koszów  w 
dachów ce (robota  w y k o n y w an a  n a j­
częściej w  „p a rtack i sposób" w 

blasze.

Fig. 35 i 36. K ościół św. M acieja  we 
W rocław iu  w  odbudow ie. N a zdjęciu 
z p raw e j s tro n y  w idoczne zabezpie­
czenie i w zm ocnienie sk lep ień  cegla­
nych  jed n e j z kap lic  przez pokrycie 
sk lep ień  w a rs tw ą  be to n u  z gładzią 
cem entow ą. Tego ro d za ju  sposób za­
bezpieczen ia  sk lep ień  posiada dw ie 
zasadnicze zale ty : w  okresie  oczeki­
w an ia  na  now ą k o n stru k c ję  dacho­
w ą, k tó rą  n iezaw sze m ożna n a ty ch ­
m iast w ykonać, choćby ze w zględów  
budżetow ych, ch ron i się w  te n  spo­
sób w n ę trze  kościo ła p rzed  ru jn u ­
jącym  w p ływ em  opadów , w reszcie 
w zm ocnien ie  k o n s tru k c ji betonem  
w p ływ a bard zo  dodatn io  n a  całość, 
często siln ie  n aru szonych  m urów .

d u jące  m iejsce  w  E u rop ie  o ile ludzie  p ra c u ją c y  w  te j 
dziedzin ie  w y trzy m u ją  nap ięc ie  sta łego  w y siłk u  ponad  
siły  n ie licznej ich grupy .

S p raw y  tech n iczn o -b u d o w lan e  n ie  w y cze rp u ją  zak resu  
zad ań  służby  k o n se rw a to rsk ie j. W spom niałem  już  n a  
w stęp ie , że w ie low iekow a g e rm an izac ja  Z iem  Z achodn ich  
zn ieksz ta łc iła  w ie le  ob iek tów  i kon ieczne  są  sk ru p u la tn e  
b ad an ia  i s tu d ia  d la  w ydobycia  ich  p ie rw o tn e j fo rm y  
i w arto śc i. P o za ty m  w  zn iszczonych bu d o w lach  w ychodzą 
n a  ja w  frag m en ty  a rch itek to n iczn e  do tychczas n ieznane, 
n iek ied y  sen sacy jn e  d la  n a u k i i k u ltu ry  po lsk ie j ja k  np. 
g roby  k s iążą t pom orsk ich  w  Szczecinie lu b  posąg  k siężnej 
Salom e w  G łogow ie. R a tu sz  w  Szczecinie poza b arokow ą 
sw o ją  e lew ac ją  k ry je  w sp a n ia łą  go tycką o tw a r tą  g a le rię  
z d e lik a tn y m  p ro filo w an iem  w  b a rw n e j cegle. R a tu sz  je s t 
zabezpieczony p row izo rycznym  dachem , lecz p rzy  zam ie­
rzonej odbudow ie g a le r ia  oczyw iście będzie  odsłonięta. 
U jaw niono  n iezw ykle  c iekaw e sp ira ln ie  sk ręcone  późnogo-

ty ck ie  słupy  w  ra tu sz u  w  S ta rogardz ie , k tó re  będą odsło. 
n ię te  p rzy  rozpoczętej ju ż  odbudow ie tego obiektu . Z am ek 
Szczeciński o d k ry w a  stopniow o p rzy  prow adzonych  b ad a ­
n iach  n iezn an e  zupełn ie  k a r ty  sw ej przeszłości, zarów no 
w  postac i d rew n ian eg o  p ras łow iańsk iego  osiedla  ja k  i n ie ­
zw ykłe j fo rm y  w ielobocznej c en tra ln e j go tyck iej kaplicy. 
N a  zam k u  b isk u p im  w  L id zb ark u . W arm ińsk im  oczekują 
n a  w ydobycie  z pod  pob ia ły  i ty n k u  p rześw itu jące , n ie ­
zw yk le  c iekaw e i p ięk n e  średniow ieczne fresk i.

W m iastach  i m iasteczkach  w y stęp u ją  z ru in  dom ów  
średn iow ieczne m u ry  i basz ty  obronne. Po  oczyszczeniu 
ich  z obudow y pozostaną one w  p asach  zieleni, k tó re  w in ­
n y  otoczyć s ta ro m ie jsk ie  dzielnice. R ozległe p race  bad aw ­
cze n ad  poszczególnym i o b iek tam i i zespołam i łączą się 
z p racam i u rb an istycznym i, bow iem  ty lko  n a  podstaw ie 
w n ik liw y ch  stud iów  m ożna opracow ać p lan  d la  dzielnicy 
s ta ro m ie jsk ie j — p lan , w  k tó ry m  p rzy  zachow an iu  i w y­
d obyciu  w szystk ich  w arto śc iow ych  e lem en tów  dzielnicy



P r z e g l ą d  b u d o w l a n y  — 1948 R. 253

Fig. 37 i 38. O dbudow a w n ę trza  ko ­
ścioła Św. K rzyża w e W rocław iu. 
W pierw szym  rzędzie zabezpiecza się 
i w zm acnia  f ila ry  n aw y  g łów nej, 
uzupe łn ia jąc  zburzone i naru szo n e  
sklep ien ia  nad  kościo łem  dolnym .

Fig. 39. Jed n o  ze zniszczonych sk lep ień  zaby tkow ego  s ta ­
rego  R atu sza  w e W rocław iu.

F ig . 40 i 41. O dbudow a sk lep ien ia  
nad  Salą K siążęcą w  R atu szu  W ro­
cław skim  (fig. 39). N a k rąży n ach  
ułożono pozb ierane części k am ien ­
nych żeber i n astęp n ie  p rzystąp iono  
do w ysk lep ian ia  uszkodzonych pól 

sk lepiennych.
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Fig. 42. S ta n  M uzeum  W rocław skiego  w  czerw cu  1945 г.

czy m ias ta , z rea lizow ane  b y łyby  now oczesne p o stu la ty  
w  zak res ie  h ig ieny , w yposażen ia  p rze s trzen i zielonych, 
w a ru n k ó w  m ieszk an ia  i p racy . I tu  po łączona w iedza k o n ­
se rw a to ra  i u rb a n is ty  pozw oli n a  re a liz ac ję  odbudow y, 
k tó ra  podniesie  do tychczasow y poziom  ty ch  m iast, w ydo ­
b y w ając  is to tn e  w a lo ry  p las tyczne  i zaby tkow e, a śc ie ra ­
ją c  n a lo t n iem czyzny.

W dziedzin ie  zab y tk ó w  ruch o m y ch , k tó re  w y p e łn ia ły  
m uzea ; p a łace  i kościo ły  Z iem  O dzyskanych  w o jn a  poczy­
n iła  spusto szen ia  bodaj czy n ie  w iększe, n iż w  budow lach . 
M uzealn ic tw o  po lsk ie  s tan ę ło  i tu  p rzed  ogrom nym  zad a­
niem . D aw ne m uzea  n iem ieck ie , zb io ry  p ry w a tn e  i k o ­
śc ielne zasta liśm y  zupełn ie  zd ew asto w an e  i zniszczone a 
sam e b u d y n k i w  w ie lu  w y p ad k ach  zburzone. Jeszcze w  o . 
k re s ie  w o jn y  N iem cy rozp roszy li zb io ry  m u zea ln e  po m a ­
ły ch  o sied lach  i d w o rach  i ta m  je  w  części odnalez iono  
w  o p łak an y m  zresz tą  s tan ie . M uzea n a  Z iem iach  O dzy­
sk anych  z w y ją tk ie m  k ilk u  w  części ocala łych  trz e b a  było 
o rgan izow ać od podstaw , od b u d o w u jąc  lub  a d o p tu jąc  b u ­
dynk i i g rom adząc  zbiory.

W w y n ik u  w ie lk ich  w ysiłków  nielicznego  zespołu  m u - 
zeologów  po lsk ich  i h is to ry k ó w  sz tu k i n ie ty lk o  zo rg an i­
zow ano w  c iągu  ty ch  p a ru  la t  szereg  m uzeów  lecz udo­
stępn iono  je  d la  spo łeczeństw a. Z eb ran ie  w  ta k  k ró tk im  
czasie ob iek tów  m uzea lnych , upo rząd k o w an ie  i p rzygo to ­
w an ie  do ekspozycji zniszczonych b u d y n k ó w  i ek spona tów  
je s t p raw d z iw y m  „w yczynem " po lsk ich  m uzeologów . 
Z uw ag i n a  to, że m uzea  po w sta ły  w  m ias tach  gdzie p rzed  
w o jn ą  czynne by ły  m u zea  n iem ieck ie  z ten d en c y jn ie  do­
b ra n y m  m a te ria łem , p o d k reś lić  n a leży  w ysok i poziom  m u ­
zea ln ic tw a  po lsk iego  i jego  n au k o w y  ob iek tyw izm  w  
p rzed s taw ien iu  m a te ria łu . N iem cy dopuszczali się licznych 
fa łszers tw , aby  u d o w ad n iać  p rag e rm ań sk o śc i ty ch  ziem , 
gdzie pom im o te r ro ru  ży ła  s ta le  polskość. Dziś ek sp o n a ty  
m u zea ln e  m ów ią  w  ty m  w y p ad k u  sam e za siebie.

O tw arte  są  już  d w a w ie lk ie  M uzea w e W rocław iu  i 
Szczecinie. P rzed s taw io n e  są  w  n ich  p rad z ie je  S łow iań ­
szczyzny w  m a la rs tw ie  i rzeźb ie  o raz  sz tu k a  po lsk a  X IX  
i X X  w. w  dzie łach  czołow ych a r ty s tó w  polsk ich . C zyn­
n e  są  poza ty m  m uzea m nie jsze : w  O lsztyn ie  i Szczytnie, 
re p re z e n tu ją c e  k u ltu rę  W arm ii i M azurów , w  D arłow ie, 
B iałogrodzie , L ęb o rk u , K oszalin ie  i S łu p sk u  n a  P om orzu  
Z achodn im , w  G orzow ie, Z ielonej G órze i M iędzyrzeczu

Fig. 43. Z w ózka przez  p raco w n ik ó w  M in iste rs tw a  K u ltu ry  
i S z tu k i dzieł sztuk i, rozproszonych  w  te ren ie  przez N iem ­

ców. Rok. 1945.

n a  Z iem i L u b u sk ie j, w  O polu, G liw icach, Je len ie j Górze, 
W ałb rzychu , R ac ibo rzu  i N ysie. P ow ażną  p laców ką m u ­
zea ln ą  d la  D olnego Ś lą sk a  je s t M uzeum  w  B ytom iu  z bo ­
g a tą  k o lek c ją  m a la rs tw a  polskiego, pochodzącą z daw nego 
m u zeu m  katow ick iego . S pec ja lne  m uzeum  k u ltu ry  p rze ­
m ysłow ej o rg an izu je  się w  Z abrzu .

N a zam ku  w e F ro m b o rk u  po w sta je  M uzeum  K opern i­
ka, k tó re  zob razu je  życie i dzieło w ielk iego  polskiego u - 
czonego. P ra c e  są w  to k u  i n a  początku  w rześn ia  br. n a ­
s tąp i o tw arc ie  m uzeum  w  pom ieszczeniach obudow anych  
p rzy  w ieży  K opern ika .

P e łn a  o rg an izac ja  sieci m u zea ln e j w ym aga  jeszcze w ie­
le  p racy . P rzysto sow an ie  odpow iednich  pom ieszczeń, ze­
b ra n ie  ek spona tów , ich  k la sy fik ac ja , n a p ra w a  i k o n se r­
w ac ja , a  w reszcie  sk a ta lo g o w an ie  i ekspozycja  w ym agają  
m ozo lnej i w y trw a łe j p racy . M im o to  ro k  roczn ie  zespół 
ju ż  czynnych  m uzeów  będzie  pow iększał się o now e p la ­
ców ki upow szechn ia jące  k u ltu rę  polską.

Z iem ie O dzyskane tę tn ią  now ym  życiem  i now ą tw ó r­
czą p ra c ą  lecz s iła  i m oc k u ltu ry  po lsk iej op ie ra  Się n a  
p o m nikach  naszej h is to rii, na leży  w ięc je  podnieść i oto­
czyć n a jtro sk liw szą  opieką.
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PROBLEMY ODBUDOWY

P rzy  om aw ian iu  p rob lem u  odbudow y każdego  zniszczo­
nego m iasta , n a su w a ją  się p y tan ia , w  ja k im  zak res ie  m ia ­
sto zostało zniszczone, jak ie  w a rto śc i do d a tn ie  na leży  r e ­
sty tuow ać, jak ie  u jem ne  cechy na leży  p rzy  odbudow ie  e li­
m inow ać, jak ie  k o rek ty  w prow adzić  i ja k im i now ym i 
w arto śc iam i uzupełnić.

O dbudow a każdego  ze zniszczonych m ia s t je s t iridy- 
w idua lnym  prob lem em , w y m ag a jący m  odrębnego  u jęcia , 
zależnym  od s topn ia  zniszczenia, rozm ieszczen ia  zniszcze­
nia, c h a ra k te ru  budow nictw a, m ożliw ości finansow ych  
w  czasie, w reszcie s t ru k tu ry  i u k ła d u  m ia s t p rzed  zn i­
szczeniem  jak  i p rzew idyw anego  w  przyszłości.

W rocław  w  każdym  z ty ch  zagadn ień  różn i się zasad n i­
czo od in n y ch  n a jb a rd z ie j zniszczonych m iast, ja k  W ar­
szaw a, P oznań , G dańsk , Szczecin. P ro cen tem  zniszczenia 
65-68% W rocław  zn a jd o w ał się w  1945 ro k u  n a  d rug im  
m iejscu  po W arszaw ie.

Zniszczenie m iasta  spow odow ane w  znacznej części p o ­
żaram i przy  naogół, m im o całej rek lam y , p ry m ity w n y m  
rodzaju  budow nictw a (s tropy  d rew n ian e , c ienk ie  ściany  
konstruk cy jne , słabo  w iązane itp.) w y tw orzy ło  sto su n k o ­
wo duże kom pleksy  zniszczeń, au to m aty czn ie  w y łączone 
z p ierw szej ko le jności odbudow y.

U kład  zniszczenia zaczynający  się p raw ie  od 100% w  
dzieln icach  po łudn iow ej i zachodn ie j, a  ko le jno  zm n ie j­
szający  się w  k ie ru n k u  pó łnocnym  i pó łnocno-w schodn im
—  u ła tw ia  w  pew nym  s topn iu  ana lizę  sy tuac ji, a  w  p ie rw ­
szym  okresie  n arzu c ił loka lizac ję  odbudow y.

W reszcie p rob lem em  ch arak te ry s ty czn y m  d la  m iasta  
W rocław ia, w y m agającym  spec ja ln ie  u w ag i — to  obszar 
m ia s ta  (17 tysięcy  h ek ta ró w ) i s ta n  za in w esto w an ia ,w  sto ­
sun k u  do ilości m ieszkańców  p rzed  w o jn ą  (625 tysięcy) 
i obecnie (300 tysięcy), — p ro cen t zniszczenia  inw estycji, 
w reszcie c h a ra k te r  inw estyc ji (p rzew ażnie  u rządzen ia  
stare , w y m agające  w ym iany). S tan  te n  w y m ag a  ścisłej 
analizy; w agi, ko le jności i zak resu  po trzeb  in w esty cy j­
nych, oraz życiow o uzasadn ionej po d staw y  ekonom icznej 
d la  u trzy m an ia  i ek sp lo a tac ji ty ch  urządzeń .

N astępnym  m om en tem  w p ły w ający m  n a  c h a ra k te r  od­
budow y — to  zależność w y n ik a jąc a  m iędzy  ano rm aln ie  
szybkim  n a ra s ta n ie m  ilości m ieszkańców , poc iąga jącym  
za sobą konieczność bezpośredn iego  z a sp ak a jan ia  w szel­
k ich, zw iązanych  z ty m  po trzeb , ja k  m ieszkań , m ie jsca  
p racy , u rzędów  i zak ładów  usługow ych, k o m u n ik ac ji itp. 
a  m ożliw ościam i finansow ym i.

W praw dzie i inne  m ia s ta  m ia ły  w  ty m  okresie  do o p a ­
now ania ta k  żyw iołow y n ap ły w  m ieszkańców , a le  w  m ia ­
s tach  tych  w  znacznym  s topn iu  zagadn ien ie  to  roz łado ­
w a ł w spółudział, zw łaszcza w  dziale m ieszkaniow ym , (jak  
w  Poznaniu) bezpośrednio  za in te reso w an y ch  m ieszkańców , 
w zględnie odm ienna ska la  m ożliw ości finansow ych , (jak  
w  W arszawie).

N ajw iększą tru d n o śc ią  w  rac jo n a ln y m  u jęc iu  odbudo­
w y  — to konieczność ogran iczen ia  inw estyc ji do m ożliw o­
ści k redy tow ych  w  dan y m  okresie , konieczność ścisłego 
usta len ia  h ie ra rch ii po trzeb  w  k ażdym  z poszczególnych 
działów, co przy  stosunkow o dużej ilości ob iek tów  n a d a ją ­
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cych się do re m o n tu  w  każd y m  dziale  — w ym aga  ty m  b a r ­
dziej szczegółow ej an a lizy  w  czasie.

P ow in n o  być z gó ry  zdecydow ane co p rzy  tak im  ogro­
m ie zn iszczenia  m oże i m usi być w y k o n an e  przez  nasze 
pokolen ie , a  co, bez spec ja ln ie  u jem n y ch  sk u tk ó w  — m oże 
być pozostaw ione przyszłym  pokoleniom .

M uszą być b ra n e  pod uw agę  n ie  ty lko  po trzeby , a le 
i s to p ień  zn iszczenia, p rzew id z ian y  ok res rem o n tu , m ożli­
w ie  n a jk ró tsz y  o k res  od d an ia  ob iek tów  do u ży tkow an ia , 
ja k  i e fe k t u zy sk an y  z odbudow y w  fo rm ie  ilości izb m ie­
szkalnych , sa l szko lnych , ilości izb oddanych  n a  b iu ra , czy 
też  ilości u zy sk an y ch  łóżek szp ita ln y ch  w  s to su n k u  do 
w k ład u  finansow ego.

R ów nocześn ie  w  dalszym  ciągu  je s t a k tu a ln ą  sp raw a  
zabezp ieczen ia  w ie lu  ty s ięcy  budynków , p rz e d s ta w ia ją ­
cych  jeszcze dzis ia j ba rd zo  znaczną  w a rto ść  w  ogólnym  
m a ją tk u  na ro d o w y m  i m iasta .

P o stęp  p rzy  obe jm o w an iu  ob iek tów  do re m o tn u  p rzed ­
s ta w ia ł się w  te n  sposób, że w  1945 ro k u  i w  p ierw szej 
połow ie 46-go ro k u  rem o n to w an o  ob iek ty  uży teczności 
p ub licznej i m ieszk a ln e  zniszczone w  g ran icach  15—20%, 
w  1946 i 1947 —  30—50% , a  w  1948 b u d y n k i m ieszkalne
o s to p n iu  zn iszczen ia  do 55% , a  uży teczności pub licznej 
do 75%.

Z naczny  stop ień  zn iszczen ia  m ias ta , ja k  i zm ien iona 
w  znacznym  s to p n iu  s t ru k tu ra  gospodarcza  w p ły w a też  na  
częściow ą zm ianę  u k ła d u  now ego W rocław ia.

P ew n e  dzieln ice n a  sk u te k  zniszczenia  zosta ły  zupełn ie  
w yelim inow ane  z zespołu  m iejsk iego , inne  przez  p asy  zn i­
szczeń zosta ły  odizolow ane, w y tw a rz a ją c  now y c h a ra k te r  
sa te litow y , znaczne zm nie jszen ie  ilości zak ład ó w  p rzem y­
słow ych, b ard zo  w y b itn e  zw iększen ie  o śro d k a  naukow ego, 
n isk i p ro cen t z ie len i w  ce n tru m  m ias ta , zm ian a  położenia 
m ias ta  w  ogólnym  uk ładz ie  pań stw o w y m , w szystko  to  
w p ły w a  n a  rozw ój i c h a ra k te r  k sz ta łtu jąceg o  się m iasta . 
M om enty  te  w y m ag a ją  bard zo  w n ik liw ego  s tu d iu m  d la  
u n ik n ięc ia  b łędów , n a rzu ca jący ch  się p rzy  zby t szybkim  
rozw o ju  m ia s ta  w  s to su n k u  do m ożliw ości inw esty cy jn y ch  
p rzy  konieczności dosto sow an ia  in w esty c ji w e w szystk ich  
dziedz inach  do n a ra s ta ją c y c h  po trzeb .

O ile w  p ie rw szych  la ta c h  odbudow y kon ieczną  by ła  
i w y tłum aczoną  im p ro w izac ja  w  p ro g ram o w an iu  robó t, o- 
p a r ta  n a  dośw iadczen iu  i in tu ic ji, o ty le  w  obecnym  już  
okresie  n iedopuszczalnym  je s t jed n o s tro n n e , su b iek ty w n e  
rozw iązyw an ie  poszczególnych p rob lem ów  odbudow y bez 
n aw iązy w an ia  i ro z p a try w a n ia  ca ło k sz ta łtu  zagadn ien ia  
odbudow y m iasta .

W dzisie jszym  s tad iu m  odbudow y na jw ażn ie jszy m  za­
d an iem  je s t ja k  najszybsze  o p racow an ie  p la n u  zab u d o w a­
n ia  m ia s ta  n a  pod staw ie  szczegółow ych stud iów  przez  od­
pow iedn i zespół fachow y i po d d an ie  szczegółow ej analiz ie  
i ocenie, ta k  czynników  fachow ych , ja k  i społecznych.

P la n  ta k i w  okres ie  ro zw o ju  m ia s ta  n ie  m oże narzucać  
w szechstronn ie  sz tyw nych  założeń, a le  w  znacznej części 
m oże w p ły n ąć  n a  zd row e i ra c jo n a ln e  reg u low an ie  n a ra ­
s ta jący ch  p rob lem ów  i ich rozw iązań.

(dalszy ciąg  a r ty k u łu  n a  s tr. 257)
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LEGENDA DO PLA N U  OŚRODKA ZABYTKOW EGO W ROCŁAW IA
1. K a te d ra  Sw. J a n a . — 2. K ościół Sw. Idziego. — fa, —  13. K ościół Sw. M arii M agdaleny , — 14. K ościół

3. K ościół Sw. K rzyża, — 4. K ościół Sw. M arcina , — Sw. E lżbiety , — 15. R atusz, — 16. K ościół Sw. S tan isław a,
5. K ościół Sw. P io tra  i P aw ła , — 6. K ośció ł N ajśw ię tsze j W acław a i D oroty , — 17. K ościół Bożego C iała, — 18. K o-
P a n n y  M arii, — 7. U n iw ersy te t i kośció ł Sw. M acieja, — ściół Sw. B arb ary , — 19. K ościół Sw. W aw rzyńca, —
8. K ościół Sw. M acieja , — 9. K ościół Sw. W incentego  20. K ościół OO. B ern a rd y n ó w , — 21. Z bro jow nia , —
i k la sz to r SS. U rszu lanek , — 10. K ośció ł Sw. K ata rzy n y , 22. J a tk i, — 23. D om y zabytkow e.
— 11. K ościół Sw. W ojciecha, — 12. K ościół Sw. K rzysz to -

W rocław , ja k  w iększość m ia s t o d łuższej h is to r ii roz­
w ija ł się od w czesnego średn iow iecza  do o s ta tn ich  czasów  
w  sposób koncen tryczny . N a re p ro d u k o w an y m  w yżej p la ­
n ie  w id ać  do k ład n ie  n a js tra sz ą  część m ias ta , k tó rą  o ta ­
czały  p rzesu w an e  w  m ia rę  rozszerzan ia  się obszaru  m ia ­
s ta  m u ry  obronne. N a p lan ie  w idać  dw a p ie rśc ien ie  ulic 
p ow sta łych  po zb u rzen iu  ty ch  fo rty fik ac ji: n a js ta rs z y  pas 
w ew n ę trzn y  i pas zew n ę trzn y  s tan o w iący  obecnie p iękne 
założenie pa rk o w e  z w stęgą  d aw n e j fosy, s tanow iące j 
obecnie ozdobny p as w odny , o k a la jący  zaby tkow ą część 
m iasta . N a js ta rszy  ośrodek  m ie jsk i m ieścił się n a  k ilk u  
w yspach , k tó re  o k a la ją  ram io n a  O dry. N ajw iększą  z n ich  
je s t O strów  T u m sk i z K a te d rą  i kościo łam i Św. Idziego, 
Sw. K rzyża , Sw. M arcina  i Sw. Sw. P io tra  i P aw ła , d ru g ą  
z ko le i co do w ielkości w y sp a  z kościo łem  N ajśw . P a n n y  
n a  P iasku .

W ciągu  w iek u  X IX  i XX n a s tę p u je  gw a łto w n y  roz­
w ój m ia s ta  spow odow any  p o w stan iem  licznych  fab ry k , 
budow ą w ie lk ich  dzie ln ic  m ieszkan iow ych  i ro z ras tan iem  
się m ia s ta  jak o  c e n tru m  ad m in is tra cy jn eg o  i handlow ego . 
R ozległość m ia s ta  i jego  lu źn a  zabudow a, poza gęsto  za­
b u d o w an y m  śródm ieściem  o raz  u rozm aicen ie  rzeźby  te ­

re n u  m ia s ta  p rzez  O drę, now oczesny k an a ł żeglugow y, 
liczne sk an a lizo w an e  odnogi i ram io n a  O dry  i je j dop ły­
w ów , p rzep ły w ający ch  przez  m iasto , są n a jb a rd z ie j ch a ­
rak te ry s ty czn y m i cecham i tego w ielk iego ośrodka m ie j­
skiego.

J a k i je s t obecny c h a ra k te r  odbudow y i rozw oju  m iasta?
W ydaje się, że w  zw iązku  z koniecznością odbudow y 

i rozw o ju  p rzew aża jące j części p rzem ysłu  w rocław skiego, 
k tó ry  by ł rozm ieszczony dosyć rów nom iern ie  na całym  
obszarze m iasta , n asu w a  się konieczność n aw iązan ia  za­
sadn iczej lin ii rozw o ju  m ia s ta  w zdłuż O dry, stanow iącej 
n a tu ra ln y  k ręgosłup  w rocław sk iego  zespołu  m iejskiego. 
Bez w ą tp ien ia  w ie lk ie  zniszczenia, k tó ry m  uległo m iasto, 
zm uszą z jed n e j s tro n y  do liczen ia  się z rea ln y m i koniecz- 
n ościam i i m ożliw ościam i odbudow y, a  z d rug ie j u ła tw ia­
ją  unow ocześn ien ie  u k ła d u  kom un ikacy jnego  głów nych 
a r te r i i  m ie jsk ich . O w spółczesnym  ch arak te rze  rozw oju 
m ia s ta  i jego  odbudow y d a je  na jlepsze  pojęcie s tan  ak ty ­
w izac ji m ia s ta  w  ro k u  1948.

P la n y  zam ieszczone n a  s tr. 256 i 257 zaw dzięczam y 
up rzejm ośc i D y rek to ra  B iu ra  P la n u  W rocław ia p. Inż. 
A rch. T adeusza  P taszyckiego .
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(c. d. a r ty k u łu  ze s tr. 255)
W ogólnej ocenie u jem nych  cech u k ład u  z ok resu  p rzed ­

w ojennego poza w ad am i w y n ik a jąc y m i z w ielow iekow ego 
n a ra s tan ia  i rozw oju , ja k  ciasne zabudow an ie  s ta re j czę­
ści m iasta , ja k  n ad m iern e  sp ek u lacy jn e  zbudow anie  z k o ń ­
cem  ub. stu lec ia  w  części północnej, n a  p ierw szy  p la n  w y ­
suw ają  się:
1. Położenie s ta re j części w  cen tru m  dzisiejszego m iasta , 

co p rzy  n iedosta tecznych  szerokościach sta reg o  założe­
n ia  u lic  w p ływ a ham u jąco  n a  przelo tność , a  w  zw iązku

z ty m  — b ra k  p ły n n y ch  po łączeń obrzeży m ieszkal­
nych  p raw ie  w e w szystk ich  k ie ru n k ach

P rzy  zachow an iu  pozostałości zaby tkow ych  i c h a ra k ­
te ru  s ta rego  m ias ta  — p rob lem  te n  da się rozw iązać je ­
dynie p rzy  p rzesun ięc iu , c en tru m  now oczesnego „city“ 
poza obręb  sta reg o  m iasta .

2. N ie ró w n o m iern y  u k ład  zieleni, a  to  znaczna k o n cen tra ­
c ja  na  p e ry fe riach , zb y t szczupły  p ro cen t zieleni w  o- 
b ręb ie  m ias ta , b ra k  w pro w ad za jące j z ie len i do cen trum .
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Z naczne zniszczenia dadzą się w yk o rzy stać  n a  u re g u ­
low an ie  i odpow iednie  uzupełn ien ie .

3. R ozproszenie m ieszkańców  n a  zby t w ie lk ie j p rzes trzen i 
w p ły w ające  h am u jąco  n a  kon so lid ac ję  społeczeństw a, 
u tru d n ia ją c e  rozw ój życia gospodarczego i k u ltu ra ln e ­
go, a rów nocześn ie  un iem ożliw ia jące  w y tw orzen ie  
zdrow ych  podstaw  d la  inw esty c ji i ek sp lo a tac ji u rz ą ­
dzeń użyteczności pub licznej.

W yjątkow y okres n a  p rzes trzen i w ieków  um ożliw ia­
jący  zdecydow ane u san o w an ie  ty ch  b łędów  i b rak ó w
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pow in ien  być w  zupełności w ykorzystany . Zniszczenia, 
k tó re  s ta w ia ją  do dyspozycji obecnie tak  duży p ro ­
cen t w o lnych  te ren ó w  n a  całe j pow ierzchn i m iasta , oraz 
s to su n k i p raw no-w łasnośc iow e — s tw a rza ją  idealne 
w a ru n k i do p rzep ro w ad zen ia  n aw e t n a jb a rd z ie j ra d y ­
k a ln y ch  zm ian  um ożliw ia jących  stw orzen ie  now ego 
W rocław ia, łączącego w  sobie cały  u ro k  sta rego  m ia ­
sta  z n a jb a rd z ie j now oczesnym i w ym ogam i u rb a n i­
stycznym i, now ego m ia s ta  idea ln ie  dostosow anego do 
dzisie jszych  po trzeb  i w a ru n k ó w  życia i by tow an ia  dla 
jego  m ieszkańców .

STANISŁAW KULCZYŃSKI
R ek to r  U niw ersy te tu  i Po li techn ik i  we Wrocławiu, Dr Fil.

ARCHITEKTURA WROCŁAWIA SZKOŁĄ POLSKICH BUDOWNICZYCH

W rocław  je s t jed n y m  z n ie licznych  m ia s t polsk ich , k tó ­
re  w  obecnych w a ru n k a c h  n a d a ją  się szczególnie n a  sie­
dzibę akadem ick iego  W ydzia łu  A rc h ite k tu ry  i B u d o w n i­
ctw a.

D la należy tego  w y k sz ta łcen ia  w arto śc iow ych  zastępów  
a rch itek tó w  i in żyn ie rów  n ie  w y sta rcza  sam  ty lk o  dobór 
p ro feso rów  i o rg an izac ja  d y d ak tyczne j p racy . P o trzeb n y  
je s t ośrodek, k tó ry b y  p rzez  św ie tność  sw ej d aw n ej i now ­
szej a rc h ite k tu ry , p rzez  podobne bogactw o sw ego p ro w in ­
cjonalnego  zaplecza i p rzez  w ym ow ę sw oich osiągnięć 
techn icznych  sam  przez  się oddz ia ływ a ł n a  w y obraźn ię  
m łodych  ad ep tó w  a rc h ite k tu ry  i budow n ic tw a . T ak i ośro ­
dek  ro zbudza  w  n ich  zm ysł tw órczy  i je d e n  z n a jw a ż n ie j­
szych d la  k u ltu ry  ludzk ie j zm ysł k sz ta łto w an ia  p rze s trze ­
ni, bez k tó rego  w znoszen ie  budow li i gm achów , p ro je k to ­
w an ie  rozleg łych  zespołów  b u d o w lan y ch  m ie jsk ich  i tw o ­
rzen ie  w ie lk ich  rozw iązań  u rb an is ty cz n y ch  je s t n ie  m o­
żliw e.

W rocław  je s t ta k im  ośrodkiem  i to  o n iezw yk łych  w a ­
lo rach . Ja k o  p ra d a w n a  sto lica  Ś ląsk a  n ag ro m ad z ił on w  
sw oich m u ra c h  bezcenne sk a rb y  a rc h ite k tu ry  i sztuki, 
i n a w e t dz is ia j pom im o ogrom nych  zniszczeń w o jen n y ch  
o lśn iew a p ięk n em  sw oich  zaby tków . W ysta rcza jąco  Silny 
p rzem ysł, pozbaw iony  przerostów , doskonała  sieć k o m u n i­
k a c y jn a  d rogow a i w odna, ro zw iązan a  w  h a rm o n ijn e j zgo­
dzie z p rzy ro d ą  i n a  poziom ie w y m ag ań  w spółczesnej te c h ­
n ik i, p iękne  i zd row e dzieln ice m ieszkan iow e, doskonale  
rozp lan o w an e  zieleńce i p a rk i s tw a rz a ją  k lim a t szczegól­
n ie  sp rzy ja ją cy  stud iom  a rc h ite k tu ry  i inżyn ierii. K lim a t 
ten  tch n ie  p rzy  ty m  polskością.

Rzecz szczególna: w  naszej ogó lno -narodow ej św iado­
m ości n ie  d o jrza ło  jeszcze poczucie jed n e j z w ażn ie jszych  
p raw d  dziejow j'ch , że w b re w  zak ła m an e j p ropagandz ie  
n iem ieck ie j, Ś ląsk  w  ogóle, a  W rocław  w  szczególności 
b y n a jm n ie j nie je s t te ren em , n a  k tó ry m  zasługi cyw i­
lizacy jne  i k u ltu ra ln o  a rty s ty cz n e  żyw io łu  n iem ieck iego  
m ia ły b y  za sobą p rzy tła cza jącą  p rzew agę  n ad  żyw iołem  
po lsk im  i nosiły  cechy p ion iersk iego  p ie rw szeństw a . W ręcz 
p rzeciw nie, w łaśn ie  P o lsk a  p ias tow sk ie j doby, do k tó ­
re j m y w spółcześn i zw racam y  oczy z ta k im  um iłow an iem , 
u m ia ła  u m acn iać  się tu ta j , n a  d ługo  p rzed  ko lon izacją  
n iem iecką n ie  ty lk o  siłą  oręża lecz n ie  m n ie j p rzez  o rg a ­
n izac ję  w szelak iego  po stęp u  w  k u ltu rze . U m iała  ona, na  
d ługo p rzed  za lew em  n iem ieck im  położyć tu ta j  p o d w a­
lin y  p raw d z iw ie  eu ro p e jsk ie j cyw ilizac ji i dać je j w sp a ­

n ia ły  w y raz  zarów no  w  dziedzin ie  a rc h ite k tu ry  ja k  i sztuk 
p ięknych  w  ogólności.

Ś ląsk  G órny  i d o lno -środkow y  Ś ląsk  W rocław sko- 
O polski, zachow ał do tąd  n ie  ty lko  w y ją tk o w o  bogaty  ze­
spół zaby tków  naszego ogólno polskiego budow n ic tw a  lu ­
dow ego, tj. d rzew nego, tę tn iącego  d o tąd  trad y c jam i n a ­
szej średn iow iecznej sz tuk i ciesie lsk iej, p e łne j pom ysło­
w ości i s ław n ej n iegdyś przez k o n stru k cy jn e  w alo ry , ale 
zachow ał tak że  n ad e r w ażne ślady  i pozostałości ów cze­
snej ak tyw nośc i naszej w  a rch itek tu rze  m uro w an ej. W y­
c isnęła  n a  n ich  p ię tno  nasza, a nie n iem iecka m yśl p rze ­
w odnia, p rzynosząca  zaszczyt p iastow skim , ta k  odległym  
w  czasie pokoleniom , że w szelk i postęp, a  w ięc i postęp 
w  sztuce tw orzy  się p rzez  zm ysł d la  m iędzynarodow ej 
k o llab o rac ji, p rzez  p rzen ik liw ą  orien tac ję , gdzie w  danej 
epoce b iją  na jp rzed n ie jsze  źród ła  cyw ilizacji i gdzie szu­
kać n a jlep szy ch  nauczycieli postępu. U m ieliśm y od za­
ra n ia  w idzieć jasno , że szukać ich należy n ie  w  N iem ­
czech, lecz w e F ra n c ji, B elg ii i Ita lii.

D la m łodego ad ep ta  a rc h ite k tu ry  są podn ie tą  w y ją t­
kow ej w ag i n ie  ty lk o  gm achy  w rocław sk ie  i śląsk ie  ze 
stu lec i późn iejszych  ale i echa  p raw ieków  ucieleśnione 
w  n a js ta rszy ch  zab y tk ach  i pozostałościach naszej p łod ­
nej bud o w lan e j in ic ja ty w y  z X II i X III  w ieku.

W m u ra c h  go tyck ich  b u dow li w rocław sk ich  i św ią tyń  
śląsk ich , w zniesionych  n a  ru in a c h  m iast po najeździe 
m ongolsk im  (1241), spo ty k am y  p raw dziw e k le jn o ty  ro ­
m ań sk ie j p rzeszłości i szczątk i rom ańsk ie j św ietności 
śląsk ie j a rc h ite k tu ry . W szystkie one św iadczą w ym ow ­
n ie  a rty zm em  sw oich osiągnięć, że Ś ląsk  p iastow ski czer­
p iąc  n a tch n ien ie  z n a jp rzed n ie jszy ch  źródeł cyw ilizacyj­
nych  fran cu sk o -b e lg ijsk ich  zdobył się n ied ługo  po p ie rw ­
szym  posiew ie X I i X II w ieku , .już w  s tu lec iu  trz y n a ­
stym  n a  najw yższe  am b ic je  k u ltu ra ln o  a rtystyczne , na  
am b ic je  p rzodow an ia  w  te j m ierze  in n y m  dzielnicom  
Polski.

K am ienne , m o n u m en ta ln e  lw y p o rta low e rozsiane na 
górze Sobótce i po je j okolicy, re sz tk i rom ańsk ie j a rch i­
te k tu ry  w  K a ted rze  w roc ław sk ie j, siostrzycy  k a ted ry  
w aw elsk ie j, w  kościele  P a n n y  M arii na  P iasku , w  ko­
ściele św. Idziego w  podziem iach  ośm iobocznej kap licy  
zam kow ej św. M arcina  na  O strow ie T um skim , w  p o rta ­
lu  ro m ań sk im  kościoła g im nazja lnego  i w  ty m  drugim  
n a jp ięk n ie jszy m  p o rta lu  całej P o lsk i —  u  M arii M agda­
leny , gdzie p iękno  k o n s tru k c ji ub iega się o lepsze z bo­
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Fig. 1. K ościół Św. K rzyża  na  O strow iu  T um sk im  w e W rocław iu . S ta n  po odbudow ie w  ro k u  1948.

gactw em  a rch itek ton iczne j deko rac ji, w szystko  to  p rzy ­
wodzi nam  na  m yśl, że ów cześni p rzyw ódcy  całej P o lsk i 
i je j n ieodłącznej części Ś ląska  —  czy to  P ias tow ie , czy 
ludzie m ia ry  P io tra  W łasta  i Ś w ięto sław a sp row adza li tu  
na  m istrzów  najlepsze  siły  „e x  A r  r  o v  i s i a  i ,n 
G a 1 1 i a “ jak m ów ią dokum en ty . In n y ch  sp row adzali 
rów nocześnie z T yńca pod K rak o w em  od tam te jszy ch  
p ion ierów  polskich i leodyjsk ich , albo  też z kw itnącego  
sztuką pogran icza w łosko-francusk iego .

Tu na  Ś ląsku , tuż pod W rocław iem , spo ty k am y  n a j­
starsze  ocala łe  nazw isko rdzennego  P o lak a  budow niczego. 
Spotykam y je  w  zw iązku  z budow ą jednego  z n a jśw ie t­
n iejszych  zaby tków  rom ańsk ich  E uropy  środkow ej, s ław ­
nej św ią ty n i w  T rzebnicy . D okum ent z r. 1204 n o tu je  ja ­
ko budow niczego tego a rcydzie ła  a rc h ite k tu ry  „D alem i- 
ra  ze wsi Z ajęczka" w godnej kom pan ii z k ie row n ikam i 
budow y ,.e x G a l i i  a “.

T u ta j w e W rocław iu  około r. 1300 p o w sta ła  w zru sza ­
jąca  m yśl średn iow iecznego  P o laka , aby  legendę o p rz e ­
m ow ach św. F ran c iszk a  do p taszków  p rzed s taw ić  o b ra ­
zowo jako  rozm ow ę jego z o rłem  h e ra ld y czn y m  polskim . 
T u ta j na m u rach  dom in ikańsk iego  kościo ła św. W ojcie­
cha, u fundow anego  p ie rw o tn ie  p rzez  B olesław a W łasta  
(1112 r.) odbudow anego po najeźdz ie  M ongołów  i k o n se ­
krow anego ostateczn ie  w  1330 r. przez b isk u p a  N an k era , 
oglądam y m o n u m en ta ln y  ozdobny fryz  pow tórzony  do­
słownie z kościoła D om inikanów  k rak o w sk ich  z p ro s te j 
a jakże w ym ow nej p rzyczyny: oto podw aw elską  sztukę 
z doby przełom u s ty lu  rom ańsk iego  i g o tyku  w niósł tu  
o rgan izato r zakonny, p rzys łany  z K rak o w a  do W rocław ia, 
św. Czesław  O drow ąż, o taczany  podobnie  ja k  św. Jacek  
O drow ąż szczególniejszym  ku ltem  przez  tu te jszą  ludność 
od X III  w ieku  do końca  w ieku  X V III, Ś w iadk iem  g łębo­
kości i trw ało ści tego k u ltu  ję s t fu n d o w an a  w  X V III w ie ­
k u  w sp an ia ła  tru m n a  w  kap licy  św. C zesław a p rzy  tym że

kościele  św. W ojciecha. Ś w iad ec tw em  polskości tego k u l­
tu  są  k lę sk i ja k ie  k la sz to r i kośció ł dom in ik ań sk i w e 
W rocław iu  sp o ty k a ły  z rę k i n iem ieck ie j, ja k  doszczętne 
sp ląd ro w an ie  p rzez  sfan a ty zo w an y  tłu m  n iem ieck i w  r. 
1608, p rześ lad o w an ia  k ró lew sk o -p ru sk ieg o  rząd u  po r. 
1763, w reszcie  sek u la ry zac ja  w  г. 18101).

Z ap o czą tk o w an a  przez  n as n a  Ś ląsk u  p łodna  w sp ó łp ra ­
ca z n a jlep szy m i m is trzam i sz tu k i z dalek iego  zachodu, z 
tw ó rcam i o m ięd zy n aro d o w y m  znaczeniu , n ie  p rzes ta je  
dz ia łać  i późn iej, w  czasach  po n a jeźd z ie  1241 r., pom im o 
w zro stu  ko lon izac ji n iem ieck ie j w y w o łan e j p rzez  sp u s to ­
szenia. G otyk  w ro c ław sk i n aw iązu je  do g o tyku  K rak o w a  
i P rag i z jed n e j i do n a jśw ie tn ie jszy ch  w zorów  f ra n c u ­
sk ich  z d ru g ie j strony .

]) S treśc iłem  pow yżej pok ró tce  re z u lta ty  b ad ań  p ro ­
fesorów  M. G ębarow icza, M. M orelow śkiego, W. P o d la - 
chy  i M. W alickiego. N au k a  n iem ieck a  ro i się w  tych  
sp raw ach  od św iadom ych  fa łsze rs tw  i b łędów . Jed n y m  
z szefów  te j ro b o ty  by ł p ro feso r by łego  n iem ieckiego  U ni­
w e rsy te tu  w e W rocław iu  D ag o b ert F rey , p rzes tęp ca  w o­
jen n y  i cyn iczny  g rab ieżca  i bu rzy c ie l W arszaw y (por. 
prof. St. L o ren tz a  „W arszaw a o sk a rża  •—• V arsov ie  ac­
cuse", W arszaw a 1945). P odw aża  on um yśln ie  np. w ia ry ­
godność średn iow iecznego  Ż yw o ta  Sw. Jad w ig i, podczas 
gdy uczciw szy od n iego badacz  A. Z in k le r w  ,,Die K lo- 
s te rk irc h e  in  T re b n itz “ (W rocław  1940!) n ie  w ah a  się 
b ra ć  pow ażn ie  pod uw ag ę  to  źródło, k tó re  w ym ien ia  
ow ych fran cu zó w  z A rro v is ii ja k o  k ie ro w n ik ó w  w  r. 
1203— 1217 budow y  ta k  w ażnego  w  h is to rii sz tu k i i oca­
la łego  kościo ła  C yste rsek  w  T rzebn icy  z fu n d ac ji P ia s ta  
H en ry k a  I śląsk iego  (str. 20). Z in k le r opub likow ał też 
(1. c.) bez zastrzeżeń  d o k u m en t z r. 1204 o w sp ó łp racu ­
jący m  z n im i D alem irze  z Z ajęczkow a.

Z aw dzięczam  prof. M. M orelow sk iem u zw rócenie uw a­
gi na  konieczność p odn ies ien ia  tego w  o rgan ie  d o c ie ra ją ­
cym  do sfe r szerszych, bo ja k  słyszę, w ażne to  p o tw ie r­
dzenie  o b a la jące  fałsze D. F re y a  i innych  nie do tarło  do 
w iadom ości w ie lu  badaczy  polskich.
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Fig. 2. K ościół Sw. K rzyża w e W rocław iu.
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Fig. 3. R ynek  W rocław ski — s tro n a  zachodnia .

Fig. 4. R atusz W rocław ski. Fig. 5. K ościół Św. E lżb iety  w e W rocław iu. In te re su jący  
p rzy k ład  średn iow iecznego  zam iłow an ia  do k o n tras tó w  
w  a rch itek tu rze : lilipucie  kam ien iczk i u  stóp  m onum en­

ta ln e j, w ysokiej w ieży kościelnej.
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Fig. 7. F ig u ra  Św. J a n a  N epom ucena p rzy  kościele 
Sw. K rzyża  w e W rocław iu.

G otycka k a te d ra  w ro c ław sk a  w znosi się n a  g ruzach  
d aw n e j ro m ań sk ie j św ią tyn i, zbudow anej w  la ta c h  1158— 
1180 przez b iskupów  W alte ra  i S ierosław a. T w órcą  je j 
je s t b isk u p  N anker, by ły  b isk u p  k rak o w sk i i budow niczy  
k rak o w sk ie j k a te d ry  o raz  ja k  s tw ie rd za  k ro n ik a  g n ie ­
źn ieńska  J a n k a -z  C zarnkow a, b isk u p  P rzec ław , k tó ry  po 
zagadkow ej śm ierc i w ie lk iego  P o lak a  i p a tr io ty  N an - 
k e ra , poniesionej w  jego  sporze z L u k sem b u rg am i, k a te ­
d rę  w roc ław ską  w ykończy ł i w yposażył, m ów iąc  słow am i 
k ron ik i: „ecclesiam  w ratislaviensem  perfecit et m ultis or- 
natibus et vasis aureis et argenteis decoravit“.

In te re su ją c e  sk lep ien ia  tró jd z ie ln e  w idoczne w  k a te ­
drze n ap ro w ad za ją  n a  ścisłe p o k rew ień s tw a  z p rz y k ła d a ­
m i m ałopo lsk im i. N iezw yk ły  te n  ty p  sk lep ien ia  je s t w e 
W rocław iu  rozpow szechn iony  w  epoce w czesnego go ty ­
ku. W idzim y go w  kościo łach  św. K rzyża, N. P a n n y  M arii 
na  P ia sk u  i św . M arii M agdaleny . P odobn ie  zw o rn ik i n a ­
w y północnej k a te d ry  i analog iczne  zw o rn ik i z ak ry s tii ko ­
ścio ła N. P. M arii na  P ia sk u  sp o k rew n ione  są  b lisko  ze 
zw o rn ik am i sk lep ień  S a li H e tm ań sk ie j w  K ra k o w ie  (por. 
P iekosiń sk i: R ocznik  K rak o w sk i 1 i 9). K a ted ra , podobnie  
ja k  w iększość go tyck ich  kościo łów  w rocław sk ich , posiada 
w y raźn y , tzw . po lsk i u k ła d  cegieł, p rzy  czym  głów ki są 
zazw yczaj ostrze j w y p a lan e . O gólna je j a rc h i te k tu ra  w y­
k azu je  u d e rza jące  podob ieństw o  do k a te d ry  n a  W aw elu.

K ościół N. P . M arii n a  P iask u , w zn iesiony  przez  żonę 
P io tra  W łasna, M arię , w  połow ie X II w. w  fo rm ie  b azy ­
lik i z em poram i, k tó ra  s ta ła  się p ierw ow zorem  d la  ko ­
ścioła w  K ościelcu  (początek  X III  w.) n a jb a rd z ie j in te re -

go polskiego W rocław ia, n im  bow iem  dum na w ieża po­
łu d n io w a  zrzuci k rę p u ją c ą  pow łokę ru sz tow ań  (ok. r. 
1360) Ś ląsk  s ta je  się dzieln icą dziedzictw a L uxem burgow .

G robow iec H en ry k a  IV, jedno  z na jw span ia lszych  dzieł 
rzeźby  późnego średniow iecza, w y k azu je  niezaprzeczone 
w p ływ y  fran cu sk ie . W ystępu ją  tu ta j, bodaj po raz  p ie rw ­
szy na  Ś ląsku , p łaczk i ( ,,p leu ran ts“) o taczające  korow odem  
boki tu m b y 2).

W brew  w szelk im  zakusom  fa łszerzy  h is to rii m łody 
a d e p t a rc h ite k tu ry , s tu d iu jący  gotyk, dostrzega  na  Ś lą ­
sku  szczególnie ' pouczające  p rze jaw y  zw iązków  m iędzy 
zn akom itym  go tyk iem  K rak o w a  i P ra g i z jed n e j i F ra n c ji 
z d ru g ie j s trony . U p rzy tam n ia  sobie na  tak ich  p rzyk ładach  
i p o ró w n an iach  po jak ich  d rogach  tw órcy  i całe ich ze­
społy dochodzą do s tw a rzan ia  o ryg ina lnych  p rzeobrażeń  
i odm ian  w  p lastyce.

Je s te śm y  dzisia j p rzeq iw nikam i n aśladow an ia  w XX 
w iek u  sty lów  zam arłych , a le  lek c ja  ta k a  m a zaw sze zna­
czenie zasadnicze. J e s t  ona środk iem  do poznaw an ia  t a j ­
n ików  tw órczości a rty s ty cz n e j w  ogóle, uczy a rty stycz r 
nego m yślen ia , tw o rzen ia  arty sty czn y ch  p rogram ów  
i kon sek w en c ji a rty s ty czn e j w  ich rozw ijan iu .

S ty l p rze jśc iow y  (go tyk -renesans) pozostaje na  Ś ląsku 
pod  u ro k iem  W ita  S tw osza a  raczej jego szkoły (S tan i­
s ław  Stw osz, J. H u b er i inni). Do w yb itnych  dzieł tej 
p raco w n i należy  tu  o łta rz  w  kościele Bożego C iała we 
W rocław iu , p rzed s taw ia jący  u śp ien ie  N. P. M arii. W y­
raźn e  ana log ie  z o łta rzem  kościo ła N. P an n y  M arii

2) U w agi o „k rak o w sk ich 11 cechach  go tyku  w rocław ­
skiego zaw dzięczam  prof. U niw . i Polit. W rocław skiej inż. 
T ad. B ron iew sk iem u.

F ig ’ 6. W schodnia  część K a te d ry  W rocław skiej. R en esan ­
sow e i b a rokow e k ap lice  dobudow ane do go tyck ie j K a te ­
d ry  p rzy p o m in a ją  dobudow ę k ap lic  w  c iągu  w ieków  do 

K a te d ry  W aw elsk iej.
/

su jącej budow li ro m ań sk ie j w  środkow ej Polsce, od b u ­
dow any  zóstał w  X IV  w. przez A u g u stian ó w  z Sobótk i 
w  fo rm ie  go tyck ie j budow li o w y raźn y m  p ię tn ie  polskim . 
C h a rak te ry s ty czn e  i p rzep ięk n e  sk lep ien ia  tró jd z ie ln e  
w  n aw ach  bocznych u c ie rp ia ły  n ie s te ty  m ocno w  r. 1945.

Jed n y m  z n a jc iekaw szych  u s tro jó w  a rch itek to n icz ­
nych  E uropy  środkow ej je s t bezsprzeczn ie  kośció ł św. 
K rzyża, fu n d ac ji k sięc ia  H e n ry k a  IV  P raw ego , w zn iesio ­
n y  w  ro k u  1287 k u  czci jego  p rzodków , m . in. B olesław a 
K rzyw oustego . N iezm iern ie  o ry g in a ln y  u k ła d  rz u tu  p o ­
ziom ego, podział n a  dw ie k o ndygnac je , sk lep ien ia  t r ó j­
dzielne n aw  bocznych, zw ieńczenie  p rzęse ł tychże  n aw  
osobnym i, s trom ym i szczytam i, a  w reszcie  n a jp ię k n ie j­
sza w  całej sy lw etce  m ia s ta  s trz e lis ta  w ieża, w y ró żn ia ­
ją  kościół ten  spośród se tk i rów ieśn ików . W span ia łe  to  
dzieło a rc h i te k tu ry  go tyck ie j je s t ja k b y  o s ta tn im  a k o r­
dem  sym fon ii k u ltu ry  p las tyczne j w olnego  i n iepod leg łe ­
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Fig. 8. B arokow y gm ach  U n iw ersy te tu  W rocław skiego  po odbudow ie  (w idać część now ego p o k ry c ia  dachow ego, odbu ­
dow aną w ieżę i s to jące jeszcze ru sz to w an ia  w  częścj śro d k o w ej). Z lew ej s tro n y  za gm achem  U n iw ersy te tu  K ościół

Sw. M acieja.
O "

Fig. 9. G m ach daw nego k lasz to ru  C ystersek  w  T rzebn icy  pod W rocław iem . W span ia ły  p rzy k ład  u m iarkow anego  m o­
num en ta lnego  baroku . W ielki gm ach  k la sz to ru  posiada  dw a obszerne dziedzińce, — w  g łęb i w idoczne wież;e kościoła, 
w  k tó ry m  zn a jd u je  się sa rko fag  Sw. Jad w ig i. K lasz to r T rzebn ick i je s t b o g a ty m  p rzeg ląd em  dziejów  a rc h ite k tu ry  
i budow nictw a śląskiego od surow ego s ty lu  rom ańsk iego , po przez  w czesny  i późny  go tyk , ren e san s  i pe łn y  rozkw it 
baroku . K lasz to r T rzebn ick i stanow ił aż  do o k resu  sek u la ry zac ji k la sz to ró w  żyw y ośrodek  p ro m ien io w an ia  k u ltu ry  

polskiej na Śląsku. Ksienie trzebnickie pochodziły najczęściej z centralnej Polski.
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Fig. 10. G m ach  P o lite ch n ik i W rocław sk ie j. W spółczesna 
p ró b a  n aw iązan ia  do a rc h ite k tu ry  W rocław ia  z ok resu  

ren esan su .

w  K rak o w ie  są n iezaprzeczone. O łta rz  w ro c ław sk i (1492 r.) 
n ie  je s t odosobnionym  dziełem  te j szkoły. S ilne  p o k re ­
w ieństw o  z o łta rzem  kościoła p a ra f ia ln eg o  w  Św idn icy  
rzuca  się od ra z u  w  oczy.

P rzy  s tu d iu m  ren esan su  u d e rza  m łodego ad ep ta  a rc h i­
te k tu ry  p ra w d a  o in ic ja ty w ie  sty low ej k rak o w sk ie j i o 
ro li k ra k o w ia n in a  J a n a  T u rzy  (1506—1520) w  in ic jo w a­
n iu  now ego sty lu . W da lszych  p rzeo b rażen iach  re n e sa n ­
su  d ostrzega  on n a  w sp an ia ły ch  po m n ik ach  m ia s ta  n ie  
ty lko  rę k ę  n iem ieck ą  ale n ad e  w szystko  p rzyw ódców  a r ­
ty s ty czn y ch  z N id e rlan d ó w , im ig ran tó w  w ro c ław sk ich  
te j m ia ry  co J a n  G ru y te r , co G e rh a rd  z A m ste rd am u , co 
g en ia lny  A d riaen  de V ries. W dz ie jach  ś ląsk iego  i w ro ­
c ław skiego  b a ro k u  czy ta  d ru g i n a w ró t do w zorów  Ita lii. 
P o zn a je  dzia ła lność  ta k  w y b itn y ch  przybyszów  w łosk ich  
ja k  E rcole F e r ra ta , ja k  D om in ik  G uidi, ja k  M oreto, R os­
si, C arlone  m łodszy  czy in n i uczn iow ie w ie lk iego  B e rn i­
n i lub  s łynnych  C arlon i s ta rsze j gen e rac ji. I zdum iew a 
się m łody  s tu d en t, dzięki naszej ty p o w ej po lsk ie j n iew ie ­
dzy o zn akom itych  a r ty s ta c h  polskiego pochodzenia , że 
n a  począ tk u  X V III w. n a jw ięk szy m  „der allerkraftigste“ 
rzeźb ia rzem  pom nikow ym  i d ek o ra to rem  a rc h ite k tu ry  
w ro c ław sk ie j by ł J a n  U rbańsk i. Dziś jeszcze św iadczą  tu
o ty m  posągi n a  p a ru  p lacach  pub licznych , ozdoby p a ru  
kościołów , w iadom ości a rch iw a ln e  i po ch w ały  znaw cówa).

a) Szczegóły pow yższe o ren esan sie  i b a ro k u  zaw dzię­
czam  prof. M. M orelow skiem u. P o tw ie rd zen ie  ich  m ożna 
znaleźć u  o b jek ty w n eg o  b ad acza  n iem ieck iego  F. L an d s- 
b e rg e ra  „B reslau", L ip sk  1926, s tr . 105— 108, 117— 128 
(J. U rbańsk i), 121— 133 Ud.

Fig. 11. G m ach Izby  P rzem ysłow o-H and low ej w e W ro­
cław iu. P rz y k ła d  dosyć n iesm acznego  ek lek tycyzm u 

p rze ło m u  w iek u  X IX  i XIX.

N a p rzeo b rażen iach  sieci u lic  i p laców  W rocław ia od 
średn iow iecza  do re n e sa n su  i w  w iekach  późniejszych, 
n a  bo g a ty m  i w y ją tk o w o  c iekaw ym  kom pleksie  tutej^- 
szych p rob lem ów , m łody  a d e p t a rc h ite k tu ry  uczy się 
szczególnie ow ocnie dziejów  u rb a n is ty k i i w yciąga  stąd  
pożyteczne w niosk i i p łodne m yśli.

N ie m n ie j ro śn ie  m łodem u badaczow i serce n a  w idok 
n iezn an y ch  m u  p rzed tem  ow oców  m ecenasow sk ie j dzia­
ła lności po lsk ie j, zaznaczającej się w y d a tn ie  n aw e t w  do­
b ie  późnej, k ied y  —  ja k  się n am  m yln ie  zdaw ało  •— duch  
p o lsk i u leg ł ja k o b y  tu ta j  p rzy tłoczen iu  przez germ an iza ­
cję. P rzy p o m n ijm y , że okazały  gm ach  U rszu lanek  przy  
kościele św . W incentego  to  dzieło przeoryszy  W am bow - 
sk ie j. P rzypom nijm y , że e lem en t po lsk i zw ycięski w  opo­
rze  p rz e tiw  n iem ieck im  zakusom  u trzy m y w ał się i na 
p ro w in c ji, d arząc  k ra j m iędzy innym i ta k  m o n u m en ta l­
ny m i dziełam i, ja k  ogrom ne sty low e m auzo leum  św. 
Ja d w ig i w  T rzebn icy , zbudow ane z in ic ja ty w y  i tru d em  
k ie row n iczym  ksien i K ry sty n y  P aw łow sk ie j z W ierzbna 
(1679). P o m n ik i te  św iadczą n ie  ty lko  o w ysokich  p o trze­
b ach  a rty sty czn y ch  tu te jszy ch  P o lek  i Po laków . S tan o ­
w ią  one zarazem  sym bole życia po lsko-śląsk iego  ow ej 
doby, nacechow anego  u k ry ty m i dążen iam i k u  w yżynom  
sz tu k i i w a lk ą  o p o d trzy m an ie  d u ch a  narodow ego.

Z adz iw ia jące  ilością i jakośc ią  kościoły d rew n iane  
Ś ląska , to  analog iczne  p o m nik i w alk i lu d u  naszego
o u trzy m an ie  o jczystej tra d y c ji i duchow ej n iepodległości 
w  s to su n k u  do N iem ca. Je d n e  i d rug ie  to  w yrazy  tw a r ­
dej i am b itn e j w o li po lsk iej. W m łodym  arch itek c ie  b u ­
dzą  one n ie  ty lko  zm ysł d la  p ięk n a  a le  i po trzebę  p rze­
ob rażen ia  się w  b o jo w n ik a  odbudow y m ocnego życia pol­
sk iego n a d  O drą  i za  O drą.

In n e  echa  przeszłości z X V III i X IX  w ieku  pog łęb iają  
w  adepcie  a rc h ite k tu ry  um ie ję tność  zachow an ia  rów no­
w ag i pom iędzy  p a tr io ty zm em  a Jtu ltem  w szystk iego co 
w  ska li m iędzynarodow ej je s t znakom ite.

Z k ap lic  k a te d ry  uczy się on doceniać geniusz w iedeń­
skiego a rc h ite k ta  F isch e ra  von  E rlach  i n iezw ykłą  w a r­
tość w zorów  w łosk ich , k tó ry m  ty le  zaw dzięcza głów ny 
g m ach  U n iw ersy te tu , jed n o  z n a jw sp an ia lszy ch  dzieł póź­
nego b a ro k u  w  E uropie , p ro jek to w an y  bądź przez słyn ­
nego G ab rie la  G ab rie lli, b ąd ź  przez  doskonałego re p re ­
z e n ta n ta  jego  szkoły4). D zieła te  s ta w ia ją  m u  p rzed  oczy, 
ja k  dalece b łogosław ionym i by ły  te  pozaniem ieckie  po­

Fig. 12. P ow szechny  Dom  T ow arow y w  cen tru m  
W rocław ia.

4) W edług b a d a ń  prof. von  V erden  i prof. М. M ore- 
low skiego.
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Fig. 13. Potężny  gm ach  U rzędu  W ojew ódzkiego w e W rocław iu  położony n a  w y b rzeżu  O dry . P rz y k ła d  b u d o w n ic tw a
m iędzy  w oj ennego.

łudniow e podn ie ty  d la  a rch itek tó w  au s tria c k ich  tego  cza­
su, ściśle m ów iąc ita lo -au s tr ia ck ich . O kazały  gm ach  za­
rządu  m iejskiego n a  p lacu  Solnym , u d an e  dzieło L an g - 
hansa, zachęca go do s tu d io w an ia  źródeł n ie  ty lko  w ło ­
skich, a le też fran cu sk ich  w  dobie neok lasycyzm u, p a n u ­
jącego w  całej E up rop ie  w  p ierw szej połow ie X IX  s tu ­
lecia.

O braz n iesłychanego  u p ad k u  g u stu  w  N iem czech w  
d rug iej połow ie X IX  w ieku , p rze jaw ia jący  się w  b a rb a ­
rzyńsk im  zepsuciu  i p rzeob rażen iu  dom ów  sta reg o  W ro­
cław ia i w ięcej n ;ż połow y gm achów  w span ia łego  n ie ­
gdyś rynku , pozw ala nam  zdać sobie sp raw ę, ja k  w ie lka  
by ła  p rzesada  w  p rzech w alan iu  „k u ltu ry "  n iem ieck iej 
z doby B ism arcka. N ato m iast w  budow n ic tw ie  W rocław ia 
X X  w ieku  d a ją  się zauw ażyć godne uzn an ia  s ta ra n ia
0 podniesienie w ie lkom iejsk ie j a rc h ite k tu ry  i p ró b y  p o d ­
ciągnięcia się znow u przez  poddan ie  się w p ływ om  za­
granicznych , now oczesnych w  te j dziedzin ie  p rądów . P o ­
m yślane szeroko rozp lanow an ie  u rb an is ty czn e  p rzedm ieść
1 dzielnic w illow ych  W rocław ia pozw ala, bez w zg lędu  na  
stopień  w arto śc i osiągnięć n iem ieckich , w n ik n ąć  g łębiej 
w  rozległą i fachow ą p rob lem atykę . O grom  obszaru  m ia ­
sta  i ogrom  zniszczeń, a za razem  w y ją tk o w o  w ielk ie  
i urozm aicone zadan ia  po lsk ich  sił tw órczych  w  odbudo­
w ie, s tw arza ją  d la  s tu d e n ta  a rc h ite k tu ry  i b u d o w n ic tw a  
w yją tkow o pożyteczne pole o bserw acji i d o s ta rcza ją  w y ­
ją tkow ej ilości p odn ie t do doskona len ia  się w  zaw odnie.

W rocław  podobnie ja k  cały  Ś ląsk  n adod rzańsk i, zn i­
szczony przez u stępu jących  z tego  k ra ju  N iem ców , 'Jo- 
m agają  się odbudow y. O dbudow a ta  w y m ag a  licznych 
k ad r budow niczych, inżyn ierów  i a rch itek tó w , zam iłow a­
nych i g run tow nie  w ykszta łconych  w  sw oim  zaw ód'.ie, 
a jednocześnie zrośn ię tych  z te ren em , zam iłow anych  w  je ­
go w spaniałej po lskiej przeszłości, zna jący ch  tę  p r z e ^ -  
łość i um iejących  je j akcen ty  uszanow ać i w ydobyć. K a ­
d ry  te  m ogą być w ykształcone jed y n ie  w e W rocław iu  na  
g lebie śląsk iej, w śród  pom ników  je j k u ltu ry , w  k lim acie

Fig. 14. W ielki s tad io n  im . Gen. Ś w ierczew skiego  obliczo­
ny  n a  80.000 ludzi. O kres m iędzyw ojenny .

n a u k i m a jące j oczy zw rócone bezpośredn io  n a  polską 
k u ltu rę  Ś ląska . Z ad an ia  te  sp a d a ją  n a  U n iw ersy te t i P o ­
lite ch n ik ę  w e W rocław iu  w  ogólności, a  w  szczególności 
n a  W ydział A rc h ite k tu ry  i B ud o w n ic tw a  te j uczelni. Z a ­
d an ia  te  s tan o w ią  jednocześn ie  ra c ję  b y tu  tego  W ydziału  
i o tw ie ra ją  p rzed  n im  p re sp ek ty w ę  w sp an ia łe j przyszłości 
w  służbie  k u ltu ry  i narodu .

W kraczaliśm y  w  ro k u  1945 n a  Ś ląsk  D olny w  b łęd ­
n y m  m n iem an iu , że w k raczam y  w  s ta ry  k ra j polski, 
gdzie n iem iecka  n iew ola  w y ta rła  w szelk ie  ślady  po lsko­
ści. Z łośliw y w róg  oddał n a m  te  ziem ie zniszczyw szy 
u p rzedn io  n iem al cały  ich cy w ilizacy jny  dorobek . N ie­
chcący  w ydoby ł spod ru in  s ta rsze , rd zen n ie  po lsk ie  n a ­
w a rs tw ien ia , b łyszczące w sp an ia lszą  i sz lache tn ie jszą  niż 
n iem iecka  k u ltu rą . S p raw ił, że w  p racy  n a  Ś ląsk u  n a ­
w iązu jem y  do w łasn y ch  po lsk ich  i zaszczytnych  trad y c ji- 
i w zbudził w  n as n iezam ierzone przez  siebie am bicje nie 
ty lk o  w iązan ia  ty ch  ziem  z k u ltu rą  po lską, a le  am bic je  
na jw yższe  przodowania — w  n aw iązan iu  do w span ia łych  
średn iow iecznych  tra d y c ji Ś ląska  — k u ltu rz e  polskiej,
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N ie m a w  ty m  n ic  dziw nego, że h is to r ia  W rocław ia, 
k tó rego  p o czą tk i g in ą  w  g łębok ie j p rzeszłości, u b a rw io n a  
je s t ca łym  szereg iem  legend , opow ieści i an eg d o t h is to ­
rycznych , k tó ry m i średn iow ieczn i d zie jop isarze  ,lu b ili k r a ­
sić lu b  u zasad n iać  fa k ty  h is to ryczne , p ra g n ą c  im  w  te n  
sposób n ad ać  p ew ien  posm ak  re w e la c ji czy sensacji.

N a js ta rsze  k ro n ik i n a z y w a ją  W rocław  gro'dem  W ra ty - 
sław a, k sięc ia  śląsk iego , ży jącego  około 984 ro k u , k tó ry  
w  g ró d  zam ien ił sło w iań sk ą  osadę. W praw dzie  now sza 
n a u k a  n iem ieck a  chce to  uw ażać  za b a jk ę , a  is tn ien ie  ś lą ­
sk iego  W ra ty s ła w a  za czczy w ym ysł, p rz y p isu ją c  o jcostw o 
nazw y  m ia s ta  ja k ie m u ś  W ra ty sław o w i z Czech, k tó ry  w  
X I w iek u  m ia ł tu  dz ia łać , lecz n ie s te ty  p rzeczy  te m u  do­
b rze  p o in fo rm o w an y  k ro n ik a rz  D itm a r z M erse rb u rg a , 
k tó ry  ju ż  da leko  w cześn ie j (w iek X) m ias to  pod  pow yższą 
n azw ą  w y m ien ia , a  K a ro l V  w  o rędz iu  p o tw ie rd za jący m  
p rzy w ile je  m ie jsk ie  w łaśn ie  W ra ty s ła w a  k sięc ia  śląsk iego  
n azy w a  założycielem  grodu .

P rzed z iw n e  są  dzieje  W rocław ia , k tó ry  z p rzed h is to ­
ryczne j osady  S łow iańsk iej,, pop rzez  ro z k w it pod  b e rłem  
P ias tów , poprzez  b u rz liw e  p rze jśc ia  pod  w ład zą  Czechów, 
W ęgier, N iem ców  s ta ł się b as tio n em  w y p ad o w y m  te u to ń -  
sk ie j zach łanności, by  osta teczn ie  zostać w  im ię  sp ra w ie ­
dliw ości dz ie jow ej zach o d n ią  s tra ż n ic ą  S łow iańszczyzny.

C h a rak te ry s ty czn y m  jes t, że h is to r ia  W rocław ia  w  k ro ­
n ik ach  i sp raw o zd an iach  h is to ry czn y ch  sp la ta  się i łączy 
z h is to r ią  n a jb a rd z ie j re p re z e n ta c y jn e j jego  budow li, ja k ą  
bezsp rzeczn ie  je s t ra tu sz  w roc ław sk i.

N ic to , że n iek tó rzy  h is to ry cy  n iem ieccy  X V III w iek u  
ja k  K au sch  w y ra ż a ją  się o ra tu sz u  w ro c ław sk im  z p rz e k ą ­
sem , n azy w a jąc  go „n ęd zn y m  du ży m  g o ty ck im  lam usem ", 
gdyż n ieza leżn ie  od ich  lekcew ażeń  ra tu sz  słuszn ie  uw ażać  
trz e b a  za n a jp ięk n ie jszą  ozdobę W rocław ia. O czyw iście 
w y d aw ać  się m oże, że je s t  on p rze ład o w an y  ozdobam i i f i­
g u ram i, a le  p rzy  ocenie n ie  w o lno  zapom inać  o sm ak u  
i w y m ag an iach  a r ty s ty cz n y ch  czasokresu , w  k tó ry m  gm ach  
te n  by ł budow any . A n a lizu jąc  z uw ag ą  to  dzieło późnego 
św ieck iego  go tyku , n ie  m ożna  n ie  zauw ażyć  i n ie  uznać  
s ta ra ń  budow niczych , p rag n ący ch  b u d y n k o w i n ad ać  cechy 
m o n u m en ta ln o śc i p rzez  co d u ch  czasu  zosta ł u trw a lo n y , 
a m y  rozum iem y, że in acz e j n ie  m oże w y g ląd ać  dom  w ro c­
ław sk ich  ra jcó w  m ie jsk ich  z X IV  w iek u , lu b u jący ch  się 
w  sp lendorze , n a  k tó ry  s tać  ich  było dzięk i in te re so m  h a n ­
d low ym  z in n y m i г іе д і іа т і  Polsk i.

Ż ad en  z k ro n ik a rz y  a lbo  n ie  u w aża ł za  t r u d u  w a r te  zo­
staw ić  ja k ą ś  w zm ian k ę  o czasie budow y  i o  budow niczym  
ra tu sza , a lbo  jeś li b y ły  p isem ne  o ty m  w iadom ości, to  u le ­
gły one zniszczen iu  podczas p o ża ru  lub , co p raw d o p o d o b ­
niejsze, zag inę ły  w  czasie w ie lk ich  ro z ru ch ó w  w  1418 ro ­
ku . O stateczn ie ' n ic  pew nego  o ty m  n ie  w iem y. T ra fn ie jsze  
w y d a je  się p rzypuszczen ie , że zaczął on  być  bu d o w an y  
w  X IV  w iek u  za czasów  p a n o w an ia  J a n a  C zeskiego, n iż  
że w  X II  stu lec iu . T ru d n o  bow iem  p rzy jąć , że zdołał on 
p rz e trw a ć  d w a pożary , k tó re  w  la ta c h  1342 i 1344 doszczęt­
n ie  zniszczyły m iasto . N ie sto i to  w  sprzeczności z p o d a ­
n iem  o s ta ry m  ra tu szu , k tó ry  m ia ł s tać  n a  m ie jscu , n a  k tó ­
ry m  p rzed  w iek am i szum iał gaj św ię ty ch  dębów  w  sło­
w iań sk ie j osadzie.

B arokow y  o rzeł p ias to w sk i zn a jd u jący  się n a  sa rko fagu  
Sw. Jad w ig i w  kościele T rzebn ick im . P ięk n y  odlew  z b rą ­
zu s tanow i jed n e  z dw ojga  drzw iczek  w  b a lu s trad z ie  oka­

la ją ce j sarkofag .

P rzyk rość , że o począ tkach  ra tu sz a  nic n ie  w iem y osło­
dzić n a m  m ogą legendy  i  anegdo ty  h is to ryczne -związa­
ne z jego  późn iejszym i dobudów kam i czy ozdobam i. Jed n ą  
z n ich , k tó ra  je s t szczególnie in te re su jąca  d la  n a s  P o la ­
k ów  p rzy toczę  n iżej:

K iedy  w  ro k u  1471 budow ano  w ykusz  n a d  w ójtostw em  
m ie jsk im , baw iło  w łaśn ie  w  m ieście poselstw o k ró la  K a ­
z im ierza  Jag ie llo ń czy k a  z zam ysłem  nak ło n ien ia  m ieszczan 
w ro c ław sk ich  do p o d d an ia  się K oronie  P olsk iej. U ciążli­
w e ro k o w an ia  n ie  d a ły  osta teczn ie  rezu lta tu . W ówczas roz­
goryczony  leg a t k ró lew sk i zw rócił się do ro bo tn ików  b u ­
d u jący c h  w sp o m n ian y  w ykusz  w oła jąc ; „Pocóż rozbudo­
w u jec ie  ra tu sz , szkoda w aszego tru d u , p rzepow iadam  w am , 
że bez P o lsk i całe w asze m iasto  zam ien i się w  gruzy!" 
O p isu jąc  to  k ro n ik a rz  n iem ieck i dodaje: „Polskiego legata  
d iab li ju ż  daw no  w zięli, a  W rocław  sto i ja k  sta ł, rozkw ita  
d o b roby tem  i n igdy  po lsk im  n ie  będzie".

A ja k  naszym  oczom  ta  legenda  dzisiaj się p rzedstaw ia?

Ze s ta ry ch  k ro n ik  zaczerpną ł i spolszczył

Eligiusz Lasek

K L Ą T W A  L E G A T A
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ALEKSANDER SZAFKOWSKT
Kierownik Biura Budowlanego Państwowej F abryki 
Wagonów „Pafaw ag“ we W rocławiu, Tnż. Arch.

О I) В U I) O W A  „ P A F A W A G  U“

Zw iedzapie P aństw ow ej F a b ry k i W agonów , n iem al od 
samego początku  je j is tn ien ia , należy  do reg u ły  postępo­
w ania w szystk ich  w ycieczek zw iedzających  W rocław . 
Isto tn ie, — og ląda jący  fab rykę , położoną w  jed n e j z n a j­
bardziej zniszczonych części m iasta , są s iad u jące j z kom ­
p le tn ie  z ru jnow anym i ob iek tam i b. w a rsz ta tó w  i u rząd zeń  
kolejow ych, oraz zak ładów  b. f irm y  „FA M O “ — obecnie 
dźw igającej się z ru in  F ab ry k i W ielkich  M aszyn E lek try cz ­
nych — doznaw ać m usi szczególnych w rażeń .

Oto w śród  ru in  i zgliszcz, w śród  beznadz ie jne j p a n o ra ­
m y szarych  i fan tastyczn ie  w yszczerb ionych  k iku tów , 
p rzysypanych  g ruzam i całej n iem al zachodniej połaci 
W rocław ia, n iby oazę w  pustyn i, og lądam y im po n u jącą  ob­
szarem , szum iącą tę tn em  życia fab ry k ę , k tó ra  jakże  ła ­
tw o pozw ala zapom nieć o n iedaw nych  g rom ach  zgiełku 
w ojennego, o koszm arnych  przeżyciach  z ok resu  w ojny, 
z okresu  najw iększego  k a tak lizm u  dziejow ego, jak iego  
kiedykolw iek  ludzkość by ła  św iadkiem .

P aństw ow a F ab ry k a  W agonów  w e W rocław iu  — jeden  
z najw iększych  zak ładów  przem ysłow ych  n a  te ren ie  
R zeczypospolitej, już od daw na  p racu je  p e łnym  im petem ... 
To nie je s t zw yk ła  rzecz. To n ie  je s t u ru chom ien ie  szere­
gu w arsz ta tów . — To je s t p ro d u k c ja  se tek  w agonów  m ie ­
sięcznie — w yn ik  ciężkiej i żm udnej p racy  polskiego te c h ­
n ik a  i robo tn ika , osiad łych  n a  Z iem iach  O dzyskanych, 
bezpośrednio  po zakończen iu  dzia łań  w ojennych , p ra c u ją ­
cych w  w aru n k ach  n ies łychan ie  surow ych , pozbaw ionych 
norm alnego  try b u  życia.

Dziś z u st zw iedzających  fab ry k ę , często p ad a  py tan ie :
— Ja k  to się stało , że fab ry k a  ocala ła , że n ie  spo tka ł 

je j los fab ry k i sąsiedn ie j i całego o toczenia? — P rzecież 
cała bodaj część m iasta  leży w  gruzach , ty lk o  P ań stw o w a  
F a b ry k a  W agonów . . .

W odpow iedzi na  to  należy się u śm iechnąć  z p o litow a­
niem . U śm iechnąć się — chyba d latego , że opow iadanie , 
ja k  to  było w  1945 r., w  jak im  s tan ie  nasze w ładze za s ta ­
ły  fab ry k ę  — należy  do pew nego  ro d za ju  przy jem ności. 
Ono bow iem  je s t w p ro st p ro p o rc jo n a ln e  do w span ia łego  
osiągnięcia, jak im  jes t n iew ą tp liw ie  je j odbudow a.

•

W sam ej rzeczy, te n  k tó ry  n ie  w idzia ł P ań stw o w ej F a ­
b ryk i W agonów  p rzed  trzem a  la ty , n ie  je s t w  s tan ie  dziś 
w  dostatecznej m ierze  zrozum ieć i docenić n ieoczek iw a. 
nych  rezu lta tó w  w  je j odbudow ie. Ci, n a  k tó ry ch  n ie  spo­
glądały  z góry, szyderczo p rzeraź liw ie  w yszczerb ione o tw o­
ry  okienne, k tó rzy  n ie s tąp a li po zw ałach  gruzu , k tó rzy  w  
sw oim  czasie naocznie nie m ogli stw ierdzić , ja k  dalece 
prob lem  odbudow y fab ry k i p rz e ra s ta ł sw ym  ogrom em  
nasze siły i m ożliw ości — dziś og lądając  ją , dopuszczają  
do św iadom ości ty lko  to, co w y d a je  się rzeczą zgoła n a tu ­
ra ln ą , ja k  u ruchom ien ie  jednego  z w ie lu  zak ładów  p rz e ­
m ysłow ych na  te ren ie  Z iem  O dzyskanych.

W odległości około 300 m  n a  po łu d n ie  od n a jd a le j w y ­
suniętych  w  ty m  k ie ru n k u  b u d y n k ó w  fab rycznych , p rz e ­
biega w ysoki w ał sz laku  kolejow ego, k tó ry  by ł w  okresie  
blisko trzech  m iesięcy oblężen ia  W rocław ia, aż do jego

w yzw olen ia , lin ią  fro n tu , dz ielącą n a c ie ra ją c ą  A rm ię  C zer­
w oną, od b ron iącego  się g a rn izo n u  n iem ieckiego , um ocn io ­
nego w  ty m  m ie jscu  w  b u d y n k ach  fab ry czn y ch  i w  is tn ie ­
jących  do d n ia  dzisiejszego ro w ach  strze leck ich . F a k t ten , 
łączn ie  z n iem iecką  złośliw ością n iszczenia, je s t w y s ta r ­
czającym  a rg u m en tem  do tw ie rd zen ia , że fab ry k a  nie n a ­
leża ła  do ob iek tów  m ało  zniszczonych. O w szem , podobnie  
ja k  ca ła  ta  część m iasta , k tó re j stop ień  zniszczenia o k re . 
ślono p rzec ię tn ie  n a  około 75 proc., p rzed s taw ia ła  aż n a ­
zb y t op łak an y  w idok.

Ja k  ok iem  sięgnąć — w idziało  się w szędzie b u d y n k i 
p rzy sy p an e  g ruzam i, n aszp ikow ane  częściam i k o n stru k cy j 
dachow ych  i u rząd zeń  fab rycznych . Od początku , aż po 
k rań ce  te ren ó w  fab rycznych  — w szędzie p u stk i, w  niczym  
n ie  p rzy p o m in a jące  dzisiejszego oblicza szum iącej i jazgo­
tliw e j P ań stw o w ej F ab ry k i W agonów .

N iew ątp liw ie , jeże li chodzi o poszczególne b u d y n k i fa ­
b ryk i, to p rzyb liżona  w arto ść , o k re ś la ją ca  ich  p ro cen t zn i­
szczenia, rozpoczynała  się od liczby 15. — M niejszego rz ę ­
d u  zniszczeń w szelako  by ło  bard zo  niedużo. Poza jed n ą  
z h a l i b u d y n k iem  a d m in is tra cy jn y m  — re sz ta  ob iek tów  
b y ła  pow ażnie  uszkodzona. W iele z n ich  należało  bodaj 
w znosić od fun d am en tó w , p rzy  czym  usu w an ie  g ruzów  już 
is tn ie jący ch  i w y n ik ły ch  n a  sk u tek  ro zb ió rk i części n a ru ­
szonych, odnośnie n iem a l w szystk ich  budynków , stanow iło  
b ard zo  pow ażną pozycję w  s to su n k u  do ogólnych kosztów  
odbudow y.

P rzed  k ie ro w n ic tw em  odbudow y s ta n ą ł w ięc prob lem  
w yw iezien ia  z te re n u  fa b ry k i około 2.000 w agonów  g ruzu  
oraz odbudow y przeszło  jednego  m iliona  m. sześć, b u d y n ­
k ów  różnego  ty p u , o ogólnej p ow ierzchn i ponad  150.000 
m  kw . Z agad n ien ie  tego  rzędu , zarów no  pod  w zględem  
techn icznym , ja k  i o rgan izacy jn y m  n ie  należało  do p ro b le ­
m ów  p ros tych , zw łaszcza w  p ie rw szych  m iesiącach  ok resu  
pow ojennego. B ra k  okreś lonych  w arto śc i kosztów  m a te ­
ria łó w  i robocizny  un iem ożliw ia ł sporządzan ie  n a w e t p rzy ­
b liżonych  kosztorysów , a  za ty m  i bud że to w an ia  odbudo­
w y n a  na jb liższy  ok res czasu. B ra k  fachow ych  rą k  do p ra .  
cy, m a te ria łó w  budow lanych , narzędzi, sp rzę tu , środków  
tran sp o rto w y ch  itp . — postaw iło  k ie ro w n ic tw o  w  obliczu 
iście p ion ie rsk ich  koliczności, w  jak ich  z resz tą  w ów czas 
cały  W rocław  się znajdow ał.

Z grom adzen ie  n a jp o trzeb n ie jszy ch  m ate ria łó w , ja k  ce­
m en t, w apno , p ap a  dachow a itp . oraz zw erbow an ie  po ­
trzeb n y ch  sił techn icznych  i robo tn iczych  — było  k a rd y ­
n a ln y m  w ów czas zagadn ien iem . R ozpoczęcie odbudow y fa ­
b ry k i m usia ło  być w ięc poprzedzone n iem ały m  w ysiłk iem  
k ilk u  ludzi, k tó ry ch  zadan iem  było  w y k o rzy stan ie  w szyst­
k ich  m ożliw ości tzw . „szab ru", k tó ry  w  ty m  przedm iocie  
n a b ra ł cech a k c ji zupe łn ie  lega lne j. Z aw dzięczając  może 
w łaśn ie  p io n ie rsk im  w aru n k o m , n a  p rzes trzen i k ilk u  ty ­
godni k ie ro w n ic tw o  odbudow y dysponow ało  ju ż  pokaźnym  

■ zapasem  w szelak iego  ro d za ju  m ate ria łó w , k tó re , łącznie z 
is tn ie jący m  rem a n e n te m  pon iem ieck im  na  te ren ie  fab ryk i, 
m ogły  w  zupełności zaspokoić po trzeby , p rzy n a jm n ie j na 
na jb liższy  okres czasu. I ta k  n a  obszarze fab ry k i znalezio-
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kuartaty
Rys. 1. D w a w y k resy  ilu s tru ją c e  p rzeb ieg  odbudow y P ań stw o w ej F a b ry k i W agonów  „P afaw ag “ w e W rocław iu. K rzy ­
w a ob razu je  postęp  budow y  w  ty s iącach  m :i k u b a tu ry  odbudow anych  h a l fab ry czn y ch  i in n y ch  budynków , — w y ­
k re s  słupow y ob razu je  ilości m 3 k u b a tu ry  odbudow anych  ob iek tów  w  zależności od sto p n ia  ich  znieszczenia (cyfry 
duże u szczytu k o lum n  — k u b a tu ra  w  ty s iącach  m 3, cy fry  u  dołu  k o lum n  %  zniszczenia odbydow yw anych  obiektów).

Fig. 2. P rzy k ład o w y  ob raz  zniszczenia  fab ry k i.
Fig. 3. Je d n a  z odbudow anych  w ie lk ich  h a l p ro d u k cy j­

nych w  czasie p racy .

no „bogate  z łoża“ w ap n a  pokarb idow ego , nag rom adzonego  
w  n iep rzeb ran y ch  ilościach  przez N iem ców , w  w y n ik u  p ro ­
du k c ji ace ty lenu . W apno to  zaspokoiło  całkow icie, pod 
w zględem  ta k  p rzyda tnośc i, ja k  i ilości, odnośne po trzeby  
w  sto su n k u  do całe j odbudow y. Spore zapasy  k sz ta łto w e­
go żelaza, k tó ry ch  N iem cy n ie  zdąży li w yw ieźć, by ły  n ie ­
w ą tp liw ie  pow ażnym  czynn ik iem  m ateria ło w y m . W iele że­
laza  budow lanego , o k sz ta łta ch  sp ec ja lnych , ja k  np. do 
szprosów  św ie tlików  dachow ych , do szk len ia  bezkitow ego,

ściągn ię to  z okolicznych ru in . W iele pom ocy m ateria łow ej 
doznano  ze s tro n y  w ładz  budow lanych  Z arządu  M iejskiego 
m. W rocław ia, rep rezen to w an y ch  osobą inż. R ybickiego — 
obecnego d y re k to ra  W rocław skiej D yrekcji O dbudow y. 
D zięki jego życzliw ej postaw ie  p e łne j zrozum ien ia  i w y- 
w yczucia  w ażności sp raw y , zao p a try w an o  fab ry k ę  doraź­
n ie  w  n a jn iezbędn ie jsze  m a te ria ły , ja k  cem ent, a przede 
w szystk im  w  p apę  dachow ą, k tó re j b rak  na  „ rynku" w ro ­
cław sk im  da ł się n iepom iern ie  odczuć.



R ów nolegle z zagadn ien iem  m ate ria ło w y m , rów n ie  
szczęśliw ie rozw iązyw ano p ro b lem  przyszłe j robocizny. 
N a N iem ców  pod żadnym  w zg lędem  n ie  m ożna było  li­
czyć. Zresztą los ich i ta k  by ł p rzesądzony  —  m usie li bo ­
w iem  czym prędzej opuszczać n asze  ziem ie u s tę p u ją c  m ie j­
sca elem entom  polsk im , bo oto lu d z isk a  sy p a li się do 
W rocławia z różnych  s tro n  cen tra ln e j Po lsk i: re p a tr ia n c i 
ze W schodu i Z achodu , z n iem ieck ich  „ lag rów ", rzem ieś l­
nicy i robo tn icy  różnych  zaw odów , ludzie  n ie je d n o k ro t­
nie bardzo  w arto śc iow i o pe łn y ch  k w a lif ik ac jach  m o ra l­
nych i zaw odow ych.

W aw angardz ie  z jeżdżały  jed n o s tk i z p e łn y m  p o stan o ­
w ien iem  osied len ia  się w e W rocław iu . L udzie  n iepom ni n a  
„niepew ne czasy", o k tó ry ch  często m ów iono, szczególnie 
w  cen tra ln e j Polsce. P rzy jech a li, by  po p ro s tu  p racow ać  
i uzyskać dach  n a d  głow ą, — p rzy b y li tu  często z p o b u ­
dek m oralnych , — z poczucia obow iązku  p racy  w łaśn ie  na  
Z iem iach O dzyskanych. F a k t te n  w  szczególny sposób 
tłum aczy  osobliw y te m p e ra m e n t i m en ta ln o ść  ty c h  ludzi, 
pe łnych  in ic ja ty w y  osobistej, p rzedsięb iorczości, n iew y ­
czerpanych  pom ysłów , ko n cep tó w  i n a jró żn ie jszy ch  w y ­
biegów, ta k  bardzo  w  ow ym  czasie poży tecznych . Ich  
stosunek  do p racy , o p a rty  n a  w za jem n e j życzliw ości i n ie ­
zachw ianej su b o rd y n ac ji w  s to su n k u  do k ie ro w n ic tw a , 
stw arza ły  ogrom nie sym patyczne  w a ru n k i p racy . Z ca ­
łym  uznan iem  należy  p o dk reś lić  ich  o fia rn y , a  jak że  czę­
sto bezin teresow ny w ysiłek  w  odbudow ie  fa b ry k i. Z  p ra w ­
dziw ie żo łn ierską  dyscyp liną  oparli się  on i pokusom  „sza­
b ru "  i innym  n iem n ie j zyskow nym  m ożliw ościom  ła tw ego  
w zbogacenia się n a  Z iem iach  O dzyskanych .

T akich  to  ludzi m ia ła , p rzygn ieciona  ru in ą , m łoda  P a ń ­
stw ow a F ab ry k a  W agonów  w e W rocław iu.

N ie m inęło  i k ilk a  tygodni, a  s tan ę ła  so lidna  b ry g ad a , 
złożona z osiem dziesięciu k ilk u  osób, p rzygo tow anych  n a  
w szystko, z k tó rą  m ożna było  n ie jedno  poczynać. T oteż 
z początk iem  sie rp n ia  1945 r. odbudow a fa b ry k i ru szy ła  
pe łną  parą .

U dział k ilk u  p rzed sięb io rstw  budow lanych , z pośród 
nielicznych w ów czas w e W rocław iu  oraz  m ożliw ości w ła ­
sne, zapew niły  z m ie jsca  pożądane  tem po  prac.

N a p ierw szy  p la n  poszła sto łów ka, ze w zględów  zu ­
pełnie zrozum iałych. N iem al rów nocześn ie  pod ję to  odbu ­
dow ę budynków  b iu row ych , g arażó w  sam ochodow ych  no 
i h a li 7. — tzw . Rw7 — ch lu b y  fa b ry k i, nak o m ite j w y ­
tw órn i w agonów  -  w ęg larek , k tó ra  jeszcze w  ty m  ro k u  
rozpoczęła m asow ą p rodukcję .

Z aw ro tne  tem po  w  m o n to w an iu  przyszłego o rgan izm u  
fabrycznego, w ysypało  z rę k a w a  C en tra ln eg o  W ydziału  
P lanow an ia  P.F.W . szereg  te rm in ó w  do w iadom ości k ie ­
row n ic tw a  odbudow y. O to np. h a la  7 m usi być w y k o n an a  
i oddana do u ży tk u  jeszcze w  listopadzie  1945 roku . R e­
m on t k o n stru k c ji żelaznej b u d y n k u , g ru n to w n a  re p e ra c ja  
25.000 m  kw . połaci dachow ych  w raz  z św ie tlikam i, ty leż  
pokrycia  dachow ego, przeszło  13.000 m  kw . odszk len ia
i oszklenia, n ie  m ów iąc ju ż  o se tk ach  in n y ch  czynności 
robó t rozb iórkow ych, betonow ych , ciesie lsk ich , ja k  ró w ­
nież zw iązanych  z p rzyszłym  procesem  techno log icznym  — 
postaw iło  całą załogę b u d o w lan ą  w  is tn y m  ogniu  p racy . 
W listopadzie  tegoż ro k u  p o w sta ła  konieczność budow y 
now ego b u d y n k u  d la  pom ieszczeń p o d stac ji e lek try czn e j, 
w a ru n k u jące j u ruchom ien ie  p rodukc ji. W ciągu  n iesp e łn a  
dw óch dn i w ykonano  i uzgodniono z w ładzam i ene rg e ty cz . 
nym i p ro jek t. B udynek  te n  o po jem ności p rzeszło  600 m 3 
w ybudow ano n a  p rzes trzen i je d e n a s tu  dni, z jednoczesnym
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m o n tażem  po tężnych  a p a ra tó w  tran sfo rm a to ro w y ch  oraz 
z in s ta la c ją  rozdz ie ln i p rą d u  n isk iego  i w ysokiego  nap ięc ia .

P odobn ie  rzecz się m ia ła  w  sto su n k u  do in n y ch  b u d y n ­
ków . W m a ju  1946 ro k u  18 ob iek tó w  fab ry czn y ch  było 
jednocześn ie  w  odbudow ie. K ażda, n a jm n ie jsza  odbudo­
w a n a  p o w ierzch n ia  b u d y n k u , b y ła  o d d aw an a  do uży tku . 
U staw iano  m aszyny  i u rząd zen ia  przyszłe j p ro d u k c ji 
obok p racy  sp aw arek , m o n tu jący ch  k o n s tru k c ję  s ta ­
low ą ha l. O bok szk len ia  ok ien  i św ie tlik ó w  dachow ych , o- 
bok  ło sko tu  n a rzęd z i p n eu m aty czn y ch  p ru ją c y c h  n a ru szo ­
ne  m u ry  i b e to n y  . . .  P ań s tw o w a  F a b ry k a  W agonów  szyb­
ko  zm ien ia ła  sw oje  oblicze. Z każd y m  dn iem  coraz w ięcej 
lśn iło  w  słońcu  oszklonych ok ien  i św ie tlików  dachow ych, 
z co raz  to  w iększym  w y razem  życia sp og ląda ły  n a  w idza 
szerok ie  h a le , k tó re  stopn iow o  szybciej zaczynały  oddy­
chać  ło sko tem  m aszyn  i g w arem  załogi fab ryczne j.

R ów noleg le  do odbudow y b u d ynków , n iem n ie j uc iąż li­
w y  p ro b lem  stanow iło  zag ad n ien ie  w yw iez ien ia  z te re n u  
fa b ry k i że la stw a , g ruzów  itp . śm ieci, nag rom adzonych  
w  po tężnych  ilościach  zarów no  w ew n ą trz , ja k  i z ew n ą trz  
budynków . Z in ic ja ty w y  R ady  Z ak ładow ej o raz  fab ry cz­
n y ch  czynn ików  p a rty jn y c h , pow ołano  k o m ite t odgruzo­
w a n ia  fab ry k i. P o d ją ł on w sp an ia łą  ak c ję  u su n ięc ia  g ru ­
zów  z ud z ia łem  w szystk ich  p raco w n ik ó w  fa b ry k i n ie  w y . 
łą cz a jąc  i członków  d y rek c ji. N a w łaśc iw ą  sk a lę  n a s taw io ­
n a  a k c ja  społeczna, p ro w ad zo n a  w  okres ie  k ilk u  m iesięcy, 
zakończy ła  się oczek iw anym  w yn ik iem . O to u lice  i p lace  
n iezab u d o w an e  obnaży ły  się, a  ty m  sam y m  o s ta tn i ślad  
w o jn y  zg inął z p ow ierzchn i fab ry k i.

W okres ie  odbudow y P a ń s tw o w a  F a b ry k a  W agonów  
rów n ież  zw iększy ła  sw ój m a ją te k  n ie ruchom y . W ybudo­
w an o  bow iem  k ilk a  now ych  ob iek tów . O bok w spom niane j 
w yżej p o d s ta c ji e lek try czn e j, p o w sta ł now y, obszerny  b u ­
d y n ek  rem iz  środków  tra n sp o rto w y c h  w ra z  z pom ieszcze­
n iam i w a rsz ta tó w  re p e ra c y jn y c h  w ózków  w arsz ta to w y ch
i ład o w n i ak u m u la to ró w , — poza ty m  h a la  rem izy  p aro w o ­
zow ej. N ie m ów iąc  o m n ie jszych  b u d y n k ach  d la  celów  
gospodarczych  — w y budow ano  ogółem  b lisko  5.000 m 3 n o ­
w ych  obiektów .

O kolicznościam i sp rzy ja ją cy m i szybk ie j odbudow ie 
fab ry k i, n a tu ry  w y b itn ie  techn iczne j b y ły  n iew ą tp liw ie , 
w  p rzec iw ieństw ie  do u s tro jó w  żelbetow ych , s ta low e ko n ­
s tru k c je  nośne, p rzew ażne j ilości je j budynków . Ł atw ość 
w yrm any  zniszczonych części i poszczególnych ich  e lem en ­
tów , w  drodze spaw an ia , m ożność zam ian y  w  k ażd y m  n ie ­
m a l w y p ad k u , z b ra k u  w łaśc iw ego  m a te ria łu , in n y m i 
k sz ta łtam i żelaza budow lanego , z a sp ak a ja jące  w  zupełno­
ści w ym ogi s ta ty czn e  budow li, dostarczy ło  k ie ro w n ic tw u  
w iele  m ożliw ości w  p o k o n y w an iu  odnośnych  p rzeszkód
i s to sow an iu  n a jro zm aitszy ch  w ybiegów . N iezw ykle łago­
d n a  z im a o k resu  1945/46 pozw oliła  k o n ty n u o w ać  p race  
bez n a jm n ie jszy ch  p rzerw . C zynn ik i te , obok dzie lnej po ­
s taw y  p e rso n e lu  technicznego , by ły  n iew ą tp liw ie  w ie lk im i 
sp rzym ierzeńcam i odbudow y fa b ry k i i w szystk iego , co b y . 
ło  z n ią  o rgan iczn ie  zw iązane. O to bow iem  jednocześn ie  
z odbudow ą w a rsz ta tu  p racy , p o w sta ją  z g ruzów  osiedla  
robotn icze.

Z ag ad n ien ie  odbudow y m ieszk ań  d la  p raco w n ik ó w  fa ­
b ry k i, po d y k to w an e  kon iecznością  z ak w a te ro w an ia  pow aż­
n e j ilości ro b o tn ik ó w  i fachow ców  przyszłej p ro d u k c ji, b y ­
ło ró w n ie  don iosłym  prob lem em , ja k  i odbudow a sam ego 
zak ładu  p racy . O no bow iem  w aru n k o w a ło  w  decydu jącej 
m ierze  pod jęcie  p ro d u k c ji. N ic też dziw nego, że odbudow a 
dom ów  m ieszkalnych , w y k o n y w an a  w  p rzew aża jące j
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w iększości w ypadków  w łasn y m i środkam i, tzw . system em  
gospodarczym , p row adzona  b y ła  z n iem n ie jszym  im petem .

O dbudow a i oddan ie  do u ż y tk u  945 ob iek tów  m ieszk a l­
nych , w  ty m  1.830 m ieszkań , o łącznej liczbie 6.160 izb, za ­
m ieszkałych  przez b lisko  dziesięcio tysięczną rzeszę p ra ­
cow ników  i ich rodzin , n a  osied lach  G rab iszynek , M ucho- 
bór, N ow y D w ór i K rzyk i, je s t n iew ą tp liw y m  dow odem  
w span ia łego  u dz ia łu  P ań stw o w ej F a b ry k i W agonów  w  od­
budow ie W rocław ia. L iczby bow iem  w yżej podane  s ta n o ­
w ią  pokaźny  odsetek  tego  ty p u  n ieruchom ośc i u ży tk o w a­
nych n a  te re n ie  m iasta .

U silnym  s ta ra n ie m  fab ry czn y ch  czynn ików  p a rty jn y ch . 
R ady  Z ak ładow ej i d y rek c ji fab ry k i, odbudow ano  w ła sn y ­
m i ś ro d k am i dw a w sp an ia łe  gm achy  szkolne, św ietlicę, 
przedszkole , żłobek, dostarczono  w y d a tn e j pom ocy w  m a ­
te r ia le  i robociźn ie  w ładzom  p rzed s ięb io rstw  m ie jsk ich  
w  rem oncie  i u ru ch o m ien iu  zd ew astow anych  u rząd zeń  in - 
s ta lacy j e lek trycznych , k an a liz ac ji i w odociągów  n a  te ren ie  
osiedli. K o rzy sta jąc  z dorocznej p rze rw y  w  p ro d u k c ji f a ­
b ryk i, p o trzeb n e j do czynności k o n se rw acy jn y ch  m aszyn
i u rząd zeń  p ro d u k c ji i w  celu  za tru d n ien ia , pozbaw ionych  
w  tym  czasie p racy , ro b o tn ik ó w  — o d rem on tow ano  szereg 
budy n k ó w  m ieszka lnych  n a  osied lu  K rzyki.

T ru d n o  je s t p rze lać  n a  p a p ie r  w szystko , co m ogłoby 
być p e łnym  obrazem  odbudow y P ań stw o w ej F a b ry k i W a­
gonów  i je j załogi. O kres odbudow y trw a ją c y  n iespe łna  
d w a la ta , ta k  n iep ro p o rc jo n a ln y  do p rzew id y w an y ch  po­
p rzedn io  przez  fachow ców  sześciu  la t, by ł p rzede  w szy st­
k im  re z u lta te m  w ie lu  okoliczności.

M ów iąc o odbudow ie P ań stw o w ej F a b ry k i W agonów  
ja k o  o w sp an ia ły m  osiągn ięc iu  — n ie  należy  uw ażać  w e ­
w n ętrzn eg o  u k ła d u  sił fa b ry k i za  w y ją tk o w y . N iew ą tp li­
w ie sk o o rdynow ane  d z ia łan ie  i w spó łdz ia łan ie  z k ie ro w n i­
ctw em  odbudow y w szystk ich  kom ó rek  fab ry czn y ch  od

d y rek c ji począw szy, a  n a  czynn ikach  społecznych koń­
cząc, o p a rte  n a  dob re j w o li i  w za jem n y m  zaufan iu , w y­
p ły w ający ch  z n iezłom nego  p ostanow ien ia  odbudow y i u- 
ru ch o m ien ia  fab ry k i, b y ły  pow ażnym i asp ek tam i w  osiąg­
n ięc iu  celu. N iem niej w szyscy ci, k tó rzy  p racu jąc  w  fa ­
b ryce, p rzyczyn ili się do szybkiej je j odbudow y, spełnili 
ty lk o  sw ój obow iązek, co się w y d a je  rzeczą zgoła n a tu ­
ra ln ą . P ra c a  bow iem , w  o p arc iu  o godziw e w a ru n k i życia, 
stw orzone przez  now ą s t ru k tu rę  społeczną, p rzes ta je  być 
czym ś h ero icznym  i w in n a  być zaliczona w  poczet n o r­
m a ln y ch  z jaw isk  życia codziennego.

Ci, k tó rzy  ok reś la li ok res odbudow y fab ry k i, p rzed jej 
odbudow ą, n ie  m ogli jeszcze ocenić k a p ita ln y ch  m ożliw o­
ści, pozosta jących  w  zw iązku  z b iegunow ym i p rzekszta łce­
n iam i gospodarczym i i spo łeczno-politycznym i Polski. 
M yśląc k a teg o riam i sp rzed  1939 r., sondow ali p rzede  w szy­
stk im  m ożliw ości finansow e odbudow y w  oparc iu  o po­
życzki zagran iczne , a le  n ie  m ogli w iedzieć o w ielk im  n a ­
szym  rodzim ym  k ap ita le , jak im  je s t p raca , a w artości 
o p a rte j n ie  o d o la ry  i złoto, a le  o silne i o fia rne  ręce ro ­
bo tn ików  i rzem ieś ln ików , k ie row ane  przez n iem niej 
o fia rn y  w ysiłek  w spółczesnej in teligencji.

* * *

N a zakończenie  poda jem y  p a rę  cy fr ob razu jących  w ie l­
kości zad an ia  odbudow y „P afaw agu":

zużyto  n a s tęp u jące  ilości m a te ria łó w  —
cegła rozb ió rkow a sz tuk  650.000
cegła now a sz tuk  800.000
cem en t to n  800
p ap a  dachow a m ‘2 260.000
ilość w yw iezionego g ruzu  ok. m :i 30.000

Ilość p rzep raco w an y ch  ro b o tn ik o -d n ió w ek  360.000

W odbudowie Państw ow ej Fabryki W agonów w e W rocławiu  

„Pafaw ag“ brały udział następujące firm y budowlane:

„Żelbet" Przeds. Inż. B udow l. Inż. St. Juszczyk  i S-ka*), 
W rocław , ul. P stro w sk ieg o  13,

1) bud. a d m in is tra cy jn y ,
2) ko lon ia  robo tn icza ,
3) h a la  V I — u rząd zen ia  do p ro d u k c ji taśm ow ej.

Przeds. Inż. B udow lane In i. St. Rowiński*), W rocław , 
ul. Św. D oro ty  16-18,

1) H a la  V,
2) H a la  V II,
3) M agazyn,
4) B ud. D yrekcji.

Biuro Handl. Budowl. H. Kasiński*), W rocław , ul. P o ­
m o rsk a  2,

1) odbudow a w ieży  ciśnień ,
2) budow a g a raży  i w ó zk am i.

„Niemen" B iu ro  Inż. B udow lane*), W rocław , ul. N o­
w ow ie jska  88,

1) ru sz to w an ia  d la  w ieży  ciśnień.

„Unia Budowlana"*), W rocław , R y n ek -S u k ien n ice  10,
1) H ala  I i II I,
2) K o tłow nia,
3) T lenow nia,

4) B ud. S traży  F ab ry czn e j,
5) H ala  IV,
6) P o rtie rn ia ,
7) S tac ja  pom p,
8) S zk len ie  d ach u  H ali VI,
9) W en ty lac ja  H ali V II,

10) B ud. S to łów ki,
11) D rogi i b ru k i.

Fa. R adowski, W rocław ,
1) M ontaż k o n s tru k c ji i rem o n t H ali VI.

„Konstrukcje Stalowe" Przeds. B udow lane Inż. St. Ro- 
gucki*), W rocław , ul. K uźn icza 29a,

1) S uw n ica  p rzy  H ali V II,
2) K om ory  n a try sk o w e  w  H ali V II,
3) S uw n ica  p rzy  H ali VI,
4) R em on t suw nic  w  różnych  halach .

„Konstrukcja" Przeds. Inż. B udow lane*), W rocław , ul. 
Józefa  W ojciecha 100 m. 4,

1) W zm ocnienie fu n d am en tó w  suw nicy  przy  H ali V II.

*) C złonkow ie O ddziału  D olnośląskiego S tow arzyszen ia  
Z aw odow ego P rzem ysłow ców  B udow lanych  R. P . w e W ro­
cław iu.
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KAZIMIERZ W EJC H ER T
Adiunkt Zakładu U rbanis tyki Politechnik i
Warszawskiej, Dr, Inż. Arch.

WYSTAWA PRAC ZAKŁADU URBANISTYKI 
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ

W d n iu  1.V1I.— 13.VII* br. o tw a rta  b y ła  W ystaw a p rac  
Z ak ładu  U rb an is ty k i P o litech n ik i W arszaw sk ie j, o b ra z u ją ­
ca p race  Z ak ład u  n a  te ren ach  Z iem  O dzyskanych , -— p rz e ­
de w szystk im  w oj. o lsztyńskiego.

W ystaw a obejm ow ała  cz te ry  działy:
1. p race  studenck ie  — w y k o n an e  podczas u rb an is ty czn e j 

p ra k ty k i w ak acy jn e j w  r. 1947;
2. 68 uproszczonych p lanów  zagospodarow an ia  m ia s t na  

Z iem iach O dzyskanych, w y k o n an y ch  w  P raco w n i Z a ­
k ład u  pod k ie row n ic tw em  d r  W ejch e rta  p rzy  w spó ł­
p racy  inż. a rch . H. A dam czew skiej n a  zlecenie M ini­
s te rs tw a  O dbudow y;

3. p lany  o k reś la jące  g ran ice  obszarów  zaby tkow ych  m ias t 
woj. o lsztyńskiego opracow ane  rów nież  n a  zlecenie 
M in iste rstw a  O dbudow y;

4. dział p rac  rea lizow anych  n a  te ren ie  w oj. o lsz tyńsk iego’ 
Na o tw arc ie  W ystaw y p rzyby ł m. in. ob. M in iste r O d­

budow y — K aczorow ski, V iceprezes G U P P  — m g r Z a ­
rem ba — a podczas je j trw a n ia  zw iedzili ją  rów nież  V ice- 
m in is ter Z iem  O dzyskanych ob. G luck, oraz V icem in. Ż a­
kow ski i P ietrusiew icz.

UPROSZCZONE PLANY ZAGOSPODAROW ANIA  
PRZESTRZENNEGO M IAST Z. O.

P odstaw ą um ożliw ia jącą  ra c jo n a ln ą  odbudow ę m ias t — 
rac jo n a ln e  inw estow an ie  — są p lan y  zagospodarow an ia  
przestrzennego .

Na te ren ach  zniszczonych m iast n a  Z iem iach  O dzyska­
nych odbudow a m ia s t ro zw ija  się zależnie od s ta n u  zn i­
szczeń, od stopn ia  p rzy d a tn o śc i poszczególnych budynków  
do odbudow y — a  lokow an ie  się u rzędów  oraz in s ty tu c ji 
użyteczności pub licznej zależało  w  dużej m ierze  od p rzy ­
padkow ego u k ład u  ocala łych  budynków . W okół u rzędów  
rozrzuconych ta k  rę k ą  „p rzeznaczen ia  w o jennego" zaczę­
ły  rozw ijać się ośrodki sk u p ien ia  się ludzi — zaczęły  po ­
w staw ać w śród  ru in  p u n k ty  in ten sy w n e j u rb an izac ji. P rz y ­
padkow ość rozrzucen ia  ty ch  p u n k tó w  pow odu je  często 
n iebezpieczeństw o p rzek sz ta łcen ia  się całego u k ład u  m ia -  . 
s ta  w  sposób n iezgodny z n a tu ra ln y m i k ie ru n k a m i rozw o­
jow ym i osiedla w  zespole p rzes trzen n y m  reg ionu , a  także  
z poprzednio  is tn ie jący m  p lanem , p o siad a jący m  często­
kroć  bogate  w arto śc i kom pozycy jne  — a zw łaszcza o is to t­
nym  znaczen iu  w arto śc i zachow anych  inw estycji.

R ów nież lokow anie się ośrodków  han d lo w y ch  — zespo­
łów  sklepów  odbyw ało  się w  podobnych  w aru n k ach .
W ty m  jed n ak  w y p ad k u  n a  lokac ję  m ia ły  w pływ , poza 
w ykorzystyw an iem  is tn ie jący ch  w arsz ta tó w , p ra w a  p rzy ­
ciągan ia  h a n d lu  przez a rte r ie  k o m un ikacy jne . A rte r ie  ko ­
m un ikacy jne  zaś rozw in ię te  b y ły  m ocno w  d aw nym  p la ­
nie, p row adząc  z zew n ątrz  do daw nego  C en tru m  s ta ro ­
m iejskiego.

D aw ne ośrodki s ta ro m ie jsk ie  is tn ie ją  z w y łączen iem  
zaledw ie k ilku  now ych  osad w e w szystk ich  m ias tach  Z iem  
O dzyskanych; w okół ty ch  ośrodków  n a  h is to rycznych  
przedm ieściach  zaczynał się w  X IX  w. k o n cen try czn y  roz­

w ój m ia s ta  w  p o stac i sam orodnego , lib e ra ln eg o  obudow y­
w an ia  is tn ie jący ch  d róg  — d a le j zaś n a  p e ry fe r ia c h  po­
w sta ły  p lan o w an e  osied la  m ieszkan iow e X X  w ieku . P o ­
m im o w y raźn eg o  podz ia łu  osied la  n a  ta k ie  trz y  od rębne  
części — by ły  one najczęśc ie j p rze s trzen n ie  z w arte  — za­
cieśnione, poszczególne e lem en ty  k o n s tru k c ji m ia s ta  s ta ­
p ia ły  się z sobą, tw o rząc  u k ład y  n iep rze jrzy s te  i w  w ięk ­
szych m ia s tach  zagm atw ane.

Z ałożeniem  p lan ó w  zagospodarow an ia  s ta ło  się — do­
k o n an ie  u ła tw ie ń  k o m u n ik acy jn y ch , p rzek sz ta łcen ie  m ia ­
sta  z u k ład ó w  z w arty ch  w  rozluźn ione  — co w obec is tn ie ­
jący ch  zniszczeń okazało  się m ożliw e.

A kcję  spo rządzen ia  p lan ó w  d la  w szystk ich  m ia s t (oko­
ło 300) n a  Z iem iach  O dzyskanych  p o d ją ł G łów ny U rząd  
P lan o w an ia  P rzes trzen n eg o  — celem  ich  m ia ło  być w sk a ­
zan ie  ogólnych w ytycznych  d la  gospodark i te re n a m i m ie j­
sk im i i w y łączen ie  z m ien ia  pon iem ieck iego  ty ch  w szyst­
k ich  obszarów , k tó re  n iezbędne są d la  przyszłego  ra c jo ­
n a lnego  życia  osiedla. P rzep ro w ad zen ie  te j ak c ji w  k ró t­
k im  czasie (X.1947—V.48) w y m agało  zm obilizow ania d u ­
żej ilości fachow ców  — p lan is tów . W ich  liczbie znalaz ła  
się P raco w n ia  Z ak ład u  U rb an is ty k i, k tó re j G U PP  zlecił 
68 p lan ó w  zagospodarow an ia  d la  m ias t w oj. o lsztyńsk iego  
oraz  w  n ad o d rzań sk im  p asie  a k ty w iza c ji odbudow y.

K ażdy  z up roszczonych  p lanów  zagospodarow an ia , a l­
bo lep iej — każd y  „p lan  o sk róconej tre śc i"  sk ład a ł się 
z n as tęp u jący ch  op racow ań :

a) p la n u  1 : 25.000,
b) p la n u  w  dużej ska li 1 : 1.000 — 1 : 5.000 — 1 : 10.000,
c) op isu  in w en tary zacy jn eg o .

A. N a p la n a c h  w  sk a li 1 : 25.000 sporządzonych  n a  p o d ­
k ład ac h  m ap  sz tabow ych  lu b  o ry g in a ln y ch  o d b itkach  m ap  
opracow yw ano  w y tyczne u k ła d u  k o m u n ikacy jnego , ro z­
m ieszczenie te ren ó w  bu d o w lan y ch  i p asm  zielonych , lo k a ­
c ję  na jw ażn ie jszy ch  g ru p  użyteczności p u b liczne j o raz  
ok reś lano  g ran ice  obszarów  leżących  w  najb liższe j b lisko­
ści m iast, k tó re  m a ją  być w yłączone od zabudow an ia , jak o  
izo lacy jny  pas zieleni, o tacza jący  osiedle.

P o n ad to  tre śc ią  p la n u  w  sk a li 1 : 25.000 było  oznaczenie 
ad m in is tra cy jn y ch  g ran ic  m ias ta : is tn ie jący ch  oraz  p ro ­
jek tow anych . Ja k o  g ran ice  is tn ie jące  p rzy jm o w an o  g ra n i­
ce d aw nych  gm in  n iem ieck ich . W w ie lu  m ias tach  n a  te ­
ren ie  o lsztyńsk iego  b ra k  było  d an y ch  odnośn ie  p rzeb iegu  
tych  g ran ic . N ależy  p rzew idyw ać , że p rzy  dalszych  o p ra ­
cow an iach , zw łaszcza zaś zag ad n ień  w ie jsk ich , od n a jd ą  się 
p o trzebne  m a te ria ły .

B. P la n y  w  ta k  zw anej „dużej ska li"  w y konyw ane  były  
w  podz ia łkach  od 1 : 10.000 do 1 : 1.000 najczęściej
1 : 5.000. — N a te re n ie  w oj. o lsztyńsk iego  i szczecińskiego, 
gdzie n a jtru d n ie j było  z uzy sk an iem  po d k ład ó w  p la n i­
stycznych , n ie k tó re  p lan y  o trzy m ały  ska lę  1 : 2.500, a n a ­
w e t 1 : 1.000 ze w zg lędu  n a  zachow anie  się frag m en tó w  
p lan ó w  k a ta s tra ln y c h  u zu p e łn ian y ch  o rien tacy jn y m  
u ak tu a ln ien iem .



Rys. 1. B artoszyce — U liczka śró d m ie jsk a . R y su n ek  o łów k iem  z u rb an is ty cz n e j p ra k ty k i w akacy jne j. A. Robowski.
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T reścią  p lan u  zagospodarow an ia  w  „dużej ska li"  było 
ok reślen ie  p rzeznaczen ia  te renów , leżących  w ew n ą trz  
osiedla oraz w skazan ie  obszarów  do w yłączen ia  d la  celów  
gospodarki m iasta , jak  już w spom niano . W zależności w ięc 
od dokładności skali, p lan  zbliżał się tre śc ią  do ogólnego 
miejscowego p lan u  zagospodarow an ia  m iasta .

W p lan ie  w ydzielono te ren y  p rzew id y w an e  pod u rzędy  
państw ow e i sam orządow e, pod  szkolnictw o, op iekę spo­
łeczną, u rządzen ia  k u ltu ra ln e , zd row otne, pod  te re n y  w y ­
poczynkow e, sportow e, p rzem ysłow e i h an d lo w e  (ta rg o w i­
sko) oraz rezerw ow e, po trzebne  do w łaśc iw ej p o lityk i te ­
renow ej gm iny  m iejsk ie j.

W ielkość poszczególnych te ren ó w  ok reś lano  w g p rzy ­
ję ty ch  n o rm  u rb an is ty cz n y ch  a także  w skazów ek  Reg. D y­
re k c ji P lan o w an ia  o raz  m iejscow ych  w aru n k ó w .

C. A n k ie ta  in w en ta rzo w a  w  m yśl in s tru k c ji G U P P  za­
w ie ra ła  n a s tęp u jące  p u n k ty  p o tra k to w a n e  opisow o w g d a ­
nych  zeb ran y ch  bezpośredn io  w  te ren ie :

1. F u n k c je  a d m in is tra c y jn e  m iasta ,

2. Położenie,
3. D ane h is to ryczne ,
4. D ane ludnościow e,
5. K om un ikac ja ,

Rys. 2. Lidzbark Warm. — P lan  m iasta . S ta n  is tn ie jący .S ta ra  część m ia s ta  leży  w  ko lan ie  rzek i Łyny. N a p rzeciw ­
leg łym  brzegu  rzek i leży  zam ek.
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6. Zniszczenia,

7. Życie gospodarcze,
8. Szkolnictw o i życie k u ltu ra ln e ,
9. Z ak łady  uży teczności pub licznej,

10. O pieka społeczna i sa n ita rn a ,
11. U sługi,
12. S tan  p a rce lac ji w  pobliżu  m iasta ,
13. Z aby tk i,

14. G łów ne założenia p ro jek tu .

N a te ren ie  w oj. o lsztyńsk iego  i szczecińskiego i, o ile 
m i w iadom o, poznańsk iego  uproszczone p lan y  zagospoda­
ro w an ia  by ły  uzg ad n ian e  z m iejscow ym i w ładzam i: b u r ­
m istrzem , p rzed s taw ic ie lam i M ie jsk ie j R ad y  N arodow ej, 
a rc h ite k te m  pow iatow ym , k tó rzy , zn a jąc  n a jlep ie j p o ­
trzeb y  te re n u  i is tn ie jące  trudnośc i, w nosili częstokroć 
w iele  rea ln o śc i o raz  specyficzne podejście  do zagadn ień  
bieżących, k tó re  tw orzy ło  pom ocne ogniw o pom iędzy p la ­
now an iem  d ługo fa low ym  a n iezbędnym i p o trzeb am i dn ia  
dzisiejszego. W spółpraca ta  u k ła d a ła  się n a  ogół pom yśln ie
i p rzyczyn iła  się do w zro stu  w a rto śc i p lanów .

Z d arza ły  się, rzecz ja sn a , w  ty m  u zg ad n ia n iu  rozm o­
w y b u rz liw e  — gdy  p rzed staw ic ie le  m ias ta  n ie  m ogli z ro ­
zum ieć p ro g ra m u  p la n u  p rzew idu jącego  odbudow ę i roz­
budow ę m ia s ta  n a  la t  trzydz ieśc i — u w aża jąc  p la n  za r e ­
w o luc ję  u rb an is ty cz n ą . Z d arza ły  się rozm ow y p rzeb ieg a ­
jące  spoko jn ie  — n iem al obo jętn ie , gdzie rozm ów cy nasi 
nie posiada li jeszcze p a tr io ty zm u  lokalnego , p rzeb y w ając  
od n ied aw n a  n a  sw oich stanow iskach , ro zp a try w an ie  
sp raw y  p rzyszłości m ia s ta  t r a k tu ją c  jak o  uciąż liw e za ję ­

cie czasu. Z d arzy ły  się je d n a k  i tak ie  rozm ow y, k iedy 
w y rażan o  p lan u jący m  podziękow anie i uznan ie  d la  w ni­
k liw ości i w łaściw ego w czucia  się w  po trzeby  m iasta , jego 
u k ład  i w arto śc i poszczególnych terenów .

Jak ież  je s t p rak ty czn e  znaczenie w y k o n an ia  uproszczo­
nych  p lan ó w  zagospodarow an ia  d la  m iast n a  Z iem iach 
O dzyskanych?

— N ie stan o w ią  one dzieła skończonego, k tó re  przez 
sam o sw oje is tn ien ie  da  nadzw yczajne  owoce lub  zm ieni 
rad y k a ln ie  oblicze m iast.

P la n y  uproszczone są e tap em  — są n iezw ykle donio­
słym  e tap em  w  p lan o w an iu , pozw ala ją  bow iem  ogarnąć 
ju ż  obecnie na jw ażn ie jsze  zagadn ien ia  rozw oju  m iast, 
zabezp ieczając n a  te n  cel n iezbędne tereny .

N astęp n y m  e tap e m  p lan o w an ia  w in n y  być opraco­
w yw ane  zgodnie z D ek re tem  m iejscow e p lan y  zagospoda­
ro w an ia , w y konane  n a  podstaw ie  g ru n to w n y ch  studiów . 
Jed n ak że  w  okresie  sporządzen ia  p lan u  m iejscow ego cała 
gospodarka  m ie jsk a  m a oparc ie  w  p lan ie  uproszczonym . 
C iężar ga tu n k o w y  p la n u  uproszczonego je s t ty m  w iększy 
im  w iększa je s t dok ładność ska li p lanu . D latego też skala
1 : 5.000 da je  n ie  ty lko  w y tyczne  gospodarcze, a le  narzuca  
w  pew nym  s topn iu  g en e ra ln ie  rów nież  i ukszta łtow an ie  
p las tyczne  najw ażn ie jszych  zespołów  urban istycznych . 
W aru n k iem  w łaśc iw eg a  w y k o rzy stan ia  p lanów  u p ro ­
szczonych w  obecnym  okresie  odbudow y je s t ścisła w spół­
p ra c a  sam orządów  z R eg ionalnym i D yrekcjam i P la n o w a ­
n ia  P rzes trzennego , śc isłość  te j w spó łp racy  leży w  in te ­
res ie  n ie  ty lko  obu stron , a le p rzede  w szystk im  w płynie 
n a  całość odbudow y m ia s t n a  Z iem iach O dzyskanych.

nudjlji 3 |i]|naa

O 2 OM
---------------------------------------------- r ELEWACJA WSCHODNIA

Rys. 3. Lidzbark Warm. — E lew acje  śc ian  ry n k u . Z n iszczen ia  c h a rak te ry s ty czn e  d la  m ia s t woj. olsztyńskiego. 
O pracow ano  w  Z ak ładz ie  U rb an is ty k i P. W. podczas p ra k ty k i  w ak acy jn e j w  r. 1947. P o m ia r posłuży jak o  podkład

pod p ro je k t odbudow y ryn k u .
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O kreślen ie  obszarów  w yłączonych  od zabudow y w  ska li
1 : 25.000 pozw oli n a  zachow anie  w łaśc iw ych  fo rm  k r a j ­
obrazu, posiadającego  n a  Z iem iach  O dzyskanych  n iezw y ­
k le  bogate w artośc i. P la n y  szczegółow e w skażą  ob iek ty
i zespoły arch itek to n iczn e  do rea lizac ji. N a p lan ac h  tych  
określono g ran ice  I. e ta p u  odbudow y. Z g ran ie  w yznaczo­
nych na  p lan ie  e tap ó w  odbudow y z k o le jn y m i e tap am i 
p lanow an ia  gospodarczego, z k o le jn y m i e tap a m i in w e­
stycji budow lanych , pozw oli p rzez  sk o n cen tro w an ie  w y ­
siłków  rea lizac ji n a  ogran iczonym , zw arty m  te ren ie , •— 
n a  stw orzen ie  w  zniszczonych m ia s tach  Z iem  O dzyska­
nych, ogniska p lan o w an e j w  p lan ie  k ra jo w y m  u rb a n i­
zacji i up rzem ysłow ien ia  m iast. D ane opisow e zeb rane  
w  ank ie tach  posłużą w  dalszych  p racach  p lan o w an ia  jak o  
cenny m a te ria ł analityczny .

W ram ach  akc ji G U P P  — P raco w n ia  Z ak ład u  U rb a n i­
styk i P. W. w ykonała : 62 uproszczone p lan y  zagospodaro ­
w an ia  p rzestrzennego  m ia s t d la  w oj. o lsztyńsk iego  oraz 
szczecińskiego.

P rzeb ieg  p racy  by ł n a s tęp u jący : w  p aźd z ie rn ik u  1947 
w y ru szy ły  w  te re n  ek ip y  stu d en ck ie  przeszko lone u p rzed ­
n io  podczas p ra k ty k i le tn ie j w  m ia s tach  w oj. o lsz tyńsk ie ­
go. P ra c e  w  te ren ie , po lega jące  n a  w y szu k iw an iu  m a te r ia ­
łów  p lan is tycznych , zb ie ran iu  d an y ch  dem ograficznych
i gospodarczych  o raz  n a  in w e n ta ry z a c ji u rb an is ty czn e j 
trw a ły  do lu tego  b r. N astęp n ie  w  P raco w n i Z ak ład u  w y ­
k onano  szkice p ro jek tó w  do d n ia  17. II I . b. r. Szkice 
uzgodniono  z w ład zam i m ie jscow ym i — i do dn. 1. V I. br. 
w y k o n an o  czysto rysy  p ro jek tó w . P rzew id u je  się w y k o n a ­
n ie  ich kop ii z p rzeznaczen iem  d la  sam orządów .

N a te re n a c h  in n y ch  w o jew ództw  p lan y  uproszczone zo­
s ta ły  w y k o n an e  przez  zespoły  a rc h ite k tó w  lu b  jak o  o p ra ­
cow an ia  in d y w id u a ln e  — w ed łu g  d y rek ty w  Reg. D y rekc ji 
P lan o w an ia . W m ias tach  w oj. szczecińskiego poza po ­
m ocniczym i g ru p am i s tu d en tó w  z P raco w n i Z ak ład u  U r­
b an is ty k i P o litech n ik i W arszaw sk ie j czynne b y ły  w zorem  
Z ak ład u  zespoły  ak ad em ick ie  ze Szczecińsk iej Szkoły  In ­
żyn ie rsk ie j.

Rys. 4. Giżycko. — U proszczony p lan  zagospodarow an ia  p rzes trzennego  — re d u k c ja  ze skali 1:25.000. O prać. Z a­
k ład  U rb an is ty k i P. W.

O bjaśnienie  znaków : 1. — zabudow a zw arta , 2. — zabudo- skow e, 7. — lasy , 8. — zie leń  urządzona, 9. — te ren y  
w a grupow a, 3. — zabudow a luźna, 4. — zab. ro lna , p rzem ysłow e, 10. — g ran ica  a d m in is tra c y jn a  m iasta ,
5. — te ren y  w yłączone od zabudow y, 6. — te re n y  w o j- 11. — a r te r ie  ko m u n ik acy jn e , 12. — lin ie  kolejow e.
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Rys. 5. M iasta P ow iatow e N idzica. — U proszczony p lan  zagospodarow an ia  p rzestrzennego . R edukcja  ze skali 
1:4.000. O pracow anie : Z ak ład  U rb an is ty k i P. W. — inż. a rch . H. A dam czew ska.

(ciąg dalszy  o b jaśn ień  n a  str. 277)
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Rys. 6. Jeziorany. — M iasteczko usługow e. U proszczone p lan y  zagospodarow an ia  p rzes trzennego . R edukc ja  ze sk a ­
li 1:2.500. O pracow anie: Z ak ład  U rb an is ty k i P. W. — inż. a rch . К . W ejchert.

O b jaśn ien ie  znaków : A — zabudow a zw arta , В — zab u ­
dow a luźna, С — zabudow a ro lna , D — te re n y  p rzem y ­
słowe, E — zieleń u rządzona, F  — zieleń  n ieu rządzona, 
G — obw ódką oznaczono te re n y  przeznaczone do w y ­
łączenia na  po trzeby  m iasta , H — g ran ica  I e ta p u  od­
budow y.

(dokończenie podpisu  pod rys. 5 ze str. 276)

P ro jek t p rzew idu je  p rzerzucen ie  d rog i tran zy to w e j W ar­
szaw a — O lsztyn poza śródm ieście, skup ien ie  o środka 
dyspozycji u  stóp góry  zam kow ej, reze rw ę  pod  rozbudo ­
w ę przem ysłu  w  pobliżu  to ró w  kolejow ych . (O ryg inalne  
p lan y  opracow ane są te ch n ik ą  b a rw n ą . P rzy  zastosow a­
n iu  techn ik i czarno -b ia łe j uproszczono p lan , n ie  uw idacz­
n ia jąc  poszczególnych dzia łek  i budynków ).
O bjaśn ien ie  znaków . A — zabudow a zw arta , В — zabu ­

dow a luźna, С — zabudow a ro lna , D — te ren y  p rze-

1. — przedszko la , 2. —  szkoły, 3. — urzędy , 4. — uży­
teczności pub liczne , k u ltu ra ln o -sp o łeczn e , 5. — ta r ­
gow isko, 6. — u rząd zen ia  zd row otne, 7. —  ogródki 
działkow e, 8. — u rząd zen ia  op iek i społecznej, 9. — re ­
zerw a pod rozbudow ę, 10. — in s ta lac je  wodoc. kanał., 
s tra ż  ogniow a), 11. — dw orce, 12. — sport.

m yślow e, E  — zieleń  u rządzona, F  — zieleń  n ieu rzą ­
dzona, G  — obw ódką oznaczono te re n y  przeznaczone 
do w yłączen ie  n a  po trzeby  m iasta , H  — g ran ica  I e ta ­
p u  odbudow y.

1. — przedszkola , 2. — szkoły, 3. — urzędy , 4. — uży­
teczności publiczne, k u ltu ra ln o -sp o łeczn e , 5.' — ta rg o ­
w isko, 6. — u rząd zen ia  zdrow otne, 7. — ogródk i d z ia ł­
kow e. 8. — u rządzen ia  opieki społecznej, 9. — reze rw a  
pod rozbudow ę, 10. —  in s ta lac je  (w odociągi, . k an a ł., 
s tra ż  ogniow a), 11. — dw orce, 12. — sport.
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Rys. 7. K orsze. — U proszczone p lan y  zagospodarow ania 
p rzestrzennego . R ed u k c ja  ze ska li 1:5.000 O pracow anie: 
Z ak ład  U rb an is ty k i P. W. — jnż. arch . К . W ejchert p rzy  

w spó łp racy  K. O lszew skiego.

K orsze są  dziś osadą ro zc iąg n ię tą  w zdłuż drog i północ- 
po łudn ie , zw iązaną  ściśle z w ęzłow ą s ta c ją  kolei. P ro jek t 
p rzew id u je  w  op arc iu  o ko le j rozbudow ę p rzem ysłu  p rze­
tw órczego  n a  te re n a c h  zarezerw ow anych  (R) oraz budo­
w ę jak b y  now ego m ia s ta  (H) n a  po łudn ie  od torów . P ro -

(ciąg dalszy  o b jaśn ień  na  str. 279)

■ І А  Ш  С Ё  O G  o A a  3 ®5 i  7 .r 9 ® x , y  & о  500M
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JERZY NECHAY
D yrektor Naczelny In s ty tu tu  Badawczego B udow nictw a w W arszawie, Inż. Bud.

BUDOWNICTWO DOŚWIADCZALNE WE WŁOSZECH

P rzeb y w ając  w  m a ju  w e W łoszech, de legow any  przez 
M in isterstw o O dbudow y w raz  z prof. inż. d r  W. O lszakiem  
na M iędzynarodow y Z jazd  , L ab o ra to rió w  B udow lanych  
w  S orren to , poznałem  szereg in żyn ie rów  w łosk ich , k tó rzy  
zaznajom ili nas z budow n ictw em  dośw iadcza lnym  w e 
W łoszech. Dzięki p o znan iu  tego  bu d o w n ic tw a  m ogliśm y 
porów nać je  z w y n ik am i p rac , ja k ie  n a  ty m  po lu  p ro ­
w adzone są w  Polsce, g łów nie przez  In s ty tu t B adaw czy  
B udow nictw a w  W arszaw ie.

Należy na w stęp ie  zaznaczyć, że budow nictw o  d o św iad ­
czalne spo tyka się w e w szystk ich  pań stw ach , w y k a z u ją ­
cych żyw szy ru ch  budow lany .

P rzeżyw am y obecnie c,4res dosyć pow ażnych  zm ian  
w  fo rm ach  budow n ic tw a  ta k  m ieszkaniow ego, ja k  i p rz e ­
m ysłow ego oraz inżyniersk iego . Z m ierzch  cegły, n a  je j 
m iejsce now e m a te ria ły  o fu n k c jo n a ln y m  podziale  sw ych 
ró l w  ścianie, m echan izac ja  budow n ic tw a , p re fa b ry k a c ja , 
m asow e budow nictw o  p racow nicze, zuży tkow an ie  o dpad ­
ków  w  p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow lanych , to  są  g łów ne 
problem y, będące p rzedm io tem  bad ań , n a jp ie rw  la b o ra to ­
ry jnych , a po tem  w  ska li 1 : 1 n a  budow ie  ek sp e ry m en ­
ta lne j, k tó ra  n a jlep ie j u ja w n ia  w arto śc i lu b  w ad y  now ego 
m ate ria łu  lub  konstru k c ji. To sam o do tyczy  now ości 
w  rozp lanow an iu  osiedla i sam ego m ieszkania.

Z li te ra tu ry  w iem y, że tak ie  osied la  p o siad a ją  F ra n c u ­
zi w  N oisy le  Sec, gdzie F ran cu sk ie  M in iste rs tw o  O dbu­
dow y p row adzi dośw iadczen ia  n a d  p re fa b ry k a c ją , b a d a ­
jąc  m ontaż now ych  system ów  p re fab ry k o w an y ch  e lem en ­
tów. T ak im  ośrodkiem  w e F ra n c j i je s t tak że  m. in. O rle ­
ans, o czym zdaw ał n am  re la c ję  inż. WT. B ielick i n a  ła ­
m ach  „P rzeg lądu  B udow lanego" (str. 73—81, r. 1947).

W A nglii M in isterstw o  P ra c y  b u d u je  dom ki dośw iad ­
czalne w  N ortho lt, g łów nie o szkielecie m eta low ym , d w u ­
p iętrow e, oraz d la  po ró w n an ia  tak ie  sam e dom ki o k o n ­
s tru k c ji trad y cy jn e j.

Podobne p ró b y  p row adzą  także  Z w iązek  R adzieck i 
i S tany  Z jednoczone.

We W łoszech n a jb a rd z ie j udane są  4 sy s tem y  dom ów  
p re fab rykow anych : inż. M arco rin i (e lem en ty  o zastoso ­
w an iu  rów nocześnie w  śc ianach  ja k  i w  stropach), inż. 
Tessia, Jod i oraz system  C asa G hira , op isany  w  „C em en­
cie" (Nr 5, m aj — 1948 r.).

W czasie naszej podróży  z dr. O lszak iem  zw iedziliśm y 
dw a osiedla dośw iadczalne: jedno  n iew ie lk ie  pod N eapo­
lem  i d rug ie  o dużych ro zm ia rach  w  M ediolanie. P ie rw ­
sze pośw ięcone je s t p róbom  p re fab ry k ac ji, o p a rte j g łów ­
nie na stosow an iu  e lem en tów  żelbetow ych . O prow adzali

n as p ro feso row ie  W ydzia łu  In ży n ie rii n a  U niw ersy tec ie  
N eapo litań sk im : inż. G alii, k ie ro w n ik  In s ty tu tu  B ad aw ­
czego B ud o w n ic tw a  ze sw oim  a sy s ten tem  inż. S a lv a to re  
L eone i inż. L u ig i d A m elio , dz iek an  W ydziału. Z ap ro je k ­
tow ano  tam  w y b u d o w an ie  16 dom ów  2 -p ię trow ych , k aż ­
dy  o 2 k la tk a c h  schodow ych. M ieszkan ia  m a ją  podobny  
uk ład , p rz y ję ty  ja k o  s ta n d a r t  d la  w łosk ich  m ieszkań  p ra ­
cow niczych, a  m ianow ic ie  3 poko je  z k u c h n ią  i łaz ienką ; 
dw a poko je  syp ia lne  (rodzice i dzieci) i jed en  pokój ja ­
dalny . P o w ie rzch n ia  m ieszkan ia  w  g ran icach  60 do 70 m~, 
w yposażen ie  podobne do naszego, z w y ją tk iem  oczyw iście 
in s ta la c ji ogrzew czych (pieców  lu b  cen tr . ogrzew .), k tó ­
re  w  tam te jszy m  k lim acie  są zbędne. O k n a  po jedyńcze, 
n a d  p a len isk iem  k u ch en n y m  p rzew ażn ie  k a p tu r  b la sza ­
ny , od p ro w ad za jący  p a rę  do k a n a łu  w en ty lacy jnego .

D otychczas w zniesiono  4 dom y, zn a jd u jące  się obecnie 
na  ukończen iu  (jeszcze n iezam ieszkałe). W budow ie zasto ­
sow ano  k ilk a  system ów  p re fa b ry k a c ji, op isanych  w  „Ce­
m encie" N r 5 — 1948 r. w  a r ty k u le  p t. „Ż elbet w  p re fa ­
b ry k a c ji w ło sk ie j"  oi'az w  p iśm ie  „M ate ria ły  B udow lane" 
N r 7 — 1948 r. p t. „W łoska c e ram ik a  b u dow lana" . N ie 
u leg a  je d n a k  żadnej n ie s te ty  k w estii, ab y  k tó ry ś  z zasto ­
sow anych  system ów  n ad aw a ł się do m asow ego zastoso­
w an ia . Szczególnie skom plikow ane  i d rog ie  w y d a ją  się 
e lem en ty  że lbe tow e sy s tem u  „C asa G h ira" .

W drodze z N eapo lu  do M edio lanu  zw iedziliśm y  jeszcze 
pod R zym em  budow ę osied la  p racow niczego , budow anego  
przez  P ań stw o  d la  m ieszkańców  b a rak ó w  i w łasn o ręcz­
n ie  sk leconych  szałasów . O p row adza ł n as inż. A ldo Rossi, 
n acze ln ik  U fficio  G enio C ivile. W praw dzie  bu d o w a ta  nie 
m ia ła  c h a ra k te ru  dośw iadczalnego , w idz ie liśm y  ta m  je d ­
n a k  szerokie  zasto sow an ie  n a jnow szych  e lem en tów  ce ra ­
m icznych, ta k  do budow y śc ian  nośnych  i działow ych, 
ja k  i p rzew odów  w  śc ianach , s tropów , dachów  p łask ich  
itp . E lem en ty  te , ja k  to  obszern ie  op isa liśm y  w e w zm ian ­
k o w an y m  w yżej naszym  a r ty k u le  o ceram ice  w łosk iej, 
m a ją  w p ro st n iedoścign ioną  p recy z ję  w y k o n an ia , lekkość 
dzięki c ienk im  śc iankom  (do 4 m m ) i w ysoką w y trz y m a ­
łość. „N a p a m ią tk ę "  zab ra liśm y  z budow y  p ierw szy  lep ­
szy p u s ta k  stropow y, k tó ry  p rzyw ieziony  do k ra ju  w b u - 
dza zachw y t każdego  te ch n ik a  budow lanego , a  cóż do­
p ie ro  ceram ika .

D rugie osiedle dośw iadczalne  zw iedziliśm y  w  M edio la­
nie, o p row adzan i p rzez  jego  tw ó rcę  i k ie ro w n ik a , prof. inż. 
a rch , d r  P ie rro  B otton i, w ie lk iego  p rzy jac ie la  P o lsk i (żo­
n a  Polka).

J a k a  je s t geneza tego  osiedla?

(dokończenie podpisu  pod rys. 7 ze str. 278)

ponow any uk ład  ulic now ego m ia s ta  s tanow i jedyn ie  
w stęp n ą  koncepcję  ro zp lanow an ia  te ren u . N a drodze 
p row adzącej przez to ry  zap ro jek tow ano  skrzyżow an ie  
w  dw óch poziom ach. M iasto otoczone p ie rśc ien iem  zieleni.

O b jaśn ien ie  znaków : A — zabudow a g rupow a, В — za­
budow a luźna, С — zabudow a ro ln a  (przysiółki), D — 
te ren y  przem ysłow e, E — zieleń  u rządzona, F  — zieleń

n ieu rządzona , G — obw ódką oznaczono te re n y  p rzezna­
czone do w yłączen ia  n a  p o trzeb y  m iasta , H  ■— lin ie 
kolejow e.
1. — przedszko la , 2. — szkoły, 3. — urzędy , 4. — uży­
teczności publiczne, k u ltu ra ln o -sp o łeczn e , 5. — ta rg o ­
w isko, 6. — u rząd zen ia  zd row otne , 7. — ogródki dz ia ł­
kow e, 8. — u rząd zen ie  op iek i społecznej, 9. — rezerw a 
pod rozbudow ę, 10. — in s ta lac je  (wodoc. kanał., s traż  
ogniow a), 11. — dw orce, 12. — sport.
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Otóż, począw szy od r. 1919 (z p rze rw am i w ojennym i), 
u rządza  się w  M edio lan ie  co 3 la ta  (s tąd  n azw a „T rien - 
n a le “) w ystaw ę sz tuk  zdobniczych, p rzem ysłow ych  i a r ­
ch ite k tu ry  doby dzisiejszej. O sta tn ia  w y s taw a  odby ła  się 
w  r. 1947 z udzia łem  szeregu  p ań s tw  zag ran icznych ; ta k ­

że i C zechosłow acji. P o lsk a  n ie s te ty  n ie  b y ła  rep rezen to ­
w an a . W ystaw a ta  uw zg lędn ia ła  w a ru n k i ekonom iczne 
i społeczne ok resu  pow ojennego  oraz konieczność odbu­
dow y zniszczeń i budow y now ych domów.

W p rzec iw ieństw ie  do poprzedn ich  sześciu „T riennale"

DtOMEDE
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o sta tn ia  w y staw a  obe jm ow ała  w  szerok im  s to p n iu  za ­
gad n ien ia  in te resu jące  k la sy  p racu jące . P o n iew aż  g łów ­
nym  prob lem em  je s t odbudow a, zagadn ien iem  p ierw szej 
w ag i było sam o „m ieszkanie". T oteż cały  w y siłek  w y ­
staw y  sk ie row any  by ł na  k w estie  zw iązane z dom em ,

z pom in ięc iem  in n y ch  p ro b lem ó w  przem ysłow ych . W y­
s ta w a  ta  p o d a ła  re z u lta ty  odbudow y m ieszka ln ic tw a  
w  p rz e k ro ju  m iędzynarodow ym  oraz  d y rek ty w y , k tó ry m i 
na leży  się k ie ro w ać  w  budow nictw ie , w  oparc iu  o ręk o ­
dzie ln ic tw o  i p rzem y sł m asow y.



282 1948 R. — PRZEGLĄD BUDOWLANY

S y tu a c ja  dz ieln icy  d ośw iadczalnej „Q T 8“ w  M edio lan ie  nan ies io n a  n a  ogólny p la n  w ielk iego M ediolanu, 
(dzieln ica dośw iadcza lna  w  lew ym , gó rnym  ro g u  kliszy).

W zoru jąc  się n a  zag ran icy , rów no leg le  do w y staw y  
u rządzone j w  P a łacu  S z tu k i w  M ediolanie, zap lanow ano  
i w  części z rea lizow ano  now ą dzieln icę dośw iadczalną, 
d a ją c  przez to  ek sp e ry m en ta ln y  obraz  zag ad n ień  ro zw a­
żanych  teo re ty czn ie  n a  W ystaw ie. D zieln ica ta  będzie 
stopniow o ro zb u d o w y w an a  od jednego  T rien n a le  do n a ­
stępnego  i będzie  s tan o w iła  n am ac a ln y  dow ód postępu  
w  te j dziedzinie. W sk ró cen iu  dzie ln ica  ta  zosta ła  n azw a­
n a  QT8 (Q u artie ro  T rien n a le  O ttava) QT8 będzie  w ięc 
żyw ą i c iąg łą  w y staw ą  dośw iadcza lną  a rc h ite k tu ry  now o­
czesnej, p rzy  czym  przez  a rc h i te k tu rę  now oczesną ro ­
zum iem y zespół dziedzin, o b e jm u jący  poza a rc h ite k tu rą  
w łaśc iw ą  u rb a n is ty k ę , socjologię, h ig ien ę  i te ch n ik ę  m ie­
szka ln ic tw a . '  '

In ic ja ty w a  w y b u d o w an ia  QT8 p o w sta ła  jeszcze w  1936 
roku . (B ottoni, P agano , Pucci). D zieln ica ta  zosta ła  w tedy  
częściow o zap ro jek to w an a , jed n ak ż e  dop iero  obecnie p rzy ­
stąp iono  do k o n k re tn e j rea lizac ji. Z ad an iem  dzie ln icy  je s t 
p rzes tu d io w an ie  w  p łaszczyźnie  d ośw iadczalnej p ro b le ­
m ów  do tąd  n ie rozw iązanych . In ic ja ty w a  ta  znalaz ła  po­
pa rc ie  zarów no  w  M in is te rs tw ie  R obót P ub licznych , ja k  
i Z arządu  M iejsk iego  M edio lanu  i In s ty tu tu  B adaw czego 
B udow nic tw a.

O sta teczny  p lan  dzie ln icy  p o w sta ł na  jes ien i 1946 r. 
P ie rw sze  p ra c e  n a d  jego  u rzeczy w is tn ien iem  n ap o tk a ły  
n a  n iezliczone tru d n o śc i, zw iązane z w y ró w n an iem  te r e ­
nu, zap row adzen iem  k an a liz ac ji i w odociągów , zad rzew ie­
n iem  itd . QT8 m a  bow iem  obejm ow ać łączn ie  10.000 lo ­
k a li jed y n y ch  w  sw oim  rodzaju .

N a załączonym  ry sy n k u  w idzim y  p la n  dz ieln icy  QT8. 
D zieln ica ta  położona je s t poza te ren em  T argów , obok 
to ru  w yścigow ego. W ym iary  je j w ynoszą w  zao k rąg len iu  
800 m  szerokości i 1600 m  długości. P rzec in a  ją  k ilk a  d róg  
ko łow ych  o raz  potok. U tw orzono  sztuczny  staw , a  z g ru ­
zu, przyw ożonego  z m ia s ta  u sy p an o  p o tężny  kopiec (już 
gotów ), n a  k tó ry  m ożna w jechać  se rp en ty n ą  sam ochodem ,

aby  podziw iać p ięk n y  w idok  n a  m iasto  i roz leg łą  n izinę 
lo m b ard zk ą , aż po A lpy  n a  północy. N aw iasem  należy 
dodać, że W łosi n ie  in te re su ją  się zuży tkow an iem  gruzu 
ja k  u n as do w y ro b u  e lem en tów  budow lanych , lecz w y­
w ożą go poza m iasto  do celów  regu lacy jnych .

P ro je k t dz ieln icy  dośw iadczalnej p rzew id u je  budow ę 
w ieżow ców  o w ysokości 30 m  (zaznaczone n a  ry sunku  
czarno),, b loków  4 -p ię trow ych  (kreskow ane), dom ów  sze­
regow ych  1- i 2 -p ię trow ych  (kropkow ane), a  p rzede  w szy­
stk im  k ilk u se t dom ów  jednorodzinnych , p rzew ażn ie  w o l­
nosto jących  w  ogrodach  — m orzu  zieleni. J a k  w idzi­
m y  n a  ry su n k u , do jazd  do ty ch  dom ów  odbyw a się 
p rzy  pom ocy ślepych  w ąsk ich  uliczek, dostępnych  ty lko  
d la  ru c h u  lokalnego. W śro d k u  osiedla  pow stan ie  g rupa 
dom ów  społecznych  i hand low ych , a w ięc u rząd  dzieln i­
cowy, poczta , szkoły, kościół, sk lepy  itp . O bok p ro jek tu je  
się dz ieln icę sportow ą z bo iskam i, basenam i d la  sportu  
w odnego  itd.

M im o, że p ro jek to w an o  początkow o, iż budow a p ie rw ­
szych dom ów  rozpocznie się w  ro k u  1947, p ierw sze fu n ­
d am en ty  założono ju ż  w  1946 r. Z p ro jek tow anych  
w  p ierw szej se rii 80 dom ów , finansow anych  przez M ini­
s te rs tw o  O piek i P o w o jen n e j, zostało  ju ż  w ybudow anych  
36 dom ów . Czas budow y jednego  dom ku trw a ł 90 i 120 
dni. S ą to  w y łączn ie  m ieszkan ia  pracow nicze, częściowo 
już zam ieszkałe , p rzew ażn ie  3-pokojow e, o n a jro zm a it­
szym  rozp lan o w an iu  w n ę trza , a  w ięc całe m ieszkanie  na 
jed n y m  poziom ie, dw u- a n aw e t trzypoziom ow e, z k la ­
tek  schodow ych i ga leriow e, o system ie ko ry tarzow ym  
lub  św ietlicow e (w ejście do pokoi syp ia lnych  przez ja ­
dalny) itp. O g lądaliśm y  różnorodn ie  zap ro jek tow ane  
k u ch n ie  (w ydzielona, jak o  w n ęk a  ja d a ln i itp.), o różnym  
w yposażen iu , ta k  sam o różne  pom ysły  łazienek , ba lk o ­
nów , ta ra só w  itd . Szereg  rozw iązań  w y d aw ał się nam  
z gó ry  chybiony , ta k , że tru d n o  się było dom yśleć d la ­
czego je  stosow ano. In n e  znów  w y d a ły  się n ie rea ln e  przez



sw oją oryginalność. W iększość je d n a k  zd rad za ła  w y tra w ­
ną ręk ę  p ro jek tu jąceg o  je  a rch itek ta . T a  sam a różno rod ­
ność odnosi się do zastosow anych  m a te ria łó w  i k o n s tru k ­
cji, a n aw et u rządzen ia  w około dom u.

Całość zagadnień , będących  p rzedm io tem  po w stan ia  
osiedla, będzie po d d an a  w szechstronnym  badan iom . W ięk­
szość p lanów  dom ów  po w sta ła  w  w y n ik u  k o n k u rsu ; 
o statn io  ogłoszono k o n k u rs  n a  budow ę h o te lu  d la  m ło ­
dzieży, kościoła i dom u ludow ego. B ad an ia  z dziedziny 
hig ieny m a ją  być p rzep row adzone przez  odpow iednie  in ­
s ty tucje  un iw ersy teck ie . Do w spó łp racy  zaproszen i zo­
sta li rów nież w y tw órcy  e lem en tów  se ry jn y ch  i p rz e d s ta ­
w iciele p re fab ry k ac ji.

M in isterstw o  R obót P ub licznych  i C onsiglio N azionale 
di R icerche (N arodow a R ada  B adaw cza) ogłosiły cały 
szereg konku rsów  n a  różne m etody  p re fab ry k ac ji.. Z 50 
prac 10 zostało  w y b ran y ch  do rea liz ac ji w  QT8. Z ostały  
one podzielone n a  2 k a tego rie :

1. budow le w ielop iętrow e,
2. budow le jedno  i d w u p ię tro w e  o ch a rak te rze  dom - 

ków  jednorodzinnych .
P onad to  zostały  u sta lone  podstaw ow e schem aty  m iesz­

kań. P rzy k ład em  p rak tycznego  schem atu , zastosow anego  
do budow y 4 -p ię trow ej kam ien icy , je s t e lem en t p re fa b ry ­
kow any w ystaw iony  w  dziale  „U nificazione e In d u s tr ia -  
lizzazione" n a  W ystaw ie w  r. 1947.

Dla dokładnego po ró w n an ia  różnych  typów  p re fa b ry ­
kacji In s ty tu t B ad ań  w yłonił kom isję  do m ierzen ia  czasu 
budow y dom ów  w  QT8. P rzy  budow ie dom ów  d ośw iad ­
czalnych p rzy ję to , że p rzep isy  budow lane  w in n y  być sto ­
sow ane łącznie z p rzep isam i h ig ieny . Np. podział i w ie l- 

, kość bud y n k u  nie m ogą być p ro jek to w an e  bez h ig ien isty . 
Is tn ie ją  bow iem  pew ne zasadnicze w a ru n k i, k tó re  każde 
m ieszkanie  pow inno spełniać, a  m ianow icie:

a) m ieszkan ie  pow inno być co n a jm n ie j 1 godzinę 
dziennie  nag rzew ane  przez słońce,

b) m ieszkanie  pow inno  być zaopatrzone w  w e n ty la ­
to ry , um ieszczone n a  śc ianach  p rzeciw leg łych , .

c) stosunek  m ieszkan ia  w łaściw ego  do pom ieszczeń 
pom ocniczych pow iń ien  być p raw id łow y . P onad to  
pow in ien  być o b ran y  celow o k sz ta łt, rozm ieszczenie 
i w ielkość okien.

P rzy  spełn ien iu  tych  trzech  w a ru n k ó w  w ysokość m ie ­
szkania m oże być obniżona do 2,80 m , a  n a w e t i n iżej, 
jeżeli chodzi o pom ieszczenia pom ocnicze, k tó re  m ogą być 
w ietrzone m echanicznie.

P onad to  n a  te ren ie  QT8 będą jeszcze zbadane:
1) różne rodzaje  m ieszkań  podczas k rań co w y ch  w a ru n ­

ków  atm osferycznych , w ilgo tność m urów , szybkość 
w ysychan ia  m urów , zużycie ciepła, izo lac ja  a k u ­
styczna, e fek tyw ne  nasłoneczn ien ie  m ieszkań  oraz 
dopływ  św ia tła  na tu ra ln eg o .

2) W enty lacja  n a tu ra ln a , tj. w y m ian a  p ow ie trza  przy  
d rzw iach  i oknach  zam k n ię ty ch  w  m ieszkan iach  róż­
nych pod w zględem  um iejscow ien ia , w ielkości, roz­
k ładu , ro d za ju  budow y, g a tu n k u  m a te ria łó w  uży­
tych  do budow y i w ysokości od ziem i. W ym aga się 
przy  tym , aby  ca łkow ita  w y m ian a  p ow ie trza  n a ­
stępow ała co 2 godziny.

3) W enty lac ja  za pom ocą ok ien  lub  innych  środków  
pom ocniczych w  różnych  m ieszkaniach .

N ależy przy  ty m  zbadać osobno:
a) 1 m ieszkanie, posiada jące  okna, ja k  w  in n y m  m ie­

szkan iu  typow ym , a le  zaopatrzone ponad to  w  
okiennice,
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b) 1 m ieszkan ie  o ok n ach  ró żn y ch  w ym iarów ,
c) 1 m ieszkan ie  o ok n ach  typow ych , zaopa trzone  po­

n ad to  w  p rzew ody  w en ty lacy jn e ,
dj 1 m ieszkan ie  o ok n ach  typow ych , zaopa trzone  p o ­

n ad to  w  szczeliny  w en ty lac y jn e  ty p u  K n ap en a  lub  
innego, z reg u la to rem .

Ja k o  dalszy  te m a t b a d a ń  będzie, uw zg lędn iony  s tan  
„k lim a tu "  m ieszkalnego  (kom fo rt cieplny) w  zależności 
od ro d za ju  og rzew an ia , p rzy  czym  w  szereg u  je d n a k o ­
w ych  m ieszkań  zasto su je  się n a s tęp u jące  sy s tem y  ogrze­
w an ia :

a) 1 m ieszkan ie  o og rzew an iu  podłogow ym ,
sufitow ym ,
sufitow o-podłogow ym , 
cen tra ln y m  w odnym

(grzej n ikow ym ),
e) 1 „ „ „ c en tra ln y m  pow ietrznym .

W reszcie b ad an ia  obe jm ą s ta n  „k lim a tu "  m ieszkalnego  
w  odn iesien iu  do o s ta tn ich  p ię te r  w  zależności od p o k ry ­
cia d ach u  i izo lacji te rm iczn e j poziom ej. P rz y  b a d an iu  
w en ty lac ji i zanieczyszczen ia  pow ie trza  lo k a li w  zależ­
ności od ich  w ysokości b ędą  w zię te  pod  uw agę  3 lokale  
jednego  dom u, jed n ak o w o  położone i izo low ane, w  k tó ­
ry ch  p rzy  zach o w an iu  k u b a tu ry  w ysokość je s t różna , m ia ­
now icie 3,20 m , 2,90 m  i 2,60 m.

P o n ad to  b ęd ą  b ad an e  liczby dn i w  roku , podczas k tó ­
ry ch  należy  m ieszk an ia  ogrzew ać.

Jeże li chodzi o p re fa b ry k a c ję , to  n a  osiedlu QT8 będą 
zastosow ane d w a zasadnicze typy :

1) dom y co na jw y że j jednop ię trow e,
2) „ w ie lop ię trow e.
P ie rw sze  z n ich  przenaczone są  d la  w si, wzgl. dzieln ic 

podm iejsk ich , d ru g ie  d la  cen tró w  p rzem ysłow ych  m ie j­
skich. ,

P ro je k ty  p re fa b ry k a c ji są n a  ogół różne, p o s iad a ją  je d ­
n ak  n iek tó re  w spó lne  cechy  c h a rak te ry s ty czn e : dążen ie  
do oszczędności p rzez  do k ład n e  w y m iaro w an ie  e lem en ­
tó w  zgodnie z w y m ag an iam i s ta ty k i. W yn ik a jąca  z tego 
lekkość budow li pow odu je  pogorszen ie  się w a ru n k ó w  
izolacji ciep lnej. P rzec iw dzia łano  tem u , w p ro w ad za jąc  od­
pow iednie  kom ory  p o w ie trzne  i s to su jąc  m a te r ia ły  ciep ło- 
ch ronne. W ażne je s t rów nież  zm nie jszen ie  liczby  w y stę ­
pu jący ch  e lem en tów . T oteż k ażd y  p ro je k tu ją c y  s tosu je  
sw ój w łasn y  m oduł, u za sad n ia jąc  za pom ocą ilu s tra c ji je ­
go użyteczność zarów no  w  dziedz in ie  a rc h ite k tu ry  ja k  
i u rb an is ty k i, o fic ja lnego  m odu łu  budow lanego  W łochy 
bow iem  d o tąd  n ie  posiada ją . Co do czasu  m o n tażu  i kosz­
tu  dom u p re fab ry k o w an eg o , to  w y n ik i by ły  d o tąd  różne 
i n ie  zaw sze odpow iednio  udo k u m en to w an e . M in im alny  
czas budow y w ynosił 15— 20 dni, koszt m in im a ln y  m a w y ­
nosić w g p ro sp ek tó w  w ynalazców  1/2 lu b  n aw e t 1/3 ceny 
dom u zw ykłego w  s tan ie  su row ym .

J a k  już  W spom niałem  a u to re m  osied la  QT8 je s t  prof. 
B o tton i; on też k ie ru je  w szy stk im i p racam i, zw iązanym i 
z jego rea lizac ją . O p ro w ad za jąc  n a s  z d u m ą po  te ren ie  
budow y w y raz ił życzenie, aby  w  p rzyszłej W ystaw ie 
„T rien n a le"  w  r. 1950 w zię ła  rów n ież  u d z ia ł i Po lska , k tó ­
r a  w  te j dziedzin ie  m a  przecież ty le  do pow iedzen ia  i do 
p okazan ia . N ie w ątp ię , że jego  życzenie będzie  u rzeczy­
w istn ione  i że nasze w ładze  oraz  o rg an izac je  techniczne 
n ie  opuszczą te j sposobności, aby , d o k u m en tu jąc  sw ój 
u dzia ł w  m iędzynarodow ym  w yścigu  odbudow y, w ynieść 
za razem  korzyści p rzez  zapoznan ie  się z dorobk iem  p racy  
innych  n arodów  w  zak res ie  m odern izac ji budow nictw a.

b) 1
c) 1
d) 1
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ZALETY I WADY STALI LUB STALBETU PRZY BUDOWIE 
FUNDAMENTÓW POD TURBOGENERATORY

Z agadn ien ie  to  je s t często podnoszone w  p rak ty czn y m  
budow nictw ie  fu n d am en tó w  pod tu rb o g en e ra to ry , p rzy  
czym  zdan ia  są  podzielone. Część d y sk u tu jący ch  je s t za 
fu n d am en tam i s ta lb e to w y m i a  in n i za  sta low ym i. W łaści­
w ą stro n ą  n a c ie ra ją c ą  są  zw olenn icy  fu n d am en tó w  s ta lo ­
w ych, k tó rzy  z dużą gorliw ością  chcą ruszyć  z posad  op i­
nię, że fu n d am en ty  sta lb e to w e  są „lepsze". G łów nym  a r ­
g um en tem  ty ch  rzeczn ików  now ego p o rząd k u  rzeczy jes t 
n iezb ity  fak t, że ca ły  szereg  fu n d am en tó w  sta low ych  zo­
s ta ł już w y k o n an y  i w szystk ie  one „ sto ją"  i dobrze p ra ­
cują. O tóż n ieza leżn ie  od uw agi, że ta k i a rg u m e n t je s t 
godny poziom u podm ajstrzego , k tó ry  tak że  p rzy  każdej 
sposobności n a  dow ód sw ej ra c ji tw ierd z i, że to  lub  tam to  
stoi, pozw olę sobie w  w y n ik u  d łu go le tn ich  w łasnych  do­
św iadczeń  o raz  op in ii in n y ch  fachow ców  przy toczyć pro 
i contra obydw u  ty ch  m a te ria łó w , ab y  d y sk u tu jący m  dać 
do rę k i a rg u m e n ty  b ard z ie j o b iek tyw ne , pozw a la jące  im  
w yrob ić  sobie w łasne , rzeczow o uzasadn ione  w  te j sp ra ­
w ie zdanie .

1) GOSPODARCZOŚC

K tó ry  z ty ch  fu n d am en tó w  je s t tań szy  lu b  droższy, 
n ie  da  się ro zs trzy g n ąć  teo re tyczn ie . A by  sp raw ę  ro z ­
strzygnąć , na leży  w  obydw u w y p ad k ach  sporządzić  do­
k ład n ie  p ro je k t z w ykazem  m a te ria łó w  i ty lk o  o fe r ty  ró w ­
no rzędnych  p rzedsięb io rców  m ogą dać  m a te r ia ł p o rów ­
naw czy. Tam , gdzie żw ir, p iasek , d rzew o  itd . będą  bardzo  
drogie  m ogą fu n d a m e n ty  sta lb e to w e  w ypaść  droższe, w  o- 
ko licznościach  zaś, gdzie s ta l i s ta low e k o n s tru k c je  są 
drogie, m ogą okazać się droższe fu n d a m e n ty  s ta lo w e .2)

Może to  w ięc być k w estią  chw ilow ej k o n iu n k tu ry , że 
fu n d a m e n t s ta low y  będzie tań szy  lu b  droższy od fu n d a ­
m en tu  sta lbetow ego . Np. by ł czas, że w  U.S.A. k o n s tru k ­
cje s ta low e by ły  bardzo  tan ie , w ted y  oczyw iście przyszła  
ta m  h au ssa  n a  fu n d am en ty  stalow e. D zisiaj, k ied y  ze s ta lą  
w  U.S.A. zaczyna być tru d n ie j , odw rócono  się od sta li 
i b u d u je  się częściej w  stalbecie . I u  n as  będzie  zapew ne 
ta k , że skoro  fu n d a m e n t budow ać będzie  Z jednoczenie ' 
S talow e, d y sp o n u jące  ta n ią  s ta lą , budow ać go będzie 
w  sta li, jeże li n a to m ia s t z lecen iodaw cą będzie  Z jednocze­
n ie  C em entow e, nap ew n o  w ybierze , chociażby  ju ż  ty lko  
ze w zględów  pres tiżow ych , fu n d a m e n t s ta lbe tow y . J e s t  to  
zby t n a tu ra ln e , aby  m ogło być inaczej.

J e d n a k  ta k ie  podejśc ie  do zag ad n ien ia  będzie  obce te ­
m u, k to  n ie  je s t w łaśc ic ie lem  an i h u ty  sta low ej, an i ce­
m en tow ni. T u ta j b ędą  m ia ły  m iejsce  racze j ro zw ażan ia  i 
za le ty  k o n stru k cy jn e . M usim y  bow iem  dodać jeszcze u w a ­
gę, że k osz t fu n d a m e n tu  pod tu rb o g e n e ra to r  s tanow i za ­
zw yczaj ty lk o  d ro b n ą  część k osz tu  m aszyny , że w ięc, jeże­

!) Wg w łasn e j n o m e n k la tu ry  a u to ra  — inaczej żelbet; 
a r ty k u ł je s t jed n y m  z rozdzia łów  d ru k u ją c e j się książk i 
a u to ra  pod  ty tu łe m  „F u n d am en ty  pod m aszyny".

2) M ow a tu  ty lk o  o stolcu, tj. o gó rne j części fu n d a ­
m en tu . D olna część fu n d a m e n tu , w łaśc iw a  p o d staw a , u s ta ­
w iona w  ziem i, zaw sze i bezspo rn ie  w y k o n y w an a  je s t 
w  sta lbecie .

li fu n d am en t kosztow ałby  5% kosztu  m aszyny, a koszto ry ­
sy n a  fu n d am en ty  w  beton ie  lub  s ta li różn iłyby  się m iędzy 
sobą n a w e t o 20%, to w  sto su n k u  do całości in s ta lac ji m a ­
szyny  różn ica  kosztów  będzie się zaw sze w y raża ła  ty lko  
w  u łam k ach  p rocen tu , k tó ry  n a  pew no n ie  s tan ie  się de­
cydu jącym  czynn ik iem  p rzy  w yborze m a te ria łu , jeżeli 
ty lk o  te n  a  n ie  ta m te n  m a te ria ł da je  pew ność w yższej 
dobroci zap ro jek to w an eg o  fu ndam en tu . K ry te r iu m  niższe­
go kosztu  m ożna w ięc w  przew ażnej części w ypadków  z 
rozw ażań  naszych  w yelim inow ać, ty m  bardzie j iż p ro jek t 
p ro jek to w i n ie  je s t ró w n y , —  i n aw e t p rzy  zupełnie sk ąd ­
inąd  ró w n orzędnych  p ro jek tach , choćby stopień  bezpie­
czeństw a m oże być różny.

Po tych  w stęp n y ch  ro zw ażan iach  o rzekom ej p rzew a­
dze gospodarczej tego  lu b  tam teg o  m a te ria łu  budow lane­
go, w  zastosow an iu  do budow y  stoicy, m ożem y p rzejść  do 
s tro n y  techn icznej zagadn ien ia .

2) ZALETY FUNDAM ENTU STALOWEGO

a) G łów ną za le tą  sta low ej k o n s tru k c ji je s t m ały  w y ­
m ia r  p rzek ro jó w  p rę tów  stalow ych: gdzie s ta lb s t z a jm u ­
je  sw ym i m asy w n y m i p rzekro jam i dużo  m iejsca, ta m  k o n ­
s tru k c ja  s ia lo w a w ym aga m iejsca zazw yczaj d w a razy  
m n ie j. Z a tem  w  w y padku , gdy pom ieszczenie, w  k tó ry m  
m a być u lokow any  fu n d a m e n t pod tu rb o g en era to r, je s t 
b a rd zc  ciasne, będzie m ia ła  sta l, jak o  m a te ria ł b udow ­
lany , p ie rw szeństw o  p rzed  sta lbetem . Jak k o lw iek  w y­
p ad k i te  są  dość rzadk ie , je d n a k  czasem  zachodzą: np. 
w  E lek tro w n i W arszaw skiej w ybudow ano  p rzed  w ojną 
duży fu n d a m e n t pod tu rb o g e n e ra to r  w  s ta li w yraźn ie  
w sk u te k  ciasno ty  w  podziem iach.

b) C zasem  w y su w a  się jak o  a rg u m en t w yb o ru  sta li p o ­
trzeb ę  m ie jsca  pod  tu rb in ą  d la  licznych przew odów  in s ta ­
lacy jn y ch  obsługu jących  tu rb in ę . A rg u m en t ten  n ie jes t 
p rzekonyw u jący , i p iszący  n ie  p rzypom ina sobie ze sw ej 
p ra k ty k i an i jednego  w y p ad k u , gdzieby fu n d am en t s ta lb e ­
tow y  n ie  pozostaw iał d la  in s ta lac ji tu rb inow ej dosta tecz­
nego m iejsca. M iejscem  ty m  d y sponu ją  z resz tą  sam e fa ­
b ry k i d o sta rcza jące  m aszynę, podając  k o n tu ry  n a jw ięk ­
szych dopuszczalnych  p rzek ro jó w  k o n stru k cy jn y ch  stolca. 
N ieraz, jeże li rob i się to  dosta teczn ie  w cześnie, może ko n ­
s tru k to r  fu n d am en tu  w p ły n ąć  w  ty m  k ie ru n k u  na  fab ry ­
k ę  m aszyn , aby  zgodziła się na  zm ianę k ie ru n k u  i poło­
żen ia  p rzew odów  instalacy jnych^ przez przesunięcie  ich 
z jednego  m iejsca  n a  d ru g ie  itd.

c) W ięcej p rzek o n y w u jący  a rg u m en t, p rzem aw ia jący  za 
w yborem  sta li do k o n s tru k c ji fu n d am en tu  to  łatw ość 
doczep ian ia  się w  dow olnym  m ie jscu  in s ta lac jam i do słup­
ków , be lek  itd. P ie rw szeństw o  s ta li je s t jed n ak  w  tym  
k ie ru n k u  ty lk o  w zg lędne  i polega g łów nie na  tym , że b u ­
d u jące  zak ład y  d y sp o n u ją  zazw yczaj kw alifikow anym i 
spaw aczam i, a n ie  d y sponu ją  tak im iż  beton iarzam i. W ie­
dzieć bow iem  trzeb a , że i w  w y p ad k u  słupów  lub  belek  
betonow ych  przyczep ian ie  się do n ich  n ie  sp raw ia  w ięk ­
szych tru d n o śc i pod w aru n k iem , że w ykonaw ca zna te ch ­
nologię b e to n u  i teo rię  sta lbe tu . N ieste ty  p rzyznaję , że
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znajom ość tych  z jaw isk  je s t u  nas, m im o odm iennych  po­
zorów , dość znikom a, n ic  w ięc dziw nego, że fab ry czn y  in ­
żyn ie r ruchu  dm ucha n a  zim ne, u n ik a ją c  s ty k a n ia  się 
z betonem .

d) W ażnym n a to m ias t pow odem , d ecydu jącym  o w y ­
borze stali, je s t szybkość i ła tw ość  m o n tażu  sam ej m a ­
szyny. F u n d am en t zam aw ia się w  w arsz tac ie  i u s taw ia  go­
tow y szkielet na  m iejscu  budow y. P on iew aż pozostaw iam y 
na „podlanie" stopy  zap raw ą  cem en tow ą 2 do 5 cm, p rze ­
to m ożem y w ierzch  fu n d am en tu  u staw ić  bardzo  p recy zy j­
nie w  poziom ie i p ionie i u staw ien ie  m aszyny  n a  sto lcu  
je s t w ielce u ła tw ione. T oteż b y w a ją  i tak ie  w ypadk i, 
zw łaszcza w A nglii, że d la  u ła tw ien ia  m o n tażu  m aszyny  
b u d u je  się rusz tow an ie  sta low e, dosta teczn ie  silne  do 
p rzy jęcia  na  siebie m aszyny w  bezruchu , k tó ry  to szk ielet 
rusztow aniow y obetonow uje się później s ta lb e tem , sp ro - 
sta jącym  już obciążeniom  dynam icznym  (m aszyny w  r u ­
chu).

3) NIEDOMOGI FUNDAM ENTU STALOWEGO

a) N ajpoważniejszą wadą fundam entu stalow ego jes t 
łatw ość n ag rzew an ia  i chłodzen ia  się stali. S to lce fu n d a ­
m entow e s to ją  zazw yczaj w  pom ieszczeniach n ie ró w n o ­
m iern ie  w en ty low anych , często n ad m ie rn ie  n ag rzew anych ,
0 lokalnych przeciągach  itp. N ieraz p rzyczepi się do słupa  
ru rociąg  parow y, źle zaizolow any, n ag rzew ający  sta l do 
pow ażnych te m p e ra tu r  (80" i w yżej). Jeże li w ięc zajdzie 
w ypadek, że jed en  slup ram y  ogrzeje  się do 60", a  d ru ­
gi ochłodzi p rzeciąg iem  zim nego p ow ie trza  do 10", to  róż­
n ica w ydłużeń  słupów  w yniesie  p rzy  śred n ie j w ysokości 
słupa  6,0 m  całe 3 mm . J e s t to  w yd łużen ie , k tó re  bardzo  
u jem nie  w płynęłoby  n a  b ieg  m aszyny , w y w o łu jąc  w  n iej 
niepokój i silne d rgan ia . Jeże li k to ś  z rob iłby  uw agę, że 
p rzy toczony  p rzy k ład  je s t d o b ran y  p rzesadn ie , to  zau w a­
żyć należy, że do tego, aby  tu rb in a  zaczęła iść n iespoko j­
nie, n ie  trzeb a  całych  3 m m  odchy len ia  z poziom u, a już 
u łam k i m ilim e tra  o d b ija ją  się w  b iegu tu rb in y  w  sposób 
w yraźny . S p raw a  ta  ty lko  d la tego  n ie  n a b ie ra  w iększego 
rozgłosu, pon iew aż tu rb in y  chodzą u  n as zazw yczaj bez 
w iększej k o n tro li d rg ań  itd. T u rb in a  chodzi zazw yczaj ta k  
długo, dopóki je j L os żyć pozwoli. D laczego je d n a k  jed n a  
tu rb in a  p racu je  b eznagann ie  przez d ług i ok res czasu, a  in ­
na  zaczyna n iedom agać ju ż  po p a ru  la tach , n ad  tym  za­
zw yczaj nie za s tan aw iam y  się, ty m  ba rd z ie j, że szybki po ­
stęp  p rzem ysłu  o s ta tn ich  la t dz iesią tek  w y m ag a ł n ie raz  
zw iększenia mocy m aszyn , a s ta re  m aszyny  w ęd row ały  do 
lam usa.

G dyby zaś k toś zada ł sobie t ru d  i chcia ł przez dłuższy 
okres czasu śledzić d rogą  pom iarów  d rg an ia  m aszyny , 
spow odow ane w ad liw ością  k o n s tru k c ji stolca, znalaz łby  
niezaw odnie zw iązek m iędzy  po m ia ram i d rg a ń  m aszyny  
a jej odchylen iam i od w łaściw ego  położenia. Może k toś 
w reszcie pow iedzieć, że p rzecież i be ton  nag rzew a  się
1 studzi, a w spółczynnik rozszerzalności ciep lnej je s t w  o- 
bydw u w ypadkach  ten  sam . To je s t rac ja . A le re a k c ja  jes t 
w  jednym  i w  d ru g im  w y p ad k u  w  sw ym  p rzeb iegu  znacz­
nie w oln iejsza i do w y d łu żen ia  s łupa  n ie  dochodzi. B eton  
jest złym  przew odn ik iem  ciepła, s ta l zaś dobrym . Jeże li 
w  słupie (lub belce) sta low ej nag rzew a  lub  s tudzi się po ­
w ierzchnia p rę ta , to p raw ie  n a ty ch m ias t nag rzew a  się do 
te j sam ej te m p e ra tu ry  cały  p rzek ró j słupa  i n a s tęp u je  
reak c ja  w yd łużenia  lub  sk rę tu  p rę ta . W w y p ad k u  be to n u  
nagrzew a się m a te ria ł na jw yże j k ilk a  cen ty m etró w  w głąb  
słupa, resz ta  pozostaje  w  te m p e ra tu rz e  n iezm ien ionej, 
i w yraźnego  w yd łużen ia  nie m a. W ystąp ią  w p raw d zie  do ­

d a tk o w e  n ap rężen ia  w  słup ie  n a  zg inan ie , a le  odksz ta łce ­
n ia  s tąd  w y n ik a jąc e  są zn ikom e i n a  b ieg  m aszy n y  n ie  
m a ją  p ra w ie  żadnego  w pływ u .

b) O bliczenie statyczne sto lca  sta low ego  je s t oczyw i­
ście, ja k  p rzy  w szy stk ich  k o n s tru k c ja c h  sta low ych , p ro ­
stsze n iż  p rzy  sta lbecie . N ie m a  tu ta j  ty ch  w szystk ich  do­
da tk o w y ch  n ap rężeń  od m om en tów  zam ocow an ia  częścio­
w ych, u łam kow ych  itd . J e d n a k  sp ra w a  p rzed s taw ia  się 
zupełn ie  inaczej, jeże li p rze jdz iem y  do obliczeń dynam icz­
nych. F u n d a m e n t be tonow y stan o w i je d n ą  m ono lityczną  
m asę, k tó ra  p ra c u je  m n ie j w ięcej ja k o  całość. P rz y  fu n d a ­
m encie  sta lo w y m  n a to m ia s t p ra c u je  każd y  p rę t  oddzieln ie  
i je s t rzeczą p raw ie  n iem ożliw ą ta k  k o n stru o w ać  poszcze­
gólne e lem en ty , ab y  n igdzie  n ie  w ystęp o w ał rezonans. 
W w y n ik u  te  lu b  inne  części fu n d a m e n tu  sta low ego d rg a ­
ją  bardzo  p o w a ż n ie ,3) i m a te r ia ł ty ch  części p ręd ze j czy 
później zm ęczy się, zn iew a la jąc  do re k o n s tru k c ji fu n d a ­
m en tu .

N ieco n iedo rzeczną w y d a je  m i się u w ag a , że w  raz ie  
zauw ażen ia  rezo n an su  m ożna przecież  d an y  p rę t  sta low y  
w zm ocnić. N iezaw odnie, że m ożna, je d n a k  m ożnaby  się 
zapy tać , czy je s t celow e p ro jek to w ać  fu n d a m e n t tak , aby  
z góry  być n a  to  p rzygo tow anym , że tę  lu b  in n ą  część 
fu n d a m e n tu  będzie  trz eb a  w zm acniać. W praw dzie  zaw ­
sze m oże dać  k o n s tru k to ro w i pew ne uspoko jen ie , że is to t­
n ie  pozosta je  w  raz ie  ja k ie jś  ew en tu a ln o śc i m ożliw ość 
w zm ocn ien ia  części fu n d am en tu . A le ew en tu a ln o ść  ta  p o ­
w in n a  stanow ić  w y ją tek , a reg u łą  pow inno  być, aby  fu n ­
d am en t by ł od ra z u  ta k  p om yślany  i żadnych  d o d a tk o ­
w ych  w zm ocn ień  n ie  było  po trzeba .

Z resz tą , gdyby  n a w e t dopuścić n a  chw ilę , że m yśl ce­
low o p rzew id y w an y ch  w zm ocnień  je s t ra c jo n a ln a , to  je s t 
ona n iebezp ieczna  z p u n k tu  w idzen ia  ru c h u  fabrycznego , 
bo w zm ocnien ie  sta lo w y ch  części fu n d a m e n tu  w ym aga  
za trzy m an ia  m aszyny . J a k  tu  je d n a k  za trzy m ać  m aszynę, 
jeże li fa b ry k a  dy sp o n u je  ty lko  je d n y m  tu rb o g en e ra to rem  
i w ykonyw a robo ty , k tó ry ch  p rze rw ać  n ie  m ożna (np. 
k a m p a n ia  n a  cuk row n i)?  W tedy  oczyw iście p ra c u je  się d a ­
le j n a  ro zk lek o tan y m  fu n d am en c ie  k u  w ie lk ie j szkodzie 
n ie  ty lko  fu n d a m e n tu  a le  zw łaszcza m aszyny . R az to  m o­
że u jść  p łazem , a le  n as tęp n y m  razem  m oże n as tąp ić  k a ­
ta s tro fa .

c) W ielką n iew iadom ą przy użyciu sta li do fu n d am en ­
tów  pod  tu rb o g e n e ra to r  je s t w y trzy m ało ść  uży tej sta li, 
n ie  ta  sta ty czn a , k tó rą  dobrze  znam y, a le  w y trzym ałość  
dynam iczna, k tó re j zazw yczaj n ie  znam y. N ow sze badan ia , 
w y k azu ją  przecież, że w y trzy m ało ść  s ta ty czn a  n ie  stoi 
w  żad n y m  p ro s ty m  s to su n k u  do w y trzy m ało śc i dynam icz­
nej. S ta l o bard zo  w ysok ie j g ran icy  c iastow atośc i tra c i 
n iespodziew an ie  sw ą w y trzy m ało ść  p rzy  d łuższym  obcią­
żen iu  dynam icznym  i o d w ro tn ie , zw y k ła  s ta l han d lo w a 
op ie ra  się n ie ra z  bard zo  sku teczn ie  n iszczącem u w pływ ow i 
d rgań . Jak k o lw iek  zag ad n ien ie  to  n ie  je s t jeszcze w e 
w szystk ich  szczegółach n aukow o  w y jaśn ione , to  n iew ia ­
dom a ta  is tn ie je  i po w in n a  być, m oim  zdaniem , w  rozw a­
żan iach  k o n s tru k cy jn y ch  s ta ra n n ie  b ra n a  pod  uw agę.

d) U stępują zaś stolce stalow e stolcom  stalbetow ym  
b ezape lacy jn ie  pod w zględem  tłum ienia drgań. N iezależ­
n ie  bow iem  od teo re ty czn y ch  założeń i p ro w ad zen ia  ści­
słych  lu b  śc iślejszych  obliczeń sta tycznych , tłum ien ie  
d rg a ń  m aszyny  przez  m asyw  fu n d am en tu  sta lbetow ego  
je s t b ard zo  cennym  z jaw isk iem , z k tó rego  rozw ażny  k o n ­

3) Z ew n ętrzn ie  d a je  się to  zauw ażyć przez specyficzny 
hałas , jak i w y w ołu je  b ieg m aszyny.
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s tru k to r  n iechę tn ie  zrezygnuje. Z jaw isko  to  n ie  odgryw a 
w iększej ro li, dopokąd  m aszyna je s t now a i w iększych  
d rg a ń  n ie  w ykazu je . Z b ieg iem  czasu je d n a k  k ażd a  m a- 

' szyna zw iększa am p litu d ę  sw ych  d rg ań , i w ted y  dopiero  
dostrzegam y w szystk ie  za le ty  m ono litycznego  fu n d a ­
m en tu  stalbetow ego: życie tu rb in y  postaw ione j n a  fu n ­
dam encie s ta lbe tow ym  będzie, p rzy  z resz tą  ró w n y ch  w a ­
ru n k ach  dłuższe, niż m aszyny  n a  sto lcu  sta low ym .

e) Utrzym anie w  stanie beznagannym  fu n d am en tu  s ta ­
low ego w ym aga  periodycznego  św ieżego m alow an ia . S to ­
lec sto i najczęściej w  pom ieszczen iach  ciepłych, nasyco ­
nych w ilgocią, m ało  w en ty lo w an y ch , to  znaczy w  w a ru n ­
kach , k tó re  p rzy śp iesza ją  korozję. Jeże li podejść do za­
gadn ien ia  g ru n to w n ie , to  każd y  k o n s tru k to r  s ta low y  w ie, 
z jak im  tru d e m  d a je  się s ta low e k o n s tru k c je  odczyścić 
z is tn ie jące j rd zy  i n a  św ieżo pom alow ać. W koszcie s ta ­
now i to  k ilk a  p ro cen t całe j k o n s tru k c ji sta low ej, co przy  
k ilk ak ro tn y m  p o w tó rzen iu  m a lo w an ia  w yn iesie  ju ż  po­
kaźny  odsetek  w k ła d u  inw estycy jnego , p o że ra jący  ca łko ­
w icie  ew. różn icę  kosztów , ja k a b y  się pom iędzy fu n d a ­
m en tem  sta low ym  i s ta lb e to w y m  okazać m ogła.

f) W ątpliw ości obliczenia statycznego. N ależy jeszcze 
n a  jed n ą  rzecz zw rócić  uw agę, k tó ra  w p raw d z ie  n ie  je s t 
w  istocie sw ej decydu jąca , je d n a k  b y n a jm n ie j n ie  bez 
znaczenia. O tóż u  n a s  k o rzy s ta  się zazw yczaj p rzy  oblicze­
n iach  sto lca  ze w zorów  sta tycznych , k tó re  w prow adzili 
N iem cy. N iem cy je d n a k  b u d u ją  p ra w ie  w y łączn ie  stolce 
sta lbe tow e, i w zory  przez n ich  w yprow adzone  dostosow ane 
są do c h a ra k te ru  b u d o w n ic tw a  sta lbetow ego . Jeże li w ięc 
sto su jem y  w zory  n iem ieck ie  do obliczen ia  sta tycznego  
sto lców  sta low ych , m ożem y popełn ić  pow ażne b łędy  ob li­
czeniow e. N a p rzy k ład z ie  to  w y jaśn ię . Do obliczen ia  d rg ań  
poziom ych sto lca  na leży  obliczyć poziom ą s trza łk ę  ugięcia 
sto lca  w y w ołaną  siłam i poziom ym i d rg a jąceg o  u k ładu . 
Z azw yczaj w ięc sto su jem y  odpow iedn i w zó r G eigera , zna­
ny  ze w szystk ich  k a len d a rzy  n iem ieck ich . W zór te n  je s t 
je d n a k  w y p row adzony  d la  ra m y  u  stóp całkow icie  zam o­
cow anej i d la  specyficznego obciążenia. O ile założenie to  
przy. ram ie  s ta lb e to w e j da je  pe łn e  zabezpieczenie, to  p rzy  
stopach  ra m  sta low ych  pew ność  ta  je s t w ięcej n iż  p ro b le ­
m atyczna. K ażdy  k o n s tru k to r  w ie p rzecież, że pełnego  
zam ocow ania  n ie  m ożna osiągnąć  p ro s tą  b lach ą , jak ą ś  
„p od laną"  stopą  itd ., ty m  ba rd z ie j, że w  w iększości w y ­
p adków  pod lan ie  to  po p ro s tu  n a  z łudzen iu  op tycznym  p o ­
lega bo... w zrok  nasz  tam  n ie  sięga4). R am a  sta lo w a po­
w in n a  w ięc być liczona jak o  ra m a  dw uprzegubow a, co d a ­
je  w  s to su n k u  do ra m y  zam ocow anej duże różnice. P o słu ­
g u jem y  się w ięc pew nego  ro d za ju  m is ty fik ac ją  i jedziem y 
n a  s to p n iu  bezp ieczeństw a  k o n s tru k c ji, p o k ry w a jąc  sw ą 
n iew iedzę  n ieśw iadom ością  sp raw d za jąceg o  obliczenie. 
P rzy k ład  ten , ta k  ch a rak te ry s ty czn y , m ożna m nożyć na 
k ażdym  kroku .

g) O gniotrw ałość. N ie b ędę  p o w ta rza ł znanych  rzeczy
o n iew y trzym ałośc i s ta li w  żarze. Z daw ałoby  się, że je ­
żeli m o n tu je  się b a rd zo  kosz tow ną  m aszynę n a  fu n d a m e n ­
cie , to n a leża łoby  w ym agać, ab y  ją  postaw ić  n a  fu n d a ­
m encie  bezw zględnie  ogn io trw ałym . Bo jak k o lw iek  pożary  
w  podziem iach  m aszynow n i są z jaw isk iem  bard zo  rz a d ­
k im , to je d n a k  n ie  zupe łn ie  w yk luczonym . P ew n ą  sa ty ­
sfak c ję  d la  au to ra  s tan o w i fa k t , .ż e  k ied y  p rzy  budow ie 
e lek tro w n i w  G dyni, w  w y n ik u  dłuższych  p e r tra k ta c ji  do ­

4) W p ew nym  w y padku , k ied y  z lecen iodaw ca żądał, 
ab y  stopa  b y ła  rzeczyw iście  p o d d an a  p od lew an iu , trw a ło  
to  p a rę  tygodn i p rzy  pom ocy k om preso rów  i całego sze­
reg u  zabiegów  pom ocniczych, n a  k tó re  sobie w  codzien­
nym  życiu  pozw olić n ie  m ożna.

szedł z f irm ą  an g ie lską  V ickers do kom prom isu  te j treści, 
że pozw olono m u  sto lec s ta low y  opancerzyć sta lbetem , to  
m im o m in  n iem ieckich , bom b, pożarów  itd. stolec ten  
p rz e trw a ł w o jn ę  i dziś jeszcze doskonale  służy now ej m a­
szynie. P ow in ien  w ięc sto lec sta low y  być co na jm n ie j zai­
zolow any betonem , z resz tą  zgodnie z po lsk im i norm am i. 
D aje to  je d n a k  p og rub ien ie  słupów  i be lek  o p raw ie
10 cm , czego k o n s tru k to r  sta low y  chcia łby  za każdą  cenę 
un iknąć . A le tru d n o , n ie  m ożna m ieć w szystk ich  dogod­
ności od razu .

h) Trudności w ykonania stolca stalbetow ego. Stolec 
s ta lb e to w y  w ym aga, trz e b a  przyznać, dość dużej s ta ran n o ­
ści w ykonan ia . T rzeba  dysponow ać d ob rym  m a js trem  cie­
sie lsk im  i m a js tre m  b e ton ia rsk im , trz e b a  sam em u  znać się 
n a  b e ton ie  i sposobie w ykonan ia . S ą to  je d n a k  trudności, 
z k tó ry m i racze j n a leży  się pogodzić w  im ię tych  w szyst­
k ich  za le t, jak ie , m am  nadzie ję , czy te ln ik  na  podstaw ie 
w yżej pow iedzianego  sam  sobie w  fundam encie  sta lb e ­
tow ym  odnajdzie

W resżcie na leży  p o dk reś lić  jeszcze jed en  szczegół, k tó ­
rego  k o n s tru k to rzy  zazw yczaj n ie  b io rą  pod uw agę, a le 
k tó ry  n ie  je s t bez znaczenia . O tóż ram y  sta lbetow e m ożna 
zaw sze ła tw o  stro ić  w yżej d rg a ń  m aszyny , i w iększość ich 
ta k  w łaśn ie  je s t budow ana. N a to m iast k o n stru k c je  sta lo ­
w e w y k azu ją  zazw yczaj s tro jen ie  n isk ie , bo stro jen ie  ram y  
sta low ej w yżej d rg ań  m aszyny  n ie  w y trzym ałoby  k a lk u ­
la c ji gospodarczej.

Otóż w  ty m  s tan ie  rzeczy p rzy  każdym  puszczan iu  tu r ­
b iny  w  ruch , m usi tu rb in a  przeb iec przez rezonans fu n d a ­
m en tu  stalow ego. J e s t  to  okres n iedługi, jed n ak  rezonans 
is tn ie je  i w  ty m  okresie  m aszyna p racu je  n iespokojn ie  
(w ykazu je  w iększe d rgan ia). Jeżeli m aszynę zapuszcza­
m y  rzadko , to  z ty m  w szystk im  pół biedy. Jeżeli n a to ­
m ia s t m aszynę zapuszczam y i za trzy m u jem y  często, to  n ie 
m ożna sobie w yobrazić  tak iego  s ta n u  rzeczy, aby, z b ie­
giem  czasu, te n  często zachodzący w ypadek  rezonansu, 
n ie  odbił się u jem n ie  n a  d ługo trw ało śc i m aszyny.

W ypadek  te n  zaw aży łby  ty m  ciężej n a  życiu tu rb iny , 
jeże li d rg an ia  fu n d am en tu  w p ad a ły b y  w  d rg an ia  k ry tycz­
n e  m aszyny , co p rzy  fu n d am en tach  sta low ych  ła tw o  za­
chodzić m oże, a  czego oczyw iście z ca łą  sta ran n o śc ią  u n i­
kać  w inn iśm y . Z nam y  przecież w ypadek , że w ów czas w y­
stęp u je  n ie raz  rezonans ta k  duży, że tu rb in y  w  ogóle nie 

m ożna było  doprow adzić  n a  pełny  bieg. W szelką dalszą 
energ ię , k tó rą  doprow adzono  do tu rb in y , pow yżej często­
ści d rg a ń  fu n d am en tu , pożera łaby , że się ta k  w yrazim y, 
en e rg ia  rezonansu .

T en  s ta n  rzeczy  je s t też g łów nie pow odem , dlaczego 
p rzy  s to lcach  sta lb e to w y ch  u n ik am y  n iskiego stro jen ia . 
Bo z p u n k tu  w idzen ia  s ta ty k i n ie  sta łoby  nic n a  przeszko­
dzie, aby  i sta lb e to w y m  fu n d am en to m  dać  s tro jen ie  niskie. 
A by je d n a k  u n ik n ąć  raz  n a  zaw sze jak iegoko lw iek  rezo­
n an su , chociażby  przejściow ego, w olim y p rzy jąć  na  siebie 
nieco podw yższony koszt s tro jen ia  w ysokiego i stro ić fu n ­
d am en t w yżej d rg a ń  m aszyny  (g rube słupy). U daje się 
n a m  to ty m  ła tw ie j, że c h a ra k te r  k o n stru k c ji stalbetow ej 
n ie  pociąga  za sobą znacznego podw yższenia kosztów  przy 
podn ies ien iu  częstości d rg ań  fundam en tów , w p rzeciw ień­
s tw ie  do sta li, gdzie, ja k  w yżej w spom niano , tak i zabieg 
by łby  kosztow ny. Jed y n ie  duże p rzek ro je  słupów  sta lb e ­
tow ych  m ogą się stać  czasem , zresztą  bardzo  rzadko , k ło­
po tliw e, a le  n ie  m ożna od fu n d am en tu  w ym agać w szyst­
k ich  za le t od razu . N ależy n a to m ias t w  każdym  poszcze­
gó lnym  w y p ad k u  d o k ładn ie  rozw ażyć, co p rzem aw ia  .za, 
co p rzeciw  sto lcow i s ta lb e to w em u  lub  stalow em u. W tej 
rozw adze dopiero  pokaże się m a js te r.
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W

WYDAWNICTWA 
W ZAKRESIE BEZPIECZEŃSTW A PRACY

M inisterstw o  P racy  i O piek i Społecznej w y d a je  b ro ­
szury  z zak resu  bezp ieczeństw a i h ig ien y  pracy . B roszury  
w ydaw ane są w  fo rm acie P N /A -5 . S k ład  g łów ny  w y d aw ­
n ic tw  M in iste rs tw a  P. i O. S. p row adzi N ow a K sięg arn ia  
Techniczna w  W arszaw ie, Ы. P o zn ań sk a  12.

„S eria  ochrony  p ra c y “ w y d aw n ic tw  M in. P. i O. S. 
obejm uje  n as tęp u jące  b ro szu ry  (d-iżym i lite ra m i podano 
ty tu ły  b ro szu r zw iązanych  z budow nictw em ):

1. W YTYCZNE B EZ PIE C Z EŃ ST W A  I H IG IE N Y  PR A ­
CY DLA CZŁO NK ÓW  RAD ZAK ŁAD OW Y CH .

2. MASZYNY DO O BR Ó B K I DREW NA.
3. PĘDNIE.
4. P IŁ A  TARCZOW A.
5. ŚW IA TŁO  I PRA CA .
6. O b rab ia rk i do m etali.
7. P rzem ysł ceram iczny.
8. P race  p rzy  użyciu  rtęci.
9. W yrób lak ierów , pokostów  i roztw orów  w osku.

10. K O PA N IE  ROWÓW. PRA CE PR ZY  PRZEW O DA CH  
GAZOWYCH.

11. P rzem ysł cukrow niczy.
12. G araże i sam ochodow e w a rsz ta ty  napraw cze.
13. P race  z ołowiem .
14. K A M IEN IO ŁO M Y  I ODKRYW KI.
15. K O L E JK I PRZEM Y SŁOW E.
16. O dlew nie żeliw a, s ta liw a  i m eta li kolorow ych.

W przygotow aniu do druku znajdują się:

ŁAŃCUCHY, H A K I. LINY.
N ACZYNIA PO D  C IŚN IE N IE M . Z B IO R N IK I S P R Ę ­

ŻONEGO PO W IETR ZA .
SPR ĘŻA RK I.
A.B.C. B EZPIEC ZEŃ STW A  I H IG IEN Y  PRACY. 
Szlifierki.
P IŁ Y  TARCZOW E DO PO PR Z E C Z N EG O  C IĘCIA  

DREW NA. P iły  taśm ow e, łańcuszkow e, cy lind rycz­
ne i stożkowe.

O chrona p rzed  n iebezpiecznym i p a ram i i gazam i. 
U rządzen ia  chłodnicze.

Z serii prawodawczej ukazały się:

1. RADY ZAKŁADOW E.
2. OGÓLNE PR Z E PISY  B EZPIEC ZEŃ STW A  I H IG IE ­

NY PRACY.

*

„BEZPIECZEŃ STW O  I H IG IE N A  PR A C Y “ m iesięcz­
nik  w y d aw an y  przy  częściow ym  . zasiłku  M in iste rs tw a  
P racy  i O pieki Społecznej; red . i  adm .: W arszaw a, 
ul. N iem cew icza 9 m  12, tel. 8.57.19, re d a k to r  odpow ie­
dzialny: inż. S te fan  F ilipkow ski; zeszyt V I (X III) czer­
w iec 1948, s tr. 32, fo rm a t Ai.

Sygnalizow aliśm y sw ego czasu w znow ienie  pożyteczne­
go w ydaw nictw a m iesięczn ika „B ezpieczeństw o i H ig iena 
P racy" , obecnie chcie libyśm y podnieść w y b itn y  poziom  
w ydaw nictw a i s ta ran n o ść  w  jego  redagow an iu . T ak  hp. 
N r czerw cow y z br. zaw iera  n a s tęp u jące  a r ty k u ły  do ty ­
czące w  szerokim  zak res ie  rów nież  i zagadn ień  bezp ie­
czeństw a p racy  w  budow nictw ie:

Inż. A ndrze j M azurk iew icz  — „Podnoszenie i p rzen o ­
szenie c iężarów , a w y d a jn o ść  i bezp ieczeństw o pracy" , 

Inż. Józef H e lb rech t — „B ezpieczeństw o p racy  w  tr a n s ­
porcie  p rzy  użyciu  lin  sta low ych",

Inż. S. F ilip k o w sk i — „Z asady  bezp ieczeństw a tr a n s ­
p o rtu  ręcznego",

Inż. inż. I. W ieru sz-K ow alsk i i A. W alew ski •— „H a­
m ulce dźw ignic ze s tan o w isk a  bezp ieczeństw a  p racy ,

,,Z h ig ien y  p racy  w  b iu rze", „ T ran sp o r t w  odlew ­
n iach", „Ś lisk ie podłogi w  zak ładz ie  p racy " , „A kcja  bez­
p ieczeństw a  p racy  w  Szw ecji", L is ty  czy te ln ików , K ro n i­
ka, „O chrona g łow y kob ie t".

R ed ak to ro m  i au to ro m  w y d aw n ic tw a  sk ład am y  n a  ty m  
m ie jscu  w y razy  u zn an ia  i życzenia  dalszego jeszcze po­
m yśln ie jszego  pod każd y m  w zględem  rozw o ju  p ism a i po ­
zyskan ia  ja k  n a jw ięk sze j ilości czy te ln ików , rów n ie  gorąco 
p rze ję ty ch  ideą  bezp ieczeństw a p racy  w  p rzem yśle  i b u ­
dow nic tw ie  polskim .

W ydaw nictw o  zasłu g u je  n a  ja k  n a jszersze  rozpo­
w szechn ien ie  w e w szystk ich  zak ład ach  p racy , ja k  rów nież 
i w  szkołach  zaw odow ych.

W. B.
*

Gustaw  Szym kiew icz p rzy  w spó łudzia le  S tan is ław a 
K rak iew icza  — „PR A W O  B UD OW LA NE I ZA G O SPO D A ­
RO W A N IE PR ZE ST R ZE N N E  O RAZ ODBUD OW A " cz. I. 
(p rzep isy  w y d an e  po w ojnie), cz. II. (p rzep isy  w ydane 
p rzed  w ojną); to m  I s tr . 304, to m  II — str. 412, fo rm a t 
15 X 21 cm; nak ł. G ospodarczego Z rzeszen ia  Sam orządu  
T ery to ria ln eg o  (P odręczna B ib lio tek a  Sam orządow a); 
W arszaw a, 1947 (tom  I), 1948 (tom  II).

N a ry n k u  k s ięg a rsk im  do tk liw ie  d a je  się odczuw ać 
b ra k  a k tu a ln eg o  zb io ru  p rzep isów  obow iązu jących  w  b u ­
dow nictw ie , b ra k  ty m  do tk liw szy , że od chw ili ukończe­
n ia  w o jn y  w y d an o  w ie lk ą  ilość p rzep isów  z te j dziedziny. 
Poza ty m  u rzęd y  i osoby in te reso w an e  są  n a rażo n e  na  
trudnośc i, gdy  zachodzi p o trzeb a  posiłkow an ia  się n ie - 
uchy lonym i d o tąd  p rzep isam i p rzedw o jennym i. O dpo­
w iedn ich  w y d aw n ic tw  z la t  1938-1939 n a  ry n k u  k s ięg a r­
skim  ju ż  n ie  m a. N in iejsze w y d aw n ic tw o  zatem  m a na 
celu  w y p ełn ien ie  te j luk i. Część I zaw ie ra  p rzep isy  nowe 
(ustaw y, d ek re ty , rozpo rządzen ia , za rządzen ia  i okólniki 
M in is te rs tw a  O dbudow y). W ażniejsze p rzep isy  zaopatrzo ­
ne zosta ły  k ró tk im i kom enta-rzam i. Część I I  zaw iera  w aż­
n ie jsze  a k tu a ln e  p rzep isy  p rzedw o jenne . P rzedw ojenne 
p raw o  bu d o w lan e  zostało  um ieszczone w  końcu  cz. II, po­
n iew aż w  chw ili od d an ia  w y d aw n ic tw a  do d ru k u  była 
b ra n a  pod uw agę  m ożliw ość w y d an ia  now ego p raw a  b u ­
dow lanego, a za tem  i m ożliw ość opuszczenia w  w y d aw ­
n ic tw ie  sta reg o  te k s tu  p ra w a  budżetow ego. P oniew aż je d ­
n ak  now e p raw o  bu d o w lan e  n ie  zostało w ydane, p rze to  
w y d aw n ic tw o  obecne zaw ie ra  p raw o  budow lane p rzed ­
w ojenne. W celu  u ła tw ien ia  ko rzy s tan ia  z k siążek  zostały  
one podzielone n a  działy, a  poza ty m  zaopatrzone w  spisy 
chronologiczne i p rzedm io tow o  alfabetyczne.

A u to ro m  pożytecznego w ydaw n ictw a, a zw łaszcza prof. 
G ustaw ow i Szym kiew iczow i, nesto row i i znaw cy dziedzi­
ny  p raw n e j budow n ic tw a , należy  się uznan ie  za przyczy­
n ek  do naszego p iśm ien n ic tw a  budow lanego, u ła tw ia ją ­
cego w  znacznym  s topn iu  czynności fo rm aln e  i techn icz- 
n o -p ra w n e  w  naszym  obecnym  ru c h u  budow lanym .

R.
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„PR A SA  PO L SK A ”, m iesięcznik , fo rm a t A t, w ydaw ca 
P o lsk i In s ty tu t P rasoznaw czy ; Red. W arszaw a, ul. R oz­
b ra t  44a, kon to  PK O  1-5955, cena n - r u  pojedynczego 
zł 100.—.

W zeszycie N r 8-9, lu ty  1948, zam ieszczone są dw a 
k ró tk ie  in te re su jące  a r ty k u ły  (str. 13) p t. „S ystem  w y m ia­
rów  d ru k a rsk ich " , i „ Jak  p rzygo tow ać rękop is  do d ru k u " . 
O ba a r ty k u lik i po lecam y w szystk im  naszym  au to ro m  
i ko responden tom , — w ierzym y, że z poży tk iem  m ogą 
u ła tw ić  naszą w za jem n ą  w spółpracę.

R.
*

GDAŃSKIE W YDAW NICTW A TECH N ICZN E
K sięg a rn ia  G d ań sk a  A. K raw czyńsk i, G dańsk  6, G ru n ­

w aldzka 66 n ad esła ła  n a m  spis w y d aw n ic tw  w łasnych  
oraz sk ład u  głów nego (w yłącznego), — spis te n  poda­
jem y  niżej w  w y ją tk ach :

C ena zł

D R EH ER  L. — „S paw an ie  za pom ocą łu k u  e lek ­
trycznego" Cz. I. 280,— 
Cz. I I  (w  d ru k u )

D REH ER  L. — „T echnologia m a te ria łó w  k o n ­
s tru k cy jn y ch "
Cz. I (w d ruku )
Cz. I I  300,—
Cz. I I I  (d ruku)
Cz. IV  (w  d ruku )

H U B ER  М. T. — „S te reo m ech an ik a  T echn iczna"
Т. I  (w yczerpane)
Т. I I  (w yczerpane)
Т. I I I  900,—

H U M M EL В. — „K ole jn ic tw o" 1.000,—

K O W A LC ZY K  B. — „S uw ak  lo g ary tm iczn y " 80,—

N A L E SZ K IE W IC Z  J. — „M echan ika  techn iczna"
Cz. I: S ta ty s ty k a  (w  d ru k u )
Cz. II : K in em a ty k a  800,—

N O W A CK I W. — „M echan ika  budow li"  Cz. II  600,— 
PO M IA N O W SK I K. — „F u n d am en to w a n ie"  1.000,—
PU ZY N A  ST. — „C iesielskie po łączen ia  k o n s tru k -  

cyj d rew n ian y ch "

Cz. I  260,—
Cz. II  (w d ru k u )

W O JN IC Z -SIA N O Ż Ę C K I J. — „Z biór zadań  
i ro zw iązań  ze s ta ty k i (w d ruku ) 

W O JN IC Z -S IA N O Ż Ę C K I J. — „Z biór zadań
i rozw iązań  z k in e ty k i"  600,—

NADESŁANE W YDAW NICTW A

L. E. Hunter — „C O N C RETE W A T E R PR O O FIN G " 
(„O chrona b e to n u  p rzed  w ilgocią"), s tr. 128 fo rm a t 
14 X  22 cm, rys. 105; w yd. Isaac  P itm a n  &c Sons, LTD, 
L ondon  1947.

K ró tk i p rzew o d n ik  p ra k ty c z n y  w  zag ad n ien iach  izola­
cy jn y ch  (ochrony  b u dow li p rzed  w odą i w ilgocią). P od ­
ręczn ik  p rzeznaczony  je s t g łów nie d la  b u d o w n ic tw a  n a ­
ziem nego ze sp ec ja ln y m  zw rócen iem  uw ag i n a  zag ad n ie ­
n ia  izo lacy jne  b u dynków , choć rów n ież  i zag ad n ien ia  izo­
la c ji budow li in ży n ie rsk ich  są  w  sk róc ie  poruszone. P o d ­
ręczn ik  zosta ł o p racow any  w  łączności z C em en t G un Co., 
L td ., (fab ry k a  u rząd zeń  do b e to n u  natryskow ego), T re to l

L td . i In e r to l L td . (fab ry k i środków  uszczelniających) oraz 
z Z rzeszen iem  P ro d u cen tó w  M as Izo lacy jnych  A sfalto ­
w ych. P u b lik ac ja  z p u n k tu  w idzen ia  fachow ego je s t odbi­
ciem  c h a ra k te ru  zaopatrzen iow ego  budow n ic tw a  angiel­
skiego w  środk i izolacyjne, w  k tó ry ch  g rup ie  w yb ija ją  się 
n a  p ierw szy  p la n  p rzede  w szystk im  znakom ite  asfa lty  n a ­
tu ra ln e .

*

L. J. Murdock — „CONCRETE M A TER IA LS and  
P R A C T IC E " („P rak ty k a  be tonu  budow lanego") str. 328, 
rys. 224, fo rm a t 14X22 cm ; w yd. E d w ard  A rnold  & Co, 
L ondon  1948, w y d an ie  pierw sze.

P rzeznaczen iem  książk i n ap isane j na  poziom ie ak ad e­
m ick im  je s t „p rzetłum aczyć" recep ty  lab o ra to ry jn e  w y­
ko n y w an ia  betonów  o pew nych  z góry  określonych  w ła ­
ściw ościach n a  języ k  p rak ty czn y , n a  w a ru n k i tak ie , ja ­
k ie  p a n u ją  n a  budow ach , czy to  m iejsk ich  czy inżyn ie r­
skich, położonych z da la  od zo rganizow anych  n a  odpo­
w iedn ik i poziom ie lab o ra to rió w  budow lanych . Is to tn ie  
zagadn ien ie  n ie  je s t je d n a k  p ro s te , w a ru n k i lab o ra to ry jn e  
odb iegają  często w  n ieskończoność od w aru n k ó w  budow y, 
gdzie zm ien ia jące  się okoliczności, n ie rzadko  ignorancja  
w ykonaw ców , b ra k i w  in s ta la c ja c h  m aszynow ych i inne 
tru d n o śc i pow odują  zm ien ian ie  się w  czasie budow y jak o ­
ści w y k o nyw anych  betonów . T rudnośc i te  m ogą być oczy-t 
w iście  opanow ane przez odpow iedn ią  k o n tro lę  w ykonaw ­
stw a, u zu p e łn ia jące  kszta łcen ie  w ykonaw ców  i system a­
tyczne n o tow an ie  i po rów nyw anie  dośw iadczeń  p rak ty cz ­
nych. T ak ie  w łaśn ie  je s t zadan ie książk i au to ra . U kład 
książk i je s t w y b itn ie  now oczesny, syn te tyczny , o chęci 
m ożliw ie w yczerpu jącego  p o trak to w an ia  p rzedm io tu ,
0 czym  św iadczy  lis ta  23 in s ty tu c ji w spó łp racu jących  
w  o p racow an iu  k siążk i i 51 pozycji b ib liograficznych  obej­
m u jący ch  w ażn ie jsze  pu b lik ac je  angielsk ie  ostatn iego  
okresu . E u rope jczyka  raz ić  m oże jedyn ie  b ra k  pow ołan ia  
się n a  is to tn ie  cenne p u b lik ac je  kon ty n en ta ln e , głów nie 
fran cu sk ie  osta tn iego  okresu.

R.

*

Noel D. Green — „CONCRETE fo r th e  CONTRAC­
TO R " (B eton w  p ra k ty c e  p rzedsięb iorcy"; str. 186, rys. 84, 
fo rm a t 14X22 cm; w yd. C rosby Lockw ood & Son LTD, 
L ondon  1948.

Je s t rzeczą zn an ą  ogólnie, że do n iedaw na  przedsięb io r­
cy bu d o w lan i w y k onyw ali b e to n  n a  budow ie w edług  w ła ­
snych  „najlep szych" re c e p t i sposobów , n ie  p rze jm u jąc  się 
zby tn io  w y m ag an iam i p rzec ię tn y ch  zleceniodaw ców . S tan  
te n  je d n a k  zm ien ił się w  o s ta tn ich  czasach w ybitn ie
1 p rzedsięb io rcy  m uszą stosow ać się obecnie raczej do re ­
cep t i n arzu co n y ch  przez k lien tó w  sposobów  m ieszania 
i nanoszen ia  be to n ó w  ,k tó rzy  dzięki rozw in ię te j naukow o 
techno log ii b e to n u  w iedzą obecnie, czego należy w ym agać 
od przedsięb iorców .

A u to r, będący  p rzedsięb io rcą  i jednocześn ie  dośw iad­
czonym  inży n ie rem  m echan ik iem , ro zp a tru je  zagadnienie 
głów nie od s tro n y  p y ta n ia  „ jak ?"  tj. jak im i m aszynam i 
na leży  p rzygo tow yw ać i u k ład ać  beton  w  deskow aniu . 
W ydaw nictw o  s tanow i pod ty m  w zględem  pew ną nowość,
— gdyż n a  ogół zag ad n ien ia  te  są trak to w an e  raczej od 
s tro n y  p y ta n ia  „z czego?", gdyż pochodzą zw ykle od tech ­
nologów  b e tonu , m n ie j rozum ie jących  znaczenie i  rolę 
m aszyny  w  now oczesnym  budow nictw ie. K siążka, choć 
d a lek a  je s t od p rzesy stem aty zo w an ia  i p rzeciążan ia  treści
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szczegółam i, nie je s t byna jm n ie j w  tem acie  i w  jego  roz­
w in ięc iu  „w yw alan iem  o tw a rty ch  d rzw i" i m oże dać sa ­
ty s fak c ję  lek tu ry  n aw e t n a jb a rd z ie j w prow adzonym  do 
ę rzed m io tu  fachow com .

G. C. Sanford — „CEN TRA L H E A T IN G  an d  H OT 
WATER SU PPLY  fo r PR IV A T E  H O U SES („C en tra lne  
ogrzew anie i w oda gorąca  w  dom ach  m ieszkalnych"), 
str. 172, rys. 38, fo rm a t 12 X 18 cm ; w yd. T he T echn ical 
P ress LTD., L ondon  1947.

A utor, w y b itn y  p rak ty k , m ia ł w  czasie w o jn y  i w  póź­
niejszym  okresie  w iele  styczności z p ro jek to w an iem , w y ­

k o n y w an iem  i k o n tro lo w an iem  w y k o n an y ch  in s ta la c ji s a ­
n ita rn y ch . O bserw acje  zeb ran e  w  ciągu  dłuższego okresu , 
sk łon iły  go do k ry tycznego  pode jśc ia  do najczęśc ie j s to ­
sow anych  system ów , k tó re  w  p o p u la rn y m  w y konan iu , 
zw łaszcza w  odn iesien iu  do u rząd zeń  ciepłej w ody, pozo­
s taw ia ją , zdan iem  au to ra , w  o lb rzym iej w iększości w y ­
p adków  w ie le  do życzenia. S tąd  też  k s iążk a  k ładz ie  
szczególny n ac isk  i tr a k tu je  obszern ie  o zag ad n ien iach  
p raw id łow ego  ro zw iązyw an ia  i  w y k o n y w an ia  u rząd zeń  
c iep łej w ody. C h arak te ry s ty czn e  jest, typow e z resz tą  d la  
ang ie lsk ich  książek  technicznych , zaopa trzen ie  w y d a w n i­
c tw a  w  szereg  p rak ty czn y ch  tabel.

L I S T Y  C Z Y T E L N I K Ó W

KILKA MYŚLI ZW IĄZANYCH Z ODBUDOWĄ

„M inęło trzy  la ta  od chw ili w yzw olen ia  naszej O jczyzny 
i je j stolicy. W arszaw y, k tó re  bestia lsk i o k u p an t pozosta­
w ił w  zgliszczach i ru inach .

M inęło ty lko  trzy  la ta , a  je d n a k  ju ż  ty le  zrobiono. 
O bserw u jąc  p race  przy  odbudow ie, spec ja ln ie  w  W arsza­
w ie, cieszę się z tego n iesłychanego , m łodzieńczego e n tu ­
zjazm u w ładz i spo łeczeństw a naszego d la  te j w ie lk ie j 
sp raw y  i podziw iam  tem po, jak ie  w ie lu  zagadn ien iom  od­
budow y nad a ły  czynnik i m iaro d a jn e .

M arzę naw et, że m im o m ego podeszłego w iek u  zdążę 
jeszcze u jrzeć  zrea lizow ane w ie lk ie  i p ięk n e  p ro je k ty  od ­
budow y k ra ju , a  szczególnie odbudow y m ego rodzinnego  
m iasta  W arszaw y.

C zasam i opanow uje  m n ie  je d n a k  m yśl, czy tro sk a
o tem po nie je s t za daleko  posun ię ta , czy stosow ane m e to ­
dy są w łaściw e, czy w  p ew nych  dziedzinach  n ie  p rzek ro ­
czono g ran icy  rozm achu  ze w zględu  n a  rozporządzalne  
środki ludzkie  i m ate ria ło w e, a  rów nież  i w ie lk ie  fu n d u ­
sze po trzebne n a  te  cele.

D la dokonan ia  w ielk iego  dzieła  odbudow y zaciskam y 
pasa i zdecydow ani je s te śm y  dać sobie ra d ę  ze s to jącym i 
p rzed  n am i zad an iam i i w ykonać odbudow ę w łasn y m  za­
chodem  i energ ią . R ozum iem  to. N ie chcem y się zad łużać 
u obcych i p rzy jm ow ać zobow iązań  w  im ien iu  n astęp n y ch  
pokoleń, k tó re  m og łyby  m ieć do n as z tego  pow odu żal.

Jes tem  rów nocześnie pe łen  podziw u d la  en tuz jastyczne j 
pew ności s te rn ików  naszej gospodark i budow lanej.

N iem niej opanow u ją  m nie obaw y, czy w y sta rczy  nam  
tego w ysiłku , czy n ie  z ab rak n ie  n am  tchu , i żeby, b ro ń  
Boże, n ie  stanąć  w  śro d k u  drogi.

W czytuję się w  w ypow iedzi naszych  fachow ców  n a  te ­
m a ty  jak ich  należy  użyć środków , aby  podołać ogrom ow i 
zadań. N ie po ruszam  tych  tem atów .

C hciałbym  jed n ak  podzielić się n a  raz ie  n iek tó ry m i 
m oim i re f lek s jam i co do sp raw y  w y k o n aw stw a  robót, k tó ­
ra  m i jak o  s ta re m u  p rak ty k o w i, posiada jącem u  sporo  w ie­
dzy budow lanej i dośw iadczenia  życiow ego, je s t dobrze 
znana.

P ię trzą  się p rzed  n am i ko losalne zadania . W szyscy
o ty m  w iem y, Tylko dlaczego, dążąc do określonego  celu, 
szukać m usim y konieczn ie  i z p a s ją  now ych zupełn ie  
dróg, zapoznając całkow icie drogi, po k tó ry ch  z pow odze­
n iem  chodziliśm y dotąd.

R ozum iem , że ogrom ne zadan ia , s to jące  p rzed  w sk rze ­
szoną P o lską  w  dziedzin ie  budow n ic tw a , w y m ag a ją  
w zm ocnienia a p a ra tu  w ykonaw czego  i n ie  dziw ię się wca^

le, że P ań stw o  m o n tu je  w e w łasn y m  zak res ie  sw oje  p rzed ­
s ięb io rs tw a  budow lane . A le d laczego i po co odsuw a się d a ­
w n e  w yszkolone zespoły  od u dz ia łu  w  tym , p rze ra s ta jący m  
d o p raw d y  siły  n as w szystk ich , w ie lk im  Dziele.

D laczego n a  p rzy k ład  sp ec ja ln ie  w  obecnym  sezonie, 
gdy p ro g ram y  b u d ow lane , p rzew id z ian e  do w ykonan ia  
w  p lan ie  in w esty cy jn y m  bieżącego ro k u  są  ta k  w ielkie, 
is tn ie jące  p ry w a tn e  p rzed s ięb io rs tw a  bu d o w lan e  pozostają 
bez robó t. D laczego p o ten c ja ł ty ch  firm  n ie  m oże być w y­
k o rzy s tan y  jednocześn ie  z p rzed s ięb io rs tw am i p ań stw o w y ­
m i, n ie  czeka jąc  m om en tu , gdy  te  o s ta tn ie  p rzedsięb io r­
stw a  b ęd ą  nasycone  robo tam i.

Czy p o lity k a  ta k a  n ie  odb ije  się u jem n ie  n a  w y k onan iu  
w ie lk ich  p ro g ram ó w  b u d o w lan y ch  tegorocznego  p lan u , bo 
przecież w iadom o, że u d z ia ł p ry w a tn e j in ic ja ty w y  w  b u ­
dow n ic tw ie  s tan o w i około 50% całości robót.

Z ap y tu ję , czy na leży  skazyw ać n a  bezczynność w y p ró ­
b ow ane  siły  fachow e in ic ja ty w y  p ry w a tn e j w ów czas, gdy 
p rzed s ięb io rs tw a  p ań stw o w e  u g in a ją  się pod naw a łem  
p rac , k tó ry ch  w  żad n y m  raz ie  p rze ro b ić  n ie  m oże sam  sek ­
to r  p ań stw o w y  bez je j pom ocy.

O rgan izow an ie  n ap ręd ce  w ciąż now ych  p laców ek  p a ń ­
stw ow ych  rów n ież  n ie  za rad z i sy tu ac ji obecnej, bo w iado ­
m o, ile tr u d u  i czasu  w y m ag a  zm ontow an ie  i zestro jen ie  
n a w e t n iew ielk iego  p rzed s ięb io rs tw a  budow lanego , ileż 
trz e b a  um ie ję tn o śc i i tru d ó w , żeby  a p a ra t  p raco w ał h a r ­
m o n ijn ie  i bez zgrzytów .

N ie m ów ię  ju ż  o tym , czy m ożna w  k ró tk im  czasie, n a  
zaw ołan ie , znaleźć odpow iedn ich  ludz i n a  naczelne  s tan o ­
w iska , d la  obsady  ag en d  techn icznych , ludzi m a jący ch  po ­
za w iedzą  teo re ty czn ą  n a leż y ty  staż  p rak ty czn y , u m iło w a­
n ie  zaw odu.

N a to  w szystko  je s t p o trzeb n y  czas. A w ie lk a  sp raw a  
O dbudow y nag li, w staw io n e  do p la n u  inw estycy jnego  za­
d a n ia  czeka ją  n a  w ykonaw ców .

A  w y konaw cy  ci są  po te j d ru g ie j s tro n ie  „m iedzy" 
i czeka ją  w  bezczynności. M ów ię tu  o p ry w a tn y c h  p rzed ­
sięb io rs tw ach  budow lanych , k tó re  do dziś d n ia  w  sezonie 
b ieżącym  n ie  m a ją  ro b ó t i s to ją  p rzed  w ie lk im  p y tan iem : 
co robić, czy p rzy jd z ie  m om ent, że zo stan ą  pow ołane  do 
p racy , k tó re j ta k  dużo p o trzeb u je  o d b udow u jąca  się now a 
Po lska , czy n ie  g rozi im  pow olne zam ieran ie .

R ozum iem , że now e czasy w y m ag a ją  now ych  dróg. 
S zu k a jm y  ich  z rozw agą  i spokojn ie . E k sp e ry m en tu jm y , bo 
to  je s t rów n ież  po trzebne , a le  n ie  róbm y  tego  n a  raz ie  
w  zb y t w ie lk ie j skali. A le  p rzed e  w szy stk im  w ciągajm y  
do ty c h  w ie lk ich , sto jący ch  p rzed  k ra je rn  p rac , w szystk ie 
rozpo rządza lne  siły, ja k im i ty lko  dysponu jem y".

Obserwator
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Ż Y C I E  B U D O W L A N E

KONKURS NA ELEM ENTY PR E FA B R Y K O W A N E  
DOMÓW MIESZKALNYCH

W m yśl za rządzen ia  M in is tra  O dbudow y z dn ia  
26 k w ie tn ia  1948 r. L. dz. G. M ./343/W 1/48 In s ty tu t B a­
daw czy B udow nic tw a  w  W arszaw ie p rzy  w spó łdz ia łan iu  
Polskiego Z w iązku  In ży n ie ró w  i T echn ików  B u dow nic tw a  
oraz  S tow arzyszen ia  A rch itek tó w  R zeczypospolitej P o l­
skiej ogłosił k o n k u rs  pow szechny  d la  inżyn ierów , a rc h i­
tek tów , techn ików , rzem ieś ln ik ó w  i p rzem ysłow ców  po l­
skich  n a  p ro je k ty  e lem en tów  lu b  zespołów  e lem en tó w  do 
budow y dom ów  p re fab ry k o w an y ch  i p ó łp re fab ry k o w a- 
nych , odp o w iad a jący ch  s ta n d a rto m  p rze s trzen n y m  w g 
in s tru k c ji M in is te rs tw a  O dbudow y z d n ia  10. IX . 47 r. d la  
b u dow n ic tw a  m ieszkaniow ego, p racow niczego  i społecz­
nego (Dz. Urz. M in. Odb. N r 9 z d n ia  27. IX . 47 r. poz. 136).

K o n k u rs  m a n a  celu  zeb ran ie  m a te ria łó w  techn icznych  
i k o n stru k cy jn y ch , po trzeb n y ch  do op raco w an ia  a rc h i­
tek ton icznego  p ro jek tó w  dom ów  p re fab ry k o w an y ch  i pół- 
p re fab ry k o w an y ch . K o n k u rs  p rzew id u je  z ap ro jek to w an ie  
ca łoksz ta łtu , b ądź  poszczególnych e lem en tów  lub  zespołów  
e lem en tów  b u d y n k u  p a rte ro w eg o  lu b  o dow olnej ilości 
kondygnacy j. J a k o  m a te ria ł do k o n s tru k c ji dopuszcza się 
w szystk ie  m a te r ia ły  b u d o w lan e  bez ogran iczeń , z zastrze ­
żen iem  ich w arto śc i techn iczne j, ekonom iczności i m ożli­
wości p ro d u k o w an ia  w  k ra ju .

U dział w  k o n k u rs ie  je s t n ieogran iczony .

P rzew ód  k o n k u rso w y  będzie  p rzep row adzony  n a  zasa ­
dzie reg u lam in u  k o n k u rsó w  arch itek to n iczn y ch  i u rb a n i­
stycznych  SA RP.

Za n a jlep sze  p race  n ad esłan e  n a  k o n k u rs  będą  p rzy ­
znane n a s tęp u jące  n ag ro d y  i p rem ie  p ieniężne:

I n ag ro d a  n a  ogólną sum ę zł 300.000

II „ „ „ „ „ • 200.000
II I  „ „ „ „ „ 150.000
IV  „ „ „ „ „ 100.000

V „ „ „ „ „ 50.000

razem  zł 800.000

P race  kon k u rso w e należy  sk ład ać  lub  nadsy łać  pocztą 
jak o  p rzesy łk i polecone pod ad resem : In s ty tu t B adaw czy  
B udow nictw a, W arszaw a, ul. N a rb u tta  26 — z dopisk iem  
pod  ad resem : „P raca  k o n k u rso w a  na  k o n s tru k c je  p re fa ­
b rykow ane".

O sta teczny  te rm in  n ad sy łan ia  p rac  k o n k u rso w y ch  u s ta ­
la  Się n a  godzinę 18 w  d n iu  15 p aźd z ie rn ik a  1948 r.

W szelkich  in fo rm ac ji do tyczących  k o n k u rsu  udziela 
S e k re ta rz  S ąd u  K onkursow ego , Inż. T adeusz  Ł ącki, W ar­
szaw a, M in is te rs tw o  O dbudow y, A le ja  S ta lin a  28, D ep ar­
ta m e n t A d m in is tracy jn o -B u d o w lan y , te ł. 8.33.56 w  po n ie ­
działk i, w to rk i i c zw artk i w  godz. 15-16. Z ap y tan ia  li­
stow ne p ow inny  być anon im ow e tzn. m oże być podane 
godło a d re sa ta  i ad re s  np. n a  p o ste -re s tan te .

CZELADNICZY KURS B ETO N IA RSK I

M in iste rstw o  O dbudow y — D ep a rta m e n t K a d r poda je  
do w iadom ości, że w  ra m a c h  ak c ji szko len ia  k a d r  p ra ­
cow niczych p rzem y słu  budow lanego , u ru ch o m io n y  zostaje

w  m -cu  s i e r p n i u  1948 r. sześciom iesięczny k u rs  cze­
ladn iczy  d la  p raco w n ik ó w  za tru d n io n y ch  w  przem yśle 
be ton ia rsk im .

K u rs  u rządza  B e to n ia rsk i O środek  Szkolen iow o-B a­
daw czy  w  O polu Ś ląskim , N ow ej W si K rólew skiej, 
ul. D rzym ały  2.

N a K u rs  p rzy jm o w an i będą  k an d y d ac i bez w zględu 
n a  w iek, k tó rzy  ukończyli szkołę pow szechną i p racow ali 
w  b e to n ia rn iach  n a jm n ie j 3 la ta ,

a lbo  ukończy li szkołę pow szechną i p row adzili sam o­
dzieln ie  ro b o ty  w  b e to n ia rn iach  p rzy n a jm n ie j w  ciągu
2 la t,

albo  ukończy li szkołę pow szechną i p racow ali jako  
k ierow nicy , pom ocnicy k ie ro w n ik a  lub  m istrza  b e ton ia rn i 
m echan icznej p rzy n a jm n ie j w  ciągu  jednego  roku ,

albo  w szyscy inn i, k tó rzy  złożą egzam in  w stępny  
z w iadom ości ogólnych i zaw odow ych  o raz  egzam in  p ra k ­
tyczny.

P ro g ram  k u rsu  obejm uje  n a s tęp u jące  przedm ioty:

A) W iadom ości ogólne:

1. Języ k  polski
2. M atem aty k a
3. F izy k a  z chem ią
4. K orespondenc ja
5. R y su n k i odręczne
6. P rzep isy  p raw n e  i budow lane
7. G eografia  gospodarcza P o lsk i i spółdzielczość
8. K sięgow ość
9. H ig iena  i ra to w n ic tw o

B) W iadom ości zw iązane z zawodem:

10. M ateria łoznaw stw o
11. M aszynoznaw stw o
12. W ytrzym ałość m ateria łó w
13. R ysunk i zaw odow e
14. K oszto rysow an ie , k a lk u lac ja
15. B ezpieczeństw o p racy

C) W iadom ości ściśle zawodowe:
16. O rg an izac ja  p racy  i o rgan izacja  p rzedsięb iorstw a
17. T echnologia w ykonaw cza
18. Z ajęc ia  p rak ty czn e
19. Z w iedzan ie  fab ryk .

O gólna ilość godzin nauczan ia  teoretycznego  i p ra k ­
tycznego  w ynosi 900 godzin.

U kończenie  k u rsu  i złożenie egzam inu  u p raw n ia  do 
o trzy m an ia  św iadectw a: „C zeladnik  b e to n ia rsk i fab rycz­
nej p ro d u k c ji w yrobów  betonow ych".

D zięki odpow iednim  subsydiom  S k arb u  P ań stw a , n au ­
k a , z ak w ate ro w an ie  i w yżyw ien ie  ku rsistów  jes t bez­
p ła tne .

P o d an ia  o p rzy jęc ie  n a  k u rs  oraz w łasnoręczn ie  n ap i­
sany  życiorys należy  k ierow ać bezpośrednio  pod adresem :

Betoniarski Ośrodek Szkoleniow o-Badaw czy  
Opole Sl. — N ow a Wieś Królewska  

ul. Drzym ały 2.

T am  rów n ież  należy  k ie row ać  w szelk ie zapy tan ia  od­
nośn ie  bliższych dan y ch  o kursie . O środek po tw ierdzi p i­
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sem nie. odbiór każdego podan ia , zaw iad am ia jąc  ró w n o ­
cześnie o decyzji p rzy jęc ia  n a  k u rs  o raz  po d a jąc  bliższe 
dane jak : te rm in  p rzy jazdu , k ie ru n ek  drogi, po trzebne  
w yposażenie itp.

M in isterstw o  O dbudow y — D ep a rtam en t K ad r p ro s i
0 za in teresow an ie  ty m  k u rsem  ja k  najliczn ie jsze j rzeszy 
p racow ników  w y tw ó rn i w yrobów  betonow ych, p rzem ysłu  
budow lanego  i p rzedsięb io rstw  budow lanych .

PO LSK IE TOW ARZYSTW O TECHNICZNE 
W E*FRA N CJI

P olskie T ow arzystw o  T echniczne w e F ra n c ji pow sta ło  
w  lu tym  1947 ro k u  w  w a ru n k a c h  pow ojennego  rozb icia  
o rgan izacy jnego  w śród  tech n ik ó w  po lsk ich  w e F ra n c ji
1 przy  okazji p o by tu  w  P a ry ż u  delegac ji N aczelnej O rg a­
nizacji T echnicznej z K ra ju .

G łów ne cele, jak ie  sobie o rg an izac ja  postaw iła , są n a ­
stępu jące:
1) zg rupow anie w szystk ich  inżyn ierów , tech n ik ó w  i n a u ­

kow ców  polsk ich  w e F ran c ji,
2) w spó łp raca  p rzy  rozw o ju  s to sunków  techn icznych  po l­

sko -francusk ich ,
3) w spó łp raca  z o rgan izac jam i techn icznym i fran cu sk im i 

oraz z N O T 'em ,
4) o rganizow anie ak c ji zw iązanych  z odbudow ą K ra ju ,
5) pogłębianie w iadom ości zaw odow ych członków  i roz­

pow szechnian ie  in fo rm ac ji o życiu naukow ym , te c h ­
n icznym  i gospodarczym  P o lsk i w spółczesnej.
S iedziba o rgan izacji m ieści się w  P a ry żu  (P aris  9e-23,

rue  T aitbou t, tel. PR O  46-84).
Po lsk ie  T ow arzystw o  T echniczne zorgan izow ało  m. in. 

akcję  pom ocy d la  P o litech n ik i W rocław skiej w  form ie 
zbiórki w y d aw n ic tw  techn icznych , p rzy rządów , suw aków  
itp.; — w  ak c ji szko ln ic tw a zaw odow ego T ow arzystw o  
w spółdziałało  z o rg an izac ją  TU R  p rzy  o rgan izow an iu  k u r ­
sów  dokszta łca jących  i udo stęp n ien iu  czy te ln i i b ib lio tek i 
T ow arzystw a d la  m łodzieży.

Polskie T ow arzystw o  T echniczne liczy obecnie 82 
członków  oraz k ilkudz ies ięc iu  sym patyków . D ziałalność 
T ow arzystw a zm ierza  do ob jęc ia  o rg an izac ją  w szystk ich  
polskich techn ików  w e F ra n c ji, k tó ry ch  liczba w ynosi 
około 300 osób.

W o sta tn im  czasie T ow arzystw o  p rzy s tąp iło  do w y d a­
w an ia  w łasnych  b iu letynów . B iu le ty n  N r 1-1948 obejm uje  
n astępu jące  a rty k u ły , św iadczące k o rzy s tn ie  o am b ic jach  
R edakcji: Inż. W. D osta tn i —  „Jedno roczny  b ilan s  P .T .T .“ , 
Inż. M. Ju tisz  — „F rancusk i O środek  do B ad ań  N au k o ­
w ych". Inż. W. Szw idow ski — „M iędzynarodow a W ysta­
w a U rban is tyczna  w  P a ry żu " , Inż. W. D o sta tn i —  „W i- 
b ro fo r w ysokiej często tliw ości A m slera", Inż. A. M iączyń- 
ski — „P om iary  n isk ich  ciśn ień", Inż. R. K onick i — 
„K onstrukcje  z b e to n u  przedsprężonego", Inż. Z. P e tio n  — 
„Z akład  W odno-E lek tryczny  G en iss ia t"  (F ranc ja ), Inż. 
W. D ostatn i —- „W sp raw ie  ob liczan ia  n a p rę ż e ń  w  łopacie 
śm igła". B ib liografia . — B iu le ty n y  są  pow ielane .

M łodej o rgan izac ji sk ład am y  życzenia ja k  n a jo w o c­
niejszej p racy  d la  d ob ra  s to sunków  p o lsk o -fran cu sk ich  
i naszej em igracji.

W ARUNKI UMIESZCZANIA PO LSK IC H  NORM 
W LITERA TU RZE

Polski K om ite t N orm alizacy jny  po d a je  do w iadom ości, 
iż udziela au to rom  zezw oleń n a  um ieszczanie  w  ich  p ra ­
cach p rzedruków  z P o lsk ich  N orm  n a  n as tęp u jący ch  w a ­
runkach :

1. P o d an ie  n o rm y  w  całości.
a) N orm a zasadniczo  p o w in n a  być rep ro d u k o w an a  fo­

to g raficzn ie  z o ry g in a łu  w  w ielkości n a tu ra ln e j lub  
zm niejszonej.
P ozw olen ia  n a  p rz e d ru k  n o rm y  sk ładem  — PK N  
udzie la  w  w y ją tk o w y ch  p rzy p ad k ach .

b) N apis: „P rzed ru k  dozw olony ty lko  za zgodą P o lsk ie ­
go K o m ite tu  N orm alizacy jnego  W arszaw a — C opy­
r ig h t by  P K N “ m usi być w idoczny.

c) W p rzy p ad k u  w y k o n an ia  n o rm y  sk ład em  należy 
d odatkow o um ieścić  n ap is  u  do łu  lub  w  odnośniku : 
„Złożono w /g  o ry g in a łu  za zgodą PK N . Za zgod­
ność z o ry g in a łem  odpow iada au to r" .

2. P odan ie  częściow e n o rm y  w  postac i w y ją tk ó w , tablic, 
ry su n k ó w :
a) Je ś li z n o rm y  rep ro d u k o w an o  fo tograficzn ie  ta b e ­

lę (rysunek) należy  um ieścić  pod spodem  tab e li (ry ­
sunku) nap is :

F o to g raficzn a  od b itk a  tab e li (rysunku) z n o rm y  
P N  PN /'— . . . .  ( ty tu ł no rm y , d a ta  w ydan ia)

b) Je ś li z n o rm y  rep ro d u k o w an o  fo tog raficzn ie  w y ją ­
tek , jego  w y o d ręb n ien ie  w  tre śc i m usi być w yraźne, 
zaś pod n im  należy  um ieścić  nap is:

F o tog raficzna  o d b itk a  w y ją tk u  z n o rm y  PN  P N /— 
..............................( ty tu ł norm y, d a ta  w ydania)

c) Jeże li w y ją tek  lub  ta b e la  w ykonane  są sk ładem  zaś 
ry su n ek  odtw orzono pow tó rn ie  na podstaw ie  ry su n ­
k u  um ieszczonego w  norm ie, pod przy toczonym  w y ­
ją tk ie m  z no rm y, ta b e lą  lu b  ry su n k iem  należy 
um ieścić napis:
Z łożono (lub w ykonano  gdy chodzi o rysunek) w /g  

o ryg ina łu  za zgodą PK N . Za zgodność z o ryg inałem  
odpow iada au to r.

3. N a dokonyw an ie  p rzeróbek , p rzystosow ań  itp . Po lsk ich  
N orm , pozw oleń n ie udziela  się.

4. Zezw olenie n a  p rz ed ru k  no rm y  je s t w ażne w  ciągu 
% ro k u  od d a ty  w y staw ien ia  do d a ty  u k azan ia  się 

w  sp rzedaży  księgarsk ie j p racy  obe jm u jące j p rzed ru k .
5. A u to r, uzysku jąc  zezw olenie S e k re ta ria tu  G eneralnego  

n a  ko rzy s tan ie  z P o lsk ich  N orm  w  sw ej p racy , zobo­
w iązu je  się:
a) O kazać n in iejsze w a ru n k i w ydaw cy,
b) D ostarczyć um ów ioną ilość egzem plarzy  w y d aw n i­

ctw a S e k re ta ria to w i G en era ln em u  PK N , p rzy  czym 
jed en  z ty ch  egzem plarzy  będzie zaw ie ra ł zaznaczo­
ne czerw onym  ołów kiem  b ąd ź  a tra m e n te m  strony , 
n a  k tó ry ch  um ieszczono Po lsk ie  N orm y.

6. A u to r w y stęp u jący  do P K N  z p ro śb ą  o pozw olenie 
um ieszczenia w  sw ej p racy  Po lsk ich  N orm  pow in ien  
podać:
a) ty tu ł podręczn ika , ilość s tro n  i jego  ch a rak te r ,
b) n u m ery  norm , k tó re  chce um ieścić w  całości,
c) n u m ery  tab lic , k tó re  chce um ieścić o raz num ery  

norm , k tó re  te  tab lice  zaw iera ją .

KURS PRZYGOTOW AW CZY DO EGZAMINÓW 
KONKURSOW YCH NA P O L IT E C H N IK Ę

T ow arzystw o B ra tn ie j Pom ocy S tuden tów  P olitechnik i 
W arszaw skiej o rgan izu je  w  okresie  od dn. 1 s ie rp n ia  do 
dn. 5 w rześn ia  br. K u rs  przygotow aw czy  do egzam inów  
konku rsow ych  n a  w szystk ie  w ydzia ły  P o litechn ik i. Z apisy 
p rzy jm u je  i szczegółow ych in fo rm ac ji udzie la  se k re ta ria t 
K om isji W ydaw niczej B ra tn ie j Pom ocy S tuden tów  P o li­



292 1948 R. — PRZEGLĄD BUDOWLANY

tech n ik i. W arszaw sk ie j, W arszaw a, ul. K oszykow a 80 (róg 
C hałub ińsk iego) codziennie  w  godz. od 10-14. Ilość m iejsc  
ogran iczona. Z am iejscow ym  udz ie la  się in fo rm ac ji po n a ­
desłan iu  znaczków  pocztow ych  n a  sum ę 25 zł oraz d o ­
k ładnego  ad resu . Z ap isy  n a  k u rs  są p rzy jm o w an e  do 
dn ia  31 lipca b. r.

NOWE PA T E N T Y  Z D ZIEDZINY BUDOWNICTWA

37c, 1/02 33422. Jó ze f H andzelew icz  (W arszaw a, P o l­
ska). C eram iczny  p u s ta k  dachow y oraz d ach  w y k o n an y  
z ty ch  p u staków . 20. 7. 1945. U dzielono 11. 3. 1948.

E С

„Życie W arszawy" przynosi w  d n iu  29. 5. 1948 r. pon iż­
sze inform acje o sprzęcie m echanicznym  dla przem ysłu  
budowlanego.

„Z aopatrzen ie  p rzem y słu  budow lanego  w  m aszyny  w y ­
m agało  d o konan ia  koniecznych  zakupów  zagran icą .

M in. O dbudow y m a o trzym ać  w  b. r. duże tra n sp o rty  
m aszyn  i sp rzę tu  к C zechosłow acji. F ra n c ja  m a dostarczyć 
w ie lk ich  dźw igów  i tran sp o rte ró w . Ze S zw ecji zostaną  
sp row adzone p rzenośne  fa b ry k i do p rze ró b k i g ru zu  i w y ­
tw a rz a n ia  cegły o raz  now oczesne kopaczk i. Z W łocham i 
zaw arto  po rozum ien ie  n a  d ostaw ę  sp ręża rek  oraz  m ło tów  
p n eu m atycznych , p o trzeb n y ch  do ro b ó t b ru k a rsk ich , 
z iem nych  oraz ła m a n ia  m urów . S p rzę t la b o ra to ry jn y  dla 
zak ładów  n aukow ych , za jm u jący ch  się b ad an ie m  m a te r ia ­
łów  budow lanych , o trzy m am y  ze S zw ajcarii.

D uże zam ów ien ia  poczyniono tak że  w  fa b ry k a c h  k r a ­
jow ych".

„Życie W arszawy" z d n ia  8. 7. 1947 r. po d a je  do w ia ­
dom ości, że czasopism o: „Słowianie", o rgan  k o m ite tu  sło ­
w iań sk ieg o  Z SR R  zam ieściło  obszerny  ilu s tro w an y  a r ty ­
ku ł o odbudow ie W arszaw y. W a rty k u le  ty m  z a ty tu ło ­
w an y m  „W arszaw a p o w sta je  z ru in "  — czasopism o pod­
nosi w ysiłek  n a ro d u  polskiego w  te j m ierze , w ym ien ia jąc  
n iek tó re  z p ra c  ja k o  szczególnie w ażne. Są to: budow a 
tra sy  W -Z, m ostu  Ś ląsko -D ąbrow sk iego , now ej u licy  
M arszałkow sk ie j, M etra  itd. A u to r a r ty k u łu  w spom ina
o pom ocy Z SR R  w  p ierw szej fazie  odg ruzow an ia  W ar­
szaw y.

„Przegląd Techniczny" z d n ia  15. 7. 1948 r. zam ieszcza 
a r ty k u ł p t. „Plan gospodarczy na rok 1949“, w  k tó ry m  
pism o p o d k reś la , że w  zw iązku  z p rzy g o to w an iam i do no­
w ego sześcio le tn iego  p la n u  — na leży  pow iększyć w  r. 1949 
m ożliw ości w y tw órcze  kraju* ab y  p lan  trz y le tn i 1947-1949 
zam k n ię ty  zosta ł z ' nadw yżką . W ytyczne n a  ro k  1949 
u w zg lęd n ia ją  zag ad n ien ie  b a rd z ie j rów n o m ie rn eg o  roz­
m ieszczenia  p rzem y słu  i w  szczególności up rzem ysłow ie­
n ie  środkow ych  i w schodn ich  te renów . W w ytycznych  
ty ch  p rzew id u je  się w zro st p ro d u k c ji o 21 do 23% w  sto ­
su n k u  do ro k u  1948. W dziedzin ie  ro ln ic tw a  pow iększen ie  
p ro d u k c ji w yn iesie  od 14 do 15%.

Je ś li chodzi o budow n ic tw o  — to ru ch  bu d o w lan y  m a 
być pow iększony  o 20%: P rzew id u je  się pow iększen ie  
u dz ia łu  p rzed s ięb io rstw  p ań stw o w y ch  w  budow nictw ie . 
K u b a tu ra  budy n k ó w  (oprócz zag ród  w iejsk ich), b u d o w a­
nych  z  funduszów  pub licznych  m a  w yn ieść  11 m ilionów  
m :!, co w ynosi 55 tysięcy  izb m ieszkalnych*), z czego 40 ty -

54e, 1 33426. S venska  C ellu losa A k tieb o lag e t. (Sztok­
holm , Szw ecja). Sposób w yro b u  po row atych  p ły t w łókn i­
stych. 20. 12. 1946. P ierw sz. 23. 5. 1939 (Szwecja). U dzie­
lono 19. 3. 1948.

84e, 2 33420. F ran c iszek  B rzezow ski (K atow ice, Polska). 
P a l szpun tow y. 30. 9. 1946. U dzielono 10. 3. 1948.

12d, 13 33448. S tan is ław  K w iecińsk i (Nowy A nin, P o l­
ska). U rządzen ie  do filtrow an ia . 25. 6. 1946. U dzielono 
30. 4. 1948.

19a, 14 33449. W itold Sokołow ski (Sosnowiec, Polska). 
Sposób w y tw arzan ia  opórek  p rzeciw pełznych  do szyn ko­
lejow ych. 1. 3. 1947. U dzielono 30. 4. 1948.

H A

sięcy przeznaczonych  je s t d la  p racow ników  przem ysłu  
państw ow ego. M ieszkaniow e budow nictw o  robotn icze m a 
być znacznie pow iększone, szczególnie w  W arszaw ie. P rzy  
pom ocy p ań s tw a  zostan ie  odbudow anych  ok. 30.000 go­
sp o d arstw  w iejsk ich .

„Spółdzielczy poradnik handlowy" z dn ia  15. 7. 1948 r.
— uzupełnia te  wiadom ości o w ytycznych planu na r. 1949
poniższym i danym i: 1) p rzew idu je  się rozbudow ę u rządzeń  
przeznaczonych  do o b ro tu  a rty k u łam i pochodzenia  ro ln i­
czego (chłodnie, p rzechow aln ie , m agazyny); 2) będzie k o n ­
ty n u o w an a  budow a państw ow ych  i spółdzielczych domów 
tow arow ych  p rzede  w szystk im  w  dużych ośrodkach  m ie j­
sk ich  o raz  a k c ja  budow y sk lepów  w ielobranżow ych  
w  ośrodkach  m niejszych.

„Gazeta Ludowa" z d n ia  16 lipca  1948 r. podaje  in fo r­
m ac ję  o za tw ie rd zen iu  przez  In sp ek c ję  B udow laną 116 
p ro jek tó w  bu d o w lan y ch  now ych  gm achów  w  W arszaw ie
o ogólnej k u b a tu rz e  237.816 m 3.

„Rzeczpospolita" z d n ia  18 lipca  1948 r. przynosi cha­
ra k te ry s ty c z n y  a r ty k u ł pt. „Przyszłość w si leży w  spół­
dzielczości". N ie zano tow alibyśm y tego fak tu , gdyby nie 
w stęp  do tego a rty k u łu , k tó r^  u jm u je  inaczej, n iż to  było 
u jm o w an e  do tychczas, polski, tró jsek to ro w y  m odel go­
spodarczy. P ie rw szym  sek to rem  je s t sek to r uspołeczniony 
do k tó reg o  należy  w łasność p ań stw o w a i spółdzielcza, 
d ru g i — to  sek to r d robno tow arow y , do k tó rego  należy 
90% w łasności ch łopsk iej, w łasność rzem ieśln icza i d rob- 
nokup iecka , trzec i sek to r — to sek to r kap ita listyczny , do 
k tó rego  należy  w łasność  k ap ita lis ty czn a  na  w si i w  m ie­
ście. J e s t  rzeczą oczyw istą, że do tego  sek to ra  zaliczony 
został po lsk i p rzem ysł p ry w a tn y , a  w ięc i p ry w a tn y  p rze­
m ysł budow lany .

„Życie W arszawy" z d n ia  17. 7. 1948 r. zam ieszcza no­
ta tk ę , w  k tó re j cytuje organ Z jednoczen ia  Z w iązku  R ol­
n ików  C zeskich „Zem edelske N oviny“, k tó ry  zam ieścił 
obszerny  a rty k u ł, pośw ięcony W ystaw ie Z iem  O dzyska­
nych, nazy w ając  ją  w y staw ą  w  służbie  poko ju  i odbudo­
w y. „W ystaw ą p rzekonyw a każdego  — pisze dzienn ik  cze­
ski — ja k  P o lska  p o tra fi budow ać".

To sam o pism o zaw iera  in fo rm ac ję  o za inw estow aniu  
przez p rzem ysł m eta low y  w  ty m  ro k u  sum y 1 m iliarda  
zło tych n a  po trzeby  b u dow n ic tw a  m ieszkalnego d la  p ra ­
cow ników  tego  przem ysłu , a w ięc na  b u d y n k i now e i re ­
m onty:

„Tygodnik Gospodarczy" z d n ia  24. 7. 1948 r. omawia 
reorganizację cechów  rzem ieślniczych, w prow adzoną przez
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now elę do ustaw y  przem ysłow ej z d n ia  3. 4. 1948 r., k tó ra  
u s tan aw ia  obow iązek należen ia  do cechu n a  podstaw ie  
now ej listy  rzem iosł. O m aw iane są obecnie tak ie  p lan y  
organizacyjne, aby  każdy  rzem ieśln ik , k tó ry  m usi n a le ­
żeć do cechu, znalazł sw oje m iejsce w  jed n y m  z 30 ce­
chów, k tó re  o b e jm u ją  w szystk ie  gałęzie rzem iosła. 
W ogłoszonej now ej liście rzem iosł „B udow nictw o" s ta ­
now iło rodzaj rzem iosła , obe jm u jący  sześć specjalności: 
m urarstw o , ciesielstw o, żelbe tn ictw o , u k ład an ie  p ły tek , 
izo latorstw o budow lane, budow a kom inów . W obecnie 
znow elizow anej o rgan izacji p rzym usow ej cechów  — cech 
budow lany  obe jm u je  n a s tęp u jące  rzem iosła: budow a dróg, 
budow nictw o, d ekars tw o , k am ien ia rs tw o , w ie rtn ic tw o  
studzien, w yrób  sztucznych kam ien i. T ak ie  u jęc ie  p rzy ­
czynić się może do ściślejszego o k reś len ia  rzem iosła  b u ­
dow lanego. k tó re  w  now ej liście rzem iosł rozproszone by ­
ło w szeregu pozycjach.

W num erze  9 (m aj-czerw iec) dw um iesięczn ika  „Drogi" 
znajdu jem y m iędzy innym i a r ty k u ł W icem in istra  P rz e ­
m ysłu  i H and lu  Eugeniusza Szyra pt. „W ęzłowe zagadnie­
nia naszej polityki gospodarczej".

N iezależnie od tego, że a r ty k u ł p ió ra  ta k  w yb itnego  
au to ry te tu  w zbudza zrozum iałe  za in te resow an ie , k reś ląc  
drogi rozw ojow e p ra k ty k i gospodarczej rządu , tru d n o  b y ­
łoby zreasum ow ać w szystk ie  założenia au to ra  w  ich ideo­
w ej fo rm ie i treści. Z a trzy m am y  się n a  om ów ien iu  sto ­
sunku  au to ra  do budow nictw a w  ogóle, a  do p ry w atn eg o  
przem ysłu  budow lanego  w  szczególności. Z dan iem  a u to ­
ra  — „ . . .  jednak g łów nym  h am u lcem  p lan o w an ia  in w e­
stycyjnego jes t b ra k  podstaw ow ego in s tru m e n tu , jak im  
w in ien  być uspołeczniony p rzem ysł budow lany". W sku­
tek  konieczności p rzekazyw an ia  w ie lk ich  i śred n ich  ro ­
bót budow lanych  p ry w a tn y m  przedsięb io rstw om  b u d o w la ­
nym  — , , . . .  tą  d rogą odbyw a się p roces p rzech w y ty w a­
n ia  dużej części p ro d u k tu  dodatkow ego przez  e lem en ty
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kap ita lis ty czn e" . A u to r podaje , że w ed ług  d anych  M in i­
s te rs tw a  O dbudow y p rzed s ięb io rs tw a  p ań stw o w e m ogą 
ob jąć  w  ro k u  1948 zaledw ie 35% ogólnej ilości ro b ó t in ­
w esty cy jn o -b u d o w lan y ch . M ożna w nioskow ać, że resz ta  
ty ch  robó t, to  je s t 65%, będzie  m u s ia ła  być w ykonana  
przez  p rzed s ięb io rs tw a  p ry w a tn e . Z tego w y sn u w a  au to r 
w n iosek  o konieczności pod jęc ia  p rac  o rgan izacy jnych , 
m a jący ch  n a  celu  p rze jęc ie  p ra c  in w esty cy jn o -b u d o w la ­
nych  przez  p rzed s ięb io rs tw a  państw ow e. W ielki nacisk  
k ładz ie  a u to r  na  p rzebudow ę sy s tem u  p ro jek to w an ia  b u - 
d o w lan o -inw estycy jnego , gdyż zdan iem  a u to ra  — „są spo­
rad y czn e  w y n ik i dz ia łan ia  sabo tażow ego przez  opracow y­
w an ie  p ro jek tó w  z u k ry ty m i w adam i" . N ow opow stające 
P ań stw o w e  B iu ra  P ro jek to w e  będą w ięc m usiały , w e­
d ług  au to ra , p rzy jąć  n ad zó r n ad  p ry w a tn y m i p ro jek tam i 
i b iu ram i p ro jek tow ym i. W odn ies ien iu  do państw ow ych  
p rzed s ięb io rstw  bu d o w lan y ch  a u to r  w ym ien ia  kon iecz­
ność w y spec ja lizow an ia  poszczególnych p rzedsięb io rstw  
w  p o trzeb ach  re so rto w y ch  i w p ro w ad zen ia  p rzem ysło ­
w ych  fo rm  o rg an izac ji p racy , m ech an izac ji procesów  p ro ­
dukcji, w spó łzaw odn ic tw a  p rzed s ięb io rstw  budow lanych  
oraz re fo rm y  sy s tem u  k a lk u lac ji, p rze ta rg ó w , ko laudac ji, 
co zdan iem  au to ra , w p ły n ie  n a  znaczne sk rócen ie  te rm i­
nów  robó t i p o tan ien ie  budow n ic tw a .

W zakończen iu  ty ch  rozw ażań  a u to r  s tw ierd za  fak t 
is tn ien ia  w ie lk ich  zaległości m etodolog ii i o rgan izac ji p la ­
n o w an ia  inw estyc ji, czego m . in. dow odem  je s t n ieo p ra - 
cow anie do tychczas przez  C en tra ln y  U rząd  P lan o w an ia  
o sta tecznej de fin ic ji po jęc ia  „ inw estycja" .

Zet.

*) W ydaje  się, że liczba 55 tysięcy  izb m ieszkalnych  
zam ieszczona zosta ła  n a  sk u tek  n iepo rozum ien ia . B iorąc 
pod uw agę  ogólną k u b a tu rę  11 m ilionów  m :i, o trzym ujem y  
200 m 3 n a  je d n ą  izbę, co s tanow i ponad  d w u k ro tn ą  k u b a ­
tu rę  p rzew id y w an ą  n a  izbę.

USTAWODAWSTWO I ORZECZNICTWO

PRACA KOBIET W PRZEM YŚLE BUDOWLANYM

S praw a za tru d n ien ia  ko b ie t w  p rzem yśle  budow lanym  
nie jes t byna jm n ie j zagadn ien iem  teo re tycznym , jak b y  
to  się mogło w ydaw ać  na  p ierw szy  rz u t oka.

P o m ija jąc  p racę  k ob ie t w  b iu rach , n ie  ty lko  w  dziale 
ad m in is tracy jnym , a le  i techn icznym  — sporo  je s t p rzed ­
sięb iorstw  budow lanych , gdzie kob ie ty  p ra c u ją  n a  b u d o ­
w ie ku zadow oleniu  k ie ro w n ik ó w  robót, p rzew ażn ie  w  
cha rak te rze  sił n iew ykw alifikow anych .

W w ykazie s tan u  z a tru d n ien ia  jed n e j z pow ażnych 
firm  budow lanych  p ry w a tn y ch  (roboty  drogow e) n a  ogó1- 
ną  liczbę 250 robo tn ików  bud o w lan y ch  n iew y k w alifik o ­
w anych  — za tru d n io n y ch  było  205 kobiet.

W zw iązku z ty m  n ie  bez znaczen ia  je s t d la  p rzem y ­
słow ca budow lanego  u p rzy tom n ien ie  sobie ty ch  p rzep isów  
p raw nych  i postanow ień  u k ładów  zbiorow ych, k tó re  za­
gadnienie i w aru n k i p racy  kob ie t n o rm u ją , ty m  bardzie j, 
że ostatn io  opub likow ane p rzep isy , znacznie zw iększają  
zakres obow iązków  pracodaw cy , jeś li chodzi o z a tru d n io ­
ne w  przedsięb io rstw ie  kobiety . M am y tu  n a  m yśli u staw ę  
z dn ia  28 kw ie tn ia  1948 r. (Dz. U. R. P. N r 27, poz. 182)
o zm ianie u staw y  z dn ia  2 lipca 1924r. w  p rzedm iocie  p ra ­
cy m łodocianych i kobiet.

Ta w łaśn ie  u s taw a  z 2. V II. 1924 r. (Dz. U . R. P. poz. 
636/1924) je s t podstaw ow ym  ak tem  ustaw odaw czym , re ­
gu lu jący m  u  nas w a ru n k i p racy  kobiet.

U staw a ta  po stan aw ia , że w  zak resie  p racy  kob ie t z a ­
tru d n io n y ch  w  p rzem ysłow ych  zak ład ach  p racy  (a w ięc 
i w  p rzem yśle  budow lanym ), b iu row ości, h a n d lu  itp., n ie ­
zależnie od tego, czy te  zak ład y  p racy  są  w łasnością  p ry ­
w a tn ą , pań stw o w ą, czy sam orządow ą, obow iązują  ogólne 
p rzep isy  z d n ia  18 g ru d n ia  1919 r. o czasie p racy  w  p rze­
m yśle  i h a n d lu  (Dz. U. R. P . poz. 7/1920), uzupełn ione 
przez  p rzep isy  u s taw y  n in ie jsze j.

Z a tru d n ia n ie  kob ie t w  m yśl u s taw y  z 2. V II. 1924 r 
je s t w zb ron ione w  w aru n k a c h , w  k tó ry ch  p ra c a  je t 
szczególnie n iebezp ieczna  lu b  szkodliw a d la  zdrow ia or.iz 
p rzy  rob o tach  ciężkich  lub  n iebezp iecznych  d la  zdrow ia, 
m ora lnośc i i d o b rych  obyczajów , a w  szczególności z i -  
b ron io n e  je s t z a tru d n ia n ie  ko b ie t p rzy  tran sm isjach  
i p rzy  d źw igan iu  ciężarów .

R ozporządzenie  M in istra  O piek i Społecznej z dn ia  3. X. 
1935 r. o ro b o tach  w zb ron ionych  m łodocianym  i kobie­
tom  (Dz. U. R. P. poz. 484/1935) podaje  spis robót, k tó ­
ry ch  n ie  w olno  d aw ać kobietom . W spisie ty m  (załącznik 
N r 2 do R ozporządzen ia  M in. O pieki Społecznej z 3. X. 
1935 r.), zaw iera jący m  81 pozycji, rozb itych  na  poszczę-
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gólne działy  p rzem ysłu , o ro b o tach  budow lanych , m elio ­
racy jn y ch  i d rogow ych  m ow a je s t w  g ru p ie  X III , poz. 
71—73. W zbronione w ięc je s t  z a tru d n ia n ie  k o b ie t p rzy  ro ­
bo tach  pod w odą, p rzy  budow ie  i n a p ra w ie  studzien , tu ­
ne li szynow ych i k an a łó w  podziem nych , p rzy  u s ta w ia ­
n iu  i rozb iórce ru sz to w ań  i p rzy  ro b o tach  b ru k a rsk ich . 
R ozporządzenie to  u s ta la  rów n ież  w  dziale  ogólnym  m a ­
ksym alne  n o rm y  ciężarów , k tó re  m ogą być dźw igane 
i przenoszone przez  kob ie ty , a  tak że  przew ożone n a  tacz ­
kach  i w ózkach  (p u n k t 6 za łączn ika  N r 2).

K ob ie ty  po 6 m iesiącach  ciąży n ie  m ogą być w  ogóle 
z a tru d n ia n e  p rzy  w szelk im  dźw igan iu , p rzenoszen iu , 
p rzesu w an iu  i p rzew ożen iu  ciężarów .

O dpoczynek nocny ko b ie t trw a ć  w in ien , conajm nie j
11 godzin bez p rzerw y . Szczegółow e p rzep isy  w ydaw e w  
te j m a te r ii (a rt. 13 i 14 podstaw ow ej u s ta w y  z 2. V II.
1924 r.) pom ijam y, gdyż p ra c a  nocna kob ie t w  b u d o w n i­
c tw ie  w  obecnych w a ru n k a c h  p ra w ie  n ie  w chodzi w  r a ­
chubę.

P rzedsięb io rca , z a tru d n ia ją c y  ponad  5 kob ie t, obow iąza­
ny  je s t do u rząd zen ia  d la  n ich  osobnych  ustępów , u b ie - 
ra ln i  i um yw aln i. W zak ładach , gdzie p ra c u je  p o n ad  100 
kob ie t, w in ien  p rzedsięb io rca  u trzy m y w ać  d la  n ich  u rz ą ­
dzen ia  kąp ie low e o raz  ż łobek  d la  n iem o w lą t (vide Roz­
porządzen ie  M in is tra  P ra c y  i O piek i Społecznej z 11. III . 
1927 r. Dz. U. R. P. poz. 293). M atkom  k a rm iący m  p rzy ­
sługu je  p raw o  k o rzy s tan ia  w  ciągu  godzin p racy  z 2 pó ł­
godzinnych  p rze rw  w  p racy , k tó re  w łącza  się do godzin 
p racy .

O bow iązu jący  obecnie u k ład  zb io row y  p racy  w  b u ­
dow nictw ie , po d p isan y  12. V. 1947 r. o raz  o p a rty  n a  
iden tycznych  p raw ie  p rzep isach  zb io row y u k ła d  d rogo ­
w y n o rm u je  sp raw ę  z a tru d n ie n ia  k o b ie t w  n a s tęp u jący ch  
p u n k tach :

9) Z asad a  p rze s trzeg an ia  ró w n e j p łacy  za ró w n ą  p racę  
obow iązu je  w  s to su n k u  do w szystk ich  p raco w n ik ó w  
n ie  w y łącza jąc  ko b ie t i m łodzieży. Ja k o  p o d staw ę  do 
ob liczan ia  w y n ag ro d zen ia  na leży  p rzy jm o w ać  fak ty cz ­
n ie  w y k o n y w an ą  funkc ję , w y d a jn o ść  i jak o ść  p racy , 
a  n ie  w iek , p łeć  lub  k w a lif ik ac je  zaw odow e.

10) N ie m ożna stosow ać p racy  ak o rd o w ej w  s to su n k u  do 
p raco w n ik ó w  m łodocianych  i kob ie t, za tru d n io n y ch  
p rzy  ciężkich  p racach .

W spom niana  ju ż  w yżej now a u s ta w a  z 28.IV. 1948 r.
0 zm ian ie  u s taw y  z d n ia  2 lip ca  1924 r. w  p rzedm iocie  
p racy  m łodocianych  i ko b ie t (Dz. U. R. P . poz. 182/1948 r.)
— w b rew  sw em u  ty tu ło w i do tyczy  w y łączn ie  p racy  kob ie t
1 to  za tru d n io n y ch  w  okres ie  ciąży.

N ow e te  p rzep isy  rozszerza ją  znacznie  p ie rw o tn e  po­
stan o w ien ia  a rt. 16-go u s taw y  z 2.V II 1924 r. w  te j m a ­
te r ii  i pow ażn ie  zw iększa ją  d la  k o b ie ty  c iężarn e j zak res  
och rony  p raw n e j, a w  zw iązku  z ty m  i obciążen ia  f in a n ­
sow e pracodaw cy .

T reść now ych  p rzep isów , do tyczących  z a tru d n ie n ia  ko ­
b ie t w  okres ie  ciąży p o da jem y  w  dosłow nym  brzm ien iu : 

„Art 16. 1. K obieta  w  s tan ie  ciąży, za tru d n io n a  p rzy  
p racy  uciąż liw ej, p o w in n a  być  w  m ia rę  m ożności, poczy­
n a ją c  od szóstego m iesiąca  ciąży, p rze su n ię ta  do p racy  
dogodniejszej z tym , że zarobek  p racow n icy  n ie  m oże być 
niższy od do tychczasow ego p rzecię tnego  za ro b k u  z ok resu  
osta tn ich  trzech  m iesięcy. W raz ie  spo ru  decyzję  co do 
zm iany  ro d za ju  p racy  w y d a je  in sp e k to r p racy . D ecyzję 
ta k ą  in sp ek to r p ra c y  m oże w ydać  rów n ież  z w łasn e j in i­
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cja tyw y . D ecyzja in sp ek to ra  p racy  w  każdym  przypadku  
je s t o sta teczna  i m oże być w y d an a  ty lk o  n a  podstaw ie p i­
sem nej op in ii lek a rza , za lecającej p rzesun ięc ie  do innej 
p racy .

2. K ob ie ta  w  s tan ie  ciąży m a p raw o  p rzerw ać  pracę 
n a  okres d w u n as tu  tygodn i, z k tó ry ch  conajm nie j dw a p o ­
w in n y  p rzy p ad ać  p rzed , a  co n a jm n ie j osiem  po porodzie, 
pozostałe zaś dw a tygodn ie  k ob ie ta  m oże w ykorzystać  do­
w oln ie  bądź  bezpośredn io  p rzed  obow iązkow ą dw u tygod ­
n iow ą p rze rw ą  p rzed  porodem , bądź bezpośrednio  po obo­
w iązkow ej ośm io tygodniow ej p rze rw ie  po porodzie. 
W okresie  pow yższych p rze rw  obow iązkow ych nie w olno 
ko b ie ty  za tru d n iać  n a w e t za je j zgodą.

3. U m ow a o p racę  z kob ie tą , k tó ra  p racu je  w  danym  
zak ładzie  p racy  p rzy n a jm n ie j od trzech  m iesięcy, n ie  może 
być w ypow iedziana  an i ro zw iązan a  ta k  w  całym  okresie 
ciąży, ja k  i w  czasie p rzew id z ian e j w  a rty k u le  n in iejszym  
p rze rw y  w  p racy  po porodzie.

4. U m ow a o p racę, k tó ra  w y gasłaby  w  okresie  czte­
rech  m iesięcy p rzed  porodem , je ś li z a w a rta  je s t n a  czas 
ok reś lony  lub  na  okres w ykonan ia  ok reś lonej roboty, u le ­
ga p rzed łu żen ia  do driia porodu.

5. R ozw iązan ie  um ow y o p racę  w  ok resach , p rzew idzia­
nych  w  ust. 3 je s t dopuszczalne z w ażnych  p rzyczyn  lub 
z w in y  pracow nicy . R ozw iązanie tak ie  w y m ag a  do swej 
w ażności zgody ra d y  zak ładow ej lu b  delega ta . W razie  
sp o ru  m iędzy  p raco d aw cą  a ra d ą  zak ładow ą lu b  d e lega­
tem  s tro n y  m ogą się odnieść do kom isji po jednaw czo- 
rozjem czej p rzy  w łaśc iw ym  obw odow ym  inspek to rze  p ra ­
cy, d z ia ła jące j w ed ług  zasad, usta lonych  dek re tem  z dn ia  
6 lu tego  1945 r. o u tw o rzen iu  ra d  zak ładow ych  (Dz. U. R.P. 
N r 8 poz 36) w  b rzm ien iu  obow iązu jącym  W zak ładach  
p racy , w  k tó ry ch  n ie  m a ra d y  zak ładow ej lub  delegata, 
rozw iązan ie  um ow y w y m ag a  zgody obw odow ego inspek­
to ra  p racy . D ecyzje te  są ostateczne.

6. R ozw iązan ie  um ow y o p racę  przez pracodaw cę 
z w ażnych  p rzyczyn  n ie  m oże jed n ak  n astąp ić  w  okresie 
cz te rech  m iesięcy  p rzed  porodem , chyba że zak ład  p racy  
u lega  zupe łne j likw idacji.

7. Z ab ron ione  je s t z a tru d n ian ie  kob ie t od czw artego 
m iesiąca  ciąży  oraz  ko b ie t m ający ch  dzieci w  w ieku  do 
o siem nastu  m iesięcy, w  godzinach  nad liczbow ych oraz po­
za s ta ły m  m iejscem  p racy ; do kob ie t tych  n ie m a ją  zasto ­
sow an ia  rów n ież  p rzep isy  a rt. 13 ust. 2 i 3 n in iejszej u s ta ­
w y, do tyczące w y ją tk ó w  od zakazu  p racy  nocnej kobiet.

8. O kresy  s ta n u  ciąży, p rzew idziane  w  n in ie jszym  a r ­
ty k u le , p o w in n y  być s tw ierdzone  św iadectw em  lekarsk im ".

N ow a u s taw a  w eszła  w  życie z dn iem  ogłoszenia, to 
je s t 21 m a ja  1948 r.

W. Geisler

ZARZĄDZENIA I OK Ó LN IK I MINISTERSTWA 
ODBUDOWY

Zarządzenie z 15. V. 1948 r. o ew idencji sprzętu bu­
dow lanego (Dz. U. M. O. Nr 7 poz. 53).

Z arządzen iem  usta lo n e  zostały  zasady  ew idencji sp rzę­
tu  budow lanego  u ję te  w  fo rm ie  in s tru k c ji, załączonej do 
zarządzen ia , za lecającej m. in. p rzy  podziale k la sy fik acy j­
n ym  k o rzy s tan ie  z „k a ta lo g u  sp rzę tu  budow lanego" 
w  tłu m aczen iu  Inż. K. R adk iew icza  i W. Skoraszew skiego, 
a ew en tu a ln ie  i z czasopism a „P rzeg ląd  B udow lany" 
N r 6/7 czerw iec-lip iec  1947 r. s tr . 156 (a r ty k u ł Inż. M.
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K rajew skiego). P onad to  do zarządzen ia  załączono w zór 
tab e li m aszynow ego sp rzę tu  budow lanego .

Zarządzenie z 18. V. 1948 r. w ydane łącznie z M ini­
strem Rolnictwa i Reform Rolnych i w  porozum ieniu  
z Ministrem Obrony Narodowej w  spraw ie trybu uzgad­
niania z w ładzam i w ojskow ym i w ytycznych do planów  
zagospodarowania terenow ego obszarów objętych przebu­
dową ustroju rolnego (Dz. U. M. O. Nr 7 poz. 54).

Z arządzenie  u sta la , k tó re  z w y tycznych  n a leży  uzgod­
nić z w ładzam i w ojskbw ym i (D ow ództw am i O kręgów  
W ojskow ych), oraz te rm in y , w  ja k ic h  w ładze  te  m a ją  
zgłaszać swe zastrzeżen ia .

Zarządzenie z 31. V. 1948 r. o rozw iązaniu zespołu  
pracy do spraw dyslokacji osadnictw a i zw iązanych z nią 
zagadnień odbudowy na Ziem iach O dzyskanych (Dz. U. 
M. O. Nr 7 poz. 55).

Zarządzenie z 31. V. 1948 r. w ydane łącznie z M ini­
strami Obrony Narodowej, Przem ysłu i Handlu oraz K o­
munikacji o ustaleniu statutu Instytutu Badawczego B u ­
dow nictw a (Dz. U. M. O. Nr 7 poz. 56).

S ta tu t u s ta la  zak res d z ia łan ia  In s ty tu tu , jego w ładze 
(R ada G łów na i D yrekcja), ich ko m p eten c ję  i o rgana , 
w reszcie o rgana doradcze i opin iodaw cze (R ady N au k o ­
we).

R ów nocześnie zostało uchy lone zarządzen ie  M in is tra  
O dbudow y i inn. z 12. IX . 1945 r. w  sp raw ie  s ta tu tu  In s ty ­
tu tu .

Zarządzenie z 31. V. 1948 r. w ydane w  porozum ieniu  
z Ministrem Skarbu i Prezesem  C entralnego Urzędu P la ­
nowania o utworzeniu przedsiębiorstwa państw ow ego pod 
nazwą: „Zakłady Prefabrykacji Państw ow ych Przedsię­
biorstw  Budowlanych" — przedsiębiorstwo państw ow e  
wyodrębnione (Dz. U. M. O. Nr 7 poz. 57).

P rzedm io tem  dzia łan ia  p rzed sięb io rstw a  je s t p re fa b ry -  
k ac ja  i p ro d u k c ja  e lem en tów  i m a te ria łó w  budow lanych  
w zakresie  b e to n ia rs tw a , żw iru , gipsów , w yrobów  azbe­
stow o-cem entow ych , s to la rk i b udow lane j, p ły t izo lacy j­
nych i w szelk ich  bu d o w lan y ch  m a te ria łó w  now ych  oraz 
części k o n stru k cy jn y ch  b u d y n k ó w  w  celu  zao p a try w an ia  
p rzede w szystk im  P ań stw o w y ch  P rzed s ięb io rs tw  B u ­
dow lanych. W ykaz zak ładów  w chodzących  w  sk ład  p rzed ­
sięb iorstw a został ogłoszony w  M onitorze P o lsk im  N r 55 
z 1948 r.

Instrukcja z 10. V. 1948 r. w ydana łącznie z M inistrem  
Rolnictwa i Reform Rolnych o sposobie opracowania m iej­
scowych planów zagospodarowania terenow ego obszarów  
objętych przebudową ustroju rolnego. (Dz. U. M. O. Nr 7 
poz. 58).

In s tru k c ja  szczegółowo reg u lu je  sp raw ę  sporządzan ia  
m iejscow ych p lanów  zagospodarow an ia  te renow ego  obsza­
rów  przebudow y u s tro ju  ro lnego  n a  podstaw ie  rozpo rzą­
dzenia M in istrów  R o ln ic tw a i R efo rm  R olnych  oraz O d­
budow y z 16. V II. 1947 r. (Dz. U. R. P. N r 52 poz. 284).

Pismo okólne z 20. V. 1948 r. w  spraw ie gospodarki 
stalą (Dz. U. M. O. Nr 7 poz. 60).

Pism o poleca do k ład n ie  analizow ać po trzeby  inw esto ­
rów  i redukow ać n ad m ie rn e  zapo trzebow anie  w yrobów  
hutn iczych , w reszcie w yłączać budow y, d la  k tó ry ch  b ra k  
pokrycia  m ateriałow ego , ew en tu a ln ie  stosow ać zm ianę 
konstrukc ji, albo p rzek ładać  te rm in  w y k o n an ia  inw e- 
stycyj.

Pism o okólne z 31. V. 1948 r. w  spraw ie zaokrąglenia  
sum z końców kam i groszow ym i (Dz. U. M. O. Nr 7 poz. 61).

Do pow yższego p ism a za łączony  został okó ln ik  M in i­
s te rs tw a  S k a rb u  N r 166 z 14. IV. 1948 r. o z ao k rąg lan iu  
końców ek  groszow ych do pełnych, z ło tych  p rzy  k sięg o w a­
n iu  i reg u lo w an iu  w szelk iego  ro d z a ju  należności ( ra ch u n ­
k i po w in n y  być w y staw ian e  n a  pe łn e  sum y  z końców kam i 
groszow ym i).

K om unikat o w ykorzystaniu gruzu (Dz. U. M. O. Nr 7 
str. 19).

T reść k o m u n ik a tu  p o d a je  się w  in n y m  m iejscu .

W Y K O RZY STA N IE GRUZU

W N r 7/48 D zienn ika  U rzędow ego M in is te rs tw a  O dbu­
dow y zosta ł um ieszczony  k o m u n ik a t N r 1 n a s tęp u jące j 
treśc i:

„M ożliw ość w y k o rzy stan ia  g ru zu  p rzy  odbudow ie k ra ­
ju  zosta ła  u reg u lo w an a  okó ln ik iem  M in is te rs tw a  O dbu­
dow y N r 8 z d n ia  23 lu tego  1948 r. o s to sow an iu  g ruzu  
w  bud o w n ic tw ie  (Dz. U rz. M. O. N r 3 poz. 24 z 1948 r.) *)

O becnie In s ty tu t  B adaw czy  B u d o w n ic tw a  (K om isja 
G ruzow a) poda je  dalsze w y tyczne zużycia g ru zu  w  po­
stac i zasy p y w an ia  p iw n ic  oraz w yw ożen ia  go na  w y sy p i­
ska, a m ianow icie:

1. Z asypyw anie piw nic.
R acjo n a ln y m  i celow ym  je s t zasypyw an ie  p iw n ic  w  n a ­

stęp u jący ch  p rz j'p ad k ach :
1) n a  te re n a c h  p rzew id z ian y ch  n a  boiska,

2) n a  te re n a c h  pod  zieleńce (przy  pok ry c iu  w a rs tw ą  zie­
m i u p ra w n e j ok. 50 cm),

3) n a  tra sa c h  p ro jek to w an y ch  ulic, p laców  publicznych  
pod w aru n k am i:
a) w y k o n y w an ie  ro b ó t zasy p y w an ia  n a s tą p i n a  ro k  

p rzed  p rzy s tąp ien iem  do u k ład an ia  jezdni;
b) zasypyw an ie  odbyw ać się będzie  g ruzem  o śred n icy  

poniżej 8 cm, z u b ijan iem  w a rs tw a m i 20-30 cm;
4) n a  n iek tó ry ch  te ren ach  n ie  w ym ien io n y ch  pow yżej, 

lecz uzgodnionych  u p rzedn io  z m iejscow ą R eg ionalną  
D yrekc ją  P lan o w an ia  P rzes trzennego .

N a to m ias t n i e  n a l e ż y  zasypyw ać gruzem :

1) te ren ó w  pod  p ro jek to w an e  b u d y n k i m on u m en ta ln e ;

2) tr a s  p rzew odów  użyteczności pub liczne j (gazow ych, 
w odociągow ych, e lek try czn y ch  i innych);

3) te ren ó w  pod p ro jek to w an e  b u d y n k i podpiw niczone.

2. U suw anie gruzu n a  w ysypiska.

R acjo n a ln y m  je s t w yw ożenie  g ruzu  n a  w ysyp iska  przy  
zachow an iu  n as tęp u jący ch  w a ru n k ó w :

a) na leży  p rzed e  w szystk im  u s ta lić  czy d ane  rum ow isko  
k w a lif ik u je  się n a  p rzeró b k ę ;

b) w y b rać  z ru m o w isk a  g ru zu  cegłę ca łą  i połów ki;

c) odłożyć w  h a łd ach , w  m iejscach  p rzeznaczonych  na 
p rzeróbkę , g ruz  czysty, bez re sz tek  o rgan icznych  i za ­
nieczyszczeń; so rto w an ie  m oże m ieć m iejsce przez 
zw yk łe  n ak ład a n ie  w id łam i suchego ru m o w isk a  na  
śro d k i tran sp o rto w e . H ałdy  g ruzu  czystego, n a d a ją c e ­
go się do p rzeróbk i, w in n y  być sk ład an e  w  m iejscach

*) P a trz  „P rzeg ląd  B u d o w lan y 11 N r 3/48 s tr. 128.
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n ad a ją cy ch  się do u ru ch o m ien ia  zak ładów  p rz e tw ó r­
czych i — o ile m ożna — w  pobliżu  ośrodków  w ięk ­
szych budów ;

d) re sz tę  g ruzu  n ie  n a d a ją c ą  się do p rzeró b k i, m ożna w y ­
w ieźć n a  w y sy p isk a  poza te re n  m ia s ta  b ąd ź  też  zuży t­
kow ać do celów  reg u lacy jn y ch .
Pow yższe w a ru n k i m a ją  n a  celu  zapobieżen ie  p ow ięk ­

szan iu  kosztów , k tó re  m a ją  m iejsce  p rzy  często sto sow a­
nych  w yw ózkach  całego g ru zu  n a  w y syp iska  poza te re n  
m iasta  i ew en t. kon ieczności późniejszego  p rzyw ożen ia  
surow ca lub  go tow ych  w yrobów  g ruzow ych  n a  te re n y  b u ­
dow y w  śródm ieściu .

W zw iązku  z pow yższym  p rzy  pode jm o w an iu  akc ji 
u su w an ia  g ru zu  należy  uzgadn iać  z R eg io n a ln y m  U rzę­
dem  P la n o w a n ia  P rzes trzen n eg o  p la n  ro b ó t n a  podstaw ie  
p lanów  zab u d o w an ia  p rzestrzennego .

WADIA PR Z E TA R G O W E I K A U C JE  UMOWNE

O bw ieszczenie M inistra Skarbu —- z d n ia  20 k w ie tn ia  
1948 r. w  sp raw ie  p rzy jm o w an ia  p ap ie ró w  w arto śc iow ych  
n a  w ad ia  p rzy  p rz e ta rg a c h  oraz n a  zabezp ieczen ie  w yko­
n a n ia  um ów  jak o  k au c je , n a  zabezp ieczen ie  zaliczek  i od­
szkodow ań um ow nych  n a  do staw y  i ro b o ty  n a  rzecz S k a r­
b u  P a ń s tw a , sam orządów  i in s ty tu c ji p ra w a  publicznego  
(„M onitor P o lsk i'1 N r 57/1948 r. poz. 342) po d a je  w ykaz 
pap ie rów , k tó re  m ogą być p rzy jm o w an e  n a  w yżej w sk a ­
zane w ad ia , k au c je  i zabezpieczenia, a  tak że  k u rsy  i w a ­
ru n k i ich p rzy jm o w an ia . '

O bw ieszczenie to  je s t uzu p e łn ien iem  Z arząd zen ia  M i­
n is tra  S k a rb u , w ydanego  w  p o rozum ien iu  z in n y m i M ini­
s tra m i z 25. X I. 1947 r. (v ide „P rzeg ląd  B udow lany" 
N r 4—5/1948 r. s tr. 189).

Pon iżej w  pew n y m  skrócie  p o da jem y  w ykaz  p ań stw o ­
w ych  pap ie ró w  w arto śc iow ych : a) b ile tó w  sk arb o w y ch  i
b) obligacyj pożyczek p aństow ych , p o w o jennych  i p rzed ­
w o jennych , k tó re  m ogą być p rzy jm o w an e  jak o  zabezp ie­
czenia.

I. B ilety Skarbowe.

1) 3,65% b ile ty  skarbow e, w ypuszczone na  podstaw ie  
d e k re tu  z d n ia  10 lis to p ad a  1945 r. (Dz. U. R. P. N r 56, 
poz. 311). f

2) 3,5% , 4, 4,5 i 5%  b ile ty  sk a rb o w e  z 3, 6, 9 i 12-m ie- 
sięcznym i te rm in a m i p ła tn o śc i w ypuszczone n a  pod­
s taw ie  u s taw y  z d n ia  24 m arc a  1933 r. (Dz. U. R. P. 
N r 22, poz. 172),

3) 3,5%, 4, 4,5 i 5% b ile ty  sk a rb o w e  z 3 do n iepe łnych  
6 m iesięcznym , z 6 do n iep e łn y ch  9 m iesięcznym , z 9 
do n iep e łn y ch  12 m iesięcznym  oraz z 12-m iesięcznym  
te rm in a m i p ła tności, w ypuszczone n a  podstaw ie  u s ta ­
w y z d n ia  24 m arc a  1933 r. (Dz. U. R. P. z 1939 r. 
N r 46, poz. 297).

II. O bligacje pożyczek państw ow ych.

1) P rem io w ej P ożyczki O dbudow y K ra ju  1946 r., w y ­
puszczonej n a  podstaw ie  d e k re tu  z d n ia  21 g ru d n ia

1945 r. (Dz. U. R. P. z 1946 r. N r 2, poz. 11).
2) 5% P ań stw o w ej Pożyczki K o n w ersy jn e j z 1924 r. w y ­

puszczonej n a  pod staw ie  rozpo rządzen ia  P rezy d en ta  
R zeczypospolite j z d n ia  17 m arc a  1924 r. (Dz. U. R. P.

• N r 27, poz. 274).
3) 4% P rem io w ej Pożyczki D olarow ej se rii I I I  z 1931 r. 

w ypuszczonej n a  podstaw ie  u s taw y  z d n ia  1 lu tego  
1930 r. (Dz. U. R. P. N r 10, poz. 66).
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4) 3% P ań stw o w ej R en ty  Z iem sk iej serii I z 1933 r. w y ­
puszczonej n a  podstaw ie  u s ta w y  z d n ia  28 grudnia 
1925 r. (Dz. U. R. P. z 1926 r. N r 1, poz. 1).

5) 3% P ań stw o w ej R en ty  Z iem skiej se rii I I  z 1936 r. 
w ypuszczonej n a  podstaw ie  u s taw y  z dn ia  28 g rudn ia
1925 r. (Dz. U. R. P. z 1926 r. N r 1, poz. 1).

6) 6% Pożyczki W ew nętrznej (6% Pożyczka N arodow a) 
z 1933 r. w ypuszczonej n a  podstaw ie  rozporządzenia 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dn ia  5 w rześn ia  1933 r. 
(Dz. U. R. P. N r 67, poz. 503).

7) 3% P rem iow ej Pożyczki In w esty cy jn e j em isji I i II 
z 1935 r. w ypuszczonej n a  podstaw ie  u s taw y  z dn ia  
26 m arca  1935 r. (Dz. U. R. P. N r 21, poz. 122).

8) 4% P ań stw o w ej R en ty  Z ło tej serii I  z 1936 r. w ypu ­
szczonej n a  podstaw ie  rozporządzen ia  P rezyden ta  
R zeczypospolite j z d n ia  24 w rześn ia  1934 r. (Dz. U. 
R. P. z 1936 r. N r 21, poz. 175).

9) 4% P ań stw o w ej R en ty  Z ło tej serii II  z 1937 r. w y­
puszczonej n a  podstaw ie  rozporządzen ia  P rezyden ta  
R zeczypospolitej z d n ia  24 w rześn ia  1934 r. (Dz. U. 
R. P. z 1936 r. N r 21, poz. 175).

10) 4% P aństw ow ej R en ty  Z ło tej se rii I I I  z 1938 r. w y­
puszczonej n a  podstaw ie  rozpo rządzen ia  P rezyden ta  
R zeczypospolitej z dn ia  24 w rześn ia  1934 r. (Dz. U. 
R. P. 1936 r. N r 21, poz. 175).

11) 4% Pożyczki K onso lidacy jnej z 1936 r. w ypuszczonej 
n a  pod staw ie  d e k re tu  P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
z d n ia  14 s tyczn ia  1936 r. (Dz. U. R. P. N r 3, poz. 10).

12) 4,5% W ew nętrznej Pożyczki P aństw ow ej z 1937 r. w y ­
puszczonej n a  podstaw ie  u staw y  z dn ia  7 kw ie tn ia  
1937 r. (Dz. U. R. P. N r 28, poz. 207).

13) 3% bony  S k a rb u  P a ń s tw a  z 1937 r. w ypuszczone na 
podstaw ie  u s taw y  z d n ia  7 k w ie tn ia  1937 r. (Dz. U. 
R. P. N r 28, poz. 207).

B ile ty  sk a rb o w e  m ogą być p rzy jm ow ane  na  w adia
i w szelk iego  ro d za ju  zabezpieczenia w ed ług  ich pełnej 
w arto śc i im iennej.

O bligacje  pożyczek państw ow ych  i 3% bony S karbu  
P ań s tw a  m ogą być p rzy jm ow ane:

a) n a  w ad ia  p rzy  p rze ta rg ach  — w ed ług  ich w artości 
im iennej,

b) na  zabezpieczenie  um ów , jak o  k au c je  — po kursie  
80% w arto śc i im iennej,

c) n a  zabezpieczen ie  zaliczek i odszkodow ań um ow ­
nych  oraz n a  zabezpieczenie: należności celnych
i in n y ch  — po ku rs ie  60% w arto śc i im iennej obli­
gacyj.

W artość im ienną  ob ligacji P rem iow ej Pożyczki D ola­
row ej s tanow i w ym ien io n a  w  nigj rów now arto ść  w  zło­
tych , zaś ob ligacy j op iew ających  n a  złote w  złocie sum y, 
n a  k tó re  op iew ają .

P rzep isy  n in ie jsze  obow iązu ją  z dn iem  ogłoszenia, tj. 
od 24 czerw ca 1948 r.

R ów nocześnie tra c i m oc obow iązu jącą obw ieszczenie 
M in istra  S k a rb u  z d n ia  29 k w ie tn ia  1947 r. u sta la jące  
k u rs , pod ług  k tó reg o  m a ją  być p rzy jm ow ane obligacje 
P ań stw o w ej P ożyczki O dbudow y K ra ju  1946 r. przez w ła ­
dze i  u rzęd y  p ań stw o w e jak o  w ad ia  p rzy  p rze ta rg ach  
oraz jak o  k au c je  n a  zabezpieczenie w szelkiego rodzaju  
um ów  lub  zaliczek  w yp łacan y ch  n a  dostaw y  i robo ty  rz ą ­
dow e, ja k  rów nież  n a  zabezpieczenie udzielonych przez
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S k arb  P ań stw a  k redy tów  akcyzow ych, celnych  i p rzew o­
zow ych („M onitor Polski" N r 63, poz. 457).

U stanow ienie w  streszczonym  obw ieszczeniu  w arto śc i 
przedw ojennych  pap ie rów  w artośc iow ych  w  ich  n o m in a ­
le, bez p rzerach o w an ia  — pozbaw ia  obw ieszczenie w  sto ­
sunku  do p rzedw o jennych  b ile tów  skarbow ych  i pożyczek 
państw ow ych  w szelkiego p raw ie  znaczen ia  p rak tycznego ; 
sam o jed n ak  uznan ie  p aństw ow ych  p ap ie ró w  w arto śc io ­
w ych, em itow anych  p rzed  rok iem  1939, za środek  zabez­
pieczenia w adiów , kaucy j, zaliczek  i odszkodow ań n a  rzecz 
S k arb u  P ań stw a  je s t m om entem  dość znam iennym .

Je ś li na to m ias t chodzi o P rem io w ą  Pożyczkę O dbudo­
w y K ra ju  z r. 1946 i b ile ty  sk a rb o w e  powTojenne  — obw ie­
szczenie m a n iew ątp liw ie  w arto ść  p rak ty czn ą  i je s t spe ł­
n ien iem  życzeń, w ie lok ro tn ie  w yrażan y ch  przez p ry w a t­
ny  przem ysł budow lany.

0  OBYWATELSKICH KOM ISJACH P O D A T K O ­
WYCH I LUSTRATORACH SPOŁECZNYCH

N r 31 D ziennika U staw  R. P. z 30.VI. rb . pzo. 209 i 210, 
p rzynosi R ozporządzenie M in istrów  S k a rb u  i S p raw ied li­
w ości z dn ia  24 czerw ca 1948 r. w  sp raw ie  w y k o n an ia  
ustaw y  o obyw ate lsk ich  kom isjach  poda tkow ych  i lu s tr a ­
to rach  społecznych i jed n o lity  tek s t tej u staw y  z dn ia
2 czerw ca 1947 r.

U staw a n o rm u je  sk ład  i o rgan izac ję  o byw ate lsk ich  ko- 
m isyj podatkow ych, zak res ich dzia łan ia , try b  p o stępow a­
nia, sposób pow oływ an ia  lu s tra to ró w  społecznych, zad a ­
n ia  ich i zasady w spółpracy  z U rzędam i S karbow ym i, 
w zględnie R ew izyjnym i.

R ozporządzenie w ykonaw cze do U staw y  z 2. VI.
1947 r. je s t szczegółow ym  regu lam inem  d z ia łan ia  obyw a­
telsk ich  kom isy j podatkow ych  i lu s tra to ró w  społecznych.

ZMIANA ROZPO RZĄ D ZEN IA  O KSIĘGACH H A N ­

DLOWYCH UPROSZCZONYCH I PODATKOW YCH

A nonsujem y dalszą zm ianę  R ozporządzen ia M in istra  
S k arb u  z d n ia  31 paźd z ie rn ik a  1946 r. o księgach  h a n d lo ­
w ych uproszczonych i podatkow ych . (Dz. U. R. P . N r ' 65/
1946 r„  poz. 365).

P ierw sza  now elizacji R ozporządzen ia  z 31. X. 1946 r. 
dokonana została  w R ozporządzen iu  M in istra  S k arb u  
z dn ia  24. X I. 1947 r. (Dz. U. R. P., poz. 466); obecnie n a ­
stąp iły  dalsze zm iany, w prow adzone R ozporządzen iem  
z dn ia  17 czerw ca 1948 r. (Dz. U. R. P . N r 31 z 30. VI.
1948 r„  poz. 208) do p a rag ra fó w  5, 6, 11, 12, 22 i 33-go za­
sadniczego R ozporządzenia M in is tra  S k a rb u  z 31. X. 1946.

Ze w zględu na  znaczenie, jak ie  w ym ien ione  w yżej 
R ozporządzenia posiada ją  d la  poda tn ików , p rzy taczam y  
w prow adzone R ozporządzeniem  z 17. VI. 1948 r. zm iany  
w  obszernym  w yciągu:

1) § 5. otrzym uje obecnie brzmienie:

§ 5. 1. P row adzący  księg i hand low e obow iązan i są 
p row adzić kon tro lę  ilościow ą w  postac i ksiąg , k a rto te k  
lub  w  inny  odpow iedni sposób. K o n tro la  ta  pow inna 
u jaw n iać  codziennie, w  m ia rę  zachodzących  zm ian, ilo ­
ściowo i w artościow o bądź ty lko  ilościow o przychód , roz­
chód i stan , odrębnie  d la  każdego ro d za ju  lub  g ru p y  ro ­
dzajow ej:

a) tow arów , n ab y ty ch  w  celu  dalszej odsprzedaży ,

b) surow ców , pó łw yrobów  i m a te ria łó w  pom ocniczych, 
n ab y ty ch  do p rodukc ji,

c) w y tw o rzo n y ch  w yrobów , pó łw yrobów  i p ro d u k tó w  
ubocznych.

2. W łaściw e o rg an izac je  sam o rząd u  gospodarczego 
o k re ś la ją  d la  poszczególnych g ru p  p rzed s ięb io rs tw  ro d za ­
je  lub  g ru p y  ro dza jow e tow arów , surow ców , półw yrobów , 
w yrobów , p ro d u k tó w  ubocznych  i m a te ria łó w  pom ocn i­
czych, k tó re  co n a jm n ie j p ow inny  być u jaw n io n e  o d ręb ­
n ie  w  kontroli, ilościow ej. N a te j p o d staw ie  M in iste rs tw o  
S k a rb u  w  p o rozum ien iu  z M in is te rs tw em  P rzem y słu  
i H an d lu  sporządza  w ykazy  i ogłasza je  w  D zienniku  
U rzędow ym  M in is te rs tw a  S karbu .

3. K o n tro lą  ilościow ą m ożna n ie  obejm ow ać rozchodu  
tow arów , gdy  rozchód  odbyw a się w  ra m a c h  d robne j 
sp rzedaży  różno rodnych  to w aró w  konsum en tom . K o n tro ­
lą  ilościow ą m ożna tak że  n ie  obejm ow ać m a te ria łó w  po­
m ocniczych, gdy ich  koszt z ak u p u  w  s to su n k u  do kosz­
tów  w y tw arzan ia  je s t nieznaczny.

4 i 5. P rzep isy  u s tęp u  4 i 5, do tyczące k o n tro li ilościo­
w ej p rzy  d ro b n e j sp rzedaży  to w aró w  pom ijam y, jak o  n ie- 
m a jące  zasto sow an ia  do n o rm a ln y ch  obro tów  p rzem ysłu  
budow lanego  (przyp. R edakcji).

6. U pow ażnia  się d y rek to ró w  izb skarbow ych , w  p rzy ­
p ad k ach  uzasadn ionych  is to tn y m i tru d n o śc iam i, do zw a l­
n ian ia  po d a tn ik ó w  n a  ich p ro śb ę  od obow iązku  p ro w ad ze­
n ia  k o n tro li ilościow ej w  całości lub  częściowo.

7. P ro śb y  o zw o ln ien iu  od obow iązku  p ro w ad zen ia  
k o n tro li ilościow ej na leży  w nosić  n ie  później niż na  m ie­
siąc p rzed  rozpoczęciem  ok resu  rachunkow ego , k tó rego  
dotyczy p ro śb a  o zw oln ien ie;

2) § 6. otrzym uje brzmienie:

„§ 6. 1. P ro w ad zący  księg i han d lo w e obow iązan i są 
sporządzać dz ienny  ra p o r t  kasow y, obe jm u jący  s ta n  p o ­
czątkow y i końcow y kasy, oraz w szystk ie  w p ływ y  i w y ­
d a tk i danego  dnia . R ap o rt m oże być sporządzony  na  osob­
nych  k a r ta c h  bądź  w  księdze kasow ej. N a dow ód zgod­
ności ze s tan em  rzeczyw istym  k asy  ra p o r t  pow in ien  być 
p odp isany  codziennie przez  osobę odpow iedzia lną  za s tan  
kasy".

2 i 3. U stępy  2 i 3 p a ra g ra fu  6 do tyczące h a n d lu  to w a­
row ego — p om ijam y  jak o  n ie is to tn e  d la  p rzem ysłu  b u ­
dow lanego. (przyp. R edakcji).

4. K sięgow ość p o d a tn ik a  po w in n a  u jaw n iać  bieżąco 
codziennie w szystk ie  dokonane tran sa k c je . T ran sak c je  te  
pow inny  być zaksięgow ane  n a  odpow iedn ich  ko n tach  
n a jpóźn ie j w  ciągu  dw óch tygodn i od d n ia  zaw arc ia  t r a n ­
sakc ji bądź  od d n ia  o trzy m an ia  d okum en tu , o ile go o trzy ­
m ano po d n iu  zaw arc ia  tran sak c ji.

5. W ładze po d a tk o w e p ierw szej in s tan c ji m ogą zezw a­
lać na  sk u tek  p odań  p o d a tn ik ó w  w  p rzy p ad k ach  w y ją t­
kow ych (np. choroba lu b  u rlo p  księgow ego) na  zaległości 
w  k sięgow an iu  poza g ran ice , ok reślone  w  ust. 4.

6. P ro w ad zący  księg i h an d lo w e  obow iązani są p rze ­
chow yw ać n ieza leżn ie  od zw ykłych  dow odów , s tan o w ią ­
cych p o d staw ę  k s ięgow an ia  — w szystk ie  d okum en ty , w y ­
s taw ian e  w  ram ach  is tn ie jącego  w  ich p rzedsięb io rstw ie  
sy stem u  k o n tro li w ew n ę trzn e j, ja k  rów nież  w szelkie inne 
do k u m en ty  o trzy m an e  w  zw iązku  z dzia ła lnością  p rzed ­
sięb io rstw a, np. na  tra n sa k c je  z ak u p u  — listy  przew ozo­
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w e, ra c h u n k i itp. n a  sp rzedaż  — dow ody n ad a n ia  to w a­
ru  na  pocztę, ko lej itp.

3) po § 6 wprowadza się now y § 6a — w  brzmieniu:

„§ 6a. Sprzedaż  to w aró w  p o w in n a  być w y k azy w an a  n a  
koncie sp rzedaży , n ie  zaś n a  ogólnym  konc ie  tow arow ym . 
W przedsięb io rstw ach , k tó re  oprócz sp rzedaży  to w aró w  
w  w iększych  ilościach  bądź  celem  dalszej odsp rzedaży  lub  
p rze ró b k i p ro w ad zą  także  d ro b n ą  sp rzedaż  różno rodnych  
tow arów  k o n su m en ta , na leży  o b ro ty  z d ro b n e j sp rzedaży  
różno rodnych  to w aró w  k o n su m en to m  księgow ać n a  od­
ręb n y m  koncie";

4) dotychczasow ą treść § 11 oznacza się jako ustęp p ie rw ­
szy i doda je  się now y u stęp  d ru g i w  b rzm ien iu :

P rzy jęc ie  surow ców , pó łw yrobów  lub  to w aró w  do 
dalszej p rze ró b k i lub  o b róbk i o raz  oddan ie  n ak ład c y  po 
dokonanej p rzeróbce  lu b  obróbce pow inno  być u ja w n ia ­
ne  codziennie, w  m ia rę  p rzy jęc ia  lu b  w y dan ia , pod w zlę- 
d em  ilościow ym  w  księgach  ew id en cy jn y ch  obcych su ­
row ców , pó łw yrobów  lu b  tow arów , p rzy ję ty ch  od n a ­
k ładcy" .

5) w  § 12. lit. d) po w yrazach: „ innych  d ro b n y ch  w y d a t­
ków " w staw ia  się w y razy : „nie w y łącza jąc  kosztów  
re p re z e n ta c y jn y c h " ;

6) dotychczasow ą treść § 22 oznacza się jako ustęp p ierw ­
szy i dodaje się now y ustęp drugi w  brzmieniu:
„2. P rzep is  § 6 ust. 6 s to su je  się odpow iednio"

7) „§ 33. 1. W prow adzone obecn ie  do § 33-go ust. 1 zm ia­
ny  n ie  m a ją  zasto so w an ia  do p rzem y słu  budow lanego .

Z m iany  z R ozporządzen ia  17. V I rb . w eszły  w  życie 
z dn iem  1 lipca  1948 r.

Z w racam y  uw ag ę  n a  p rzy toczony  poniżej w  streszcze­
n iu  okó ln ik  M in is tra  S k a rb u  z 25. VI. 1948 r. w  sp raw ie  
s tosow an ia  om ów ionego R ozporządzen ia  o k sięgach  h a n ­
d low ych , uproszczonych  i podatkow ych .

W yjaśnienia M inistra Skarbu do Rozporządzenia 
z 17. VI. 1948 r.

o księgach handlow ych uproszczonych i podatkowych.

Do om ów ionego w yżej R ozporządzen ia  M in istra  S k a r­
bu  z d n ia  17 czerw ca rb . w  przedm iocie  zm iany  p rzep i­
sów  o k sięgach  h an d low ych , up roszczonych  i p o da tkow ych  
w y d an y  zosta ł sp ec ja ln y  okó ln ik  z d n ia  25 czerw ca 1948 r., 
d a jąc y  bard zo  d rob iazgow e w skazów ki, dotyczące stoso­
w an ia  sam ego R ozporządzen ia.

N ie m ogąc z pow odu  szczupłości m ie jsca  podać  tego 
obszernego  i ba rdzo  szczegółow ego okó ln ika  w  całości — 
sk ie ro w u jem y  bliżej za in te reso w an y ch  do N r 70 D zienn i­
k a  U rzędow ego M in is te rs tw a  S k a rb u  z 30. VI. br., gdzie 
to  za rządzen ie  zostało  ogłoszone pod  pozycją  288-ą.

P on iże j o g ran iczam y  się do p o d an ia  tre śc i okó ln ika  
w  skrócie , w  k tó ry m  uw zg lęd n iam y  w y ja śn ien ia  i z a rzą ­
dzen ia  M in is te rs tw a  S k a rb u  ty lk o  o ty le , o ile m a ją  one 
zastosow an ie  w  księgow ości p rzem ysłow ej w  ogóle, a  w  
p rzem yśle  b u d o w lan y m  w  szczególności.

W yjaśnienie do § 5 ust. 1: przez  „codzienne w  m ia rę  za­
chodzących  zm ian" ilościow e i w arto śc iow e, bądź  ty lko  
ilościow e u ja w n ia n ie  p rzychodu , rozchodu  o raz  s tan u  
p rzedm io tów  m a ją tk o w y ch  (tow arów , surow ców , w y ro ­
bów  itp.) na leży  rozum ieć, iż każd y  ta k i p rzychód  lub  roz­
chód p o w in ien  być uw idoczn iony  w  k o n tro li ilościow ej 
jeszcze w  ty m  sam ym  dn iu , w  k tó ry m  pow stał. W dniu ,

w  k tó ry m  ru c h u  zapasów  n ie  było, żadnego zap isu  w  ko n ­
tro li ilościow ej czynić n ie  po trzeba , a  s ta n  to w aró w  w  tym  
d n iu  pow in ien  być rów n y  stanow i, w  k tó ry m  osta tn i za­
p is został dokonany.

W ym óg u ja w n ia n ia  w  k o n tro li ilościow ej zm ian, za­
chodzących w  s tan ie  zapasów , w  m ia rę  p o w staw an ia  tych 
zm ian  — n ie  je s t p rzep isem  now ym , a ty lko  sprecyzow a­
niem , po d k reś len iem  d aw n ie j is tn iejącego  obow iązku po­
d a tn ik a .

W razie stw ie rd zen ia  w ięc p rzed  dn iem  1 lipca 1948 r. 
w  k sięgach  han d lo w y ch  uchyb ień  w  sto su n k u  do p rzy to ­
czonych zasad, k sięg i te  n ie  m ogą być uznane za p raw i­
d łow e w  ro zu m ien iu  a rt. 85 post. pod.

M in iste rs tw o  S k a rb u  poleca jed n ak  nie kw estionow ać 
k siąg  han d lo w y ch  (zarów no prow adzonych  p rzed  dniem
1. V II. 1948 r., ja k  i p row adzonych  po te j dacie) w  p rzy ­
pad k ach , gdy z u w ag i n a  rodza j o trzym anego  to w aru  (je­
go m asę, w agę, różnorodność itd.) zachodzi oczyw ista 
n iem ożność w ciągn ięc ia  do k o n tro li ilościow ej w  sposób 
szczegółow y o trzy m an y ch  surow ców , tow arów  itd . jeszcze 
tego sam ego dn ia , w  k tó ry m  to w a r nadszedł. B ezw zględ­
nie jed n ak  w  ta k ic h  w y p ad k ach  przychód  tego rodzaju  
to w a ru  m usi być uw idoczniony  w  dn iu  jego o trzym ania 
w  k o n tro li ilościow ej, chociażby w  sposób ogólny (ilość 
sk rzyń , w ozów, w agonów  itd.) n a  o d rębnym  koncie „to­
w a ró w  n iesp raw dzonych", „ tow arów  nadesłanych  bez spe­
cy fik ac ji"  itp .

O bow iązkow i codziennego u jaw n ian ia  s tan u  zapasów  
p o d a tn ik  uczyni zadość, w p isu jąc  do k o n tro li ilościowej 
w arto śc iow o  i ilościow o, bądź  ty lko  ilościowo s tan  n a  po­
czą tk u  ro k u  poszczególnych rodza jów  lub  g ru p  rodzajo ­
w ych  p rzedm io tów  m a ją tk o w y ch  oraz u jaw n ia jąc  w  niej 
każdorazow o ich p rzychód  o raz  rozchód; w yprow adzan ie 
każdorazow ego s ta n u  zapasów  w  fo rm ie  w yrzucan ia  co­
dzienne j różn icy  m iędzy  p rzychodem  a rozchodem  nie jes t 
konieczne.

M in iste rs tw o  S k a rb u  zw raca  w  okó ln iku  uw agę, że 
ew id enc jonow an iu  w  k o n tro li ilościow ej podlega zarów no 
p rzychód  i rozchód  surow ców , pó łw yrobów  i m a te ria łów  
pom ocniczych w  p rzy p ad k ach  n ab y w an ia  ich  do p ro d u k ­
cji, ja k  i p rzychód  o raz  rozchód  ich w  p rzypadkach , gdy 
u leg ły  one sp rzedaży  w b rew  p ie rw o tn em u  przeznaczeniu
— w  s tan ie  n iezm ien ionym .

W yjaśnienia do § 5. ust. 6. W edług znow elizow anego 
b rzm ien ia  tego  p rzep isu  d y rek to ro m  Izb S karbow ych  um o­
żliw ione zostało  udzie lan ie  poda tn ikom  rów nież częścio­
w ych  zw oln ień  od obow iązku  p row adzen ia  ko n tro li ilo­
ściow ej, co rozum ieć  należy  w  ten  sposób, że udzielać 
m ożna zw oln ień  bądź  od p ro w ad zen ia  w  ogóle kon tro li 
ilościow ej lu b  ty lk o  od obow iązku  ew idencjonow an ia  roz­
chodu  to w aró w  albo  zw aln iać  od obow iązku re je stro w an ia  
w  k o n tro li ilościow ej zarów no przychodu , ja k  i rozchodu 
lub  ty lko  rozchodu , lecz ty lko  n iek tó ry ch  tow arów  lub 
g ru p  tow arów , będących  p rzedm io tem  o b ro tu  przedsię­
b io rstw a.

D ecyzja w  sp raw ie  udzie len ia  całkow itego  zw olnienia 
p o d a tn ik a  od p ro w ad zen ia  k o n tro li ilościow ej w ym aga 
ap ro b a ty  M in iste rs tw a  S karbu .

W yjaśnienia do § 6 ust. 1. W p rzypadku , gdy po d a tn ik  sto ­
su je  w  sw oim  p rzed sięb io rstw ie  — jak o  s ta ły  system  — 
w y staw ian ie  a sy g n a t k asow ych  n a  każdy  przychód  i roz­
chód kasow y, sporządzen ie  ra p o r tu  kasow ego może być 
dokonane w  końcu  d n ia  — p rzy  zam knięciu  przedsięb io r-

I
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stw a; w  tak im  je d n a k  p rzy p ad k u  n a  p oczą tku  każdego  
d n ia  po d a tn ik  w in ien  w pisać  do ra p o r tu  kasow ego saldo  
d n ia  poprzedniego.

W p rzypadku , gdy w łaściciel p o d e jm u je  codziennie  po ­
zostałą w  k asie  gotów kę, sum y p rzezeń  po d ję te  pow inny  
być każdorazow o rozchodow ane w  rap o rc ie  k asow ym  d a ­
nego dnia, w p isan iu  zaś w  rap o rc ie  kasow ym  d n ia  n a ­
stępnego pod lega ją  sum y, w p łacone przez  w łaśc ic ie la  do 
kasy.

W yjaśnienia do § 6^a. — U jaw ian ie  w  k sięgach  h a n d lo ­
w ych tran sak cy j sp rzedaży  n ie  m oże być dokonyw ane  n a  
rach u n k u  tow arów , lecz należy  do tego  ce lu  p row adzić  
oddzielny rach u n ek  sprzedaży.

W yjaśnienia do § 11. — P rzep isy  § 11 zostały  w  znow eli­
zow anym  R ozporządzen iu  uzupełn ione  now ym  ustępem , 
w prow adza jącym  d la  p row adzących  księg i h an d lo w e  po­
datn ików , p rzy jm u jący ch  od n ak ład có w  su row ce, pó łw y­
roby  i to w a ry  do dalszej p rze ró b k i lu b  o b róbk i — obo­
w iązek oddzielnego ew idenc jonow an ia  m a te ria łó w  o trzy ­
m an y ch  od nak ładcy . E w idencjonow an ie  pow inno  być do­
ko n y w an e  codziennie, w  m ia rę  p rzy jm o w an ia  to w aró w  do 
p rze ro b u  albo  w  m ia rę  w y d aw an ia  ich  po przerob ie .

W ym ogi § 5 ust. 1 (v. pow yżej) m a ją  tu  o d p o w ied n ie ' 
zastosow anie. D otychczas p o d a tn ik  by ł obow iązany  ty lko  
do p row adzen ia  w  k sięgach  odrębnego  k o n ta  d la  każdego  
nak ładcy , z podan iem  jego  im ien ia , nazw iska , ad resu ; 
obow iązek te n  je s t n a d a l ak tu a ln y .
W yjaśnienia do § 12 lit. d. W prow adzona obecnie zm iana  
zalicza w y d a tk i rep rezen tacy jn e  do „d robnych  w y d a t­
ków ". W ydatk i te  i p rzy  poprzedn io  obow iązu jącym  
brzm ien iu  p rzep isu  m ogły  być rów nież  ud o k u m en to w an e  
dow odam i w ew nętrznym i, u zn aw an y m i w  ta k ic h  razach  
za należy te  w  ro zu m ien iu  a rt. 86 ust. 1 p o stęp o w an ia  po ­
datkow ego.
W yjaśnienia do § 22 ust. 2. U sta la ją , że d la  poda tn ików , 
p row adzących  księg i uproszczone i poda tkow e obow iązek  
p rzechow yw an ia  dow odów  i doku m en tó w  b u c h a lte ry j-  
nych  is tn ie je  przez la t 6, gdy p rzy  k sięgach  han d lo w y ch  
obow iązek te n  is tn ie je  przez la t  10.

O m aw iany  okóln ik  w y d an y  został przez D ep a rtam en t V 
.M inisterstw a S k a rb u  i nosi znak: M in. Sk. V. 10113/1/48.

*

N ajw ażn ie jsze  konsekw encje  n a tu ry  p rak ty czn e j om ó­
w ionego w yżej R ozporządzen ia z d n ia  17. VI. b r. i zw ią­
zanego z n im  okó ln ika  są — zdan iem  naszym  — n a s tę ­
pu jące:
1) znaczne zaostrzen ie  try b u  k o n tro li ilościow ej „p rzed ­

m io tów  m ają tk o w y ch  w łasnych" p rzed sięb io rstw a , za ­
rów no  jeśli chodzi o k ró tk ie  te rm in y  ew idenc jonow a­
n ia  zachodzących zm ian, (codziennie) ja k  i konieczność 
uw zg lędn ian ia  w  te j ew idencji znacznej ilości ro d za ­
jów  i g ru p  rodzajow ych  surow ców , m ate ria łó w , w y ro ­
bów  itp.,

2) pow ażne rozszerzen ie  zak resu  czynności b u c h a lte ry j-  
nych p rzy  p row adzen iu  k o n tro li ilościow ej „ to w a ró w . 
obcych", a  w ięc surow ców , to w aró w  i półw yrobów , 
o trzym anych  przez  przedsięb io rcę  do p rze ró b k i lub  
do obróbk i „od nak ład cy "; R ozporządzen ie bow iem
i okólnik  w p ro w ad za ją  obow iązek  codziennego k o n ­
tow an ia  ru ch u  „tow arów  obcych" oddzieln ie  d la  k aż ­
dego nak ładcy , z uw zg lędn ien iem  poszczególnych ro ­
dzajów  i g ru p  rodzajow ych  tow arów , ja k  p rzy  ew i­
dencjonow an iu  „ tow arów  'w ła sn y ch 11.

Je ś li chodzi o p rzem ysł bu d o w lan y  — je s t rzeczą 
p ierw szo rzędnego  znaczenia , ab y  n as tąp iło  u rzędow e 
w y jaśn ien ie , czy po jęcie  „n ak ład cy "  w  rozum ien iu  
R ozporządzen ia  je s t rów noznaczne z po jęc iem  „zlece­
n iodaw cy", oddającego  p rzedsięb io rcy  w y k o n an ie  ro ­
b ó t z pow ierzonych  m u  m a te ria łó w  budow lanych .
Po  w y ja śn ien iu  zag ad n ien ia  do sp raw y  te j pow rócim y.

3) J a k  w y n ik a  z tre śc i u s tęp u  2-go, § 5-go R ozporządze­
n ia , w łaśc iw e o rg an izac je  sam o rząd u  gospodarczego 

. o k reś lić  m a ją  „d la  poszczególnych g ru p  p rzed się ­
b io rs tw  — ro d za je  lub  g ru p y  rodza jow e tow arów , su ­
row ców , pó łw yrobów  i w yrobów , p ro d u k tó w  ubocz­
nych  i m a te ria łó w  pom ocniczych, k tó re  co n a jm n ie j 
p o w in n y  być u ja w n ia n e  od ręb n ie  w  k o n tro li" . 
W łaściw e, życiow e u jęc ie  tego  p ro b lem u  przez o rg a ­

n izac je  sam o rząd u  gospodarczego  m a d la  p rzem y słu  b u ­
dow lanego , z jego  sw o istym  ro d za jem  p ro d u k c ji, ró żn ią ­
cym  się bard zo  od n o rm a ln e j p ro d u k c ji p rzem ysłow ej -— 
b ard zo  doniosłe znaczenie, jeś li chodzi o skom plikow aną 
sp raw ę  k o n tro li ilościow ej m ate ria łó w .

BLOCZKI KASOWE URZĘDOWEGO NAKŁADU
W N r 21/1948 D z ienn ika  U staw  R. P. pod pozycją  141 

o p u b lik o w an y  zosta ł D ek re t z d n ia  14 k w ie tn ia  1948 r.
o sposobie u d o w ad n ian ia  przez  po d a tn ik ó w  przychodów  
gotów kow ych.

S tosow nie do a r t . 1-go tego  D ek re tu  — M in iste r S k a r­
b u  upow ażn iony  zosta ł do w p ro w ad zen ia  w  drodze  za­
rząd zeń  obow iązku  u d o w ad n ian ia  p rzychodów  gotów ko­
w ych  „kop iam i k w itó w  z b loczków  urzędow ego n ak ład u , 
o raz  w ręczan ia  p łacący m  o ry g in a ln y ch  egzem plarzy  ty ch  
k w itów , jeże li w  m yśl obow iązu jących  p rzep isów  nie je s t 
w y m ag an e  w y d aw an ie  rach u n k ó w ".

ZARZĄDZENIA MINISTRA PRZEMYSŁU 
I HANDLU

W num erze  56-ym  M on ito ra  P olsk iego  z d n ia  20 czerw ­
ca 1948 r. u k aza ły  się d w a zarząd zen ia  M in istra  P rzem y ­
słu  i H an d lu  (poz. 332 i 333), w y d an e  w  po rozum ien iu  

’z M in istrem  S k a rb u  i P rezesem  C en tra ln eg o  U rzędu  P la ­
now ania :

1) o u tw o rzen iu  p rzed s ięb io rs tw a  państw ow ego  pod 
n azw ą „C en tra ln e  B iu ro  S tu d ió w  i P ro jek tó w  B u ­
do w n ic tw a  P rzem ysłow ego".

2) o u tw o rzen iu  „C en tra lnego  Z arząd u  B udow nictw a 
P rzem ysłow ego".

W SPRAWIE PRZECHOWYWANIA KSIĄG 
I DOKUMENTÓW

O kóln ik  M in is te rs tw a  S k a rb u  z d n ia  19. V I 1948 r. znak  
M in. Sk. D. V. 7768/1/48 (D ziennik  U rzędow y Min. S k a r­
bu  N r 69, poz. 279) postan aw ia :

„w p rzy p ad k u , gdy  p o d a tn ik  p rag n ący  ubezpieczyć się 
od k rad z ieży  z w łam an iem  prosi o zezw olenie n a  p rzecho­
w y w an ie  k siąg  w ra z  z d o k u m en tam i po godzinach zajęć 
w  p rzed s ięb io rstw ie  i p ro śb ę  sw ą m o ty w u je  tym , że w  lo­
k a lu  p rzed s ięb io rs tw a  n ie  m oże zabezpieczyć ksiąg  i do­
k u m en tó w  p rzed  ogn iem  i w łam an iem  — zgody te j n a ­
leży z reg u ły  udzielać".

U zyskan ie  zezw olen ia  je s t je d n a k  konieczne, gdyż p ła t­
n ik  obow iązany  je s t k sięg i w raz  z d o kum en tam i przecho­
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w yw ać zaw sze w  lokalu  p rzed s ięb io rs tw a  d la  um ożliw ie­
n ia  w ładzy  poda tkow ej p o ró w n an ia  w  k ażdym  czasie za­
p isów  ze s tan em  fak ty czn y m  (z n a tu rą ).

ULGI W SPŁACIE NALEŻNOŚCI SPOŁECZNEGO 
FUNDUSZU OSZCZĘDNOŚCIOWEGO (S. F. O.)

Do od raczan ia  i ro zk ład an ia  n a  ra ty  sk ład ek  i rocz­
nych  w k ładów  oszczędnościow ych S. F. O. (fundusze A 
i C) w łaśc iw ym i są w ładze  skarbow e, k tó re  s to su ją  w  ty m  
zak res ie  p rzep isy  d e k re tu  z d n ia  16 m a ja  1946 r. o zobo­
w iązan iach  podatkow ych , a  w  szczególności rozpo rządze­
n ie  M in is tra  S k a rb u  z d n ia  5 w rześn ia  1946 ro k u  (Dz. U. 
R. P. N r 51, poz. 292) w  przedm iocie  w y k o n an ia  a rt. 23, 
26 i 35, w spom nianego  w yżej d ek re tu .

W ładze skarbow e, k tó ry m  przy  ud z ie lan iu  u lg  w  sp ła ­
cie należności S. F. O. za lecana  je s t ja k n a jd a le j idąca  
ostrożność, s to su ją  w  ty ch  w y p ad k ach  try b  postępow an ia , 
u s ta lo n y  w  zak res ie  u d z ie lan ia  u lg  w  sp łacie  zobow iązań 
podatkow ych .

Pow yższe in fo rm ac je  zaczerpn ię te  są z w y jaśn ien ia  
M in is te rs tw a  S k a rb u  z d n ia  25 czerw ca 1948 r. znak  Min. 
Sk. D. V. 8377/2/48. (Dz. Urz. M in. Sk. N r 70, poz. 289).

INSTRUKCJA MIN. SKARBU O STOSOWANIU 
ZWYŻKI PODATKU OBROTOWEGO

W obec w ątp liw ości, ja k ie  p o w staw a ły  w  p rak ty ce  
w  zak res ie  sto sow an ia  50% podw yżk i s taw ek  p o d a tk u  
obrotow ego, M in is te rs tw o  S k a rb u  w ydało  sp ec ja ln y  okól­
n ik , będący  w  tych  zag ad n ien iach  in s tru k c ją  d la  pod le­
g łych  M in is te rs tw u  urzędów .

O kóln ik  — in s tru k c ja  z d n ia  28 czerw ca 1948 r. (Dz. 
Urz. M in. Sk. N r 70, poz. 291, znak  M in. Sk. D. V. 8238/1/ 
48) sk ład a  się z 2 części.

I. W p ierw szej części w sk azan e  są rodza je  obro tów

a) do k tó ry ch  po w in n a  być s to sow ana  podw yższona
o 50% s ta w k a  p o d a tk u  obrotow ego, o ile  zachodzą w a ­
ru n k i om ów ione w  części II  okó ln ika  i

b) do k tó ry ch  podw yższona s taw k a  sto sow ana być 
nie może.

A by n ie  p rzeciążać  n in ie jszych  w y ja śn ień  szczegóło­
w ym  w y liczan iem  obro tów , p rzy  k tó ry ch  50% -ow e pod­
w yżki m ogą być stosow ane i p rzy  k tó ry ch  — nie, s tw ie r­
dzam y ogólnikow o, że p rzed s ięb io rs tw a  b u d ow lane , n a ­
leżące do sek to ra  p ry w a tn eg o  — zaliczone są  do grupy , 
w  k tó re j podw yżka p o d a tk u  obro tow ego  o 50% m a  za­
stosow an ie , o ile rów noleg le  zachodzą okoliczności, om ó­
w ione w  d ru g ie j części okó ln ika.

N ie m ogą n a to m ia s t m ieć  m ie jsca  podw yżk i s taw ek  
w  p rzed sięb io rstw ach  państw ow ych , zw iązków  sam orządu  
te ry to ria ln eg o  i w  p rzed s ięb io rstw ach , z n a jd u jący ch  się 
pod  zarządem  p ań stw o w y m  lub  sam orządow ym .

W olne są rów n ież  od s tosow an ia  podw yżek  p rzed się ­
b io rs tw a  spółdzielcze o sp ec ja ln y m  c h a rak te rze , p rzede  
w szy stk im  ty p u  rzem ieśln iczego  i chałupniczego .

II. Część d ru g ą  okó ln ika  p rzy taczam y  szczegółow iej, 
po u sun ięc iu  z te k s tu  u stępów  n ie is to tn y ch  d la  p rzem ysłu  
budow lanego.

P odw yżkę s taw ek  p o d a tk u  obro tow ego  stosow ać n a ­
leży:

1) gdy  podatn icy , obow iązani do prow adzen ia  ksiąg 
han d lo w y ch  uproszczonych  lub  podatkow ych  — 
k siąg  ty ch  w  ogóle n ie  p row adzą.
(Za rów noznaczne w  sk u tk ach  z n iep row adzeniem  
ksiąg  uw ażać  należy : a) p row adzen ie  ksiąg, lecz 
ty p u  n iedozw olonego d la  danego  ro d za ju  działalno­
ści (np. uproszczonych  zam iast w ym aganych  p ra ­
w em  ksiąg  hand low ych) i b) — niepow ołan ie  p ro ­
w adzonych  k siąg  u w ładzy  podatkow ej, jako  do­
w odu  w  p ostępow an iu  podatkow ym , jeśli podatn ik  
obow iązany  by ł do p row adzen ia  ksiąg),

2) w  p rzy p ad k u  s tw ie rd zen ia  n iep raw id łow ości ksiąg, 
o raz  w  w y p ad k ach  n ies tw ie rd zen ia  n iep raw id łow o­
ści k siąg , lecz ty lko  w ów czas, gdy  w ładze po d a t­
kow e są u p raw n io n e  z m ocy szczególnych p rzep i­
sów  do pom in ięc ia  dow odu z k siąg  (w ypadk i specja l­
ne, ja k  np. orzeczenie Obyw. K om isji Podatkow ej).

O kó ln ik  stw ierd za , że księg i stan o w ią  dow ód w  po­
stęp o w an iu  p oda tkow ym , jeże li są p raw id łow e; p raw i­
d łow ym i są  księgi, jeże li są p row adzone zarów no r z e ­
t e l n i e  (zgodnie z p raw d ą ), ja k  i n i e w a d l i w i e ,  
to  znaczy zgodnie z p rzep isam i K odeksu  H andlow ego 
i in n y m i p rzep isam i p raw n y m i, a także  z zasadam i księ­
gow ości (art. 85 ust. 2 post. pod.).

S tw ierd zen ie  zatem , że księg i są  bądź  n ie rze te lne  bądź 
w ad liw e, czyli n iep raw id łow e, pow odu je  n ieuznan ie  tych  
ksiąg , ja k o  dow odu w  p o stępow an iu  p o da tkow ym  i w  
ty ch  p rzy p ad k ach  należy  stosow ać nadw yżkę  s taw ek  po­
d a tk u  obro tow ego  n a  podstaw ie  a rt. 17 ust. 4 pod. obr.

K ońcow ą część okó ln ika, zaw ie ra jącą  ch a rak te ry s ty cz ­
ne  zalecen ie  to le ro w an ia  ksiąg , w  k tó ry ch  stw ierdzone 
w ad liw ości m a ją  w y łączn ie  c h a ra k te r  porządkow y, poda­
jem y  z u w ag i n a  życiow e znaczenie zaw arty ch  tam  w y ja ­
śn ień  — w  pe łn y m  brzm ien iu :

„Co do k siąg  w ad liw ych , to podk reś lić  należy, że księ­
gi, w  k tó ry ch  stw ierdzono  w adliw ości m a jące  ch a rak te r 
po rządkow y, po legające  n a  fo rm alnych  u s te rk ach  i b ra ­
kach , pow inny  być uznane  za dow ód w  try b ie  art. 89 
ust. 1 post. podatkow ego, w obec czego i podw yżka staw ek  
p o d a tk u  obro tow ego  n ie  m oże w  tych  p rzy p ad k ach  m ieć 
m iejsca . P rzeciw nie , w ad liw ości is to tne , pow odujące n ie ­
p raw id łow ość  k s iąg  i odb ie ra jące  im  m oc dow odu n ak ła ­
d a ją  n a  w ładze  podatkow e obow iązek, ja k  to  w yn ika  z w y­
raźnego  p rzep isu  a rt. 118 ust. 3 post. pod. u sta len ia  pod­
s taw y  op o d a tk o w an ia  w  drodze oszacow ania, a zatem
i zasto sow an ia  podw yżki s taw ek  p o d a tk u  obrotowego. 
M in is te rs tw o  S k a rb u  zw raca  uw agę n a  w y k ładn ię  p rze­
pisów  a rt. 89 ust. 1 post. pod. i a rt. 138 p a r. 2 p raw a  k. s., 
w  m yśl k tó re j za  u s te rk i i b ra k i n ie  m ające  istotnego 
znaczen ia  n ie  m ogą być uznane  uchyb ien ia , p rzy  k tó rych  
m ogą się n asu n ąć  zastrzeżen ia  i w ątp liw ośc i co do rze­
te lności zapisów  (np. w y w ab ian ie  tre śc i zapisów) oraz 
u s te rk i u tru d n ia ją c e  albo  un iefnożliw iające sp raw dzenie  
zapisów , np. n ieu jaw n ien ie  ilości naby tego  tow aru , b rak  
in w en ta rza  bądź re m a n e n tu  tow arów , n ieprow adzenie  
k o n tro li ilościow ej to w aró w  przez podatn ików  obow ią­
zanych  do je j p row adzen ia . W tych  p rzypadkach  księgi, 
jak o  n iep raw id łow e, n ie  m ogą być uznane  za dowód, 
a  p o d staw a  op o d a tk o w an ia  pow inna  być u sta lona  w  d ro ­
dze oszacow ania w  try b ie  a rt. 118 post. pod. O koliczność, 
że oszacow ana p o d staw a  opoda tkow an ia  może n iezbyt 
odbiegać od zeznanej k w o ty  (co zresztą  może się zdarzyć 
ty lko  w  w y ją tk o w y ch  p rzypadkach ) i różnić się od obrotu 
w y n ik a jąceg o  z k siąg  ty lko  o kw o tę  będącą zaokrąg len iem
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w ykazanego  obrotu, nie m oże m ieć w p ływ u  na  ocenę 
k siąg  i n ie p rzyw raca  im  m ocy dow odu".

O piera jąc  się na  o trzy m an y m  w  dek rec ie  u p ow ażn ie ­
n iu , M inister S k a rb u  w y d a ł dw a zarządzen ia  z d a ty
2 czerw ca 1948 r. o obow iązku  u d o w ad n ian ia  p rzychodów  
gotów kow ych i w  sp raw ie  w zorów  bloczków  kasow ych  
(„M onitor Po lsk i"  N r 54/1948 r. poz. 305 i 306).

Z arządzen ia  w eszły  w  życie z dn iem  1 lipca  1948 r.

O bow iązek ud o w ad n ian ia  p rzychodów  gotów kow ych 
kop iam i kw itów  z b loczków  kasow ych  u rzędow ego n a ­
k ład u  u stanow iony  został:

1) d la  g rup  poda tn ik ó w  prow adzących  k sięg i h a n d lo ­
w e — w  odn iesien iu  do p rzed s ięb io rstw  lub  z a k ła ­
dów  prow adzonych  n a  te re n ie  m . st. W arszaw y oraz 
m iast: B ytom ia, C horzow a, G liw ic, K atow ic, K ra ­
kow a, Łodzi, P oznan ia  i Sosnow ca,

2) dla g ru p  podatn ików  i w o lnych  zaw odów , a m. inn. 
inżyn ierów  i tech n ik ó w  n a  obszarze całego P a ń ­
stw a.

P rzep isu  pow yższego n ie  s tosu je  się „w p rzy p ad k u  do­
k o n an ia  św iadczen ia , w  odn iesien iu  do k tó rego  w  m yśl 
obow iązu jących  przepisów  ciąży n a  p o d a tn ik u  obow ią­
zek w y d aw an ia  ra c h u n k u  i ra ch u n ek  rzeczyw iście został 
w ydany" (par. 1, ust. 2 R ozporządzenia , poz. 305).

K to  n a ru sza  zarządzen ia  d e k re tu  pod lega  ka rze  po­
rządkow ej (od 20 zło tych  do 30.000,— zł).

D la w prow adzen ia  w  życie z dn iem  1 lipca  r. b. om a­
w ianych  w yżej zarządzeń  M in iste rs tw o  S k a rb u  zaopa­
trzy ło  podległe m u  u rzędy  w  odpow iednie  zapasy  blocz­
ków  kasow ych  urzędow ego n ak ład u . C ena i w a ru n k i 
nabycia  bloczków  podane zostały  w  okó ln iku  M in. S k a rb u  
z 23. VI. 1948 r. (Dz. Urz. M. S. poz. 284).

Podchodząc n a  ty m  m ie jscu  do sp raw y  bloczków  k a ­
sow ych ze s tro n y  czysto p rak ty czn e j, m usim y  usta lić , czy 
przedsięb iorcy , inżyn ierow ie  i tech n icy  budow lan i są obo­
w iązan i na  w skazanych  w  R ozporządzen iu  te re n a c h  p ro ­
w adzić bloczki kasow e urzędow ego n a k ła d u  i w  jak im  
zakresie.

Sam o R ozporządzenie i w ydane  w  zw iązku  z n im  okó l­
n ik i nie z aw ie ra ją  dostatecznego  m a te r ia łu  do ro z s trzy ­
gnięcia zagadn ien ia . S podziew ane są dalsze w y jaśn ien ia  
M in isterstw a S k a rb u ; m oże one p rzyczyn ią  się do u su ­
nięcia w ątpliw ości.

In fo rm ac je  uzyskane w  u rzędach  skarbow ych  i w  w yż­
szych in s tan c jach  sk arbow ych  p rzem aw ia ją  za tym , że 
p ry w a tn i p rzedsięb io rcy  budow lan i, p row adzący  książk i 
hand low e i obow iązani do w y d aw an ia  n a  żądan ie  r a ­
chunków  (art. 87 D ek re tu  o postępow an iu  p o da tkow ym  — 
Dz. U. R. P. N r 27/1946) są w o ln i od obow iązku  ud o w ad ­
n ian ia  p rzychodów  gotów kow ych  kop iam i u rzędow ych  
kw itów ; bezw zględnie są od tego  zw oln ien i, gdy  rów n o ­
cześnie w y staw ia ją  ostateczny , czy choćby przejśc iow y  
rach u n ek  na inkasow aną sum ę. O bow iązu je  bow iem  n ie ­
sporna  zasada, że nie może m ieć m ie jsca  d u b low an ie  do ­
kum en tacji: albo w ięc p rzedsięb io rca  w y staw ia  n a  in k a ­
sow aną gotów kę rac h u n e k  albo  k w it z b loczka u rzęd o ­
wego. T akie sporadyczne w y p ad k i w y staw ian ia  k w itó w  
z bloków  urzędow ych m ogą je d n a k  zachodzić np. p rzy  
inkasow an iu  przez przedsięb io rcę  zaliczki od osób p ry ­
w atn y ch  (bez w y staw ian ia  rach u n k u ), go tów kow ej w p ła ty  
w spó ln ika  do k asy  p rzed s ięb io rstw a  n a  poczet k a p ita łu

udziałow ego  itp . w y p ad k i w p ła t go tów kow ych  bez r a ­
chunków .

W obec n ie jasnośc i sy tu a c ji trz eb a  uw ażać  za w skazane, 
aby  do czasu u k azan ia  się zapow iedzianych  w  te j m a ­
te r ii  w y ja śn ień  u rzędow ych  — p rzed s ięb io rs tw a  b u d o w la ­
ne  p ry w a tn e  i te  p rzed s ięb io rs tw a  spółdzielcze, k tó re  od 
obow iązku  p ro w ad zen ia  k w itó w  u rzędow ych  n ie  zostały  
zw oln ione —  uzgodn iły  sp ra w ę  b loczków  k asow ych  z w ła ­
ściw ym  u rzęd em  sk a rb o w y m  (rew izy jnym ). To, p o d y k to ­
w an e  ostrożnością, p rak ty czn e  posun ięc ie  u strzeże  je  
e w en tu a ln ie  od k o n sek w en c ji po d a tk o w y ch  i od k a r  po ­
rządkow ych  za n a ru szen ie  o m aw ianych  przepisów .

Je ś li n a to m ia s t chodzi o w o lne  zaw ody  b u d o w lan e  (in­
żyn ierow ie  i tech n icy  budow lan i) — obow iązek  p ro w ad ze­
n ia  b loczków  kasow ych  urzędow ego  n a k ła d u  i w y d aw an ia  
k w itó w  p rzy  in k aso w an iu  należności w  gotów ce je s t bez­
sp o rn y  i to  n a  obszarze całego P ań sta .

P rzed s ięb io rs tw a  państw ow e, sam orządow e o raz  pozo­
sta ją ce  pod zarządem  p ań stw o w y m  lu b  sam orządow ym , 
p rzed s ięb io rs tw a  zo rgan izow ane  n a  zasadzie  p rzep isów  
p ra w a  hand low ego , w  k tó ry ch  k a p ita le  zak ładow ym  ucze­
stn iczy  w yłączn ie : S k a rb  P a ń s tw a , p rzed s ięb io rs tw a  i in ­
s ty tu c je  sam orządow e, in s ty tu c je  spółdzielcze lub  spó ł­
dzieln ie  — są w olne od obow iązku  u d o w ad n ian ia  p rzycho ­
dów  kop iam i k w itó w  z b loczków  kasow ych.

S pó łdzieln ie  na leżące do Z w iązk u  R ew izy jnego  S pó ł­
dzieln i R. P . n a  in d y w id u a ln e  po d an ia  m ogą być zw oln io­
ne decyzją  d y rek to ró w  Izb  S k arb o w y ch  od obow iązku  
p ro w ad zen ia  k w itó w  u rzędow ych.

KOSZTORYSY WZORCOWE P. K. N.

W zeszycie N r 4—5 1948 „P rzeg lądu", w  dziale  „N a­
desłane  w y d aw n ic tw a"  podaliśm y  in fo rm ac je  o ak c ji w y­
daw n iczej P o lsk iego  K o m ite tu  N orm alizacy jnego , k tó ry  
p rzygo tow ał do m. m a ja  rb . osiem  k osz to ry sów  w zorco­
w ych, w  o p raco w an iu  K om isji N orm alizacy jne j B udow n i­
ctw a M in is te rs tw a  O dbudow y.

O becnie zaw iadam iam y , że z 10 aw izow anych  przez 
nas działów  u kaza ło  się dalszych  8 koszto rysów  w zorco­
w ych:

cena zł

R oboty  betonow e i że ltebow e 300,—
R oboty  ciesie lsk ie  480,— 
R oboty  s to la rsk ie  — n o rm y  ok ien
i d rzw i 1 300,—

R oboty  posadzkow e 500,—
R oboty  ś lu sa rsk o -k o w a lsk ie  250,—
R oboty  w odociąg o w o -k an a lizacy jn e  450,—
R oboty  e lek tro tech n iczn e  w  bud. 400,— 
R obo ty  m u ro w e  (rem ontow e i
rozb iórkow e) 280,—

Z arów no  te  kosztorysy , ja k  i w ym ien io n e  w  N r 4— 5/48 
„P rzeg lądu"  są do n abyc ia  bezpośredn io  w  P o lsk im  K o­
m itec ie  N orm alizacy jnym , W arszaw a, N ow y Ś w ia t 1, 
k on to  P.K .O. 1-1360.

W edług in fo rm ac ji K o m ite tu  an onsow any  zeszyt w y­
d aw n ic tw a  z koszto rysem  w zorcow ym  P N /B —664 — Ro­
bo ty  C en tra ln eg o  O grzew an ia  — je s t w  op racow an iu , ale 
ukaże  się w  sp rzedaży  n iep rędko .

N a życzenie K o m ite t w y sy ła  k o m ple ty , w zgl. po jedyn ­
cze zeszyty  kosztorysów  za po b ran iem  pocztow ym .

P N /B —653 — 
P N /B —654 — 
P N /B —660 —

P N /B —661 — 
P N /B —663 — 
P N /B —665 — 
P N /B —666 — 
P N /B —667 —
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T ŁU M A C ZE N IE  T E K ST U  E P IT A F IU M  Ł A C IŃ SK IE G O  Z O K Ł A D K I „PR ZE G LĄ D U  BUD O W LA N EG O 11 NR 7 ^ 8 .

„W ty m  o łta rzu  pochow ane są szczątk i śm ie rte ln e  
w ie lk ie j i cu d am i s łynącej m a tk i — Św . Jadw ig i. Ród je j 
sz lache tny  w yw odzi się od K a ro la  W ielkiego przez  cesa­
rza  A rn o lfa  z M arch ii M eran ii, o jcem  by ł B erto ld  książę 
M eran ii, K a ry n ti i i Is tr ii, m a tk ą  A gnieszka z M arch ii 
A u striack ie j, b y ła  c io tką  Św. E lżb ie ty  z m a rg ra b s tw a  T u - 
ryńsk iego , m ężem  je j b y ł H e n ry k  B roda ty , 

książę polski, pan Śląska.

Z osta ła  m a tk ą  sześciorga dzieci, z k tó ry ch  w  trium fie  

n ieb u  oddała  A gnieszkę w w iek u  jeszcze n iew innym  

i H en ry k a  (Pobożnego), k tó ry  za w ia rę  chw alebn ie  poległ 

od oręża scy ty jsk iego  (ta ta rsk iego , — pod L egnicą)"

U w agi w  naw iasie  od R edakcji.

Biblioteka Główna
Potóechniki ' 6diW *j

Zawiadamiamy wszystkich naszych P r e n u m e r a t o- 
r ó w i C z y t e l n i k ó w ,  że opłata za prenumeratę cza­
sopisma „Przegląd Budowlany" została, począwszy od drugie­
go półrocza roku bieżącego, podwyższona do wysokości złotych 
2.700.— rocznie, tj. 1.350.— półrocznie.

Prenumeratorzy, którzy opłacili z góry prenumeratę za 
okres całego 1948 roku, otrzymywać będą nadal nasze pismo 
bez żadnej dopłaty, natomiast Prenumeratorów, którzy opła­
cają prenumeratę naszego pisma w okresach półrocznych wzgl. 
kwartalnych, prosimy o dopłacenie różnicy za drugie półrocze 
tj. zł. 450.—

Nowi przybywający Prenumeratorzy opłacają przy ewen­
tualnym zamówieniu całego rocznika 1948 r. zł. 2.700.—

Administracja czasopisma 
„PRZEGLĄD BUDOWLANY" 
Warszawa, ul. Widok 22 m 4—5, 

teł. 8.78.16.
Konto P. K. O. 1-1022

Skład Komitetu Redakcyjnego Czasopisma „Przegląd Budowlany": Aleksander Dyżewski, Czesław Klarner, Czesław
Kłoś, Bronisław Ktihn, Henryk Martens sen., Józef Nowkuński, Radzimir Piętkowski, Adam Roszkowski.

Redaktorzy: Wojsław Bielicki, Stefan Martens Druk Zakład Salezjański — Dział Grafiki — W-wa, Ks. Siemca 6.

C ena n u m e ru  — zł 300,—-. Prenumerata roczna ..Przeglądu Budowlanego11 — zł 2.700,—. B-56254



FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH

»H.  Z I E L E Z I N  S K I «
DZIERŻAW CA inż. J. KLARNER

W ARSZAW A-PRAGA, KONOPACKA 17, teł. (Praga) 64-59

N o w o c z e s n e l e k k i e  k o n s t r u k c j e
P A R A P E T Y O G R O D Z E N I A

F U T R Y N Y B R A MY
D R Z W I K R A T Y
* O K N A W Y S T A W Y  S K L E P O W E

ŚWIETLIKI BEZKITOWE PÓŁKI BIBLIOTECZNE I ARCHIWALNE

R o k  z a ł o ż e n i a  1 9 0 0 R o k  z a ł o ż e n i a  1 9 0 0

„ T E R R A B O t i r  „ T E R R A Z Z O "
szlachetna zaprawa fasadowa i tynk 

kamienny
żwirki marmurowe wszystkich kolo­

rów i granulacji

M A  1  1 ГТП“  sp e cja ln a  zapraw a I  A  “  m ączka  w apienna do na-
V /  ІД І V /  R J  Ж Ж n a t r y s k o w a  * *  *  *  1 Л  V >  MJ  w ierzchni asfaltow ych

K R E D A  M I K L O N A
produkuje i dostarcza F “ Ą  D .  S Z M A J D L E R A  s p - ь ы , , . ,

ZAKŁADY „TERRABONA I TERRAZZO“, K R Z E S Z O W I C E  koło K R A K O W A

Płyty izolacyjne cemenlowo-wiórkowe
W Ł A S N E J  P R O D U K C J I  O R A Z

W A P N O  S U C H E  I L A S O W A N E
p o 1 e с a j ą: 

Zakłady Przemysłowo-Handlowe

M. W i e l e w i c k i  i J. G r z y b o w s k i
W a rs z a w a , A l. J e r o z o lim s k ie  75

CP  lu f  P  Ы  Щ Stale — ze składu i na budowy 9  f t  У  i

L Г1 L П 1 PO c e n i e  u r z ę d o w e j  W А  Г П U 
SMOŁĘ, LEPIK, „SUPREMA 4, TERRAKOTĘ, GIPS, PAPĘ

dostarcza najsprawniej (również na telefoniczne zamówienie)

Dom Handlowy Antoni Gołębiewski
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 47 

H U R T  telefon 8.77-81 D E T A L



KĘSIK І Ш
sp . z o. o.

B I U R O :  U L .  P I U S A X I  11
UL BURAKOWSKA 24 

’ UL. G R Ó J E C K A  23 
. UL. T O W f l R O W R  16

p o l e c a  h u r t o w o  i d e t a l i c z n i e

Wapno, Marmury, Papa, Ceramika, 
Cement, Szamoty, Smoła, K a f l e ,  

G i p s ,  Trzcina, Lepiki, Okucia bud.
oraz inne mater iały  budowlane 

N a  ż ą d a n i e  d o s t a w a  w ł a s n y m  t a b o r e m

W A P N O  *  G I P S  •  K A R B O R U N D U M  •  M A R M U R Y
K I E L E C K I E  I Тя“ гіігГіі"Т'г~і I M I E L O N Ei (ISiSEIEl i H l )SUCHE I LASOWANE \ jf| l O n u a i L L  ! У М  I DO L A S T R I C O

W ARSZAW A, SPISK A  7.

C E M E N T ,  S Z A M O T Y  I I N N E  M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E  
W A G O N O W O  I Z E  S K Ł A D U  

N A  Ż Ą D A N I E  Z D O S T A W Ą

„ W I B R O B E T O N “
Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  B E T O N O W E G O

wlaść. A. D R  ЕС K I
KRZ E S Z OWI CE ,  TEL. 46.

S p e c j a l n o ś ć :  żelbetowe ramy okienne, maszty stalbetowe oświe­
tleniowe i do linii wysokich napięć. Elementy struno-betonowe 

„stropu jednolitego*1. Płytki okładzinowe i posadzkowe.

PŁYTY
budoirlano-izolacyjne

akustyczne, c iep lne  do stropów , śc ian  działow ych  itp. 
g rub , od 3 do 7% cm., dług. 2 n a  V 2 m. w łasnego  w y ­

ro b u  po leca ją :

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE

„A L P A R“ sp. z o. o.
W arszawa, ul. Grójecka 73

SK ŁA D Y  M A TER IA ŁÓ W  B UD OW LA NY CH

W Y T W Ó R N I A  
PŁYT I ZOLAC YJ NYC H
DRZEWNO- CEMENTOWYCH

>B R O N S Z W E D <
І Ш М І І Ш І І І І І ......... I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I ............ 11 M U M  11 H M  11 Ш І  MI I I  H M  II IM MI I  11111111 l i n  MI I I  i n n i

W A R S Z A W A ,  Ulica Puławska Nr 55

PRODUKCJA PŁYT DRZEWNO- 
CEM ENTOW YCH, IMPREGNO­
W ANYCH SOLAMI MINERAL­

NYMI O GRUBOŚCIACH 
3-5-7 cm

R Y N E K  B U D O W L A N Y

ASFALTOWE ROBOTY

„P R A Da
Sp. z o. o.

Przedsiębiorstwo r o b ó t 
asfaltowych i drogowych
W arszaw a, Z w ro tn icza  6. Z arząd : F il tro w a  81, te l. 8-70-29 1 

Roboty izolacyjne
Produkcja materiałów bitumicznych 

R o b o t y  b r u k a r s k i e

W a r s z a w s k i e  Przedsiębiorstwo A s f a l t o w e  
W łaśc. STEFAN CHAMSKI

W arszaw a-M okotów , ul. W e jn e rta  26-2. Tel. 429-76

wykonuje:
jezdn ie  asfa ltow e, budow ę dróg, 
a s fa lty  podw órzow e, posadzko­
w e i kw asoodporne , robo ty  b ru ­

k a rsk ie  i izolacy jne 
Prosim y żądać ofert.

A N TO N I W Y SOCKI — P rzedsięb io rstw o  robót a sfa lto ­
w ych , izo lacy jnych  i b ru k a rsk ic h  — W arszaw a 42, 
ul. N arcyzy  Ż m ichow sk ie j 1.
Wykonywa roboty izolacyjne, asfaltowe i drogowe,

II



BETONIARKI

B E T O N I A R K I  
W I N D Y ,  W Ó Z K I  
T A C Z K I ,  F O R M Y  
B E T O N I A R S K I E

Fabryka maszyn !1 i l  i i  Sp- z °- °-
45-letnie dośw iadczenie.

W arszaw a, ul. G ren ad ie ró w  32, te le fo n  45-84 (P raga)

1 BETONOWE WYROBY

Вш ш к ш ш ш в ш в н н н
s p .  

z  o . o .„ K 8 Y L O L I T “
W arszawa, ul. N oakow skiego 12, tel. 8.59-56

w y k o n y w a :  posadzk i ksy lo litow e i las tricow e , 
stopnie, p a ra p e ty  ok ienne oraz  robo ty  
w  sz tucznym  m arm u rz e  i g ran icie , 

p r o d u k u j e :  p ły tk i ksy lo litow e i las tricow e.

Iltlt} Мнпі
рк»Ч А аМ к с  
M t f i f l *  aa

М м М м  И ».

P re«brięb ton ta4>  B o d o t r lu c  1n * 
I Z a k i i d i  B t i o i t n c

ш ІЬ г а ш а а а ,  
a ■ r a і в а*
■ I a  a  a, la­
t a  г > 4 е «р.

GŁADKICH 2 s n

Cegła cem entow a
P ły ty  chodnikow e

K ręgi, K raw ężn ik i
R u ry  i D achów ka

S łupy  dó p a rk an ó w  
W y k o n y w a n i e  z a m ó w i e ń  s p e c j a l n y c h

A. M А I N К A
W ytw órnia: W -w a, O do lańska  r. K azim ierzow skiej

Ini. TADEUSZ MIAZGA
Wytwórnia Wyrobów Betonowych 

Warner, ulica Płowiecka 86 
Warszawa-Grochów, Kickiego 2*16 
Kręgi, rury, płyty chodnikowe, kra­
wężniki, tralki, słupy do parkanów.

Ogrodzenia żelbetowe wibrowane.

E D M U N D  S Z M I D T
W ytwórnia wyrobów  betonow ych i ksylolitow ych  
W arszawa 36, ul. Polkow ska 7. Tel. 4.11-08; 4.21-62

Stopnie, p a ra p e ty  okienne, posadzki, robo ty  
w  sztucznym  m arm u rz e  i g ran ic ie , p ły tk i ce­
m en tow e „L astrico" hyd rau liczn ie  p rasow ane. 
---------  Posadzki ksylolitow e ---------

B. SŁO M C ZY Ń SK I — W y tw ó rn ia  w yrobów  be to n o ­
w ych  i las trico w y ch  — W arszaw a, S ask a  K ępa, A n- 
go rsk a  16, tel. 57-46 (P raga).
Schody, płyty, kręgi, rury, kraw ężniki, słupy, cegła  
cem entow a, parapety itp.

ST. W IE W IÓ R SK I — W y tw ó rn ia  w y robów  w ib ro b e to - 
now ych  — szczegóły p a trz  w  ogłoszeniu  n a  I I I  str. 
okładki.

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA

INZ. TA D EU SZ A D A M C ZY K  —  P rzed sięb io rstw o  in ­
ży n ie ry jn o -b u d o w lan e . —  W arszaw a, ul. C ecylii S n ie - 
gockiej 10.

TOM ASZ A LW A ST  — P rzed sięb io rstw o  budow lane — 
W arszaw a, Jan k o w sk a  10.

W O LID O R B A G IE N S K I — P rzed sięb io rstw o  bu d o w lan e— 
W arszaw a, S ask a  K ępa, ul. W aszyngtona 24.

K A Z IM IE R Z  B A R A N O W SK I, B U D OW N ICZY  —  P rzed - 
sięb. ro b ó t bu d o w lan y ch  — W arszaw a, Z ym irsk iego  
104, tel. (P raga) 45-87.

INŻ. B. B A T IJE W S K I — P rzedsięb io rstw o  ro b ó t inży­
n ie ry jn o -b u d o w la n y ch  — W arszaw a, Al. N iepodległo-

. ści 219, m. 7, tel. 8.84-38.

INŻ. ROM AN B IA Ł K O W SK I — P rzed s ięb io rstw o  b u ­
do w lan e  — W arszaw a, ul. C hm ie lna  6, te l. 88-440.

IN Ż. W. B IE L E C K I i S -k a  — P rzed sięb io rstw o  in ży n .-b u - 
dow l. ■— Sp. jaw n a , W -w a, M okotow ska 55, t. 876-44.

IN Ż . M. BLA N DO  — P rzed s ięb io rstw o  ro b ó t inżyn ie r.- 
b u d o w lan y ch  —  W -w a, K rak . P rzedm . 16/18 m. 23a.

„B LO K  T EC H N IC Z N Y ” — P rzed s ięb io rstw o  ro b ó t inży­
n ie ry jn o -b u d o w la n y ch  — Sp. z o. o. — W arszaw a, 
C zerw onego K rzyża  11 m. 8.

W IN CEN TY  BOG DA N  — P rzed s ięb io rstw o  bu d o w lan e  — 
W arszaw a, ul. W itk iew icza 39.

JA N  B O R K O W SK I — B udow niczy  — P rzedsięb io rstw o  
b u d o w lan e  —  W arszaw a, F ra n c u sk a  За.

IN Ż. ZY G M U N T BRU N N ER  —  P rzedsięb . inżyn ier. - 
bu d o w lan e  — W arszaw a, ul. W iśniow a 48.

INŻ. K O N STA N TY  B R Y G IE W IC Z  — B iu ro  in ży n ie ry jn o - 
bu d o w lan e  — R adom . M ickiew icza 5.

INŻ. ARCH. Z. B U C Z K O W SK I i IN Ż. K. JA N K O W SK I — 
B iuro  in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — W arszaw a, ul. P iu ­
sa  X I lb  m . 18.

BU CZY Ń SK I ST A N ISŁ A W  — Przedsięb . ro b ó t in żyn ie r.- 
bu dow lanych  — W arszaw a, O tw ocka 7 m. 4.

„B U D A R “ — Sp. z o. o. — B iu ro  b u d o w łan o -a rch itek to - 
n iczne — W arszaw a, S ask a  K ępa, ul. Ł o tew ska  10.

„BU D O K A N " K. B O R K O W SK I, A. K L E IB E R  i S -k a  — 
Spó łka z o. o., P rzed s ięb io rstw o  in ży n ie ry jn o -b u d o w la ­
ne  —- W arszaw a, ul. S ucha  16, te l. 8.50-47.

„BUD OW A " — Spółdz. p racy  — W -w a, P o ln a  46d m. 9, 
tel. 8.73-39. W ykonyw a w szelk ie  ro b o ty  budow lane. 
W łasna m echaniczna stolarnia.

„B U D O W N IC TW O 1* — P rzed s ięb io rstw o  ro b ó t bu d o w la ­
nych  — Sp. z o. o. — W arszaw a, ul. W ilcza 42.

„B UD OW N ICTW O  L Ą D O W E '1 — Sp. z o. o. — Przedsięb . 
bud. — B iuro : W -w a, C zerw . K rzyża  16, te l. 8.56-4Г. 
S k ład  m at. bud. i s to la rn ia  ul. G rodzieńska  65.
Roboty ziem ne, drogowe, budowlane. Stolarszczyzna.

III



BURN OS, W O JC IE C H O W SK I IN Ż Y N IE R O W IE  — 
& D EM BO W SK I — P rzedsięb io rstw o  ro b ó t inżyn ie ­
ry jn y ch  — Sp. z o. o., W arszaw a, T ow arow a 18.

ST. C H R O STO W SK I — P rzedsięb io rstw o  budow lane , Sp. 
z o. o. —■ W arszaw a, ul. S łupecka  4. m. 80.

JA N  C H R ZA N O W SK I —  P rzed sięb io rstw o  bu d o w lan e  — 
W arszaw a, Żoliborz. S iem iradzk iego  1.

INŻ. M A R IA N  CUDNY i S -k a  — P rzeds. in ż .-b u d o w la - 
ne — W arszaw a, N ow ogrodzka 6a m . 20, tel. 8.87-94.

K. C Z A PL IC K I — P rzed sięb io rstw o  ro b ó t budow lanych  
i żelbe tow ych  — W arszaw a, ul. P łocka  5b m. 13.

INŻ. CZA RNO TA  - B O JA R S K I (m łodszy) — Przedsięb . 
in ży n ie ry jn e  i fu n d am en to w e. W -w a, M ianow skiego  24.

J. C ZE R W IŃ SK I i S. K O S T R Z E W SK I IN Ż. —Sp. z o. o 
B iu ro  techn .-bud . W arszaw a, ul. R adzym ińska  112/114. 
tel. (P raga) 41-26.

INŻ. W ŁAD YSŁA W  D A W ID O W IC Z — P rzedsięb . robó t 
in żyn ie r.-bud . W arszaw a-M okotów , M isy jna  4.
Plany, projekty, kosztorysy, roboty budow lane i in sta ­
lacyjne w od.-kan., centr. ogrz., gaz, stacje benzynow e.

,,DĄB“ — W arszaw ska spółdz. in ży n ie r.-b u d o w lan a  — Sp. 
z odp. udz. — W arszaw a, Jaw o rzy ń sk a  8, tel. 8.75-46.

IN Ż Y N IE R  J. D IL IS  — P rzed s ięb io rstw o  ro b ó t in ży n ie r­

sk ich  — W arszaw a, ul. K o p e rn ik a  34 m. 37.

„D OM O ST“ — R oboty  in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — Sp. 
z o. o. — W arszaw a, ul. H oża 48.

D ŹW IG N IA " — Spó łdzie ln ia  in ży n ie ry jn o -b u d o w lan a  
z o. u. — W arszaw a, S ask a  K ępa, Ja k u b o w sk a  14. 
te l. 53-27 (P raga).

JÓ Z E F  E LSN E R  — B udow le fab ry czn e  — K raków , 
D ługa 27. — P rzedstaw ić , inż. E. Z ie len iew sk i, — W ar­
szaw a, S zp ita ln a  5 m. 1, te l. 8.82-23.

INŻ. ST. FE R C H  i ST. O K O ŁO W SK I — P rzedsięb . 
in ży n ie r.-b u d o w lan e  —• W arszaw a. Al. S ta lin a  30.

JA N  G A D Z lN SK I i S -k a  — P rzed s ięb io rstw o  techn iczno- 
bu d o w lan e  — W arszaw a, ul. S an d o m ie rsk a  8 m. 5.

ST A N ISŁ A W  G A W R Y SZY N SK I — P rzedsięb . bu d o w la ­
ne  — W arszaw a, Al. Je rozo lim sk ie  57 m . 44.
Stropy i dachy „Monolit" w łasnego patentu.

BUD. JO Z E F  G Ą SZEW SK I — P rzedsięb . ro b ó t bu d o ­
w lan y ch  — W arszaw a-P rag a , Ś rodkow a 17 m. 6.

,,G LO B -M U R “ Sp. z o. o. — P rzed sięb io rstw o  b u d o w la ­
ne W arszaw a, S ta lo w a 53, m. 34.

ST. G Ł O SIK  i W. K O N E C K I — P rzed s ięb io rstw o  robó t 
b u d o w lan y ch  — W arszaw a, ul. B arc ick a  27.

IN Ż. ARCH. H EN R Y K  G O ETZEN  — W arszaw a-M oko­
tów , ul. P ilick a  17.
Roboty budow lane — projekty — w nętrza artystyczne.

IN Ż. M. G O ŚC IC K I, L. M R O CZEK  i S -k a  — Sp. ja w n a  — 
P rzedsięb . ro b ó t in ży n ie ry jn y ch  —- W arszaw a, ul. N o­
w ogrodzka 44, te!. 87-732. A d res tel. ,,M rogos“ — 
Szczecin, K ról. Ja d w ig i 47, Sopot, P ad erew sk ieg o  4.

C ZESŁA W  G Ó R EC K I — P rzedsięb . rob . bu d o w lan y ch  — 
W arszaw a, S ask a  K ępa, P oselska  34, tel. 52.41 (P raga).

TA D EU SZ G Ó R SK I — P rzedsięb . ro b ó t in ży n ie r.-b u d o - 
w lan y ch  i in s ta la cy jn y ch  — W arszaw a, W spólna 13 
m. 13.

H EN R Y K  G RU N T M E JE R  — B udow niczy  — Przedsięb . 
rob. budow lanych , W arszaw a, C hm ielna  34, m. 12.

„HA - K O “ P rzedsięb io rstw o  robó t inżyn iery jno  -  budo­
w lan y ch  —  W arszaw a, ul. P o znańska  14, tel. 8.62-97.

K. H R E B IE N  — P rzedsięb io rstw o  budow lane — W arsza­
w a, ul. G enew ska 33.

„IN T R E S“ — P rzedsięb io rstw o  robó t inżyn ier.-budow la­
nych  — W arszaw a, K oszykow a 35 m. 17.

„IN Ż Y N IE R IA  I BUD OW N ICTW O" — B iuro  i przeds. 
budow y  — Sp. z o. o. — W arszaw a, M ochnackiego І7 
m. 20.

INŻ. ST A N ISŁ A W  JA S IŃ S K I — B iuro  k o n s tru k cy jn o -b u ­
dow lane — W arszaw a, P iu sa  X I 11 m. 4. Sk ład  i bo­
cznica, W arszaw a, B u rak o w sk a  24.

INŻ. T. JA R O SZ  — B iuro  techn iczne  i przedsiębiorstw o 
b udow lane  — W arszaw a, ul. O brońców  1 m. 2, tel. 
(P raga) 55-07.

INŻ. H EN R Y K  JĘ D R Z E JE W SK I — P rzedsięb . inżynie­
ry jn o -b u d o w lan e , W arszaw a, W spólna 63a m. 25.

INŻ. DYPL. H EN R Y K  JU D Y C K I — Przeds. inżyn ie ry jno - 
budow lane  — W -w a, Ż u raw ia  34 m. 10, tel. 8.56-21.

ST A N ISŁ A W  K A L E TA  — Przedsięb . robó t budow lanych . 
W arszaw a, ul. S ko lim ow ska 3, tel. 4.31-76.

INŻ. M IEC ZY SŁA W  K A M IN SK I — B iuro  a rch itek t.b u - 
dow lane — W arszaw a, O leandrów  5 m. 7. tel. 8.84.27.

INŻ. M. K A SPE R O W IC Z  i J. P IE Ń K O W SK I — B iuro 
in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — W arszaw a, W aw elska 46.

INŻ. BUD. WŁ. K LA N O W SK I — P rzedsięb io rstw o  ro ­
bó t in ży n ie ry jn o -b u d o w lan y ch  — W arszaw a, ul. B rac­
k a  22.

„K L IN " R. K LA U SE  i Z. N O R EJK O , IN ŻYN IERO W IE
— Przedsięb . robó t inż .-budow lanych  — Sp. z o. o.. 
W arszaw a, W ilcza 25 m. 11, tel. 8-74-82.

INŻ. J . K O B Y L IŃ SK I i S. ŁO SIA K O W SK I — P rzedsię ­
b io rstw o  inży n ie r.-b u d o w lan e  — W arszaw a, ul. Wi­
dok 22, tel. 8.82-68.

INŻ. L. K O R D Y LEW K I — P rzeds. ro b ó t budow lanych  — 
W arszaw a, S ask a  K ępa, Zw ycięzców  15 m. 9.
W łasne zakłady stolarskie przy ul. Syrokom li 22.

INŻ. W ACŁAW  K O E N IG  — B iu ro  budow lane — W arsza­
w a, ul. K oszykow a 54 m. 6.

Z. K R A JE W S K I i S -k a  — P rzedsięb io rstw o  budow lane — 
Sp. z ogr. odpow . — W arszaw a, ul. M okotow ska 59.

W ŁADYSŁAW  K RA W C ZY K  — P rzedsięb io rstw o  budo­
w lan e  — W arszaw a, Al. Gen. S ikorskiego 52.

INŻ. ZY G M U NT K RA W C ZY K  — P rzedsięb io rstw o  inży­
n ie ry jn o -b u d o w la n e  — W -w a, Al. I A rm ii W. P. 11.

INŻ. W ŁO D ZIM IER Z K RB EC  — P rzedsięb . ro b ó t inżynie­
ry jn o -b u d o w lan y ch  — W arszaw a, N a rb u tta  l l a  m. 17.

I. K R U SZ E W SK I i Z. ST A T K IE W IC Z  — P rzedsięb io r­
stw o ro b ó t b u dow lanych  — W arszaw a, N aruszew i­
cza 10. „

J . K R Y ST ER  i K. D O B R ZA Ń SK I — P rzedsięb io rstw o  in ­
żyn ie rsk ie  — W -w a, ul. S tyk i 22, tel. 57-64 (Praga).

A. K R Z Y SZK IE W IC Z  i ST. JA C Z E W SK I — Przedsięb. 
ro b ó t budow l. — W arszaw a, ul. M arcinkow skiego 7.

INŻ. A. K U L IK O W K I i J. R U D N IC K I — B iuro  inżyn.- 
budow lane — W arszaw a, ul. P iu sa  X I 43 m. 7.

J . K U R K O W SK I — P rzedsięb io rstw o  budow lane, W ar­
szaw a, F iltro w a  68.

IV



H. K URLAN C i ST. PR ZY T U L SK I — P rzedsięb . robó t 
rem ont.-budow lanych  i m a la rsk ich  — W arszaw a, ul. 
Złota 38 m. 29.

BRONISŁAW  K 0 H N  — P rzedsięb . ro b ó t in ży n ie ry jn o - 
budow lanych — W arszaw a, Al. Je rozo lim sk ie  11 m . 1. 
tel. 8.53-54.

O. LENC — P rzedsięb io rstw o  ro b ó t bu d o w lan y ch  — P io n ­
ki p. W -w ą, ul. Pod  G óry 79.

STA N ISŁA W  LEN A RD  — P rezdsięb io rstw o  robó t b u ­
dow lanych  — W arszaw a, ul. K onopacka  21 m. 20.

JA N  LEW A SZK IEW IC Z i S -k a  — P rzedsięb . ro b ó t re -  
m o n t.-budow lanych  — W arszaw a, S zeroka 14 m. 12.

M ICH A Ł L IP IŃ S K I — P rzed sięb io rstw o  ro b ó t b u d o w la ­
nych  — W arszaw a, ul. S m olna  10 m. 37, t. 8-71-82.

INŻ. L IS  P IO T R  I JA N  PR Z E P IÓ R K IE W C Z  — P rz e d ­
sięb iorstw o inży n ie ry jn o -b u d o w lan e , W arszaw a, ul. 
S tan . A ugusta  34, tel. 46-17 (P raga).
W łasna stolarnia m echaniczna przy ul. Okopowej 12.

B OLESŁAW  L lS K IE W IC Z  — P rzedsięb io rstw o  ro b ó t p a ­
low ych — W arszaw a, ul. S ta lo w a 34.

JA N  L ISZ E W SK I — P rzedsięb io rstw o  b udow lane  — 
W arszaw a, ul. Z ąbkow ska  13.

S. LU T N IC K I — P rzedsięb io rstw o  budow lane — W arsza­
w a, ul. P u ław sk a  134.

K A Z IM IER Z  ŁA PU C H A  i S -w ie  — B iu ro  b u d o w lan e  — 
W arszaw a, ul. N oakow skiego 10.

RYSZARD Ł A PIŃ SK I — P rzedsięb io rstw o  in ży n ie ry jn o - 
budow lane — Sp. z ogr. odp., W arszaw a, ul. B aga­
te la  10/27, tel. 8.72-16.

INŻ. ZENON ŁU C ZA K  — P rzedsięb io rstw o  budow lane 
W arszaw a, ul. N oakow skiego 16 m . 6, te l. 8.84-24.

K AROL M A C IE JK O  i ST. B O B O TEK  — B iuro  techn iczne  
i p rzedsięb io rstw o  b u d o w lan o -in s ta lacy jn e  — Łowicz, 
ul. M arsz. S ta lin a  12.

JA N  M A R C IN IA K  — P rzedsięb io rstw o  ro b ó t bu d o w la ­
nych — W arszaw a, ul. O dyńca 37.

INŻ. W ITOLD M A R SZA ŁŁ — P rzedsięb io rstw o  robó t in ­
żynier. i budow l. — W arszaw a, K leczew ska 34 m . 1

FR. M A RTEN S i AD. DAAB — T -w o Z akł. p rzem .-bud . — 
W arszaw a, ul. S tyk i 10a, tel. 50-62 (P raga).

.,M ASYW ", Inż. EDW ARD M O N IK O W SK I i S -k a  — 
P rzedsięb io rstw o  in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — W arsza­
w a, ul. S ty k i 8, tel. (P raga) 57-45.

BRO N ISŁAW  M A TU LK A  — P rzed sięb io rstw o  b u dow la­
ne — W arszaw a, ul. F ran cu sk a  21/3.

INŻ. T. M IC H A ŁO W SK I — P rzed s ięb io rstw o  in żyn ie ­
ry jn o -b u d o w lan e  — W arszaw a, O leand rów  7.

INŻ. W IN CEN TY  M IC H N IEW IC Z  —  P rzedsięb io rstw o  
inży n ie rr .-b u d o w lan e  — W arszaw a, ul. M adaliń sk ie - 
go 42 (Ż u raw ia  24 m. 10), tel. 8.56-21.

H EN RYK  M IL E J — P rzedsięb io rstw o  budow lane  — W ar­
szaw a, ul. Bł. Ł adysław a  4. B iu ro  ul. B rack a  25.

L. M Y SZKO W SKI — P rzedsięb io rstw o  ro b ó t budow lanych , 
W arszaw a, L ind leya  14a, m. 22.

INŻ. M. N A TO R FF — M ontaż k o n s tru k c ji żelaznych
i inne ro bo ty  in ży n ie ry jn e  — W arszaw a, ul. F il tro ­
w a 81 m. 33. te l. 8.58-74.

INŻ. F. N O W O SIELSK I —  P rzedsięb io rstw o  in ży n ie ry j­
ne — W arszaw a, ul. R acław icka  21/23, tel. 4-76-11.

W ŁAD YSŁA W  O LC ZA K  — P rzedsięb io rstw o  b u dow la­
n e  — W arszaw a, Al- Je rozo lim sk ie  45, tel. 8-28-28.

FR. O PA R C ZY K  i P . B R Z O ZO W SK I — D ypl. m istrzo ­
w ie. S pó łka  ro b ó t b u d o w lan y ch  — W arszaw a. P rag a , 
L e tn ia  10.

IN Ż. M. O SĘK A  i S. SO B IE C K I — P rzedsięb io rstw o  robó t 
in ży n ie r.-b u d o w lan y ch  —  W arszaw a, M iodow a 14.

IN Ż. A DAM  PA C E K  — P rzed s ięb io rstw o  inży n ie ry jn o - 
b u d o w lan e  —  W arszaw a, ul. W ilcza 29a.

RYSZA RD  P A JĄ C Z K O W SK I — P rzed sięb io rstw o  robó t 
b u d o w lan y ch  —  W arszaw a, ul. Z ak o p iań sk a  29.

„PA L E  F R A N K I W PO L SC E “ — B udow a fu n d am en tó w  
W arszaw a, ul. S ękociń ska  13 m. 5.

INŻ. M. P A ST W A  —  P rzed s ięb io rstw o  ro b ó t techn icz­
n ych  — W arszaw a, ul. B rack a  23, m. 62.
W szelkie roboty budow lane oraz w odno-m elioracyjne.

P IO T R  P IL A R Z  — P rzed s ięb io rstw o  robó t bu d o w lan y ch — 
W arszaw a, ul. 11-go L is to p ad a  20.

PL E B A Ń SK I, P A SZ K O W SK I, SZY M A Ń SK I IN Ż Y N IE ­
R O W IE — P rzeds. ro b ó t in ży n ie ry jn y ch  — W arszaw a, 
F ra sc a ti 2 m. 15, te . 8.71-94.

PL SZ C Z Y N SK I M A R IA N  — P rzedsięb . ro b ó t inżyn .- 
bu d o w lan y ch  — W arszaw a, ul. W aszyngtona 14a.

IN Ż. CZESŁA W  PO D L E C K I i S -k a  — P rzedsięb io rstw o  
in ży n ie r.-b u d o w lan e  — W arszaw a, F ra sc a ti 3, t. 8.64.79 
W ykonyw a w szelk ie roboty budow lane, drogowe i in ­
żynierskie w  najszerszym  zakresie.

J. PO M IR S K I i S -k a  — P rzed s ięb io rstw o  in ży n ie ry jn o -b u ­
dow lane — W arszaw a, Al. Je ro zo lim sk ie  19, tel. 8.79.33.

A. PR Z E C Ł A W SK I, A. JA R O S IŃ S K I i S -k a  — P rzed ­
sięb io rs tw o  budow lane. —  W arszaw a, Ż u raw ia  30.

„P R O JE K T  i BUD OW A " — P rzed s ięb io rstw o  in ży n ie ry j­
n o -b u d o w lan e  — Sp. z o. o., W arszaw a, ul. M alczew ­
sk iego 6.

PR Z E D SIĘ B IO R ST W O  BU D O W N IC TW A  PR ZEM Y ­
SŁOW EG O  — Sp. z o. o. — W arszaw a, Ż u raw ia  2, 
tel. 8.53-21.

„PR ZEM Y SŁ BU D O W LA N Y " — S pó łdzie ln ia  p racy , 
daw n. Spółdz. P rzem ysłow ców  B udow nic tw a  — W ar­
szaw a, ul. C hocim ska 31 m. 20, tel. 4.10-48.

„RAYM OND" — T ow arzystw o  F u n d am en to w e  — W arsza­
w a, Al. Je ro zo lim sk a  21 m. 7.

„R E K O N ST R U K C JA " -— P rzed sięb io rstw o  robó t inży­
n ie ry jn o -b u d o w la n y ch  — W arszaw a, N ow ogrodzka 18 
m. 4, tel. 8.84-48.

„R O B O T" — P rzed s ięb io rstw o  in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — 
Sp. z o. o. — W arszaw a, ul. M okotow ska 8 m . 12, 
tel. 8.74-88.

FR A N C ISZ E K  R O T H  — P rzed sięb io rstw o  ro b ó t budow la­
nych  — W arszaw a, ul. K oszykow a 59, tel. 8.82-77.

S. R ŻY SK O  i F . SZRED ER  — B iuro  in ży n ie ry jn o -b u ­
dow lane  — W arszaw a, O lszew ska 11, tel. 4.06-06.

„SA BO " — P rzed s ięb io rstw o  in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — 
Sp. z o. o., W arszaw a, ul. N ow ogrodzka 29 m. 12.

I. SA D ŁO W SK I, H. LEM A N  i S -k a  — P rzedsięb io rstw o  
in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — W arszaw a, ul. O kólnik  l la .

„SA PER Z Y " — Sp. z o. o. — Przedsięb . inż .-budow lane — 
W arszaw a, ul. W spólna 7, tel. 8.58.48. O ddział: G dańsk- 
W rzeszcz, u l P o litechn iczna  14, te l 4.20-37.
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W ŁAD YSŁA W  SIT A R Z  — P rzed s ięb io rstw o  b udow lane  — 
W arszaw a, ul. G rochow ska 359.

„SK A LA " — P rzed sięb io rstw o  ro b ó t in ży n ie ry jn o -b u d o ­
w lan y ch  — Sp. z o. o., W arszaw a, P u ła w sk a  103 m . 6. 
Roboty inżynieryjno-budow lane o specjalnych w a lo ­
rach architektonicznych.

„SK A R PA " — Spó łka  in ż y n ie ry jn o -b u d o w lan a  z o. o. — 
W arszaw a, M ochnackiego  17 m . 20a.

IN Ż. ZY G M U N T SK A R Ż Y Ń SK I — P rzed sięb io rstw o  in - 
ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — W arszaw a, M yśliw iecka 12.

IN Ż. F . S K Ą P S K I — B iuro  b u d o w lan e  W arszaw a, ul. 
A sfa ltow a 12^ te l. 4.30-15.

S. К . B. S PÓ Ł D Z IE L N IA  PR A C Y  K O M U N IK  AC Y JN O - 
BU D OW LA NA  — W arszaw a, ul. G rochow ska 237, tel. 
48-15 (P raga).

S. SK O C Z Y Ń SK I — P rzedsięb . ro b ó t bu d o w lan y ch  — 
W arszaw a, ul. W aw elska 2 (fińskie dom ki) kol. X I/2 .

IN Ż. H EN R Y K  SK U P  —  P rzed s ięb io rstw o  bu d o w lan e  — 
W arszaw a, ul. W spólna 61 m . 29.

F E L IK S  SK W ER ES — P rzedsięb . bu d o w lan e  — W arsza­
w a, Al. Je ro zo lim sk a  13 m . 10, te l. 8.70.95.

INŻ. ST A N ISŁ A W  S Ł A W IŃ SK I i S -k a  — Sp. z o. o. — 
Przedsięb . ro b ó t inżyn .-budow l. —  W arszaw a, ul. 
D w ern ick iego  15, tel. 48-19 (P raga).

INŻ. JE R Z Y  SŁ O M lN S K I —  P rzed sięb io rstw o  robó t b u ­
dow lanych  — W arszaw a, ul. P iu sa  X I 11 m. 3.

F E L IK S  SM A CZN Y  — BU D O W N ICZY  — P rzed s ięb io r­
stw o  ro b ó t in ży n ie ry jn o -b u d o w lan y ch  ■— W arszaw a, 
ul. S zu stra  49.

ST. SO K O ŁO W SK I — P rzed sięb io rstw o  robó t bu d o w la ­
nych  — W arszaw a, ul. O brońców  12a.

SPÓ ŁD Z IE LC Z E  STO W A R ZY SZEN IE B U D O W LA N E — 
Spółdz. p racy  z odp. udz. — W arszaw a, G rochow ska 
267 m. 12.
Roboty rem ontow o-budow lane.

„SPR A W N O ŚĆ " — Spó łdzie ln ia  ro b ó t in ż y n ie ry jn o -b u - 
do w lanyh  z o. u. — W arszaw a, S a sk a  K ępa, ul. Cze­
sk a  5, tel. 52-27 (P raga).

INŻ. ARCH. A RTU R  ST A H L  i S -k a  — B iuro  a rc h ite k to ­
n iczn o -b u d o w lan e  — W arszaw a, P rezy d en ck a  3.

„ST A L -D O M " — In ży n .-b u d o w lan a  spółdz. p racy  z ogr. 
odp. —  W arszaw a, ul. S k o ru p k i 7.

K A Z IM IE R Z  ST A N IE W IC Z  — B iuro  in ży n ie ry jn o -b u d o ­
w lan e  — W arszaw a, Al. Je ro zo lim sk a  17, te l. 8.64.45.

TA D EU SZ S T E f’A N SK I — P rzed sięb io rstw o  budow lane, 
P iaseczno, ul. M ickiew icza 18.

J. ST R A C H A L SK I — P rzed s ięb io rstw o  in ż y n ie ry jn o -b u ­
dow lane —• W arszaw a, ul. Z ło ta  37 m . 12. O ddziały: 
P oznań , ul. Św. W ojciecha 22 i G dynia , 10-go L u tego  3.

IN ŻY N IE R O W IE  K. STR O N C ZY Ń SK I, R. C ZA R N O TA - 
B O JA R S K I i S -k a  —  Sp. Akc. —  T ow arzystw o  budo ­
w lan e  — W arszaw a, ul. F il tro w a  81, te l. 8.58.74.

IN Ż. TA D EU SZ ST U D Z IŃ SK I —  P rzed sięb io rstw o  robó t 
bu d o w lan y ch  — W arszaw a, ul. P ro k u ra to rs k a  9.

„SU PR E M A " — w ł. A n d rze j K ożuchow sk i —  Przedsięb . 
ro b ó t budow l. — W arszaw a, ul. S k o ru p k i 7 m . 1.

SZA C H O W SK I M IC H A Ł, A R C H IT E K T  — Przedsięb io r. 
' in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — W arszaw a, ul. L ip sk a  13, 

tel. 50-48 (P raga).

IN Ż. JÓ Z E F  SŻA M B O R SK I — P rzedsięb io rstw o  robót 
b u dow lanych  — W arszaw a, ul. W ilcza 73 m. 5.

F E L IK S  SZTO M PK A , BUDOW NICZY DYPL. — Sp. 
z o. o. — Przedsięb . ro b ó t budow lanych  i in s ta la cy j­
nych  — W arszaw a, Al. Jerozo lim sk ie  3 m. 22, tel. 
8.56.12.
W łasne w arsztaty stolarskie przy ul. Ząbkowskiej 15a.

J. Z. SZU M O W SK I i S -k a  —- B iuro  robó t in ży n ie ry jn o - 
bu d o w lan y ch  — W arszaw a, ul. G rochow ska 327.

S. SZ Y SZ E J — P rzedsięb io rstw o  robó t budow lanych . — 
W arszaw a, ul. F ra n c u sk a  6, tel. (P raga) 52-49.

„TEC H N IK A  I PR A C A " — P rzedsięb io rstw o  inżyn iery j- 
no -budow l. —  inż. J a n  G olińsk i i S tan is ław  K ow al­
czuk — Sp. z o. o. — W arszaw a, ul. P oznańska  14 
m. 31.

„TR A W ER S" H A C IEW IC Z i SE R W lN SK I, inżynierow ie 
T ow arzystw o  in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — W arszaw a, 
S ask a  K ępa, ul. Jak u b o w sk a  14 m. 2, tel. (Praga) 
52-98.

„TRW A ŁA  ŚC IA N A " — B iuro  budow lane — W arszaw a, 
Ż u raw ia  24. K ie row n ic tw o  robót: G dańsk, ul. K a r-  
tu z k a  50 i S tarachow ice .

Z. W AHL i H. IW A Ń SK I, IN ŻY N IER O W IE — P rzedsię­
b io rstw o  ro b ó t in ży n ie ry jn o -b u d o w lan y ch , W arszaw a, 
ul. W alecznych 51, tel. 53-38 (Praga).

W A RSZA W SK A  SPÓ ŁK A  TEC H N ICZN A  — P rzedsię ­
b io rstw o  ro b ó t techn icznych  — Sp. z o. o. — W arsza­
w a, ul. M ickiew icza 27.

„W A RSZA W SK IE PR ZE D SIĘ B IO R ST W O  BUD OW LA ­
N E" — Sp. z o. o. — W -w a, N oakow skiego 10 m. 30. 
B udow le nowe. Remonty. W łasny sprzęt techniczny. 

W A R SZA W SK IE PR ZE D SIĘ B IO R ST W O  IN Ż Y N IE R Y J­
N O -B U D O W LA N E — Sp. z o. o. — W arszaw a, O le­
an d ró w  7, te l. 8.71-30.

W. S. B. W A RSZA W SK A  SPÓ ŁK A  BUDOW LANA — 
W arszaw a, ul. P iu sa  X I N r l l a .

W A R SZA W SK IE TOW ARZ. ODBUDOW Y „W .T.O." — 
Sp. z o. o. — arszaw a , Ś n iadeck ich  18, te l. 8-72-83.

W A R SZA W SK IE ZA K ŁA D Y  BUD OW LA NE — Sp. z o. o.
— W arszaw a, ul. B erezyńska  29a, tel. (P raga) 53-84. 
K iero w n ik  inż. St. K aliszew ski.

K A Z IM IE R Z  W IERCH O W ICZ — P rzedsięb io rstw o  b u ­
dow lane —  W arszaw a, J a s n a  17 m . 1.

ROM UA LD  W IER SZY C K I ■— P rzedsięb io rstw o  budow la­
ne  — W arszaw a, u l. P iu sa  X I 3 m . 10.

ST A N ISŁ A W  W IE W IÓ R SK I — Przeds. robó t budow la­
nych  — W arszaw a, M ickiew icza 11.

„W IĘZA R " —  P rzed sięb io rstw o  in ży n ie ry jno -budow lane
— Sp. z o. o. — W arszaw a, P u ław sk a  103 m. 7, tel. 
4.38-97.
Roboty inżynieryjno-budow lane oraz instalacyjne. 
B udow le przem ysłowe.

J. W O JC IE C H O W SK I — Przedsięb1! robó t inż .-budow la- 
n ych  — W arszaw a, Al. Gen. S ikorsk iego  23, tel. 8.51-27. 

ST A N ISŁ A W  W O JC IE C H O W SK I i S -k a  — P rzedsięb io r­
stw o in ży n ie r.-b u d o w lan e  — W arszaw a, O kólnik  l l a .  

IN Ż B -C IA  W O LIŃ SCY  — Sp. z o. o. — P rzedsięb . in ­
ży n ie r.-b u d o w lan e  — W arszaw a, P o zn ań sk a  37 m. 8. 

JA N  W O ŻN IEC —- P rzedsięb io rstw o  budow lane — W ar­
szaw a, ul. M okotow ska 41.

INŻ. K A Z IM IE R Z  W Y LEŻY N SK I — P rzedsięb io rstw o  
b udow lane  — W arszaw a, ul. S karyszew ska 4.
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s,ZJED N O CZEN I IN ŻY N IER O W IE" — Sp. z o. o. — 
P rzedsięb io rstw o  in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — W arsza­
w a, ul. M ianow skiego 10, tel. 8.82-63.

INŻ. ZYGM UNT ZA R ZEC K I i S -k a  — Sp. z o. o. — B iu ro  
budow lane — W arszaw a, Sm ulikow sk iego  9, tel. 
8.70-37.

„ZJEDN OCZENIE IN ŻY N IERÓ W  I R ZE M IEŚL N IK Ó W " 
Sp. z  o . o . — P rzedsięb . robó t inżyn .-budow l. i  in s ta ­
lacy jnych  — W arszaw a, ul. K ru cza  3 m. 5, tel. 8.78,39. 
Tartak i obróbka drewna: Strzelce K raińskie, woj. 
Poznańskie.

JE R Z Y  Z A N U SSI — P rzedsięb io rstw o  techn iczno -budow - 
lane, W arszaw a, Al'. Je rozo lim ska  13.

„ZRZESZEN IE C EC H M ISTR ZÓ W  B U D O W LA N Y CH " — 
Spółdz. P racy  — W arszaw a, ul. W idok 22 m. 12. 
Spółdz. inżynieryjno-budow lana w ykonyw a w szelk ie  
roboty w  zakres budow nictw a wchodzące.

KATOWICE
JÓ Z EF ELSNER — B udow le fab ryczne  — K raków , D łu­

g a  27. K atow ice, ul. M a te jk i 3, I I  p. tel. 3.41-87.

„EŚTEBE" — Ś ląsk ie  T ow arzystw o  B udow lane — Sp. 
z o. o. — K atow ice, u l. R óżana 15 m . 2, te l. 312-42. 
W ykonywa roboty budow lane nad- i podziem ne, ko­
lejowe, ziem ne, drogowe, oraz m osty i przepusty.

INŻ. JÓ Z EF G LO BISZ — P rzedsięb io rstw o  budow lane
i b iuro  a rch itek ton iczne  — K atow ice, ul. O b la tów  8, 
tel. 346.33.
W ykonywa w szelkie roboty w  zakresie budow nictw a  
przemysłowego i m ieszkaniowego.

INŻ. E. S. G RU SZCZY Ń SK I — P rzedsięb io rstw o  inży- 
n ie rsko -budow lane  — K atow ice, K ościuszki 59, tel. 
305.34.

„K A TO W ICK A  SPÓ ŁK A  BUDOW LANA" — K atow ice, 
ul. S łow ackiego 10 m. 5, tel. 330-37.
W ykonawstwo robót z zakresu budow nictw a m ieszka­
niow ego i przem ysłow ego. Roboty m ostowe i k olejo­
we. Własna stolarnia m echaniczna w  Katowicach, ul. 
Damrota 15, tel. 322-08.

INŻ. W. P IO T R O W SK I i S -k a  — P rzedsięb io rstw o  b u ­
dow lane — K atow ice, ul. 3-go M aja 7, tel. 314-16
i 314-11.

P IO T R  PO LA K  — B udow niczy  — P rzed sięb io rstw o  b u ­
dow lane — K atow ice, T e a tra ln a  6, tel. 335.70 i 321.90. 
W ykonywa w szelkie roboty wchodzące w zakres bu­
downictwa.

„SILBUD " Sp. jaw na . — P rzedsięb io rstw o  ro b ó t bu d o w la ­
nych  i b iu ro  in ży n ie ry jn o -a rch itek to n iczn e  — K a to ­
wice, R ynek  1, tel. 330-30, 323-41 i 330-14. 
Budownictwo nad- i podziem ne. Roboty żelbetowe, 
przem ysłowe i konstrukcje drew niane.

P R Z E D S I Ę B IO R S T WO  B U D O W L A N E  
p  I L A D  

ujŁ Antoni Bargiel ^  
Katowice, ul. Warszawska 9 m. 7, teL 317-46

Specjalność: bodowa i remont komi- 
fabrycznych, pirców hutniczych 
oraz obmurowanie kotlóui.

INŻ. ERNEST GARNYSZ
Polskie Przedsiębiorstwo Budon lane dla budownictwa 

nad i podziemnego
MECHANICZNE ZAKŁADY STOLARSKIE 

Katowice, Krakowska 84, tel. 301-91 (biura) i 233*50 
wykonywa wszelkie prace w zakresie budownictwa 

oraz stolarkę budowlaną.

„W SPÓ LN O TA " —  P rzed s ięb io rs tw o  bu d o w lan e  —  Sp. 
z o. o. — K atow ice , ul. S oko lska  1, tel. 335-15 i 345-45.

INŻ. K. W O LN IEW IC Z — P rzed s ięb io rstw o  ro b ó t inży­
n ie ry jn y ch  i budow lanych . K atow ice , PI. W olności 6, 
tel. 342.39. PK O  III-4890.

KRAKÓW
„BUD OW LE PR ZE M Y SŁ O W E " — Sp. z o. o. — K raków , 

PI. Jab ło n o w sk ich  4, te l. 5.79-88.
W szelkie roboty budow lane i inżynierskie. S pecjal­
ność: budowa kotłow ni, chłodni, dom ów  tow arow ych  
oraz całych zakładów  przem ysłow ych.

K. ŻEB R O W SK I, K. S Z U M IŃ SK I i W. SU C H E C K I — 
P rzed sięb io rstw o  rem o n t.-b u d o w la n e  — W arszaw a, 
ul. R adzym ińska  46.
Sp. z o. o. — O liw a, ul. L u b e lsk a  12, tel. 510-02. 

ST A N ISŁ A W  ŻELA ZK O  — P rzed s ięb io rstw o  robó t inży­
n ie ry jn o -b u d o w la n y ch  — W arszaw a, ul. G enew ska 34, 
tel. (P raga) 74-92.

GDAŃSK — SOPOT — GDYNIA
„CED RO" — Przedsięb . ro b ó t budow l. i d rogow ych, Sp. 

z o. o. — G dynia, ul. Ś w ię to jań sk a  139 m. 30.

F IN K -F IN O W IC K I TA D EU SZ A rch .-B ud . — Przedsięb . 
ro b ó t żelbet., budow l., n ad z iem nych  i in ży n ie ry jn y ch
— G dynia, ul. Ś w ię to jań sk a  55 m. 12.

INŻ. K. K O Z A K IE W IC Z  — P rzedsięb . robó t inżyn ier.- 
bu d o w lan y ch  — G dańsk , ul. Z a ro ślak  5, tel. 4.22.59.

INŻ. K. K R Z Y ŻA N O W SK I i S -k a  — P rzedsięb . ro b ó t in - 
ży n ie r.-b u d o w lan y ch  — Sp. z o. o. — G dynia, ul. W ar­
szaw ska 13, tel. 2.20.20.

IN Ż. J. L ESZ C Z Y Ń SK I — P rzedsięb . rob . in ży n .-b u d o w la - 
nych  — Sopot, ul. J a n ą  z K o lna  9, te l. 5.11.23.

L. N. W. Z. L E ŚN IO W SK I, J. N O W IC K I, E. W ELLM AN, 
IN Ż Y N IE R O W IE  — B iu ro  rob. inżyn ier. — G dańsk  — 
W rzeszcz, ul. U p h ag en a  4, tel. 5.16.94.

M A RTEN S FR. i AD. DAA B, TOW . ZA K Ł. PR ZE M Y - 
SŁO W O -B U D O W L. — S. A. — Sopot, ul. P a d e rew ­
skiego 14, tel. 5.13.32.

INŻ. L. M. M A ZA LO N  — B iu ro  inżyn .-budow l. — G dy­
nia , ul. Ś ląska  19, tel. 2.15.74 i 2.23.13.

M O R SK IE  IN Ż.-B U D O  W LANE PR Z E D SIĘ B IO R ST W O , 
Inż. J. K o rw in -P io tro w sk i i S -k a  — G dynia, ul. 10-go 
L u tego  25 m. 6, tel. 2.21.14.

„PIO N " — P rzed sięb io rstw o  budow lane, W ładysław  Dow- 
narow icz  — G dynia, ul. B ato rego  24a, tel. 2.17.10
i 2.67.42.

INŻ. CZESŁA W  PO D L E C K I i S -k a  — Przedsięb . inżyn.- 
bu d o w lan e  — Sopot, K ró l. Jad w ig i 7, te l. 5.12-75.

V II



„PO ZIO M " — P rzedsięb . b u d o w lan e  R om uald  Ż ukow ski
— G dynia, ul. J a n a  z K o lna  13, te l. 2.12.26 i 2.12.41.

„SA PER Z Y " — P rzedsięb . inżyn .-budow lane , Sp. z o. o.
— G dańsk-W rzeszcz, P o litechn iczna  14, tel. 4.20.37.

IN Ż. K. STA N IEW IC Z — B iuro  in ży n .-b u d o w lan e  —  G dy­
n ia , ul. P o rto w a  4 m. 4, te l. 65.13.

„ST R IB O " —  Tow. P rzem .-B udow l. S. A. — G d ań sk - 
W rzeszcz, ul. Ja śk o w a  D olina 46a, tel. 4.23.71.

ZY G M U NT SU SK I i S -k a  — P rzed s ięb io rstw o  budow y — 
G dynia, ul. A b ra h a m a  29, te l. 2.18.84.

JA N  SM ID O W ICZ, IN Ż Y N IE R  — P rzedsięb . rob . inży ­
n ie rsk ich  — G dynia, ul. K a rp a c k a  5, te l. 2.13.34. 

„TRW A ŁA  ŚC IA N A " — B iu ro  budow lane , Sp. z o. o. — 
W arszaw a, ul. Ż u ra w ia  24. K iero w n ic tw o  robó t: 
G dańsk , ul. K a rtu z k a  50, te l. 315-79.

ST A N ISŁ A W  W O JC IE C H O W SK I i S -k a  P rzedsięb . 
inż .-budow lane, — G dańsk-W rzeszcz, ul. K a rło w i­
cza 15, tel. 4.20.51.

IN Ż. ZY G M U N T Z A R Z EC K I i S -k a  — B iu ro  budow lane, 
Sp. z o. o. — O liw a, ul. L u b e lsk a  12, te l. 5.10.02. 

„ŻEL B E T" — R obo ty  in ży n ie ry jn e  i b u d o w lan e  —  Sp. 
z o. o. — G dynia, ul. L ipow a 9, te l. 261-88. Z arząd : 
ul. S ienk iew icza  32.

JÓ Z E F  E LSN ER  — B udow le  fab ry czn e  — K raków , ul.
D ługa 27, te l. 5.61-31 i 5.84-34.

H O M A N SK I W ŁA D Y SŁA W  i S -k a  —  B iu ro  techn iczne
— B udow y n a d -  i podziem ne — P rzed sięb io rstw o  in ­
ż y n ie ry jn o -b u d o w lan e  — K raków , ul. K rzy w a  12, 
te l. 506-84.
W ykonyw a w szelk ie roboty budow lane, drogowe, m o­
stow e, w odno-m elioracyjne i inne.

IN Ż. TA D EU SZ R U T K O W SK I —  P rzed s ięb io rs tw o  ro ­
bó t in ży n ie ry jn o -b u d o w lan y ch  — K rak ó w , ul. Sw. 
G e rtru d y  8, I I  p., te l. 546-53 i 506-67.
W ykonyw a budow le przem ysłow e, dachy Stephana, 
w ieże chłodnicze, budynki m ieszkalne. Posiada w łasną  
stolarnię i betoniarnię.

TO W A R ZY STW O  BUDOW Y PIE C Ó W  PR ZE M Y SŁ O ­
W YCH I U RZĄ D ZEŃ  H U T N IC Z Y C H  „ I G N I S “
— Sp. z o. o. — K raków , ul. D ługa 55, te l. 591-10. 
W ykonyw a projekty, budow y, rekonstrukcje: pieców  
hutniczych, koksow ni oraz generatorów . Patenty  w ła ­
sne. Licencje.

„T R IB " — T ow arzystw o  R obót In ży n ie rsk ich  i B u dow la­
n y ch  —  Sp. z o. o. — K rak ó w , ul. Sw. B ron is ław y  26, 
te l. 5.41-59.

„TRY TO N " — P rzedsięb . in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  — inż. 
M aliszew ski B ogusław  i A. W ik to r —  Sp. z o. o. — 
K rak ó w , ul. S ien n a  3, tel. 5.65-74.

LUBLIN
„W. S Z C Z E PA Ń SK I i S -k a “ — P rzed sięb io rstw o  techn icz­

no -b u d o w lan e . — L ub lin , K rak . P rzedm ieśc ie  36.

ŁÓDŹ
IN Ż. ST A N ISŁ A W  JA S IŃ S K I — B iuro  k o n s tru k c y jn o - 

bu d o w lan e  —  Łódź, ul. P io trk o w sk a  199, te l. 203-79. 

IN Ż. LU D W IK  K U Y D O W IC Z i S -k a  — P rzedsięb io rstw o  
ro b ó t bu d o w lan y ch  — Łódź. ul. S ienk iew icza  53, te l. 
216-21.
W arsztaty, ul. Karola Próchnika 19.

E. M A C IE JE W SK I i S -k a  —  P rzedsięb io rstw o  robó t in ­
ży n ie ry jn o -b u d o w lan y ch  i m e lio racy jnych  — Łódź, 
ul. P io trk o w sk a  119.

K A Z IM IE R Z  ST A N IE W IC Z  — B iuro  in ży n ie ry jn o -b u ­
dow lane — Łódź, ul. N aw ro t 3, tel. 192-72.

POZNAŃ
E IC K E  i K O C EN T IN ŻY N IER O W IE — P rzedsięb io rstw o  

ro b ó t in ży n ie rsk ich  — Poznań , ul. M ickiew icza 30, 
tel. 26-27.

SY LW ESTER  F IE T Z  BUDOW NICZY — P rzedsięb io rstw o  
ro b ó t budow lanych  — Poznań , ul. K onopnick iej 3 
m. 1, tel. 71-57.

M A K SY M IL IA N  G A R STEC K I — B udow niczy — Poznań, 
ul. K ra u lk o fe ra  21, tel. 74-28. M ieszk.: ul. D roga Dę­
b iń sk a  3, te l. 40-27.

JA Ż B O R  M A K SY M IL IA N  — B udow niczy — P rzed się ­
b io rstw o  robó t b u dow lanych  — Poznań, ul. W yspiań­
skiego 20, te l. 64-84.

ST. JU R E K  i CZ. M R O CZK O W SK I — B udow niczow ie 
P rzedsięb io rstw o  ro b ó t budow lano -inżyn ie rsk ich  
P oznań , ul. W alki M łodych 6, te l. 25-03.

K A Z IM IE R Z  K L A T T  — B udow niczy  — P rzedsięb io rstw o  
bu d o w lan e  — P oznań , ul. S zydłow ska 9, tel. 43-33.

ST A N ISŁ A W  Ł A B A C K I BUD OW N ICZY  — P rzed s ięb io r­
stw o ro b ó t b u dow lanych  — Poznań , ul. D olna W il­
da  23/27, te l. 36-74.

B ERN A RD  Ł A M EK  B U D OW N ICZY  — P rzedsięb io rstw o  
ro b ó t b u dow lanych  —  P oznań , R ynek  Ł azarsk i, ul. 
K ąc ik  la , te l. 79-26.

L U D W IK  M IC H A L SK I BUD OW N ICZY  — P rzedsięb io r­
stw o  b udow lane  — P oznań , K az. W ielkiego 10, tel. 
28-97.

H EN R Y K  P IA SZ Y K  B UD OW N ICZY  — P rzedsięb io rstw o  
in ż .-budow lane  — P oznań , ul. M azow iecka 64, tel. 
25-97.

PR ZY B Y ŁA  ST A N ISŁ A W  — B udow nictw o pod - i n a ­
z iem ne — P oznań , ul. M arsz. F ocha 204.
Roboty kanalizacyjne, drenarskie, ziem ne i budow ni­
ctw o m ieszkaniow e.

L. SU RD Y K  i E. M A ZU R EK  BUD OW N ICZOW IE — 
P rzedsięb io rstw o  ro b ó t inż .-budow lanych  — Poznań, 
ul. S łow ackiego  27, te l. 36-04.

W IE L K O PO L SK A  SPÓ ŁK A  BUD OW LA NA  — Sp. z o. o.
— P oznań , ul. M arsz. F ocha  130-32, te l. 67-36.

W IL A SZE K  JÓ Z E F  — P rzedsięb io rstw o  budow lane — 
K ępno, ul. Ign'. Daszyńskiego^ 14, te l. 20. B iuro  we 
W rocław iu, ul. T ra u g u tta  98/100. K onto  K KO  pow. 
W rocław skiego  N r P. 477.

M A R IA N  W O JT Y N IA K  BUD OW N ICZY  — Przedsięb . rob. 
bud o w lan o -in ży n ie rsk ich  — P oznań , K ról. Jad w ig i 5a, 
tel. 92-31.
Budow nictw o nad- i podziem ne, budowa zbiorników  
w odoszczelnych pod zw ierciadłem  w ody gruntowej, 
w iercenia geologiczne, próbne badania gruntów, w ier­
cenia studzien w szelk iego rodzaju i średnicy do każ­
dej głębokości.

ѴТП



WROCŁAW W IL A SZE K  JÓ Z E F  — P rzedsięb . budow lane  w  K ąpni« — 
W rocław , Bog. L indego  4, te l. 28-27.

А. В. I. „A R C H ITEK TU R A , B UD OW N ICTW O, IN Ż Y N IE ­
R IA ". Inż. W. i M. G ruszczyńscy  — S pó łka  ja w n a  — 
W rocław , S zajnochy  11, te l. 28-16.

„A BSO LW EN T" —  P rzedsięb io rstw o  budow lane . — W ro­
cław , ul. D ąbrow skiego  3 m. 5.

„A R C H ITEK T" — P rzed sięb io rstw o  in ż y n ie ry jn o -b u d o w ­
lane  —  W rocław , ul. T ra u g u tta  81, 2 p.

„A R C H IT EK T U R A '1 — P rzed sięb io rstw o  ro b ó t b u d o w la ­
nych  — W rocław , ul. K uźn icza 29a.

JA N  B R U D ZIŃ SK I — R em o n t b u d o w lan o -in s ta lacy jn y  — 
Sp. ja w n a  — W rocław , ul. W. C ybulsk iego  35, te l. 7-99. 
W ykonuje i projektuje: roboty budow lane, stolarskie, 
centr. ogrzewania, gazociąg, kanalizacje i w odociągi, 
urządzenia sanitarne i roboty konstrukcyjne.

STEFA N  BRO M K E — P rzed s ięb io rstw o  budow lane  — 
W rocław , ul. Szajnochy  11.

JÓ Z E F  ELSN ER  — B udow le  fab ry czn e  — K raków , ul. 
D ługa 27. P rzedstaw ić , inż. J. Szychow ski, W rocław , 
ul. W iśniow a 25.

INZ. M. G O ŚC IC K I, L . M R O CZEK  i S -k a  — P rzedsięb . 
robó t in żyn ie rsk ich  — Sp. ja w n a  — ul. Św idn ick ie  
P odw ale  27.

„G RU PA  IN ŻY N IERÓ W " —  P rzedsięb io rstw o  ro b ó t inży ­
n ie ry jn o -b u d o w lan y ch  —  Sp. z o. o. — W rocław , ul. 
R y ch ta lska  5, tel. 38-73.

„G R Y FIT “ — P rzedsięb io rstw o  budow lane.' Sp. z o. o. — 
W rocław , ul. Ł ukaszew icza  15.

J. K ISZ A K IE W IC Z  i J . ZIM N O C H  — P rzedsięb io rstw o  
budow lane — W rocław , ul. G rab iszyńska  15, tel. 23.

„K O N STR U K C JA " — P rzed s ięb io rstw o  in ży n ie ry jn o -b u ­
dow lane" — wł. a rc h ite k t E. S te lm aszu k  —  W rocław , 
ul. W ieczorka 100, te l. 20-31.

„K O N STR U K C JE STA LO W E" —  P rzed sięb io rstw o  b u d o ­
w lan e  — w ł. inż. S tan isław  B ogucki —  W rocław , ul. 
K uźnicza 29a.

INŻ. H EN R Y K  Ł A P IŃ S K I — P rzedsięb io rstw o  b u d o w la ­
ne  —  W rocław , ul. K n iaziew icza 41, te l. 31-49.

M. M O N IC ZEW SK I — A rch itek t — B iu ro  a rch itek to n icz ­
n o -b u d o w lan e  —  W rocław , ul. K o m andorska  8.

„N IEM EN" IN Ż. P IO T R  B A R A N O W SK I i S -k a  —  B iuro  
in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e  —  W rocław , ul. N ow ow iej­
ska  88, tel. 30-30.

„PO N IER " Inż. S tan is ław  T ycholis —  P rzedsięb io rstw o  
b u d o w lan o -in sta lacy jn e  —  W rocław , ul. T ra u g u tta  62.

„REN ESAN S" — P rzedsięb io rstw o  bu d o w lan e  — inż. arch , 
inż. a rch . F . Skom orow ski, J . L u b eck i i S -k a  — W roc­
ław , ul. N oakow skiego 17.

„STA TY K A " — P rzedsięb io rstw o  in ży n ie ry jn o -b u d o w lan e
— Sp. z o. o. —  W rocław , u l. L eszczyńskiego 7, tel. 
24-94.
W ykonywa w szelk ie roboty budow lane. Projekty
i obliczenia statyczne.

INŻ. ROM AN ST R Y JSK I — P rzed s ięb io rstw o  ro b ó t in s ta ­
lacy jn y ch  — W rocław , ul. C. N o rw id a  58, te l. 33-70.

„STYL" —  P rzedsięb io rstw o  b u d o w la n o -sa n ita rn e  — Sp. 
jaw n a  — W rocław , R y b ack a  24.

INŻ. CZ. TA B A CZY Ń SK I — B iu ro  ro b ó t in żyn ie rsk ich  
W rocław , ul. B. L indego  4, te l. 29-27.
W ykonywa roboty i nad- i podziem ne, drogowe, m e­
lioracyjne i pomiarowe.

W R O C Ł A W SK IE  ZA K ŁA D Y  M EC H A N IC ZN E — Spół­
d z ie ln ia  p racy  z odp. udz. — W rocław , ul. P u ła sk ie ­
go 22, te l. 201.
Prowadzi działy: — chłodnictw a —  m echaniczny, in ­
s ta la c ji c en tra ln eg o  og rzew an ia  w sze lk ich  system ów , 
w en ty lac ji, u rząd zeń  k u c h n i re s ta u ra c y jn y c h , p ra ln i 
itp . —  elektryczny, dźw igi, suw n ice  p o rta low e, schody 
ruchom e.

„Z R Z E SZ EN IE  T E C H N IK Ó W " — P rzed s ięb io rstw o  b u ­
dow lane, Sp. z o. o. — ul. W ita  S tw osza 12, te l. 32-34.

DACHOWE KONSTRUKCJE I DACHY SZKLANE

B U R EK  JA N  — Z ak ład y  b lach a rsk ie  — W arszaw a, ul. 
D ługosza 29 m . 16.
W ykonyw a krycie dachów  blachą, m iedzią, papą itd. 
oraz w szelką galanterię blaszaną.

DREWNO BUDOWLANE

R OM AN  K Ę P S K I — P rzem y sł le śn y  —  W arszaw a, P o ­
zn ań sk a  14 m . 34, tel. 8.59-37. B ocznica O św ięcim ­
sk a  3. T a rta k i: P o k rzy w n a , K ra śn ik  D olny, Ł ysa 
G órka.

й  П  Г  H U  r /  S k ł a d  m a t e r i a ł ó w,ADREM
* W arszawa, ul. Żelazna 36
D E S K I ,  K A N T Ó W K I ,  F O R N I E R ,  

S T O L A R K A  B U D O W L A N A ,  
D Ę B I N A  P O S A D Z K O W A  

oraz inne m ateriały budow lane

J A N  B E R E Ż Y Ń S K I
W arszaw a-Praga, M arkowska 11. Tel. 41-23 (Praga)

S k ład  m a te ria łó w  d rzew n y ch  i S to la rn ia  M echaniczna. 

D eski, k an tó w k i, fo rn ie r, d y k ta , s to la rk a  budow lana.

D E S KI  i D R E WN O  
budowlane i stolarskie

Mieczysław Bibrowski i S-ka
W arszawa, ulica Chmielna 53

„ W S P Ó Ł P R A C A ” — N- K-
SK ŁA D  M A T ER IA Ł Ó W  BUDOW LANYCH
i M E C H A N ICZN A  O BR Ó BK A  DRZEW A 
W a r s z a w a ,  u l i c a  Z ł o t a  7 7.

D eski, kantów ki, fornier, drzewo liściaste, oraz 
stolarka budow lana. M echaniczna obróbka drewna.

IX



DŹWIGI••Л;

» ELEKTRODŹWI G«
W ytwórnia D źw igów  E lektrycznych Sp. z ogr. odp. 

b. P rzedstaw icielstw a „OTIS“ i „STIGLER“
W ARSZAW A. B iu ro : ul. K rzyck iego  5/7, tel. 82-722 

W arsz ta ty : ul. K siążęca  15, tel. 87-638 
Budowa dźw igów  elektrycznych osobow ych i tow a­

row ych. Remonty.

W A RSZA W SK A  FA B R Y K A  D ŹW IG Ó W  „W. F. D.“ — 
Spó łka A k cy jn a  — W arszaw a, Em . P la te r  10, tel. 
8-20.25.

FUNDAMENTOWE ROBOTY

„K A FA R “ — S pó łdzie ln ia  m o s to w o -b u d o w lan a  z odp. udz.
— W łochy k. W arszaw y, ul. M ajew skiego  19, te l. 59.

PRZEDSIĘBIORSTW O ROBÓT PALOWYCH

BOLESŁAW LIŚKIEWICZ
W arszaw a-Praga, Stalow a 34

M O STY  I FU N D A M EN TY  NA PA LA C H  
s y s t e m ó w  „R aym ond", „M ast“, 
„H enneb icka", S im p lex" , „S trau ssa" . 
PA L ISA D Y  żelazne  „L arsen a"  i „Zgo­
d a"  o raz  żelbet., „ H e n n e b i c k a " .  

W ynajem  kafarów  parow ych. Składy w łasne.

P A L E  F R A N K I  w P Q L S C E
BUDOWA FUNDAMENTÓW

W ARSZAW A, UL. SĘKOCIŃSKA 13 m. 5.

P a t e n t y ;  Pale Franki — nośność 90 ton, 
Pale Mega, wciskane, nośność 50 t.

INStALACYJNE PRZEDSIĘBIORSTWA

„BUD OW A " — Przedsięb . b u d o w lan o -in s ta lacy jn e  — 
W arszaw a, S ask a  K ępa, ul. Z w ycięzców  25 m . 3. 
Instalacje w odociągow o-kanalizacyjne ogrzewnicze, 
w entylacje, kuchnie itp.

LEO N  C EB U LA K  —■ P rzed s ięb io rstw o  u rząd zeń  m ech a ­
n icznych  i zd ro w o tn y ch  — W arszaw a, ul. M okotow ­
ska  69/71.
Instalacje w od.-kanalizacyjne, centr. ogrzewania
i gazu.

M IEC ZY SŁA W  D M O W SK I — B iu ro  in s ta lacy j s a n i ta r ­
nych  — W arszaw a, ul. Em . P la te r  8 m . 6.
W odociągi, kanalizacja, centralne ogrzew anie zbioro­
w e i lokalne, instalacje gazow e, odw odnienie, drenaże, 
doły gnilne.

D R Z E W IE C K I I JE Z IO R A Ń S K I — P rzed sięb io rstw o  b u ­
d o w lan o -in s ta lacy jn e  — Sp. A kc. — W arszaw a, Al. 
Je ro zo lim sk a  35, te l. 8.67-47.
Ogrzewania centralne w szelk ich  system ów . O grzew a­
nie sufitow e przez prom ieniow anie syst. Crittal. 
O grzewanie kościołów  specjalnym  patentow anym  sy ­
stem em , przew ietrzania, w odociągi, kanalizacje, pral­
nie, kuchnie i w szelk ie urządzenia zdrowotne.

JA N  D U T K IEW IC Z  — B iuro  techn iczne  — W arszaw a, ul. 
C h m ie ln a  106 m. 30.
Ogrzewanie centralne, w odociągi, kanalizacja i urzą­
dzenia gazowe.

INŻ. A. G RA M M EN S — K oncesjonow ane p rzedsięb io r­
stw o  in s ta lac ji w odoc.-kanaliz ., gazu i cen tr . ogrze­
w an ia  — W arszaw a, ul. B ereżyńska  3, tel. 66-54 
(P raga).

„K A L O R IA " — P rzedsięb io rstw o  rob. w odociąg .-kanali- 
zacy jnych , gazow ych i cen tra ln eg o  ogrzew ania — wł. 
J .  G ajda , W arszaw a, H oża 62.

JÓ Z E F  K A M L E R  i SYN — Inżyn ie row ie  — B iuro  tech-. 
n iczne — W arszaw a-M okotów , M isy jna 8, tel. 883-32. 
Centralne ogrzew anie. W odociągi. Kanalizacja. K uch­
n ie parowe, pralnie itp.

F. K O W A LSK I i J . S IC lN S K I — B iuro  techniczne — 
W arszaw a, W ilcza 29a, te l. 8.57-26; G ró jecka 51. 
O grzewania centralne, w odociągi, kanalizacje, w en ty ­
lacje, urządzenia gazow e i w szelk ie urządzenia zdro­
wotne.

INŻ. SEW ERYN L U B E R T  — B iuro  tech n iczn o -in sta la - 
cy jne  — W arszaw a, ul. H oża 6.

B RO N ISŁA W  Ł A P IŃ S K I •— Przedsięb . robó t in s ta la cy j­
nych  — W arszaw a, Al. G en. S ikorsk iego  25 m. 8. 
K analizacje, w odociągi, centr. ogrzew anie, w en ty la ­
cje, kuchnie, suszarnie, pralnie. Projekty. Kosztorysy.

INŻ. J . M IESZ K O W SK I — Przedsięb . robó t inżyn iersk ich
— W arszaw a, ul. W ilcza 8, te l. 8.78.58 — O ddział W ro­
cław , ul. C y p rian a  N orw ida  20.
O grzewanie centralne w szelkich system ów , w en ty la ­
cja, pralnie, kuchnie, suszarnie, wodociągi, kanaliza­
cja, urządzenia gazow e. Projekty. Obliczenia.

INŻ. M IEC ZY SŁA W  N IE R O JE W SK I — U rządzen ia  ciep l­
ne, k lim a ty zacy jn e  i  chłodnicze — W arszaw a, N oa­
kow skiego  10/5, te l. 8.76.04.
W ykonyw a m. in. na podstaw ie licencji urządzenia 
ogrzew ania przez prom ieniow anie i chłodzenie pom ie­
szczeń syst. Crittal, Van Dooren, E.N.B., Deriaz.

A. N IE W IA D O M SK I i S -k a  — K oncesjonow ane b iu ro  in ­
s ta lacy jn e  —  M arszałkow ska 66 m. 26a.
K analizacje i w odociągi, centralne ogrzew anie i w szel­
kie inne urządzenia zdrowotne.

IN Ż. M O DEST PIE SK Ó W  — P rzedsięb io rstw o  robó t inży­
n ie rsk ich  —- W arszaw a, ul. Ż u raw ia  24 m. 10.

B. PO R O SZ EW SK I — Przeds. robó t in s ta lacy jn y ch  — 
W arszaw a, Al. W aszyngtona 6, tel. (P raga) 54-93.

„PO ZIO M " — B u d o w lan o -in s ta lacy jn a  spó łdzieln ia  p racy
— W arszaw a ul. P iu sa  X I 38, tel. 88-588.
Roboty wod.-kanał., centr. ogrzewania i gazowe.

R A D Ł O W SK I A. i M. SZTO S — F a b ry k a  u rząd zeń  zdro­
w o tn y ch  — W arszaw a, ul. D aleka  3. B iuro: AL Gen. 
S ikorsk iego  95.
Ogrzewania centralne w szelkich system ów . W odocią­
gi, kanalizacje, pralnie, kuchnie itp.

LEO N  SA D O W SK I — K oncesjonow ane p rzedsięb iorstw o 
ro b ó t in s ta la cy jn y ch  — W arszaw a, L itew ska  12.

H. SĘ K O W SK I — B iuro  in s ta lacy jn o -tech n iczn e  — W ar­
szaw a, ul. H oża 42, te l. 8.25-67.
Urządzenia cieplne i sanitarne.

A N T O N I S IC lN S K I i S -k a  — Spó łka  jaw n a  — B iuro  
techn iczne  — W arszaw a, K oszykow a 49, tel. 8.77.43.
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INŻ. W. SO BO LEW SK I — Przedsięb . in ży n ie ry jn o -h y d ro - 
techniczne — W arszaw a, W ilcza 8 m. 10, tel. 8.86.96. 
Wodociągi, kanalizacja, centralne ogrzew anie, in sta ­
lacje gazowe i sanitarne, roboty wodne.

INŻ. CZ. STA N K IEW IC Z — Sp. z o. o. —  B iu ro  te c h ­
niczne — W arszaw a, ul. K oszykow a 49 m. 16. 
Instalacje centr. ogrzew ania i urządzeń cieplnych. D o­
stawa, remont i montaż kotłów  w ysokiego ciśnienia
i urządzeń kotłowni.

A. SZA FR A N EK  Sen. — B udow a og rzew ań  c e n tra ln y ch  
w en ty lac ji i u rządzeń  san ita rn y c h  — P oznań , ul. F re ­
d ry  3, tel. 20-30.
W arsztaty Dąbrowskiego 87.

„TER M O -SA N O -T E C H N IK A “ — Spółdzielcze przeds. in ­
s ta lacy jne  — W arszaw a, M arsza łkow ska  61 m . 19. 
Ogrzewania centralne w szelkich syst., przew ietrzania, 
nawilżanie, kanalizacje, w odociągi w  budynkach
i osiedlach. Oczyszczanie ścieków  w szelk ich  syst. P ral­
nie, kuchnie, łaźnie, hydropatie, p ływ aln ie oraz w sze l­
kie urządzenia zdrowotne.

WŁ. W CISŁY — B iuro  in s ta lacy jn o -tech n iczn e  — W ar­
szaw a, B erezyńska  14 m . 3.

/ '
JA N  W RÓBLEW SK I — w łaściciele: J . W róblew ski i B. 

C hybow ski — B iu ro  tech n iczn o -in s ta lacy jn e  —  W ar­
szaw a, ul. P u ław sk a  25a, tel. 4.14-63.
Urządzenia cieplne i zdrowotne.

INŻ. A. Z A JĄ C Z K O W SK I i M. K A C PR ZY K  — B iuro  
u rządzeń  ciepln., zdrów , i m ech. — W arszaw a, M ie­
dziana 10.

INŻ. CZ. ZA R ZEC K I i S -k a  — B iuro  in s ta la c y jn o -te c h ­
niczne — W arszaw a, ul. W ilcza 8 m . 26.
Instalacje centr. ogrz., w entylacji, w od.kanaliz., gazo­
w e itd.

JO Z E F  ZBR O ŻEK  — B iuro  tech n iczn o -in sta lacy jn e  — 
W arszaw a, Salezego 2 m . 119.
Instalacje centralnego ogrzewania, wodociągow e, k a ­
nalizacyjne X gazow e, w entylacje, zakłady kąpielowe, 
knchnie parowe i gazowe.

W arszaw a, ul. D zika 21/23, tel.

KAMIEŃ

INŻ. J . F edorow icz  
8.93.23.
Roboty kam ieniarskie w  piaskow cu, granicie, m arm u­
rze.

„G R A N IT " — Z rzeszen ie  P rac . K ielec. P rzem y słu  M arm .
i K am ień . — Sp. z o. o. —  W arszaw a, P o ln a  24, tel. 
85.244.

Kielecki Przemysł Marmurowy i Budowlany
Spółka z ogr. odpowiedzialnością

W Y D Z I A Ł  R O B Ó T
IN ŻY N IE R Y JN O  - BUDOW LANYCH 
M A R M U R O W Y C H  
K A M I E N I A R  S K  I C H

CENTRALA
W A  R S Z A W A 
u l. T rę b a c k a  10

K I E L C E
AL 3 M AJA 5 
T e le fo n  10 - 01

Marmury z irłasnycli kamieniołomóir
M ączk i m a rm u ro w e  i g ry z ik i.

Wł. Przecławski i J. Wojciechowski
PR Z E D SIĘ B IO R ST W O  R O B Ó T  K A M IE N IA R SK IC H  

W arszawa, ul. O św ięcim ska 5, boczna Spiskiej - Ochota 

P I A S K O W C E  z w łasn y ch  kam ien io łom ów  

GRANITY * MARMURY * ALABASTRY

Spółdzielnia Pracy
„R Z E Ź ВI A R Z Y-K A MI E N i A R Z Y“ sP z o. o.

Warszauja, ul. Hipoteczna 8 m. 79 
швкопцша roboty

KAMIENIARSKIE. GRANITOWE PIAS­
KOW COW E. M A R M U R O W E . ELE­
WACJE. NAPRAWY Z A B Y T K Ó W , 

P O M N I K I .  1 L p.

KAMIEŃ SZTUCZNY

KAFLE

FABRYKA KAFLI

B-ci Berezowskich ——
w Białymstoku, ul. Krzywa 22

p o l e c a  kafle kwadratelowe
:-----=  po cenach przystępnych

Kafle, Kuchnie, 
Piece, Terrakota, 

Glazura, Szamot
Fr. Gawin i S-kap o l e c a  F i r m a  

W-wa, Próżna 10

C ZE R N IA K O W SK IE  SK ŁA D Y  M A TER IA ŁÓ W  BUD OW ­
LA N Y C H  — p a trz  ogłoszenie n a  str. II okładki.

KONCESJONOW ANE PRZEDSIĘBIORSTW O  
RZEŹBIARSKO - SZTUKATORSKIE

JANKOWSKI STANISŁAW SYN
W A RSZA W A, UL. G O D EB SK IE G O  N r 14.

W ykonyw a zabezp ieczen ia  zaby tków , k o n se rw ac ję  
sz tuczne m a rm u ry , la s try k a  te rrazy to w e , cem en to ­

w e i w szelk ie  ro b o ty  w  zak res  sz tu k a to rs tw a  
w chodzące.

DO ROBÓT LASTRICOWYCH

Marmury mielone 
Kamienie do s z l i f o w a n i a

oraz  w apno , cem en t, gips, trzc ina , 
szam oty  i inne  m a te r ia ły  budow lane.

M I C H A Ł  R 1T T E R w- ^ 3 № r S i i ,_I1*-

„TER R A M IT" ■ 
fasadow e".

patrz- ogłoszenie w  dziale  „W ypraw y

X I



„TERRAZZO" Krzeszowickie Zakłady
”  _________ M i e l e n i a  M a r m u r ó w

Krzeszowice, Krakowska 49, tel. 61 
Koalo Р. К. O., Krakóm IY-1616.
ŻWIRKI  MARMUROWE

w* w*ry«fldch kolorach i nataznionlcich 1 mączki do robót 
lastrieowTcb.

„DRAX ( t  K L E J  M A L A R S K I
*1 n a j t a ń s z y  i na jw y d a jn ie jszy
ІІШІШі:!ІШІІІІІІІ<ІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІ||||||ІІ||ІІ!ІІ|!І1>|||||І||||||||іііШш ІІІШІІІІІІШІІІШШІІШШІІІІІІІІІІШІІІ 
dó nabycia

w e w szystkich Oddziałach 
Centrali H andlowej M ateriałów Budow lanych

Zakłady Terrabona i Terrazo. D. Szmaj- 
dlera S-cy — Krzeszowice k. Krakowa. — 
Szczegóły patrz w ogłoszeniu na str. 1-szej.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE

I W - w a  — Wo l a ,  
ul. REDUTOWA 10
Firm a egz. od 1919 r.

Parapety, — żaluzje, — bramy, — okna, 
wiązania dachowe całkowicie spawane, 
= = = = = =  ogrodzenia i t. p. =

IN Ż. M. N A T O R FF — M ontaż k o n s tru k c ji że laznych  i in ­
ne  ro b o ty  in ży n ie ry jn e  — W arszaw a, ul. F il tro w a  81 
m. 33, te l. 8.58-74.

F irm a  eg zystu je  od 1921 r.

WYTWÓRNIA ŚLUSARSKA

A n t o n i  S z m a l e n b e r g
W arszawa, ul. Skierniew icka 12.

W yroby ozdobne z żelaza k u teg o  i k o n s tru k c je  bu d o ­
w lan e  o raz  d rzw i, k ra ty  b a lu s tra d y , p a ra p e ty , b ram y , 

ży rando le , k in k ie ty , la ta rn ie , k o m in k i itp .

„W O S“ W y tw ó rn ia  o ch ronnych  s ia tek  — W arszaw a, ul.
M arsza łkow ska  11/13. 

j Szczegóły p a trz  w  ogłoszeniu  n a  s tr. I I  okładki.

H. Z IE L E Z IŃ S K I — F a b ry k a  w yrobów  żelaznych  — 
_ szczegóły p a trz  w  ogłoszeniu  n a  s tr. 1-ej.

INŻ. H EN R Y K  JU D Y C K I — Sprzedaż m a te ria łó w  b u ­
d ow lanych  — W arszaw a, K o rsak a  2 (Praga), tel. 
8.56-21

SK ŁA D N IC A  M A TER IA ŁÓ W  BUDOW LANYCH

WAPNO, CEMENT
Gips, Papa, Lepik, Szam oty, Trzcina itp. 
m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e

J A N  K O S I M
W arszaw a-P rag a , ul. S k aryszew ska  N r 3. 

te l. P ra g a  49-04 i 48-05.

LIBISZOWSKI ANTONI
W arszawa, ul. M adalińskiego 9 tel. 4-29-73

d o s t a r c z a :

♦
 pokost ln ian y  i syn te tyczny , k it  szk larsk i

i dachow y, lep ik i, lak ie ry  do żelaza i d a ­
chow e, izolacje p rzeciw  w ilgoci, dom ieszki 
do cem en tu  szybko w iążące o raz  w apno, 
cem en t, p ap ę  itp . m a te r ia ły  budow lane.

„L IG N O L IT “ —  P ły ta  b u d o w lano -izo lacy jna  — W ytw ór­
n ia  w  Ja k to ro w ie  p. W -w ą. Szczegóły p a trz  w  ogł. na
I I I  s tr. okładki.

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E
H U R T  D E T A L

L. M Y S Z K O W S K I
Warszawa, ul. Twarda 62 

CEMENT, W APNO, G IPS , PA PA , L E P IK I, SMOŁA, 
G W O ŹD ZIE B UD OW LA NE itp .

/
PE U K E R  i S -k a  —  S k ład  m a te ria łó w  budow lanych  — 

W arszaw a, ul. M adaliń sk iego  19/21, te l. 4.34-61. 
Prostow anie oraz kupno i sprzedaż belek żelaznych. 
W apno lasow ane i inne m ateriały budowlane.

MATERIAŁY BUDOWLANE

„BO CZN ICA  G D A N SK A “ — S k ład  m a te ria łó w  b u d o w la ­
n ych  —  szczegóły p a trz  w  ogłoszen iu  n a  s tr. I i - e j  
ok ładk i.

Sprzedaż M ateriałów  B udow lanych i O palowych

Z. i W. DĘBEK
W A RSZA W A, UL. G RO C H O W SK A  146

p o l e c a  : d rzew o  b u dow lane , sto la rsk ie , w apno , ce ­
m en t, gips, papę , dachow ą, lep ik i, p ak , sm o­
łę, trz c in ę  itp .

D ostaw a na żądanie

DOM  H A N DLOW Y  A n to n i G o łęb iew ski — szczegóły p a trz  
w  ogłoszen iu  n a  1 str.

CEMENT, WAPNO, GIPS, TRZCINA 
PŁYTY ,,SUPREMA“, TON MALARSKI, 
KARBOLINEUM, GLAZURA, TERRA- 
KOTA i inne materiały budowlane

K. S Z W E D O W S K I
W A R S Z A W A ,  PI. Grzybowski 10.

TA R C IC A  L IŚ C IA S T A  I IG L A ST A  
sta le  n a  sk ładzie  

B E L K I  Ż E L A Z N E  
K upno-Sprzedaż. Spaw anie elektryczne. Prostowanie 

n n n  ł  D  I  ( (  B. ŁYPACEWICZ i S-ka  
X  f \  t j  L i  W -w a, M adalińskiego 23

77 .................. Tel. 4.35-50.
C EG ŁA  Z R O Z B IÓ R K I W AGONOW O 
W A P N O  i in n e  m a te r ia ły  budow lane
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NASADY KOMINOWE

— W Y TW Ó R N IA
BETONOWYCH
N A S A D
KOMINOWYCH

wL EDWARD CZAJEWICZ bod.

» B O L T O «
W arszaw a, A le ja  Jerozolimska 57 m. 42, telefon  87-114

K A R B O L I N E U M
Grzybobóiczy środek: „S M O Ł O K  A R B O L lN E U M “ 

zbadany prz^z Instytut Badawczy Budownictwa 
(Orzeczenie Nr 183), poleca wyłącznie beczkowo

TOWARZYSTWO  
ZAKŁADÓW  PRZEMYSŁOWYCH

D zierżaw ca J A N  P R Y L I Ń S K I
W -w a, M ińska  74. B iu ro : A ldony  12 (S aska  K ępa. 

Tel. 10 51-43.

J  A G O"

POSADZKI DREWNIANE

W Y T W Ó R N I A  ГТЛ / \  ttt  t  
OKUC B U D O W L A N Y C H  » A ^  ”  1 Й  

Spółka Przem ysłow o - Handlowa
W arszaw a, K red y to w a  4, tel. 86-422 i 87-498 
Sprzedaż Hurtowa w szelkiego rodzaju okuć 

Pełny asortyment na skłailz.e
Na prowincję wysyłka za /.ali< żenieni

Warszawska Spółdzielnia Pracy Posadzkarzy Drzewnych 
КмямеіЫісхо • Przemysłowe - Handlowa

„P A R'K I E T"
V M 8 U V A . OL HOWT tWIAT U  (1 b rass*

r#b*ły рм«<Мсаг»кі«, ta itricow e, ksylołitowe i )osłryckow«

z własnych ,i powierzonych materiałów

SIATKA JEDNOLITA

OSUSZANIE BUDYNKÓW

NU  g g  NOW OCZESNE OSUSZANIE 
U  f i  B U D Y N K Ó W  
• U • U • E. CZAJEWICZ - Budowniczy

Warszawa, fll. Jerozolimska 57 m 42, te l .8 7 1 -1 4

Przeprow adza osuszenia now ych  budy n k ó w  w  ciągu
3 — 5 dni, w  zależności od w ielkości b u d y n k u , zapo- 
m ocą w tłaczan ia  pod ciśn ien iem  gorącego  pow ietrza , 

zasobnego w  b e z w o d n i k  w ę  g ł o w y .

SIATKĘ JEDNOLITĄ
fekAł мямяівѵ* - tvllMw

Itpipiw , Ы м ,  йтІЪтМт I I». и м
■

POLSKA FABRYKA SIATKI JEDNOLITO
ST. L E D O C H O W S K I  Sp. z o. o.

Sprzedał i W arszawa, Przemysłowa S4 
Ш « т к ) е  ш iklepfe F l r » i  .R .d io  DZIEH2ER., 2 ó rav i«  M, te lc fes  » .S ł-*l

SIATKI METALOWE

PAPA DACHOW A i IZOLACJE

FABRYKA MATERIAŁÓW IZOLACYJNYCH

O R O - C O N C O
W ARSZAW A, CONCO - w ysokow artościow e
G rzybow ska 58 m a t e r i a ł y  i z o l a c y j n e

O R O — antiseptyki grzybo­
bójcze i k o n s e r w u j ą c e  
P A P Y  i L E P I K I

Pebryka Tektury, Materialóiu Izolacyjnych i Asfaltu

@  iH e n f i fk & o n c m h

W arsz a w *  9 0 , «I. P o d c b s r ą ty e k  17
Krysia i reperac|a wszelkiego rodza|a decków.
Stal* na składziet p a p a  sm ołow cow a, p iask o w a  1 żwirowana.

p a p a  bitum iczna bezsm ołow a Sm oła, lep ik , kit azbes­
towy, carbolineum , „że laz iak "  i tp. Lepik posadzko­
wy n a  zimno i gorąco. Asfalt natu ra lny  i sztuczny.

CENNIKI WYSYŁAMY NĄ Ż Ą D A N I E

„ І л и ь л ^ А "  f  a b ry k a  m a te ria łó w  bu d o w lan y ch  — W ar­
szaw a, H oża 55 — szczegóły p a trz  w  ogłoszeniu na  
U str. okładki.

S I T A  odlewnicze i chemiczne 
S I A T K I

poleca 

W y t w ó r n i a  
ST. KORNAL, Warszawa, Targowa 28 m. 4

SIATKI DRUCIANE
К O T T L A

WARSZAWA, WSPÓLNA 47 a

j n u r
Wytwórnia Siatek Drucianych 
i T k a n i n  M e t a l o w y c h

_  i ■_ liiia iiiM ii’MMMMii*наіііѵаіммімііі

S I A T K I  D R U C I A N E  Te] 104873 
na o g r o d z e n i a ,  pod t y n k  
T K A N I N Y  M E T A L O W E  
dla wszystkich gałęzi przemysłu

ХПІ



1 L^ 4 H,Y D.z l u  RKOWANE 

S I T A  D O  K A D A N I A

W ytw *r»i« H u k  M i i t o w y t

S I T O ” Wanzowa-GrocKów
1 ^  olica W iatraczna 15 

Telefon 10-48-73 і і ж н и и и і и і і і н н м и і н і і і щ

S T O L A R N I A  M E C H A N I C Z N A

A. W R O N A  i S-ka
W -w a-Praga, ul. M arcinkowskiego 5, tel. (Praga 76-48
W ykonyw a okna zw ykłe i szw edzkie, d rzw i gładkie

i fo rn ie ro w an e , schody, u rząd zen ia  w nętrz .
Obróbka drzewa. W ykonanie term inowe.

STO LA R SZCZYZN A SZKŁO

S T O L A R N I A  M E C H A N I C Z N A
F-my „BUDOWNICTWO I4DOWE“

W ARSZAW A
Sp. z o. o.
ul. G rodzieńska  60 
ul. C zerw onego K rzy ża  16/21 

w y k o n y w a :  Tel. 8-56-41
w szelką stolarkę budowlaną

P rag a ,
B iuro ,

Przedsiębiorstwo R o b ó t  S z k l a r s k i c h
W. S R O K A  i J. J A R K A
W arszawa, M okotowska 24. Konto P. K. O. Nr 3-95
S p r z e d  aż s z k ł a :

ok iennego, w ystaw ow ego, lustrzanego , 
d iam en tów , kółek , szkieł w ypukłych  
do re f lek to ró w  w szystk ich  w ym iarów . 
S zk len ie  okien, gab lo t i sam ochodów .

M. G LO EH  i S -k a  -— Z ak ład y  S to la rsk ie  —  W arszaw a, 
K ow ieńska  5/7. Tel. 10.67-89.
Firm a egzystuje cd 1840 roku.

JA N  SZU LC  — P rzem y sł szk la rsk i i F a b ry k a  lu s te r  — 
W arszaw a, N ow y Ś w ia t 48. F irm a  is tn ie je  od 1916 r. 
Szklenie w ystaw , dachów  itp. Sprzedaż szklą i luster. 
Podlew anie starych luster.

M. W ISŁ O C K I — Z ak ład  szk la rsk i — W arszaw a, ul. M ie­
dziana  20. M ieszk. p ry w a tn e : N oakow skiego 12 m. 55. 
Roboty szklarskie. Szkło. Szlifow anie. Lustra.

Z a k ł a d y  Mechanicznej Obróbki Drzewa

В-сіа С z. i J. J e l i ń s c y  i S-ka
W a r s z a w a ,  A l. J e r o z o l i m s k i e  2 7  t e ł .  8 .7 Э -Б 0

R o b o t y  b u d  o t u l a n o  - s t o l a r s k i  e. 
U r z ą d z e n i a  b i u r o ш е  i s k l e p оше .  
O b r ó b k a  d r z e i u a  n a  m a s z y n a c h .

TRANSPORT

F E L IK S  K O R B EL  — S to la rn ia  m echan iczna  — W arszaw a, 
ul. K o rsak a  3/5.
W v k c n v /a  w szelk ie  roboty stolarsko-budow lane.

Zakład KecbarJczisy Obróbki Bizeta 
Czesław Paradowski i Synowie

W arszaw a ,  ul  Grójecka 85
шдкопутѵа tuszelkie roboty ш zakresie sto- | 
larki budoujlanej. Urządzenia mnętrz, lokali j 

mieszkalnych i biuromych. f

S T O L A R N I A  M E C H A N I C Z N A
J A N  S O B S T Y L
Warszawa, ul. Leszno Nr 103

w ykonu je :
U R Z Ą D Z E N I A  W N Ę T R Z ,  
S T O L A R K Ę  B U D O W L A N Ą ,  
K O S Z T O R Y S Y ,  P R O J E K T Y  itp.

H a n d e l  M ateriałam i Budow lanym i

MARIAN CZAPSKI, wolowa
B i u r o  Al. 3 - q o  Maja 7 m. 11 
Składy i garaże, Al. 3-go Maja 12

m
О О Ѵ С Ш Л 7  w szelkich m ateria łów  budow lanych
■ Bi B— C. h i  U #_ w  W a rsz a w ie  i n a  p row incji w łasnym
■ i B l i l i l l  V l i  iaborem  sam ochodow ym  i konnym.
D O STA W A  piasku, żwiru i w a p n a  z w łasnej eksp loatacji.

U RZĄD ZEN IA W O D .-K A N A Ł, i SANITARNE

U R Z Ą D Z E N I A  Ł A Z I E N K O W E
okucia , odlew y, śruby , gw oździe itp . p o l e c a  

n o w o o t w a r t y  sk ład  a rt. techn .-budow lanych

F. S Z C Z Ę S N Y
Ceny konkurencyjne,

W A R S Z A W A ,  H O Ż A  58

S T O L A R N I A  M E C H A N I C Z N A

„s T p u a“  ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
Warszauja ulica Srebrne 14

teL 8.77-24

Stolarka budowlana
D r a b i n y  składane i uiiedeńskle 
ora£ uiykonanie zamóiuleń specja nycb

A R T Y K U Ł Y  
W O D O C I Ą G O W E ,  K A N A L I Z A C Y J N E

G AZOW E i SA N ITA R N O  - OGRZEW N ICZE

poleca:

H. Ś W I E С A i S-ka
W ARSZA W A, UL. CH M IELN A  69b.
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Artykuły
Wodociągowe

Kanalizacyjne 
G a z o w e  

p o 1 e г a ■. i Sanitarno-ogrzewnicze

„ T E C H N O S A  N“
W a r s z a w a ,  P ró żn a  5 (now y ad re s  w  now ym  dom u)

PRZEDSIĘBIORSTWA WIERTNICZE •

STUDNIE ARTEZYJSKIE
w ykonyw a firm a

Wł. W A R D E C K I
W arszaw a, ul. P o lna  16 
RO K  ZA ŁO ŻEN IA  1912.

M ARIAN W O JT Y N IA K  — B udow niczy ■— Przedsięb . rob. 
budow lano -inżyn ie rsk ich  — P oznań , ul. K ró l. J a d w i­
gi 5a, tel. 92-31. “
W iercenia geologiczne, próbne badania gruntów, w ier­
cenia studzien w szelkiego rodzaju i średnicy do każ­
dej głębokości.

W YPRAW Y FASADOW E ]

» ELZYT «
T ynk i szlachetne  do n a k ra p ia -  
n ia , szlifow ania, m ycia  i kuc ia

’ T E R R A  Z Y T“ l a s t r i c o , k s y l o l i t
-------------------------------- „ A  D  A M A S “

oraz w szelkie m a rm u rk i i m ikę  poleca W ytw órn ia  
tynków  szlachetnych  „ELZY T" W arszaw a, W idok 16 

F ab ryka , M arsza łkow ska 11/13

„TERRABONA“ — T ynk  sz lachetny  — p a trz  szczegóły 
w  ogłoszeniu n a  str. I-e j.

»TE R R A M1T«
BUD. J. URBAŃSKI

W ytwórnia tynków  szlachetnych oraz sprzedaż 
grysów i mączek m arm urowych  

WARSZAWA, UL. NIEMCEWICZA 17 
(róg Odrzykońskiej).

WYŚWIETLANIIA
...................  ŚWIATŁOCZUŁEGO

i A R T Y K U Ł Ó W  KREŚLARSKICH

Z. SKIBA - CAŁKOSIftSKA
W sp ó łw ła śc ic ie lk a  F irm y W . SKIBA ? A. WYPOREK S.A. 
W a rs z a w a , M a rsz a łk o w sk a  71 (w podw órzu) Tel. 8.74-83

Z a k ł a d  к о р і о ш а п і а  ріапбш fotokopia 
m a t e r i a ł y  i p r z y b o r y  k r e ś l a r s k i e

St. Szymański i K. Cygański
Przedst. Szw e d zkie j Fabr. m aszyn do wyświetlania. 

Warszaiua, ul. Wilcza 32, tel. 875-89 i
Wytinórnia Papieróu; Siriatłoczułych

J. WYPOREK ul. ̂ pSawika^ M
daw n. W. SKIBA i A. WYPOREK, Sp. Akc.

Elektryczna w yśw iellam ia  rysunków
A r t y k u ł y  k r e ś l a r s k i e

Zakład W yśw ietlania P lanów  i Fotokopie
A rty k u ły  K re ś la rsk ie  S to ły  i A p a ra ty

syst. „I S I S“
M aszyny do w yśw ietlan ia  planów

T. ZNAMIŃSKI i K. BILIŃSKI
W arszawa, ul. M arszałkowska Nr 30

ZDUŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTW A

W A С ł  A  W 14 O
BIURO I WZORCOWNIA

Wareiaw», PI oGr<vlio wski 2 (ш podiu.). tel 8-77 73
R O B O T Y  Z D U Ń S K I E
Budouja kuchni dla szpitali, sanatoiióuj,  fabryk, 

Budouja kotłóiu, sus arni 
P R O J E K T Y  ------------------------ K O S Z T O R Y S Y
S T A lf n a  sktadz'e gotowe P IE C Y K I i KIK HENKI przen śne

Spółdzielnia Pracy Zduńskiej 
„ Z D U N “

W arszawa, Rym arska 2 (róg PI. Bankowego)
W szystkie ro b o ty  w chodzące w  zak res  ZDU ŃSTW A  
Z W ŁA SN Y CH  I PO W IE R Z O N Y C H  M A TER IA ŁÓ W  
SZYBKO * SOLIDNIE * FACHOWO * TANIO

W YŚW IETLANIE RYSUNKÓ W

W yiwietlarnia R y s u n k ó w  T e c h n i c z n y c h
Fotokopie dokumentów 

Artykuły kreślarskie
Skład n ica  m ateriałów  piśmiennych

J. KWIECIŃSKI — а Тѳ*1еТоп 8 / 75-74 —

Inż. T. J A R O S Z
B I U R O  T E C H N I C Z N E  
i PRZEDSIĘBIORSTO BUDOW LANE
W a r s z a w a ,  u l i c a  C b r o n c ó w  1 m . 2

p i o je k ta je  i w y k o n y w a  w sz e lk ie  ro b o ty  b u d o w la n e  i k o n s tru k cy jn e . 
S p e c ja ln o ść :

k o n s tru k c je  ż e lb e to w e , z e le m e n tó w  składanych typu  NH i TK— 
p io n ie rs k a  d z ia ła ln o ść  i k ilk u le tn ia  p ra k ty k a  w  te j  dz iedz in ie .



FIRMA W A C Ł A W  N O W A C K I r sl s,lAJ ,1
Z A W I A D A M I A  swoich klientów i dostawców, iż z dniem 1 w r z e ś n i a  1948 roku

przeniosła swoje biuro i wzorcownię na 
P L A C  G R Z Y B O W S K I  2 (w podwórzu), tel. 8-77-73.

Polski Domek 
Pracowniczy  
Jednorodzinny

wykonany z elementów, produkowanych przez Fabrykę Płyt Izolacyjnych „Alka“ inż. K. Nowicki 
w Środzie Śląskiej, Zarząd: Warszawa, Al. Gen. Sikorskiego 23, tel. 8-75-31.

.........

R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 9 2 4

PRZEDSIĘBIORSTWO 'TECHNICZNO - BUDOWLANE ~Ш~Ш T
I KONSTRUKCYJNO - METALOWE, Sp. z ogr. odp. \ \  % / m  /  ■  ■  W / /

W A R S Z A W A ,  UL.  P Ł O C K A  53 "  »  »

* ? *• * *V *

Konstrukcje żelazne, -okna, 

drzwi i bramy, balustrady,

K R A T Y  Z A L U Z J O W E  ŚWIETLIKI BEZKITOWE

F I L I I  N I E  P O S I A D A M Y

schody, ogrodzenia i t. p.
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